
Nr indeksu 350052 PL ISSN 0137-9089

ROK LII (tór 246

Wydanie I 
Nakład 58 000 egz. DZIENNIKPOISKI KRAKÓW

Sobota/Niedziela 
19-20 X 1996 

Cena 70gr/7000zł

Rozstrzelać 
manifestację!?

Białoruska SB 
czeka na rozkaz

Łukaszenki
(INF. WŁ.) Ministerstwo 

Spraw Wewnętrznych Białorusi 
poczyniło nadzwyczajne przy­
gotowania do dzisiejszego anty- 
prezydenckiego mityngu w Miń­
sku, mobilizując znaczne ilości 
wojsk i techniki wojskowej, 
w tym śmigłowców bojowych 
i wozów opancerzonych - poin­
formował wczoraj w specjalnym 
wydaniu dziennik „Swoboda”.

Udostępniając białoruskim 
czytelnikom dokument podpisa­
ny przez pułkownika A. A. 
Szkuna, szefa Bojowych Przygo­
towań Korpusu Ochrony przy 
prezydencie, „Swoboda” poin­
formowała, że podlegli Aleksan­
drowi Łukaszence funkcjonariu­
sze służb bezpieczeństwa i tzw. 
wojsk wewnętrznych zorganizo­
wali pod Mińskiem „punkt filtra­
cyjny” dla 2,5 tys. osób. Rewela­
cjom „Swobody” stanowczo za­
przeczyło MSW Białorusi.

Dokończenie 
oraz tekst dokumentu - str. S

Tajemnica agenta
„Nikt na świecie, w ciągu ostatnich 40 lat, 

nie zaszkodził komunizmowi tyle, co ten Polak
(INF. WŁ.) Od siedmiu lat 

publicznie stawiane jest pyta­
nie, czy pułkownik Ryszard 
Jerzy Kukliński jest bohate­
rem czy zdrajcą? Większość 
społeczeństwa, jak wykazały 
badania opinii publicznej, 
wciąż uważa, że jest zdrajcą.

Kim jest zatem płk Kukliński, 
człowiek, o którym szef CIA 

Jelcyn przestawia
Po Lebiedziu odwołani Kolesnikow i Antipow

Prezydent Borys Jelcyn odwołał wczoraj 
gen. armii Michaiła Kolesnikowa z funkcji sze­
fa Sztabu Generalnego sił zbrojnych FR i pierw­
szego wiceministra obrony. Zastąpił go gen. ar­
mii Wiktor Samsonow, dotychczasowy szef 
sztabu ds. koordynacji współpracy wojskowej 
krajów WNP. Jelcyn odwołał również zastępcę 
szefa administracji prezydenta FR i dyrektora 
jej głównego zarządu ds. służby państwowej 
i kadr Władimira Antipowa.

Zdymisjonowany w czwartek z funkcji sekreta­
rza Rady Bezpieczeństwa i prezydenckiego doradcy 
ds. bezpieczeństwa narodowego gen. Aleksander 
Lebiedź odsunięty zostanie również od wdrażania 
procesu pokojowego w Czeczenii - oświadczył 
wczoraj rzecznik Jelcyna Siergiej Jastrzembski.

Zgromadzenie Parlamentarne Rady Europy 
podtrzymało wczoraj swoje zaproszenie dla Le- 
biedzia do Strasburga na 7 listopada br.

Dokończenie na str. 5

William Casey, w opublikowa­
nym w prasie dokumencie, pisał 
w 1982 r. do prezydenta Ronalda 
Reagana: „Nikt na świecie, 
w ciągu ostatnich 40 lat, nie za­
szkodził komunizmowi tyle, co 
ten Polak". Casey w piśmie tym, 
prosił o natychmiastowe przy­
znanie Kuklińskiemu obywatel­
stwa amerykańskiego i miano-

»

wanie na stopień pułkownika ar­
mii Stanów Zjednoczonych.

Józef Szaniawski, pełnomoc­
nik pułkownika Kuklińskiego 
i bodaj jedyny człowiek, który 
znajduje się z nim w ciągłym 
kontakcie, w rozmowie z „Dzien­
nikiem” przedstawił nam postać 
i dokonania pułkownika.

„Przysięga się raz" - str. 3
Bi P

*

Październik 1956 r. - towarzysz Wiesław odwiedza załogę FSO 
w Warszawie. Towarzyszy mu Lechosław Goździk, przewodniczą­
cy Komitetu Zakładowego PZPR.

„Polski Październik” - str. 3

Szyty na miarę wyborow?
Ministrowie pracy i polityki socjalnej oraz przemysłu i han­

dlu wczoraj na posiedzeniu rządu domagali się większych od za­
planowanych przez Ministerstwo Finansów ftinduszy na prze­
mysł i politykę socjalną w przyszłorocznym budżecie.

Minister przemysłu i handlu Klemens Ścierski zgłosił zapotrze­
bowanie na dodatkowe 6 mld zł m.in. na restrukturyzację i moder­
nizację przemysłu oraz likwidację zadłużenia przedsiębiorstw pań­
stwowych w Zakładzie Ubezpieczeń Społecznych. Minister pracy 
i polityki socjalnej Andrzej Bączkowski żądał więcej środków m.in. 
na zwalczanie bezrobocia. Ostateczne decyzje zapadną najprawdo­
podobniej w najbliższy wtorek.

Złodziej i
(INF. WŁ.) Jak się nieofi­

cjalnie dowiedzieliśmy Proku­
ratura Rejonowa Kraków-Pod- 
górze zatrzymała szefa kra­
kowskiej delegatury znanego 
ogólnopolskiego biura detek­
tywistycznego zajmującego się 
odzyskiwaniem skradzionych 
samochodów Wojciecha R. 
i jednego z jego pracowników 
Stanisława W., pod zarzutem 
paserstwa.

Na trop sprawy policja wpa- 
dła dzięki telefonowi mężczy­
zny, któremu kilka tygodni te­
mu zaginął volkswagen trans­
porter. Mężczyzna ten zgłosił in­
formację o kradzieży krakow­
skiej delegaturze wspomniane­
go biura. Po kilku dniach ode­
brał telefon od osoby, która żą­
dała za oddanie samochodu 120 
min starych zł okupu. Policja 
została poinformowana o dacie

Na własnych nogach
w Krakowie lekarze proponowali amputację, po operacji w Wiedniu Wanda już chodzi

(INF. WŁ.) W połowie lutego w Krako­
wie rozpoczęła się akcja zbierania pienię­
dzy na operację Wandy Kulczyckiej, 
uczennicy XIX Liceum Ogólnokształcące­
go, u której lekarze odkryli złośliwego gu­
za kości piszczelowej. Operacja w wiedeń­
skiej klinice prof.' Rainera Kotza była je­
dynym sposobem na uratowanie jej nogi, 
a może i życia. Dzisiaj Wanda już chodzi.

Wanda przeszła w Krakowie operację 
usunięcia guza, przez prawie dwa lata była 
też poddawana chemioterapii. Niestety, po­
jawiły się komplikacje: rana otworzyła się

i została zainfekowana gronkowcem. Leka­
rze z Instytutu Pediatrii w Prokocimiu 
stwierdzili, że nogę trzeba amputować.

Rodzice Wandy, Bella i Antoni Kulczyccy 
dowiedzieli się o klinice prof. Kotza. 13 lute­
go podczas konsultacji z wiedeńskim leka­
rzem usłyszeli, że jest jeszcze nadzieja na 
uratowanie nogi. Koszt zabiegu oszacowano 
na 1,5 mld starych złotych. Taka suma prze­
kraczała możliwości rodziny Kulczyckich, 
dlatego nauczyciele i szkolni koledzy Wandy, 
a także przyjaciele rodziny zaangażowali się 
w akcję zbierania pieniędzy na operację.

Na dwa konta wpływały datki od szkół, 
pojedynczych klas, uczelni, instytucji 
i mieszkańców Krakowa, którzy usłyszeli 
o chorobie Wandy lub spotykali pod ko­
ściołami kwestujących uczniów XIX LO. 
Pierwsza z dwóch zaplanowanych opera­
cji miała się odbyć 20 marca, wtedy jed­
nak nie udało się uzbierać potrzebnych na 
początek 800 min - było „tylko” 700. Wan­
da wyjechała do Wiednia dopiero 1 kwiet­
nia. Następnego dnia została poddana 
pierwszej operacji.

Dokończenie - str. 4

Szczegóły - str. 15

detektyw
i miejscu, w którym miano prze­
kazać pieniądze.

W wyniku przeprowadzonej 
w czwartek akcji zatrzymano 
dwóch mężczyzn. Okazało się, 
że jeden z nich jest pracowni­
kiem krakowskiej delegatury te­
go biura, a drugi znanym zło­
dziejem samochodów.

Wczoraj natomiast zatrzyma­
no szefa krakowskiego oddziału 
biura Wojciecha R. Prawdopo­
dobnie w biurze, według nie 
sprawdzonych informacji, od 
sześciu miesięcy uprawiano 
również proceder paserstwa; 
sprzedając ok. 80 skradzionych 
samochodów. Kradzieży doko­
nywał zatrzymany w czwartek 
przez policję złodziej.

Policja poszukuje innych 
pracowników krakowskiego 
oddziału biura detektywistycz­
nego. (AM)

Od 1 grudnia

Większy 
zasiłek
Od 1 grudnia wzrośnie wy­

sokość zasiłku dla bezrobot­
nych. Będzie on wypłacany od 
grudnia br. do końca lutego 
1997 r. w wysokości 297 zł 50 
gr brutto - poinformował 
wczoraj minister pracy i poli­
tyki socjalnej.

Obecnie zasiłek wynosi 
291,60 zł. Zasiłki te waloryzowa­
ne są o wzrost kosztów utrzy­
mania w poprzednim kwartale.

W końcu września do zasiłku 
uprawnionych było 1 min 174 
tys. bezrobotnych, tj. nieco po­
nad połowa ogółu zarejestrowa­
nych bezrobotnych. (PAP)

Wątpliwości w sprawie wampira z Bytowa

Pękalski czeka na wolność?
(INF. WŁ.) Pierwszego 

stycznia przyszłego roku upły­
wa czas, jakim dysponuje Sąd 
Wojewódzki w Słupsku, by za­
kończyć proces i wydać wyrok 
w sprawie Leszka Pękalskiego. 
Jeśli proces nie zakończy się 
w tym roku, wampir z Bytowa, 
który jest oskarżony o popeł­

Stary Uniwersytet 
w nowych czasach

(INF. WŁ.) Gdyby dzienni­
karz CNN spotkał Mojżesza, 
wracającego właśnie z góry 
Synaj, zapewne zapytałby go: 
„Mówi się, że od Boga otrzymał 
Pan dziesięć przykazań. Na 
wszystkie dziesięć nie mamy 
w wiadomościach czasu, czy 
zatem mógłby Pan dla naszych 
telewidzów wymienić trzy naj­
ważniejsze!”.

Tę anegdotę ilustrującą oby­
czaje współczesnego dzienni­
karstwa przytoczył prof. 'To­
masz Goban-Klas w zupełnie 
poważnym referacie zatytuło­
wanym „Uniwersytet a mass me­
dia”, wygłoszonym wczoraj 
podczas inauguracji Wydziału 
Zarządzania i Komunikacji Spo­

nienie 17 zabójstw, może 
wyjść na wolność już 1 stycz­
nia 1997 r. Prokuratura nie wy­
klucza, że może do tego dojść.

Pękalski działał na terenie ca­
łego kraju; sąd ma poważne pro­
blemy ze ściągnięciem świad­
ków z różnych zakątków Polski. 
Z powodu częstego niestawien­

łecznej UJ. Ideę wykładu prof. 
Gobana-Klasa można streścić 
następująco: uniwersytet, insty­
tucja sięgająca korzeniami w erę 
pregutenbergowską musi teraz 
odnaleźć się w erze audiowizu­
alnej, w społeczeństwie komer­
cjalnym i informacyjnym.

Rektor Uniwersytetu, prof. Ale­
ksander Koj, powołanie Wydziału 
Zarządzania i Komunikacji Spo­
łecznej zaliczył do jednej z więk­
szych zmian organizacyjnych 
uczelni, po podziale Wydziału Fi- 
lozoficzno-Historycznego i po­
wrocie Collegium Medicum.

Pod kierunkiem dziekana wy­
działu, doc. Emila Orzechow­
skiego, tysiąc osób rozpoczęło 
rok akademicki. (MN)

nictwa świadków proces jest od­
raczany. Jeśli w tym roku nie za­
kończy się, słupski sąd będzie 
musiał wystąpić do Sądu Naj­
wyższego z wnioskiem o prze­
dłużenie aresztu, w przeciwnym 
razie wampir z Bytowa wyjdzie 
na wolność.

Szczegóły - str. 4
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Do końca roku

Bez numeru 
choroby

Zakład Ubezpieczeń Spo­
łecznych poinformował wczo­
raj, że na wniosek ministra 
zdrowia i opieki społecznej 
przedłuża do końca br. hono­
rowanie zwolnień chorobo­
wych na drukach innych niż 
L-4. Na podstawie zwolnień 
bez wpisanego symbolu staty­
stycznego choroby, zasiłki 
chorobowe i macierzyńskie bę­
dą wypłacane na dotychczaso­
wych zasadach.

Oznacza to, że w razie 
przerw w niezdolności do pracy 
zwolnienia wystawiane bez 
symbolu statystycznego choro­
by będą traktowane tak, jakby 
pracownik chorował na tę samą 
chorobę i później sprawa ustale­
nia okresu wypłaty zasiłku zo­
stanie zweryfikowana.

Protest lekarzy, polegający 
na niewpisywaniu do druku 
zwolnienia symbolu statystycz­
nego choroby, rozpoczął się 1 
października. (PAP)

W poniedziałek 
kolorowy dodatek 

„Jeżdżę 
z Dziennikiem”

Pierwszy autoryzowany 
salon w Polsce

ul. Rzeźnicza 2, 
PL-31-540 Kraków, 

tel. 22-41-06
★ siłownia
★ najnowsza metoda walki 

z nadwagą dla pań i panów
★ wyszczuplanie bioder, ud 

i talii
★ solarium
★ specjalne amerykańskie stoły 

wykonują za Ciebie odpo­
wiednie ćwiczenia odchudza­
jące

★ masaż ręczny
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Gdy rzednie mina
Władysław Cybulski z Festiwalu 

Polskich Filmów Fabularnych w Gdyni

■ CHCĄ ROZMÓW 
Z RZĄDEM. Sekretariat 
Ochrony Zdrowia NSZZ „Soli­
darność”, Naczelne Rady: Le­
karska, Pielęgniarek i Położ­
nych oraz Związek Zawodowy 
Lekarzy domagają się podję­
cia rzetelnych negocjacji 
z rządem w sprawie postula­
tów zgłaszanych przez środo­
wiska służby zdrowia.

■ SOLIDARNI PYTAJĄ. 
Koło Parlamentarne 
BBWR-Solidarni w Wyborach 
wniosło protest do prezy­
dium Sejmu przeciwko 
nieudzieleniu przez premiera 
odpowiedzi na pytanie po­
słów koła dotyczące przyzna­
wania ulg podatkowych 
przez Ministerstwo Finan­
sów.

■ POŻAR W MIG-U. Po­
żar spowodowany niespraw­
nością silnika był przyczyną 
awarii samolotu Mig-21, któ­
ry 11 bm. uległ wypadkowi 
przy starcie na lotnisku w So­
chaczewie - ustaliła Komisja 
Badania Wypadków Lotni­
czych Dowództwa Wojsk 
Lotniczych i Obrony Po­
wietrznej. Komisja potwier­
dziła prawidłowość działań 
pilota i służb kierowania lo­
tami.

■ „OBRACHUNEK Z HI­
STORIĄ”. Dwudniowa konfe­
rencja naukowa „Obrachunek 
z historią - wyzwanie euro­
pejskie”, rozpoczęta w War­
szawie, zamyka międzynaro­
dowy program, finansowany 
przez niemiecką Fundację 
im. Friedricha Eberta, po­
święcony najnowszym dzie­
jom krajów Europy Środko­
wej i Wschodniej. W konfe­
rencji uczestniczy grono hi­
storyków, prawników, polito­
logów i publicystów z Polski, 
Niemiec, Austrii, Węgier, 
Czech, Słowacji, Rosji i Ukra­
iny.

■ WARSZAWA BEZ PLA­
NETARIUM. Planetarium 
w warszawskim Muzeum 
Techniki ze względu na bar­
dzo wysłużoną i starą apara­
turę może zakończyć działal­
ność. Muzeum Techniki roz­
poczęło już gromadzenie 
środków na zakup nowego 
planetarium. Planetarium 
w Muzeum Techniki rozpo­
częło 25. rok działalności.

Może Czytelników ciekawych 
polskiego kina zainteresują spra­
wy porządkowe związane z XXI 
Festiwalem Polskich Filmów Fa­
bularnych w Gdyni. Ze sprawoz­
dawczego obowiązku podoję 
więc, że koszt tej imprezy - wg in­
formacji dyrektorów - wynosi 77 
tys. zł, nie obejmując uroczystości 
zakończenia i rozdania nagród, 
co należy już do TV i stanowi 370 
tys. Bez wstępnej selekcji, mającej 
w przeszłości złe notowania, 
uczestniczy w konkursie 18 fil­
mów, nieco mniej niż w roku 
ubiegłym, lecz i tak słowa Galile­
usza dotyczące Ziemi można za­
stosować do polskiej kinemato­
grafii: „a jednak się kręci".

Od południa do północy co­
dziennie trwa w gmachu Teatru 
Muzycznego pokaz 4-5 pozycji, 
które zapoczątkował niefortunny, 
znany już wcześniej z kina „Pan 
Twardowski”. Imprezie patronuje 
duch Krzysztofa Kieślowskiego, 
którego , pamięci poświęcono 
„Krótki film", skonstruowany tak, 
że postać niezapomnianego reży­

Jeśli lekarz pisze niewyraźnie

Recepta na maszynie
(INF. WŁ.) Recepta wystawiona przez leka­

rza powinna być „napisana czytelnie pismem 
odręcznym lub maszynowym” - stanowi rozpo­
rządzenie ministra zdrowia obowiązujące od 9 
października. Jeśli recepta będzie nieczytelna 
lub zabraknie na niej podstawowych danych, 
pacjent lub aptekarz może zażądać od lekarza 
wystawienia nowej.

W przypadku wystawienia recepty uprawniają­
cej do nabycia leku bezpłatnie lub za częściową 
odpłatnością, lekarz zobowiązany jest również 
umieścić w prawym górnym rogu recepty symbol 
lub nazwę województwa, w którym pacjent na 
stałe przebywa (Krakowskie jest oznaczone liczbą 
35, Krośnieńskie - 37, Nowosądeckie - 49, Prze­
myskie - 65, Rzeszowskie - 69, Tarnowskie - 85).

0 zarządzeniu ministra zdrowia wielu krakow­
skich aptekarzy dowiedziało się od reportera 
„Dziennika”. Zgodnie stwierdzali, że nic się nie 
zmieniło - pacjenci wciąż przychodzą z recepta­
mi, z których z trudnością można odczytać nazwę 
leku. - Odsyłamy pacjenta z powrotem do lekarza 
tylko wówczas, kiedy naprawdę nie potrafimy do­
ciec, jaki lek został przepisany. Szkoda nóg pacjen­
ta - usłyszeliśmy w jednej z aptek.

Również krakowscy lekarze byli zaskoczeni 
rozporządzeniem. - Ja piszę bardzo czytelnie, ale 
mój szwagier będzie musiał chyba pisać na ma­
szynie. Już nieraz zdarzało się, że pacjent wracał 
z receptą, a ponieważ znam pismo szwagra, więc 
w jego zastępstwie wystawiałam nową - powie­
działa nam lekarka w jednym z krakowskich ga­
binetów.

(KOS)

sera wpleciona została we frag­
menty jego dzieł pomiędzy boha­
terów z ich dramatami, konflikta­
mi i słabościami. Ten filmowy 
hołd nosi co prawda ślady realiza­
cji dość pospiesznej, ale budzi 
szacunek i porusza wspomnienia 
zamyślona i znużona twarz, już 
z symptomami choroby, wielkiego 
humanisty- moralisty, który tych 
bohaterów powołał do życia i zro­
zumiał. Kieślowski nic nie mówi 
na ekranie, ale „poza protoko­
łem” wypowiadał się kiedyś pesy­
mistycznie o opuszczającej go 
cierpliwości i energii. Częściowo 
spuścizną reżysera są też dwa fil­
my dyplomowe absolwentów 
szkoły łódzkiej, powstałe jeszcze 
pod jego opieką artystyczną.

Lecz festiwal jest głównie im­
prezą średniego pokolenia fil­
mowców. Debiutów niewiele, 
a np. sympatyczna „Kratka"Pio­
tra Łazarkiewicza jest zaledwie 
materiałem na etiudę, ur której 
zagrał jak zawsze bardzo dobry 
Jerzy Kamas. A propos akto­
rów... Być może na skutek sko­

masowania przeglądu uderzyło 
mnie tym razem, że nasi wyko­
nawcy lubią teraz grać mało dys­
kretnie, zbyt wyraźnie, za ostro. 
Trudno się zresztą dziwić, że p. 
Zamachowski ma niemądrą mi­
nę, skoro zmarła żona wraca do 
niego zza światów, reinkamo- 
wana w inną osobę („Odwiedź 
mnie we śnie”) lub że p. Englert 
ma krzywy uśmiech, gdy wygła­
szać musi kiepskie anegdoty 
(„Wirus"), albo że z natury rze­
czy zwycięża teatralna maniera 
w polsko-amerykańskiej ekrani­
zacji „Niemców” Kruczkowskie­
go. Publiczności zdaje się to jed­
nak nie razić, daje wdzięcznie 
duże brawa, dyktowane może 
też festiwalową okolicznością, 
a ja grymaszę i najczęściej zgła­
szam wotum separatum. W Gdy­
ni zresztą niech się martwi jury 
pod przewodem reżysera „Dresz­
czy” i „Ucieczki z kina Wolność" 
- Wojciecha Marczewskiego (do 
grona jurorów wchodzi również 
nasz krakowski kompozytor, 
Stanisław Radwan).

Pomysł na Rynek 
Dziś Grand Prix dla architektów

(INF. WŁ.) Wczoraj na uroczystym otwarciu 
VI Międzynarodowego Biennale Architektury 
Kraków '96 przyznano trzy równorzędne nagro­
dy, spośród których dzisiaj wieczorem jury wy­
łoni honorową nagrodę Grand Prix. Tematem 
konkursu był w tym roku krakowski Rynek 
Główny i odkrycie jego nowej roli, jaką mógłby 
pełnić jako Europejskie Miasto Kultury w 2000 
roku.

Trzy równorzędne nagrody po 25 tys. zł przy­
znano trzem grupom architektów. Za projekt „kla­
rownej i funkcjonalnej aranżacji przestrzeni pod­
ziemnej Rynku” nagrodę otrzymali włoscy archi­
tekci Francesco Polesello i Luca Vignando. Aman­
do Dal Fabbro, Franca Caberletti, Massimo lori, 
Mariaguilia Montessori i Gundula Rakowitz - rów­
nież z Włoch - zostali nagrodzeni „za czytelnie 
i konsekwentnie rozwiązaną idę pełnego ożywie­
nia historycznych reliktów tkwiących w podzie­
miach Rynku, przy równoczesnym nienaruszeniu 
wartości kulturowych obecnej przestrzeni placu”. 
Za „próbę nowego komponowania przestrzeni Ryn­
ku w oparciu o płaszczyznę posadzki i elementy 
kubaturowe - trzy wieże" nagrodzono Romana 
Dziedziejko, Konrada Kucza-Kuczyńskiego, Piotra 
Kudelskiego, Andrzeja Miklaszewskiego, Krzysz­
tofa Mycielskiego i Monikę Bobrowską - zespół 
z Warszawy.

Na konkurs „Krakowski Rynek XXI wieku” na­
płynęło 80 prac, m.in. z Francji i Włoch. Prace na­
desłane na konkurs można oglądać do końca paź­
dziernika w sali „Arsenału” Fundacji Książąt Czar­
toryskich, przy ul. Pijarskiej 8.

(AM)

Kolejny sezon Filharmonii Krakowskiej

Niech zabrzmią 
(nowe) organy
(INF. WŁ.) W piątek, 25 

października, podczas kon­
certu inaugurującego nowy 
sezon Filharmonii Krakow­
skiej, publiczność usłyszy no­
we organy. Organiści Gisbert 
Schneider, Julian Gembalski 
i Jacek Kulig po raz pierwszy 
publicznie zaprezentują moż­
liwości krakowskiego instru­
mentu. W ich wykonaniu 
usłyszymy koncerty organo­
we Bacha i Poulenca, a także 
III Symfonię na organy Sa- 
int-Saensa. Muzykom towa­
rzyszyć będzie orkiestra fil­
harmonii pod dyrekcją Jerze­
go Maksymiuka.

Nowy instrument (poprzedni 
spłonął w pożarze filharmonii 
w 1991 roku), pochodzący z pra­
cowni niemieckiego budowni­
czego Johannesa Klaisa, koszto­
wał Filharmonię Krakowską mi­
lion dolarów. Zakup organów 
został sfinansowany przez Mini­
sterstwo Kultury i Sztuki, Mini­
sterstwo Finansów, Urząd Woje­
wódzki w Krakowie a także 
z datków melomanów i muzy­
ków z całego świata.

- W przerwie koncertu zosta­
ną odsłonięte tabliczki wdzięcz­

Bank z aktorami
Nie mając etatu w teatrze robią, co się da

(INF. WŁ.) Co roku w Pol­
sce dyplom aktora otrzymuje 
blisko sto osób. Tylko niewie­
lu ma szanse na otrzymanie 
etatu w teatrze. Związek Ar­
tystów Scen Polskich w Kra­
kowie przygotowuje bank in­
formacji o aktorach, którzy 
szukają pracy w swoim zawo­
dzie.

Większość młodych adep­
tów aktorstwa szuka doryw­
czych zajęć. Niektórzy z nich 
zdobywają kwalifikacje w in­
nych zawodach i zapominają 
o aktorstwie. Aktorzy bezetato- 
wi pracują gdzie się da. Głów­
nie szukają zajęcia przy kręce­
niu filmów, a także w reklamie. 
Prowadzą imprezy plenerowe 
różnych firm. Składają oferty 
w agencjach, biegają na castin­
gi (próbne zdjęcia - przede 
wszystkim do reklam). Aby się 
utrzymać, często (wzorem ak­
torów amerykańskich) zatrud­
niają się W kawiarniach jako 
kelnerzy.

W Krakowie, według sza­
cunków Związku Artystów 

ności, na których są wyryte na­
zwy firm i nazwiska osób - na­
szych. darczyńców - powiedzia­
ła Joanna Wnuk-Nazarowa, 
dyrektorka Filharmonii Kra­
kowskiej.

W nadchodzącym sezonie 
nie zabraknie oczywiście kon­
certów organowych. Dyrekcja, 
chcąc zaprezentować publicz­
ności liczne możliwości nowe­
go instrumentu, postanowiła 
część cyklu „Recitale mi­
strzowskie” przeznaczyć na 
koncerty organowe. Do Krako­
wa przyjadą najwięksi wirtuozi 
tego instrumentu, m.in. Simon 
Preston z Anglii i Lionel Rogg 
ze Szwajcarii.

Jak zazwyczaj, tak i w tym 
roku filharmonia zaprasza na 
wieczory z cyklów: „Muzyka - 
ars amanda”, „Koncerty dla 
dzieci”, „Koncerty Uniwersy­
teckie”, czy „Koncerty symfo­
niczne”. W tym sezonie na sce­
nie filharmonii wystąpią zna­
komici dyrygenci, m.in. Jerzy 
Semkow i Jerzy Katlewicz, 
a także wspaniali muzycy An­
drzej Hiolski, Krzysztof Jabłoń­
ski i Janusz Olejniczak.

(AMS)

Scen Polskich, działa około 200 
aktorów bezetatowych. - Aby 
umożliwić im zdobycie pracy, 
a często nawet powrót do zawo­
du, przy ZASP-ie powstało Koło 
Aktorów Bezetatowych, które 
w tej chwili tworzy Agencję Ar­
tystyczną. Ma być to bank in­
formacji o aktorach - mówi Lu­
cyna Kamińska z krakowskiego 
biura Związku Artystów Scen 
Polskich.

Agencja Artystyczna planu­
je wydanie katalogu ze zdjęcia­
mi aktorów. Oprócz tego 
w banku informacji będą się 
znajdowały kasety wideo - pre­
zentujące całą postać aktora, 
a także kasety magnetofonowe 
z ich głosami. - W katalogu mo­
że się znaleźć każdy bezetatowy 
aktor należący do ZASP. Cały 
koszt powstania banku infor­
macji będzie pokryty ze składek 
członków ZASP-u - podkreśla 
Lucyna Kamińska. Według 
przewidywań, do końca tego 
roku może być sfilmowanych 
sto osób.

(AMS)

2-4 m/s

Tarnów 
o

Kraków 
o

Rzeszów 
o

Nowy Sącz 
o

Bielsko - Biała 
o

słonecznie zachmurzenie deszcz

przelotny 

deszcz
burza pochmurno mgła

Sytuacja baryczna: Polska 
południowa znajduje się w sła­
bym klinie wyżowym. Na krań­
cach wschodnich zaznacza się 
wpływ zatoki niżowej z frontem 
atmosferycznym.

Prognoza pogody: Na zacho­
dzie regionu pogodnie i bez opa­
dów. Na krańcach wschodnich 
pochmurno, okresami opady 
deszczu. Wysoko w Tatrach 
możliwość wystąpienia niewiel­
kich opadów śniegu. W nocy 
i rano lokalnie mgły. Temperatu­
ra maksymalna od 10 do 13 st., 
w Tatrach 0 st. W nocy tempera­
tura minimalna od 6 na zacho­
dzie, do 10 na wschodzie regio­
nu. Wiatr słaby i umiarkowany 
z kierunków zachodnich.

Prognoza orientacyjna na 
następną dobę: Jutro w ciągu 
dnia wzrost zachmurzenia i okre­
sami opady deszczu na całym ob­
szarze. Temperatura bez więk­
szych zmian.

Uwaga kierowcy: Widzial­
ność w rejonach mgieł ograni­
czona. W ciągu dnia warunki 
drogowe dobre, tylko w rejo­
nach opadów nawierzchnie dróg 
mokre i śliskie.

Prognoza 5-dniowa na okres i 
20-24.10.96

20.10. Na zachodzie zachmu- ? 
rżenie umiarkowane i bez opa-1 
dów, na pozostałym obszarze za-1 
chmurzenie duże z przejaśnie­
niami i przelotne opady deszczu. 
Temperatura minimalna w nocy ; 
od 2 st. na północnym zachodzie 
(przygruntowe przymrozki do -1 
st.) do 8 st. na południowym 
wschodzie. Temperatura maksy­
malna od 11 st. na południowym : 
zachodzie. Wiatr umiarkowany, 
północno-zachodni.

21-24.10. Zachmurzenie na l 
ogół umiarkowane, miejscami | 
wzrastające do dużego z przelot­
nymi opadami deszczu. Tempe­
ratura minimalna w nocy od 0 st. ' 
do 5 st. Lokalnie przygruntowe | 
przymrozki do -2 st. Temperatu­
ra minimalna w dzień od 8,13 st. 
na północy do 12, 15 st. na połu- | 
dniu. Wiatr na ogół umiarkowa- | 
ny, z kierunków zachodnich.

Temperatura z 18 paździer­
nika godz. 14.00: Polska - Biel- | 
sko-Biała 13,8, Kasprowy Wierch i 
3,4, Kraków 16,6, Nowy Sącz 
14,2, Poznań 11,3, Przemyśl 11,5, " 
Tarnów 17,5, Zakopane 11,3;

BARAN: Wypoczynek aktyw­
ny, koniecznie na świeżym po­
wietrzu. Długie spacery, rozmo­
wy o niczym, wieczorem ognisko 
i mała wódeczka.

BYK: Poczucie wewnętrznej 
harmonii, radość istnienia, życie 
pełne, bogate - a tyle jeszcze zo­
stało do zrobienia...

BLIŹNIĘTA: Żadnych bizne­
sów - interesów: wypoczywaj. 
Jedź gdzieś za miasto - nie myśl.

RAK: A poza cierpliwością - 
aktywność. Konkretne, sensowne 
działania. Dzięki nim znajdziesz 
spokój. Przełamiesz impas 
w sprawach...

LEW: Determinacja, konse­
kwencja, dążenie do celu. Nigdy 
się nie poddawaj - przyjacielu.

PANNA: Radość!
WAGA: Mógłbyś... O tak, 

zwłaszcza w wyobraźni, zmienić 
niemal wszystko. Tylko czy tego 
rzeczywiście pragniesz? Refleksją 
błyśnij.

SKORPION: Drobne prze­
szkody mogą jeszcze potrwać, 
ale Ty już wychodzisz na pro­
stą. Odrodzony, młody, weso­
ły... Spoko!

STRZELEC: Planety zachęcają 
do działania. I czy to będzie pra­
ca, czy wspólna biesiada - dzień 
zapowiada się wspaniale. Ra­
dość!

KOZIOROŻEC: Satysfakcje 
płyną z intuicji, wyobraźni, 
snów, wizji, pomysłów. Gdzieś 
daleko zostaje - szara rzeczywi­
stość.

WODNIK: Przeżyjesz, zoba­
czysz...

RYBY: Trochę nie wyjaśnio­
nych spraw emocjonalnych, 
drobnych kłopotów. Dojrzewasz 
do nowych, korzystnych roz­
strzygnięć. Jesteś gotów.

ASTROLOGUS
Kto urodził się 19 paździer­

nika... Zdrowy, odporny, szybko 
pokonuje trudności.



Sobota 19 października 1996
DZIENNIKPOISKI

Przysięga się raz
Józef Szaniawski, pełnomocnik Ryszarda Kuklińskiego przedstawia postać i dokonania pułkownika
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Józef Szaniawski, pełnomocnik puł­
kownika Kuklińskiego i bodaj jedyny 
człowiek, który znajduje się z nim w cią­
głym kontakcie, w rozmowie z „Dzienni­
kiem” przedstawił nam postać i dokona­
nia pułkownika. Informacji, które uzy­
skaliśmy od Józefa Szaniawskiego nie 
sposób na razie zweryfikować - i praw­
dopodobnie jeszcze długo nie będzie 
można. Jeżeli w istocie, płk Kukliński 
był najlepszym agentem, jakiego mieli 
Amerykanie, to ze zrozumiałych wzglę­
dów nikt o nim nic nie powie. Polscy ge­
nerałowie, Jaruzelski czy Kiszczak, po­
mniejszają rolę płk. Kuklińskiego, ale 
również i oni, nie przedstawiają doku­
mentów. Co jest zresztą zrozumiałe.

Krótki życiorys
Płk Kukliński urodził się w 1930 r. 

w Warszawie, w rodzinie majstra budow­
lanego. W 1947 r. wstąpił do Wyższej Ofi­
cerskiej Szkoły Piechoty we Wrocławiu. Po 
krótkim pobycie w jednostkach wojsko­
wych w Pile i Kołobrzegu, studiował 
w Akademii Sztabu Generalnego w War­
szawie, którą ukończył z trzecią lokatą. Od 
1963 pracuje w I Zarządzie (operacyjnym) 
Sztabu Generalnego. Zostaje zastępcą do­
wódcy Zarządu, by w roku 1976 awanso­
wać na szefa oddziału planowania strate­
gicznego. Zdaniem Szaniawskiego, który 
powołuje się na płk. Kuklińskiego, było to 
newralgiczne stanowisko w sztabie gene­
ralnym. Kukliński pełnił praktycznie rolę 
łącznika (chociaż oficjalnie nie było takie­
go stanowiska w Wojsku Polskim) między 
Armią Radziecką a WP. Wcześniej, w la­
tach 1974-1975, studiował, a raczej został 
wydelegowany do słynnej Akademii Szta­
bu Generalnego w Moskwie.

7 listopada 1981 r. ucieka z Polski. Trzy 
lata później zostaje przez Sąd Warszaw­
skiego Okręgu Wojskowego skazany na 
karę śmierci. W odstępie 18 miesięcy 
(1993 i 1994 r.) giną w nie wyjaśnionych 
dotąd okolicznościach dwaj jego synowie, 
Bogdan i Waldemar, profesor prawa na 
jednym z amerykańskich uniwersytetów. 
Od r. 1982 do 1996 r. pracował Kukliński 
w Departamencie Stanu, jako ekspert od 
spraw związanych z armią najpierw ra­
dziecką, a potem rosyjską. Był konsultan­
tem amerykańskim w czasie toczących się 
rozmów rozbrojeniowych między USA 
a ZSRR (Rosją). Obecnie na emeryturze, 
opiekuje się 8-letnim wnukiem Michałem.

Zdradził przysięgę czy nie zdradził?
Płk Kukliński stanowczo podkreśla, że 

nigdy przysięgi wojskowej nie złamał. 
Przysięgał - twierdzi - tylko raz - w roku 
1947. Rotę przysięgi kończyły słowa: „Tak 
mi dopomóż Bóg”. W żadnej, zapewnia,

40 lat temu w auli Politech­
niki Warszawskiej rozpoczął 
się historyczny wiec początku­
jący okres przemian politycz­
nych w Polsce po śmierci Józe­
fa Stalina (zmarł w 1953 r.), 
prowadzących do częściowej 
demokratyzacji życia w kraju. 
Zdaniem wielu historyków, 
tzw. Polski Październik był 
najważniejszym wydarzeniem 
w PRL do czasów sierpnia 
1980 r.

Profesor Wojciech Roszkow­
ski z Instytutu Studiów Politycz­
nych Polskiej Akademii Nauk 
stwierdził, że w październiku 
'56 najgłębiej zakwestionowano 

kolejnej przysiędze, które jedynie podpi­
sywał a nie składał, nie widniało słowo na­
ród, a przyrzekał bronić ludu pracującego 
i wierność interesom ZSRR. Nie zgadza się 
również z zarzutami, że zdradzał polskie 
tajemnice wojskowe. Jak wyliczyli sami 
Amerykanie, na 35 tys. stron dokumen­
tów, jakie im przekazał, ponad 34 tys. by­
ło w języku rosyjskim.

Co zadecydowało o współpracy?
Podkreślamy jeszcze raz, że przedsta­

wiamy racje płk. Kuklińskiego poprzez je­
go pełnomocnika. Można jednak założyć, 
że pułkownik darzy pełnym zaufaniem Jó­
zefa Szaniawskiego, ponieważ w innym 
wypadku, nie uczyniłby go swoim pełno­
mocnikiem. Inną rzeczą jest, ale tego rów­
nież nie sposób sprawdzić, wiarygodność 
słów płk. Kuklińskiego.

Trzy rzeczy zadecydowały. Interwencja 
wojskowa państw Układu Warszawskiego 
w roku 1968 w Czechosłowacji. Zbulwer­
sował wtedy pułkownika sposób traktowa­
nia oficerów polskich przez ich odpowied­
ników w armii rosyjskiej. - Byliśmy dla 
nich, niczym marionetki - opowiadał Sza­
niawskiemu. Drugą rzeczą były wydarze­
nia grudniowe 1970 roku na Wybrzeżu, 
wstrząsnęło pułkownikiem zwłaszcza 
strzelanie z helikopterów (należących do 
sił powietrznych WP) do ludzi. Czarę go­
ryczy przelało sprowadzenie do Polski ra­
dzieckich rakiet z bronią jądrową. Rosja­
nie, o czym wiedział pracujący w Sztabie 
Generalnym Kukliński, o sprowadzeniu 
atomowego arsenału zadecydowali sami. 
Władze partyjno-państwowe PRL po fak­
cie jedynie o tym poinformowały.

11 lat w CIA
Dla CIA, a raczej dla Strategicznego 

Wywiadu Wojskowego, będącego częścią 
Agencji, płk Kukliński pracował przez 11 
lat (1970-1981). O nim, jak twierdzi Sza­
niawski, wiedzieli jedynie: każdorazowy 
prezydent, wiceprezydent, sekretarz sta­
nu, szef CIA, szef Pentagonu - i to wszyst­
ko. Nie figurował w żadnych kartotekach. 
Osławiony Aimes, amerykański szpieg 
pracujący dla KGB, nie mógł więc o nim 
wiedzieć. Cytowany już szef CIA Casey 
miał powiedzieć: „Kukliński to nasz naj­
cenniejszy człowiek od Władywostoku po 
Łabę".

Co zawdzięczała Amerykanie 
Kuklińskiemu?

35 tysięcy stron dokumentów ze sztabu 
rosyjskiej armii, które przechodziły przez 
jego ręce, zanim zetknął się z nimi jakikol­
wiek polski oficer, łącznie z gen. Jaruzel­
skim. Kiedy był szefem planowania strate­
gicznego miał kontakt z najtajniejszymi 

40. rocznica wydarzeń z 1956 roku

Polski Październik
obowiązujący wtedy model rzą­
dzenia krajem. - Wydarzenia te 
rodziły wówczas nadzieję na hu­
manizację i pluralizację systemu 
- dodał.

Prof. Roszkowski stwierdził, 
że ludzie mieli nadzieję na roz­
poczęcie publicznego dialogu 
z władzą. - Nikt nie liczył, że bę­
dzie go prowadziła jakaś legal­
na opozycja; liczono jednak, że

będzie można przedstawiać ar­
gumenty również spoza arsena­
łu marksistowskiego - powie­
dział.

Osiągnięcia Polskiego Paź­
dziernika to, zdaniem Rosz­
kowskiego, zakończenie nie­
udanej operacji kolektywizacji 
rolnictwa i stopniowe odzyski­
wanie swobód przez Kościół 
katolicki. - Status Kościoła

w Polsce po październiku '56 
był unikalny w stosunku do 
krajów bloku radzieckiego, 
gdzie Kościół nie miał tyle swo­
body - powiedział.

Polski system polityczny po 
wydarzeniach z 1956 r. w ocenie 
prof. Roszkowskiego nie do koń­
ca wrócił w dawne koleiny. - UB 
nie stosował już masowego terro­
ru, a terror MSW dotykał znacz­

materiałami. Gen. Jaruzelski w wypowie­
dziach zaprzecza temu. Generał twiedzi, 
że stanowisko które zajmował Kukliński 
nie uprawniało go do otrzymywania doku­
mentów takiej rangi.

Największymi zdobyczami płk. Ku­
klińskiego są: tajny memoriał, dzięki któ­
remu USA zmieniły na przełomie lat 70. 
i 80. swoją doktrynę wojenną wyklucza­
jąc z niej użycie broni jądrowej. W me­
moriale tym, pułkownik na podstawie ze­
branych dokumentów, przeanalizował 
i opracował słabe punkty armii państw 
Układu Warszawskiego. Informował 
Amerykanów o aktualnym stanie radziec­
kich badań i dokonań w dziedzinie elek­
troniki wojskowej. Wykradł również pla­
ny głównych miejsc dowodzenia Armii 
Radzieckiej, co w kapitalny sposób zmie­
niło rozmowę między Gorbaczowem 
a Reaganem w Rejkiawiku w 1986 r. Obec­
ny przy niej, ówczesny amerykański se­
kretarz obrony Casper Weinsberger poka­
zał straszącemu bronią jądrową Gorba­
czowowi, zdobyte przez płk. Kuklińskie­
go plany miejsc dowodzenia armii ra­
dzieckiej, mówiąc: - Jeżeli cokolwiek zro­
bicie, zostaniecie zniszczeni iv ciągu kilku 
minut. Bez dowodzenia armia, choćby nie 
wiadomo jak liczna i w jaki sprzęt uzbro­
jona, niewiele zdziała. Słowa te, a raczej 
dokumenty zdobyte przez płk. Kukliń­
skiego, jak twierdzi Casey, szef CIA, zmie­
niły losy świata. Szaniawski mówi, że 
wiele informacji uzyskał Kukliński jako 
przyjaciel albo dobry znajomy marszał­
ków i generałów radzieckich: Kulikowa, 
Ustinowa, Ogarkowa, Achromiejewa, 
Gribkowa. Tę zażyłość wyjaśnia tym, że 
najwyżsi dowódcy radzieccy cenili i sza­
nowali Kuklińskiego za jego profesjona­
lizm. W związku z jego funkcją, jako ofi­
cera łącznikowego między nimi a polskim 
dowództwem znali go dobrze.

Generał Jaruzelski a płk Kukliński
Według Szaniawskiego, płk Kukliński 

był najbliższym współpracownikiem gen. 
Jaruzelskiego. Spełniał w wojsku tę rolę, 
co w cywilu zmarły niedawno Wiesław 
Górnicki - czyli pisał mu przemówienia. 
O stopniu zaufania gen. Jaruzelskiego dla 
pułkownika świadczy i to, że powołał go 
do ścisłego sztabu, złożonego z kilku lu­
dzi, którzy przygotowywali stan wojenny. 
To również gen. Jaruzelski, gdy okazało 
się, że ktoś że ścisłego sztabu zdradził - 
a wchodziło w grę, razem z ówczesnym 
premierem i pierwszym sekretarzem PZPR 
w jednej osobie, 9 osób - uznał za niemoż­
liwe, aby zdrajcą był Kukliński. (Duża za­
żyłość łączyła też płk. Kuklińskiego z gen. 
Kiszczakiem, o czym pisaliśmy we wczo­
rajszym „Dzienniku”).

Wpadka I ucieczka
2 listopada 1981 r. na codziennej odpra­

wie w 9-osobowym gronie najważniej­
szych oficerów Wojska Polskiego, gen. 
Szklarski powiedział: .Jeden z nas jest 
zdrajcą. Mamy na to niezbite dowody”. 
Bezpieka wojskowa od razu wykluczyła 
z owego 9-osobowego zespołu generałów: 
Jaruzelskiego, Kiszczaka i Siwickiego. 
W pierwszych dniach szukano zdrajcy 
w grupie 5 oficerów; Kuklińskiego ratowa­
ła opinia o nim Jaruzelskiego, każdym jed­
nak zaopiekowały się od razu wojskowe 
służby.

Pułkownik zrozumiał, że nie ma na co 
czekać. 3 listopada wysłał ostatni raport do 
CIA. Napisał w nim m.in., że misja jego 
jest na ukończeniu, prawdopodobnie zo­
stanie zdemaskowany. Odpowiedź przy­
szła jeszcze tego samego dnia. CIA poleci­
ła mu dostać się na przyjęcie wydawane 
przez radziecką ambasadę z okazji święta 
rewolucji październikowej. Tam miał zo­
stać przejęty przez amerykańskich agen­
tów. Na bankiecie był kwiat ówczesnej eli­
ty politycznej, około 1000 osób. Gdy ok. je­
denastej w nocy gen. Jaruzelski wyszedł 
z przyjęcia, za nim lawinowo zaczęli wy­
chodzić inni. Zrobiło się zamieszanie. Po 
każdego podjeżdżał samochód służbowy. 
Płk Kukliński miał wtedy fiata 125. Po puł­
kownika, gdy zaledwie się ukazał 
w drzwiach, błyskawicznie podjechał fiat 
125. Nie było to jego służbowe auto, a szo­
fer był agentem CIA. Śledzący pułkownika 
oficerowie wojskowych służb specjalnych 
nie zauważyli jego zniknięcia. Nazajutrz 
pułkownik wyleciał rejsowym samolotem.

Cały czas pozostaje też bez odpowie­
dzi kluczowe pytanie: skoro Kukliński 
wiedział o stanie wojennym, to dlacze­
go nie uprzedził o tym władz „Solidar­
ności”?

- Do kogo miałby się z tym zwrócić i co 
by mogli zrobić ci, jak np. Wałęsa, gdyby 
o tym się dowiedzieli, a wokół Wałęsy 
agentów nie brakowało - tłumaczy Józef 
Szaniawski.

***
Płk Kukliński prawdopodobnie do Pol­

ski nigdy nie wróci. Ciągle, jak mówi jego 
pełnomocnik, Rosjanie chcą go zabić. 
W latach 1982-1984 próbowano dwukrot­
nie go uprowadzić, a raz usiłowano zabić. 
Na 30 października płk Kukliński ma we­
zwanie do warszawsldej prokuratury. Zda­
niem Szaniawskiego - nie przyjedzie. Peł­
nomocnik powołuje się na słowa pułkow­
nika wypowiedziane parę dni temu w roz­
mowie telefonicznej: „Moje zeznania nie 
były im potrzebne, gdy skazywali mnie na 
śmierć, więc i teraz nie powinni ich potrze­
bować".

WŁODZIMIERZ KNAP

■ FRANCJA POPIERA 
POLSKĘ. Poparcie Francji dla 
wejścia Polski do NATO wyra­
ził w Warszawie minister 
obrony Francji Charles Milion. 
Podkreślił, że Francja nie ma 
zamiaru paraliżować NATO, 
a francuska wola zreformowa­
nia i odnowy Sojuszu nie mo­
że być przeszkodą w przyjęciu 
Polski do Paktu Północno­
atlantyckiego.

■ SPÓR O HASŁO. Ruch 
Odbudowy Polski zaprotesto­
wał wczoraj przeciwko wyko­
rzystywaniu przez Unię Pracy 
hasła z kampanii prezydenc­
kiej Jana Olszewskiego - „Pol­
ska równych szans”. Hasło to­
warzyszy Unii od jej założenia 
w 1992 r. i nie zamierzamy 
z niego rezygnować - powie­
dział wiceprzewodniczący UP 
Wojciech Borowik.

■ SROKA DYREKTOREM 
TEATRU. Komisja konkurso­
wa wybrała Adama Srokę 
z Krakowa na stanowisko no­
wego dyrektora Teatru im. Ja­
na Kochanowskiego w Opolu. 
W konkursie startowało 10 
kandydatów.

■ IMIGRANCI ZNÓW 
W POLSCE. 15 nielegalnych 
imigrantów z Pakistanu za­
trzymała policja w Warszawie. 
W okolicach przejścia granicz­
nego w Krajniku (woj. szcze­
cińskie) zatrzymano pod za­
rzutem nielegalnego pobytu 
w Polsce kolejną grupę - 16 
obywateli Bułgarii.

nie węższych grup społeczeń­
stwa - zaznaczył.

Wiec na Politechnice przebie­
gał w szczególnej atmosferze. 
W Warszawie odbywały się wów­
czas rozmowy Władysława Go­
mułki i Nikity Chruszczowa, któ­
re zakończyły się powrotem Go­
mułki do władzy i 400-tysięcz- 
nym wiecem poparcia dla tow. 
„Wiesława” na warszawskim pla­
cu Defilad (24.10.1956 r).

W niedzielę - w 40. rocznicę 
wiecu na Politechnice Warszaw­
skiej, w tej samej auli odbędzie 
się spotkanie uczestników tam­
tych wydarzeń.

(PAP)

Rzecznik 
Europy

(INF. WŁ.) - Ważnym ele­
mentem odpowiedzialności za 
Europę powinna być świado­
mość, jak ważna jest odpowie­
dzialność za całą Europę, a nie 
tylko za struktury europejskie 
- mówił wczoraj w Krakowie 
Tadeusz Mazowiecki. Były 
sprawozdawca Komisji Praw 
Człowieka ONZ w byłej Jugo­
sławii wziął udział w Semina­
rium Środkowoeuropejskim 
organizowanym przez Stowa­
rzyszenie Młodzi Demokraci 
pod hasłem „Jesteśmy sobie 
potrzebni?”.

W seminarium uczestniczy­
ło ponad 180 członków Stowa­
rzyszenia z Polski oraz przed­
stawiciele organizacji społecz­
no-politycznych z Ukrainy, Wę­
gier, Czech, Słowacji, Niemiec 
i Austrii.

Zdaniem Mazowieckiego, od­
powiedzialność za Europę po­
winna być oparta na trzech kate­
goriach: - Po pierwsze, musimy 
być wiarygodnym partnerem. Po 
drugie, być rzecznikiem Europy 
jako całości i po trzecie: nie wi­
dzieć tylko problemów politycz­
nych, gospodarczych, ale myśleć 
w kategoriach kultury, katego­
riach wartości.

(SZYM)

Firma Handlowa jafiSŁ 
Karolina Witek

200 zł miesięcznie, akademik i wyżywienie
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(INF. WŁ.) Politechnika 
Krakowska i Akademia Górni­
czo-Hutnicza ufundowały sty­
pendia dla ośmiorga studen­
tów z Czeczenii.

Akademia Górniczo-Hutni­
cza ufundowała stypendium 
w wysokości 210 zł miesięcznie 
dla czterech osób, które mają 
ponadto zapewnione bezpłatne 
zakwaterowanie w akademiku 
i wyżywienie. Wszyscy czworo 
(kobieta i trzej mężczyźni) wy­
brali najmodniejszy obecnie kie­
runek - zarządzanie i marketing

na Wydziale Zarządzania. 
W Krakowie będą studiować 
przez 6 lat. Teraz uczą się języ­
ka polskiego na tzw. roku zero­
wym.

Cztery osoby z Czeczenii 
będą prawdopodobnie studio­
wały też na Politechnice Kra­
kowskiej. Na razie jednak ani 
ich dokumenty, ani sami stu­
denci nie pojawili się na uczel­
ni. Podobnie jak w AGH, mają 
zarezerwowane miejsca w aka­
demiku, zapewnione bezpłatne 
wyżywienie oraz stypendium

(w wysokości średniego sty­
pendium socjalnego - około 
200 zł) pochodzące ze składek 
pracowników naukowych PK. 
Przez pierwszy rok Czeczeńcy 
będą się uczyć języka polskie­
go. - W tym czasie okaże się, 
czy mają predyspozycje do stu­
diowania na naszej uczelni 
i czy zaaklimatyzują się w śro­
dowisku studenckim - powie­
dział „Dziennikowi” prof. Ry­
szard Kozłowski, prorektor ds. 
dydaktyki.

(AM)
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Konkurował sam ze sobą Niebieski „kogut” 
Krzaklewskiego

Wniosek posła Brauna o prokuratorskie czynności w sprawie KAW 500 zł grzywny dla kierowcy
Przewodniczący sejmowej Komisji 

Kultury i Środków Przekazu poseł Ju­
liusz Braun (UW) skierował do Prokura­
tury Wojewódzkiej w Warszawie wnio­
sek o wszczęcie postępowania w sprawie 
nieprawidłowości w funkcjonowaniu 
Przedsiębiorstwa Państwowego Krajowa 
Agencja Wydawnicza oraz powiązanych 
z nim spółek: Grupa Wydawnicza KAW, 
KAW-Partner, Grupa Wydawnicza „Sło­
wo”, Klub „Skotnica”, „Tonpress”, „L and 
L” i Towarzystwo Rozwoju Kultury.

W udostępnionym piśmie Braun wyja­
śnia, że „działania związane z funkcjono­
waniem wymienionych, instytucji doprowa­

dziły do poważnego naruszenia interesów 
Skarbu Państwa, a jednocześnie decyzje 
podejmowane były z naruszeniem prawa".

Przewodniczący Komisji Kultury pisze 
m.in., że „przystąpienie nowych wspólni­
ków do spółki z o.o. Grupa Wydawnicza 
KAW, podczas walnego zgromadzenia 27 
września, odbyło się bez wymaganych pra­
wem uchwał właściwych organów spółek 
przystępujących do spółki, a zmiana skła­
du jednoosobowego zarządu GW KAW (po­
wołanie na prezesa Leszka Leśniaka) na 
tym samym zgromadzeniu odbyła się bez 
głosowania tajnego, które jest wymagane 
przepisami Kodeksu handlowego". Braun

podkreśla, że większość udziałów w GW 
KAW posiada PP KAW i że Leśniaka odwo­
łano ze stanowiska dyrektora PP KAW, 
w związku z prowadzeniem działalności 
konkurencyjnej wobec przedsiębiorstwa, 
którym kierował.

Poseł UW wskazuje, że „umowa pomię­
dzy PP KAW (kierowanym przez Leśnia­
ka), a spółką KAW-Partner, o przekazaniu 
na rzecz KAW-Partner na 10 lat nierucho­
mości przy ul. Smolnej w Warszawie, pod­
pisana została 31 lipca br.”, podczas gdy 
rejestracja spółki KAW-Partner nastąpiła 
dopiero 7 sierpnia-br.

(PAP)

szefa „Solidarności
Kierowca przewodniczące­

go „Solidarności” Mariana 
Krzaklewskiego, obwiniony 
przez kolegium ds. wykro­
czeń o ignorowanie poleceń 
policjantów i bezprawne uży­
wanie niebieskiego „koguta” 
wyjaśnił, że jego szef od pew­
nego czasu otrzymywał po­
gróżki, więc bał się zatrzy­
mać w nocy na ciemnej ulicy. 
Wojciech M. został za to uka­
rany grzywną 500 zł z zamia­
ną na 25 dni aresztu. Prawo 
jazdy nie zostało mu zatrzy-

n 

oraz niezatrzymanie się do 
kontroli.

Obwiniony nie stawił się 
przed kolegium ds. wykroczeń 
w Słupsku. Nadesłał jedynie 
wyjaśnienia, że używał niebie­
skich świateł pojazdu uprzywi­
lejowanego, gdyż uważał, że 
zatrzymanie się na ciemnej uli­
cy może być ryzykowne dla je­
go szefa, który wcześniej otrzy­
mywał różne pogróżki.

Kolegium uznało Wojciecha 
M. winnym zarzucanych mu 
czynów i orzekło karę grzywny

Komandos z wyobraźnią
Przeciwnika można pokonać w ciągu 

trzech sekund nie zabijając go

(INF. WL.) Kapitan Arka­
diusz Kups, jeden z najlep­
szych polskich komandosów, 
współtwórca systemu szkole­
nia oddziałów specjalnych 
„COMBAT”, będzie szkolił 
w Krakowie spadochroniarzy 
6 Brygady Desantowo-Sztur­
mowej.

- System „COMBAT" to połą­
czenie wielu technik z różnych 
stylów walki. Chodzi w nim 
o błyskawiczne obezwładnienie 
przeciwnika w warunkach bojo­
wych, bez większego zważania 
na formę walki - mówi kpt. 
Kups. Za minusy tego systemu 
uznaje brutalność oraz łatwość 
jego opanowania. Funkcjonal­
ność w warunkach bojowych

MILITARNY

MAGAZYN

SPECJALNY

i stosowanie różnego rodzaju 
technik ucisku na przeciwniku 
- to z kolei zalety „COMBATU”. 
- Przeciwnika można pokonać 
w ciągu trzech sekund nie zabi­
jając go - twierdzi kpt. Kups. 
Zdaniem twórcy „COMBATU”, 
polscy komandosi nie są gorsi 
niż ich koledzy z innych armii 
świata, ale mają znacznie gor­
szy sprzęt. - Żeby daleko nie 
sięgać powiem, że zasobnik, ja­
kiego my używamy, waży 25 ki­
logramów, a np. węgierski wa­
ży o 20 kilogramów mniej.

By zostać dobrym koman­
dosem trzeba, według kpt. 
Kupsa, mieć sporo wyobraźni, 
spryt, umieć błyskawicznie re­
agować na sytuację. W bitce 
ulicznej, jaka może się każde­
mu przytrafić, decyduje nato­
miast ilość wydzielonej adrena­
liny; mniej ważna jest technika 
walki. Kobiety, twierdzi kapi­
tan, wydzielają w trudnych 
chwilach znacznie więcej adre­
naliny niż mężczyźni, wobec 
tego są bardziej agresywne.

Na razie kpt. Arkadiusz 
Kups służy w Pomorskim Okrę­
gu Wojskowym. Czeka na zgo­
dę przełożonych na przeniesie­
nie do Krakowa, gdzie ma szko­
lić „czerwone berety”. (K.W.)

Ofiarą student z Elbląga?

Śmierć u stóp Giewontu
(INF. WŁ.) Wczoraj rano u stóp Giewontu ratownicy znaleźli 

zwłoki młodego mężczyzny. Prawdopodobnie spadł on z północ­
nej ściany, z wysokości co najmniej 400 metrów, ponosząc 
śmierć na miejscu. Poszukiwania podjęto poprzedniego dnia, 
gdy po południu na Przełęczy Kondrackiej znaleziono plecak 
z dokumentami 20-letniego studenta z Elbląga.

Ośmiu ratowników z TOPR-u penetrowało okolicę do godz. 23. 
Następnego dnia poszukiwania wznowiło 16 ratowników wspoma­
ganych przez śmigłowiec sprowadzony z Krakowa. O godz. 9.30 
u stóp północnej ściany Giewontu odnaleziono zwłoki młodego 
mężczyzny. Tożsamość ofiary ustala zakopiańska policja.

(LECH)

manę.
29 sierpnia br. późnym wie­

czorem przez Koszalin prze­
mknęła lancia błyskając niebie­
skimi światłami. Jej kierowca 
nie reagował na wezwania poli­
cji do zatrzymania się. Nieco 
później podobna sytuacja po­
wtórzyła się w Słupsku. Przed 
Lęborkiem zarządzono bloka­
dę, gdzie lancię wreszcie za­
trzymano. Okazało się, że po­
dróżował nią przewodniczący 
NSZZ „Solidarność” Marian 
Krzaklewski.

Kierowcy samochodu Woj­
ciechowi M. postawiono dwa 
zarzuty: przekroczenie dozwo­
lonej prędkości o 24 km/godz.

w wysokości 500 zł z zamianą 
na 25 dni aresztu.

Przewodniczący kolegium 
uzasadnił, że lancia lidera 
związku zawodowego nie speł­
nia warunków pojazdu zwol­
nionego od kontroli, a jeśli za­
trzymujący pojazd policjanci 
wydali się kierowcy podejrza­
ni, to dla dobra przewodniczą­
cego powinien zawrócić do naj­
bliższego komisariatu policji 
i zgłosić zastrzeżenia. Ze 
względu na nieobecność obwi­
nionego kolegium nie mogło 
ustalić, skąd Wojciech M. 
otrzymał „koguta”.

Orzeczenie nie jest prawo­
mocne. (PAP)

Pękalski czeka na wolność?
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(INF. WŁ.) Pierwszego 
stycznia przyszłego roku upły­
wa czas, jakim dysponuje Sąd 
Wojewódzki w Słupsku, by za­
kończyć proces i wydać wyrok 
w sprawie Leszka Pękalskiego.

- Zakładamy, że proces Lesz­
ka Pękalskiego zakończy się 
jeszcze w tym roku. Myślę, że 
mamy szansę z tym się uporać - 
twierdzi sędzia Stanisław Ra- 
motowski, przewodniczący 
Wydziału Karnego Sądu Woje­
wódzkiego w Słupsku. - Oczy­
wiście, zdajemy sobie sprawę, 
że mogą w tym przeszkodzić ja­
kieś niespodziewane okoliczno­
ści, na przykład część świad­
ków może nie stawić się w tym 
terminie na rozprawy. Gdyby 
tak się stało, z pewnością wy­
stąpimy do Sądu Najwyższego 
o przedłużenie aresztowania 
oskarżonego. Myślę, że dodat­
kowe trzy miesiące wystarczą 
nam na zakończenie procesu - 
zapewnia sędzia.

Kodeks postępowania kar­
nego przewiduje, że Sąd Naj­
wyższy może przedłużyć 
areszt tylko wówczas, gdy: na­
stępuje zawieszenie postępo­
wania karnego, przedłuża się 
obserwacja psychiatryczna 
oskarżonego (obserwacja mia­
ła już miejsce), trzeba zbierać 
dowody poza granicami kraju, 
oskarżony celowo przewleka 
zakończenie postępowania. 
Słupski sąd nie wie jeszcze, na 
który z tych zapisów będzie się 
powoływał.

Tymczasem obrona kwestio­
nuje opinię psychiatryczną spo­
rządzoną przez biegłych psy­
chiatrów z Krakowa i chce, aby 
sąd powołał nowy zespół eks­
pertów. Krakowscy biegli orze­
kli, m.in. że Pękalski stanowi 
trwałe zagrożenie dla otoczenia 
i ma ograniczoną poczytalność. 
Wampir z Bytowa może zatem 
w ograniczonym zakresie odpo­
wiadać za swoje czyny.

Słupski sąd chce ponownie 
powołać na świadków krakow­
skich biegłych, aby mogli się za­
poznać ze wszystkimi wyjaśnie­
niami Pękalskiego. Wampir z By­
towa zmieniał je już kilkakrotnie. 
Na początku przyznawał się do 
80 zabójstw, a podczas śledztwa 
pokazywał policji miejsca zbrod­
ni. W trakcie procesu stwierdził 
natomiast, że nikogo nie zabił, 
a do składania obciążających go 
zeznań został zmuszony przez 
policjantów. Krakowscy eksperci 
po zapoznaniu się z aktami spra­
wy będą mogli skorygować lub 
uzupełnić swoją opinię albo po­
zostawić ją bez zmian. Jeśli sąd 
zadecyduje, że dotychczasowe 
wyjaśnienia biegłych są wystar­
czające, nie zostanie powołany 
nowy zespół ekspertów. Proku­
ratura nie wyklucza, iż działanie 
obrony jest graniem na zwłokę 
po to, aby oskarżony mógł wyjść 
na wolność po 1 stycznia przy­
szłego roku. (OLA, KOS)

Oszustwo 
w recepcji?

(INF. WŁ.) Jedna osoba zo­
stała tymczasowo aresztowana 
w wyniku postępowania pro­
kuratorskiego w sprawie nie­
prawidłowości w jednym 
z większych krakowskich hote­
li - dowiedzieliśmy się nieofi­
cjalnie. Prokuratura nie udzie­
la w tej sprawie żadnych infor­
macji.

Jak już pisaliśmy, z naszych 
nieoficjalnych informacji wyni­
ka, że kierownictwo recepcji jest 
podejrzane o okradanie właści­
ciela hotelu poprzez przedsta­
wianie zaniżonych rachunków, 
jakie rzekomo mieli płacić klien­
ci. Właściciel hotelu został oszu­
kany na znaczną kwotę.

Przedwczoraj prokuratura 
wystąpiła do sądu z wnioskami 
o tymczasowe aresztowania. Sąd 
wydał postanowienie o areszto­
waniu jednej osoby. (OLA)

Na własnych nogach
(Dokończenie ze str. 1)
- W sfinansowaniu zabiegu pomógł nam 

burmistrz Wiednia Seep Riedel - mówi Antoni 
Kulczycki. - Dotarły do niego informacje 
o przodku naszej rodziny, który wsławił się 
wielkim bohaterstwem podczas odsieczy wie­
deńskiej i nawet ma w Wiedniu swoją ulicę. 
Byliśmy zaskoczeni sprawnością austriackich 
lekarzy; operacja Wandy odbyła się już na 
drugi dzień po naszym przyjeździe. W Polsce 
trzeba by na nią czekać kilka tygodni. Zabieg 
trwał sześć godzin, lekarze byli zadowoleni 
z jego wyniku, Wanda opuściła szpital po 18 
dniach. Nagle jednak pojawiły się komplika­
cje: gronkowiec okazał się bardzo odporny na 
leczenie dotychczasowym antybiotykiem, 
w nodze wywiązał się bardzo silny stan zapal­
ny. Wykryto go po wielu bolesnych punkcjach, 
które Wandzia dzielnie zniosła. Lekarze zde­
cydowali się więc na wykonanie drugiego za­
biegu. 8 maja dokonano wysterylizowania 
metalowych i wymiany plastikowych części 
wstawionej wcześniej endoprotezy. Po kilku­
nastu dniach opuściliśmy szpital, w których 
jeden dzień pobytu kosztował ponad 32 min 
starych zł. Bezpłatnej gościny udzieliła nam 
Stacja Naukowa PAN m Wiedniu. Codziennie 
dojeżdżaliśmy do kliniki na opatrunek i do­
żylnie podawany antybiotyk.

Czas pomiędzy wizytami w szpitalu pan 
Antoni wykorzystywał na pokazanie córce 
Wiednia. Woził ją na wózku. Wkrótce Wanda 
zaczęła stawiać pierwsze kroki; wprawdzie

o kulach, ale jednak mogła się poruszać. 7 
czerwca obchodziła w Wiedniu 18 urodziny.

18 czerwca Wanda została poddana trze­
ciemu zabiegowi. Rana goi się szybko, jednak 
chora nadal musi przyjmować antybiotyk z 
powodu utrzymującego się w nodze stanu za­
palnego. Lek jest bardzo drogi, ale dzięki Pol­
skiemu Czerwonemu Krzyżowi dostaje go 
bezpłatnie. W grudniu czeka ją kontrolna wi­
zyta w klinice prof. Kotza.

- Koszty dwóch ostatnich zabiegów nie zo­
stały jeszcze pokryte - mówi Antoni Kulczyc­
ki. - Pieniędzy starczyło na pierwszą operację 
i na opłacenie kosztów ambulatoryjnych 
związanych ze zmianami opatrunków i kro­
plówkami. Kiedy okazało się, że trzeba prze­
prowadzać kolejne zabiegi, nie pytano nas 
o pieniądze, liczył się czas. Koszt drugiego za­
biegu wyniósł 206 tys. szylingów, trzeciego 
103 tysiące. Szpital nie przysłał jeszcze ra­
chunków. Mamy nadzieję, że finansowej po­
mocy udzieli nam jeszcze raz burmistrz Wied­
nia. Nie zbieramy już pieniędzy na konta 
w Polsce. Co będzie, jeśli burmistrz nam nie 
pomoże? Nie wiem. Słyszeliśmy, że wtedy wy­
syła się do domu komornika i ten odbiera na­
leżność wynosząc z domu wartościowe przed­
mioty, ale u nas niewiele byłoby do zabrania. 
Endoproteza, którą wstawiono w nogę Wan­
dy, co 7 lat będzie wymieniana.

Wanda wita gości w progu swojego miesz­
kania bez kul i wózka, potem samodzielnie 
odprowadza ich do windy. Co prawda na ro­

werze jeszcze nie jeździ, ale może już pójść 
na krótki spacer. Przez kilka pierwszych dni 
roku szkolnego chodziła do szkoły, potem 
wyjechała na rehabilitację do Konstancina. 
Teraz będzie się uczyć indywidualnym to­
kiem w domu. Nie może zbytnio forsować 
nogi, a takim nadwerężeniem byłyby co­
dzienne dojazdy do liceum.

Nadal rzadko się uśmiecha, niewiele mó­
wi. Przed operacją większość swoich myśli 
zawierała w wierszach i opowiadaniach. Za­
stanawiała się nad rozczarowaniami, których 
człowiek doznaje w życiu i nad śmiercią. Te­
raz pisze mniej - wiadomo, w tym roku czeka 
ją matura. - Nie wiem jeszcze, co będę potem 
robić - zastanawia się. - Chciałabym pójść na 
jakieś studia artystyczne, np. grafikę. Z dru­
giej strony moim marzeniem zawsze było zo­
stać reżyserem, może więc wybiorę jakieś stu­
dia humanistyczne...

MAŁGORZATA SYRDA-ŚLIWA
Wanda Kulczycka wraz z rodziną składa 

gorące podziękowania wszystkim, którzy jej 
pomogli: mieszkańcom Krakowa, koleżan­
kom. i kolegom ze szkoły, nauczycielom, 
zwłaszcza paniom Krystynie Kaliszewskiej 
i Alicji Banaś, prof. Romanowi Poborskie­
mu, dr. Jerzemu Jerschinie, konsulowi Alfre­
dowi Laengle, rektorowi Mirosławowi Hand­
ke i wielu, wielu innym, których nie sposób 
wymienić, często anonimowym ludziom, 
którzy obdarzyli ją darem serca.
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Rozstrzelać manifestację!?
Białoruska Służba Bezpieczeństwa czeka na rozkaz Łukaszenki

Ministerstwo Spraw We­
wnętrznych Białorusi poczy­
niło nadzwyczajne przygoto­
wania do dzisiejszego anty- 
prezydenckiego mityngu 
w Mińsku mobilizując znacz­
ne ilości wojsk, helikopterów 
bojowych i wozów opancerzo­
nych oraz broń, prawdopo­
dobnie psychotropową pod 
zaszyfrowaną nazwą „Pion” - 
wynika z opublikowanego 
przez białoruską „Swabodę" 
raportu Korpusu Ochrony.

„Dziennik” publikuje skró­
cony tekst tego dokumentu za 
zgodą „Swabody”. Raport opa­
trzony jest numerem 439 i datą 
15. 10. 1996 roku. Dokument 
skierowano do zastępcy do­
wódcy - naczelnika Przygoto­
wań Operacyjno-Bojowych 
Wojsk Wewnętrznych.

O rezultatach przygotowań 
sił i środków do ochrony po­
rządku publicznego w dniach 
19-20 października '96 roku.

Informuję, że postanowienia 
z posiedzenia sztabu Korpusu 
Ochrony Porządku Publicznego, 
tak w całości, jak też w odpo­
wiednich jego częściach, zostały 
wypełnione.

Skład osobowy przygotowa­
ny jest do wszystkich zadań...

Grupy ogniowe, w skład któ­
rych wchodzi po 4 snajperów 
i 12 strzelców maszynowych, 
w każdym elemencie porządku 
bojowego przygotowane są do 
użycia ognia przeciwko chuli­
gańskim elementom...

Transportery opancerzone 
i helikoptery bojowe przygoto­

Jelcyn przestawia

Dymisją ze stanowiska sekretarza Rady Bezpieczeństwa FR najmniej 
chyba przejęty jest sam Lebiedż. Wczoraj wieczorem pojawił się w 
teatrze na spektaklu „Iwan Groźny”. FOT. PAP/CAF
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Dokończenie ze str. 1
Już drugi dzień w Rosji 

utrzymuje się stan podwyższo­
nej gotowości bojowej w tereno­
wych zarządach rosyjskiego 
Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych i Federalnej Służby Bez­
pieczeństwa.

Dyrektywy w tej sprawie wy­
dali szef MSW Anatolij Kulikow 
1 dyrektor FSB Nikołaj Kowa- 
iow. w Moskwie zwiększono 
liczbę patroli milicyjnych, 
wzmożone ochronę najważniej­
szych obiektów, kontrole na tra­
sach wjazdowych i wyjazdo­
wych z miasta oraz zasady mel­
dowania przybyszów z innych 

wane. Grupy do zadań specjal­
nych „Czeremucha", „Olcha" 
i „Ornat" również są w gotowo­
ści bojowej... Na poligonie w re­
jonie zasiedlonego punktu Mo- 
stigi, w rejonie Zasłwaskim od­
było się ich bojowe przeszkole­
nie.

Dodatkowo, w magazynach 
wojskowych k. Reczicy, przygo­
towano środki specjalne zako­
dowane nazwą „Pion". Grupa, 
która ma tych środków użyć 
przygotowuje się do zadania. 
Jednakże, ze względu na to, że 
do tego typu zadań nie ma spe­
cjalistów w wojskach miasta 
Witebska, prosimy o natych­
miastowe wezwanie specjali­
stów zapasowych (2 oficerów 
i jednego porucznika). Spis ofi­
cerów dołączamy.

Ze względu na to, że użycie 
tego środka może porazić wiel­
ką ilość osób, głównie kobiet 
i dzieci, zalecam użycie go tylko 
w sytuacjach wyjątkowych.

Instruktorów - specjalistów 
do spraw walk ulicznych w Gro­
źnym z oddziału „Witiaz", z Ro­
stowa nad Donem, przybyłych 
tu do przygotowania składu ofi­
cerskiego, wykorzystać maksy­
malnie w celu jak najlepszego 
przygotowania kadry... Armat­
ki wodne i ogniomioty korpusu 
w liczbie 24 sztuk przygotowa­
ne do akcji... Sektory ostrzału 
określone... Podłączenie do hy­
drantów ulicznych nastąpi 
w ciągu 3-5 minut... Psy i inne 
zwierzęta bojowe wykorzystane 
będą tylko centralnie i tylko 
przy barykadach milicyjnych 
w kierunku Pałacu Sportu. 
Wszystkich psów jest 75...

miejscowości. Przwiduje się 
wprowadzenie wspólnych pa­
troli milicji i wojsk MSW. Po­
dobne środki bezpieczeństwa 
wprowadzono także w innych 
wielkich miastach Rosji.

Sytuacja w kraju po dymisji 
sekretarza Rady Bezpieczeń­
stwa Rosji Aleksandra Lebiedzia 
oraz przyczyny i następstwa 
konfliktu między Lebiedziem 
a ministrem spraw wewnętrz­
nych-Anatolij em Kulikowem by­
ły wczoraj tematem debat w ro­
syjskiej Dumie. Deputowani 
uznali, że konflikt między Kuli­
kowem i Lebiedziem odzwier­
ciedla brak jedności w struktu­
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Punkt filtracyjny na strzelni­
cy wojskowej „Wołowszczina” 
gotów jest do przyjęcia 2,5 tys. 
zatrzymanych. Warunki do ich 
ulokowania istnieją. Ochrona 
zorganizowana. Prace inżynie­
ryjne i techniczne zakończone. 
Wyznaczono dwie eskadry lot­
nicze z Ministerstwa Obrony...

W celu dokładnego wypeł­
nienia tych zadań proszę dodat­
kowo:

- 49 ciężarówek w celu prze­
rzutu do Mińska grup milicjan­
tów rozmieszczonych w rejo­
nach podmiejskich

- Środki specjalne „Amur” 
i „Topol" dla każdego oficera 
i porucznika.

Podpisane: Naczelnik Bojo­
wych Przygotowań Korpusu 
Ochrony A. A. Szkun.

Na podstawie tego doku­
mentu białoruska prokuratura 
ma zamiar wszcząć śledztwo 
przeciwko podporządkowanym 

rach władzy wykonawczej i za­
lecili premierowi Wiktorowi 
Czernomyrdinowi „podjęcie nie­
zbędnych działań w celu stabili­
zacji życia politycznego i spo­
łecznego w Rosji”. Duma upo­
mniała szefa rządu, że powinien 
trzymać w ryzach swoich mini­
strów i zobowiązać ich do bez­
względnego przestrzegania kon­
stytucji.

Duma poleciła także Prokura­
turze Generalnej przedstawienie 
prawnej oceny postępowania po­
lityków, uczestniczących w ostat­
nich publicznych sporach, ina­
czej - aby sprawdziła, czy w za­
cietrzewieniu Lebiedż i Kulikow 
nie złamali prawa. Deputowani 
odrzucili jednak propozycję, 
wniesioną przez frakcję ,Jabło- 
ko”, o odwołaniu Anatolija Kuli­
kowa ze stanowiska ministra 
spraw wewnętrznych.

Rosyjskie rynki finansowe 
zlekceważyły wczoraj drama­
tyczne zdymisjonowanie Lebie­
dzia. Inwestorzy interesowali się 
bardziej czynnikami gospodar­
czymi aniżeli zmianami kadro­
wymi i ich politycznymi następ­
stwami.

Były sekretarz stanu, a obec­
nie deputowany do Dumy i dy­
rektor Ośrodka Politologicznego 
„Strategia” Giennadij Burbulis 
uważa, że dymisja Lebiedzia 
była przesądzona już w chwili, 
kiedy „dwuznacznie i koniunk­
turalnie zaproszono go do 
udziału w kremlowskiej wła­
dzy”. Porozumienie Jelcyna 
z Lebiedziem w czerwcu tego 
roku miało zakulisowy charak­
ter, nie precyzowało odpowie­
dzialności stron, warunków po­
litycznego partnerstwa ani za­
sad postępowania obu partne­
rów - stwierdził Burbulis.

(OPR. SAD) 

prezydentowi Aleksandrowi 
Łukaszence oddziałom „wojsk 
wewnętrznych” - poinformo­
wano wczoraj „Dziennik”. Być 
może właśnie dzięki „Swabo- 
dzie”, która opublikowała po­
wyższy dokument, do nieunik­
nionego - jak twierdzono jesz­
cze w piątek - rozlewu krwi 
w Mińsku nie dojdzie.

Do zachowania spokoju we­
zwał wczoraj ludność białoru­
ski parlament (Rada Najwyż­
sza). Również Stany Zjedno­
czone - co jest ewenementem 
w historii amerykańskiej dyplo­
macji - zaapelowały do prezy­
denta Białorusi Aleksandra Łu­
kaszenki o natychmiastowe 
rozpoczęcie rozmów z przy­
wódcami parlamentu, by roz­
wiązać spór wokół proponowa­
nej konstytucji.

Jak już informowaliśmy 
wczoraj, białoruski parlament 
oskarżął Łukaszenkę o próbę

Bez fajerwerków I widm przeszłości

Litwa wybiera
Korespondencja „Dziennika” z Wilna

Ponad 2 miliony 600 tys. 
uprawnionych do głosowania 
obywateli Litwy weźmie jutro 
udział w wyborach do nowego 
Sejmu. Przebiegają one według 
mieszanej ordynacji wyborczej 
- głosuje się na konkretne oso­
by oraz na listy kandydatów 
zgłoszone przez poszczególne 
partie.

O 141 mandatów w parlamen­
cie ubiega się 1352 kandydatów 
w okręgach jednomandatowych 
oraz 24 partie i organizacje poli­
tyczne. Wśród nich jest Akcja 
Wyborcza Polaków na Litwie, 
Związek Mniejszości Narodo­
wych, Związek Rosjan Litwy, 
Związek Socjalnych Sprawiedli­
wości, a nawet Partia Ligi Życio­
wej.

Co prawda sondaże opinii pu­
blicznej sceptycznie oceniają te 
drobne partie, zwłaszcza że 
w myśl skorygowanej ordynacji 
wyborczej w podziale mandatów 
do Sejmu wezmą udział tylko te 
siły polityczne, które przekroczą 
ustalony 5-proc. próg wyborczy, 
a koalicja 7-proc. Dlatego na 
utworzenie koalicji zdecydowali 
się narodowcy i demokraci.

Za najbardziej wpływowe siły 
polityczne w tej chwili uchodzą 
na Litwie: rządząca demokratycz­
na Partia Pracy Litwy, która wy­
grała wybory w roku 1992, Zwią­
zek Ojczyzny - konserwatyści, 
Chrześcijańscy Demokraci, Zwią­
zek Centrum, Socjaldemokraci, 
oraz Partia Kobiet pod kierownic­
twem b. premier Kazimiery Prun- 
skiene. Prezydent Litwy Algirdas 
Brazauskas oświadczył wczoraj, 
że będzie głosować na stałość 

wprowadzenia dyktatury za po­
mocą potajemnie zredagowanej 
konstytucji, która oddaje pra­
wie całkowitą władzę w kraju 
Łukaszence. - Proponowana 
konstytucja, przedstawiona do 
rozpatrzenia, nie zapewnia na­
wet pozorów podziału władzy, 
ochrony wolności jednostki czy 
rządów prawa - ostrzegł Łuka­
szenkę rzecznik amerykańskie­
go Departamentu Stanu Nicho­
las Burns i wezwał prezydenta, 
by natychmiast rozpoczął kon­
sultacje w celu znalezienia 
kompromisu, który chroniłby 
podstawowe prawa człowieka 
na Białorusi.

Przypomnijmy, iż właśnie 
dziś odbędą się w Mińsku dwie 
konferencje połączone z mani­
festacjami: sześciotysięczne 
Ogólnobiałoruskie Zgromadze­
nie Ludowe (OZL) zwołane 
przez prezydenta w celu popar­
cia jego zmian konstytucyjnych 
i około 100 tys. Kongres 
w Obronie Konstutucji i Prze­
ciwko Dyktaturze (KOKPD) 
przygotowany przez związki 
zawodowe, parlament i 27 par­
tii politycznych, występujące 
przeciwko dyktaturze Łuka­
szenki.

Demonstracje zaczną się 
dziś o godzinie 10 rano i - zgod­
nie z planem - trwać mają do 12 
w południe. Wówczas to na pla­
cu Opery wszystkie grupy pro­
testujących połączą się i wyru­
szą pod Pałac Sportu - gdzie de­
batować będą ludzie prezyden­
ta - aby tam wydać wspólne 
oświadczenie w obronie kon­
stytucji i przeciwko dyktaturze.

ANDRZEJ NOWOSAD

i ciągłość reform, ponieważ jest 
przekonany, że w państwie musi 
być stabilność.

- W normalnym demokratycz­
nym kraju - jego zdaniem - nie 
może być rewolucji. Dlatego Bra­
zauskas radzi wyborcom, aby 
ostrożnie oceniali rewolucyjne 
idee kandydatów do Sejmu.

Również jutro na Litwie odbę­
dą się dwa referenda. Rządząca li­
tewska Demokratyczna Partia 
Pracy prosi obywateli o ustosun­
kowanie się w sprawie trzech po­
prawek do konstytucji. Proponu­
je się w nich zmniejszenie liczby 
posłów z obecnych 141 do 111 
oraz by nie mniej niż połowę bu­
dżetu narodowego przeznaczano 
na potrzeby socjalne. Ponadto 
proponuje się ustalenie stałej da­
ty wyborów do Sejmu - co 4 lata 
w drugą niedzielę kwietnia. Zda­
niem litewskich polityków wio­
sna bardziej niż jesień sprzyja 
wyborom, zwłaszcza ze względu 
na kształtowanie budżetu pań­
stwa.

Konserwatyści natomiast py­
tają wyborców o to, w jaki sposób 
rekompensować oszczędności 
mieszkańców z lat władzy so­
wieckiej. Główną propozycją jest 
wykorzystanie środków z prywa­
tyzacji mienia państwowego.

Zakończona wczoraj kampa­
nia wyborcza nie miała nic 
z amerykańskiego stylu - była 
w miarę poprawna i bez fajerwer­
ków, by nie rzec bezbarwna. Jak 
zauważył „Lietuvos Rytas” była 
bardziej elegancka niż poprzed­
nia, bo nie widać było widm prze­
szłości - KGB i ZSRR.

JADWIGA BIELAWSKA

■ POLSKA - SZWAJCA­
RIA - POUFNE POROZUMIE­
NIE. Szwajcarią potwierdziła 
wczoraj, że w 1949 roku za­
warła z rządem polskim pouf­
ne porozumienie przewidują­
ce likwidację kont obywateli 
polskich, którzy po wojnie nie 
zgłosili się po swe depozyty 
w bankach szwajcarskich, ale 
zaprzeczyła zarzutowi, że 
układ ten pozwolił jej przejąć 
aktywa Żydów - ofiar holocau­
stu.

■ POSTĘP W IZRAEL­
SKICH ROKOWANIACH. Po 
trzech dniach rokowań prowa­
dzonych na przemian w Tabie 
i Ejlacie Izrael, Palestyńczycy 
i USA nadal nie zdołali ustalić 
warunków wycofania izrael­
skich wojsk ż Hebronu. Roz­
mowy mają zostać wznowione 
jeszcze dziś wieczorem w Ejla­
cie. Izrael zrezygnował z żąda­
nia, aby jego wojsko mogło 
ścigać terrorystów w tej części 
Hebronu, która objęta zosta­
nie autonomią. W zamian za 
to Palestyńczycy zgodzili się 
na utworzenie strefy buforo­
wej wokół enklawy żydow­
skiej. (O. A)

■ MOSKWA ZAŻĄDAŁA 
ODŁOŻENIA REALIZACJI 
START-2. Rosja zażądała od 
Stanów Zjednoczonych odro­
czenia o dalsżych 5 lat, do ro­
ku 2008, realizacji postano­
wień układu START-2 o re­
dukcji strategicznej broni nu­
klearnej - poinformował ano­
nimowy przedstawiciel Mini­
sterstwa Obrony Rosji.

■ ASAHARA ZABIERA 
GŁOS. Shoko Asahara, przy­
wódca sekty religijnej Najwyż­
szej Prawdy OM, oskarżonej 
o podłożenie. trojącego gazu 
sarin w tokijskim metrze 
w marcu zeszłego roku, prze­
rwał dziś dotychczasowe mil­
czenie. Na początku trzyna­
stej z kolei sesji sądowej, 
w której jako świadek wystą­
pić miał członek sekty Om 
Inoue Yoshihiro, 41-letni Asa­
hara niespódżiewanie poprosił 
o głos i powiedział, że ponosi 
odpowiedzialność za wszyst­
ko, co się stało i prosi o zwol­
nienie swojego ucznia z prze­
słuchania. Po przerwie w roz­
prawie Asahara ponownie za­
brał głos i ustosunkowując się 
do stawianych mu 17 zarzu­
tów powiedział, że jest w zu­
pełności niewinny. (D.H)

■ SIŁY AFGAŃSKIEGO 
RZĄDU ODBIŁY BAGRAM. 
Siły obalonego rządu afgań- 
skiego odbiły z rąk talibów 
resztę bazy lotniczej Bagram, 
60 km na północ od Kabulu, 
w wyniku wspólnego natarcia 
ze sprzymierzonymi wojska­
mi uzbeckiego generała Abdu- 
la Raszida Dostuma. W no­
wym ataku na Bagram z pół­
nocy i północnego wschodu 
wspólnie walczyli ramię w ra­
mię żołnierze Masuda i Dostu­
ma wykorzystując czołgi, arty­
lerię i moździerze.

■ SKRADZIONO RELI­
KWIE ŚW. SARKANDRA. Nie­
znani sprawcy skradli z Bazyli­
ki Wniebowzięcia Panny Marii 
w Świętym Hostyniu - najbar­
dziej znanej miejscowości piel­
grzymkowej na Morawach, 
szczątki św. Jana Sarkandra. 
Szczątki św. Jana Sarkandra 
urodzonego w 1576 roku i ka­
nonizowanego w zeszłym ro­
ku w Ołomuńcu przez papieża 
Jana Pawła II, ofiarowane zo­
stały bazylice w roku 1895 
przez arcybiskupa ołomuniec- 
kiego Theodora Kohna.
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J
eszcze na początku 
XVII wieku malarskie 
zamiłowania Zygmun­
taIH Wazy budziły powszechne 

zgorszenie - mówiono, iż król 
trudnił się „smrodliwym rzemio­
słem" niegodnym szlachcica - 
lecz już w następnym stuleciu 
nauka rysunku weszła niemal 
powszechnie w zakres edukacji 
szlacheckich synów i córek. Za­
chowały się rysunki Tadeusza 
Kościuszki i Juliana Ursyna 
Niemcewicza, Izabelli z Flemin­
gów Czartoryskiej, Marii Wir- 
temberskiej, Izabeli Lubomir- 
skiej i - zwłaszcza - Anetki Tysz- 
kiewiczówny” - pisze p. Gutow- 
ska-Dudek i trudno nie przy­
znać jej racji, tym bardziej iż 
rzeczywistość dalece przekra­
czała jej - z konieczności za­
pewne, lecz i chwalebnego za­
miłowania do lapidarności - 
skrótowy opis.

Można go więc uzupełnić in­
formacją, że Kościuszko nie tyl­
ko rysował, lecz również malo­
wał, gdyż dla nauki malarskiego 
rzemiosła właśnie wysłał go na 
Zachód le beau Stanislas, czyli 
król Stanisław August, mocno 
później rozczarowany, iż jego 
pupil zdradził pożyteczną sztu­
kę dla nikomu wszak niepo­
trzebnej inżynierii wojskowej, 
czyli - inaczej mówiąc - zszedł 
na psy i manowce, by generalnie 
się na nich zmarnować. Zdolną 
malarką była również żona 
Wieszcza, pani Liza Zygmunto- 
wa Krasińska i jenerałowa Za­
moyska, dokumentująca z nie-

H
istoria sztuki rozróżnia - 
uczenie mówiąc - w dzie­
le o przedmiotowym cha­
rakterze, ilustrację, w której prze­

kaz ustny lub pisany poprzedza 
obraz (rzeźbę, grafikę, rysunek) 
i figurację, w której jest odwrotnie. 
W języku potocznym natomiast 
brzmi to bardziej naturalnie: gdy 
artysta wymyśli coś ,rz głowy, czy­
li z niczego" - to mamy do czynie­
nie z figuracją. Jeżeli zaś pod­
chwyci czyjś pomysł, czyli - cał­
kiem już potocznego języka uży­
wając - go zerżnie - to mamy ilu­
strację. I wszystko pięknie, pomi­
nąwszy wypadki, gdy artysta ma­
luje swe sny, których wszak ani 
w pocie czoła nie wymyślił, ani 
znikąd nie zerżnął, lecz nie bę­
dziemy sobie tym zagadnieniem 
głowy zawracać. Przynajmniej nie 
dziś, bo kiedyś, pisząc o dziele

Dekalog kolekcjonera

Sztuka akrylu
wątpliwym talentem każdy „kra- 
jowidok”, a nawet pokój, w któ­
rym podczas swych licznych 
wojaży przyszło jej mieszkać.

Malowali więc wszyscy. 
Mniej lub bardziej udolnie, lecz 
niemal zawsze farbami wodny­
mi, czyli popularną do dziś 
akwarelą, nieco rzadziej kryjącą 
temperą lub gwaszem.

Olejem natomiast parali się 
niemal wyłącznie zawodowi ar­
tyści, a właśnie olej, a raczej je­
go woń była przyczyną inwek­
tyw, rzucanych pod adresem 
biednego Wazy tudzież jego ży­
ciowej pasji. Bo rzeczywiście, 
zapach zjełczałego oleju do naj­
milszych nie należy. Nawet dla 
nosów przywykłych - jak pisze 
dla odmiany ksiądz Jędrzej Kito- 
wicz - do wdychania odoru 
ciast, pieczonych „dla tęgości 
smaku” na zielonym od starości 
maśle.

Nie tylko krakowskich i war­
szawskich dworzan i dworaków 
mierziło „smrodliwe rzemiosło” 
pierwszego szlachcica Rzeczy­
pospolitej Obojga Narodów, na­
wet profesjonalni bowiem mala­
rze musieli niekiedy z niego, 
chcąc nie chcąc, rezygnować, 
przy czym druga możliwość jest 
bardziej prawdopodobna z tej 

któregoś z nadrealistów - coś ta­
kiego i nam się zdarzyć może.

Dziś jednak mówimy o ewi­
dentnej ilustracji, zapewne tekstu 
ze „Starożytnej Polski" Babińskie­
go i Lipińskiego, wydanej w roku 
1844 przez Orgelbrandta w War­
szawie, który brzmi „Stronnicy 
Maksymiliana, arcyksięcia raku- 
skiego, nie mogąc namową ani 
obietnicami nakłonić dowodzące­
go załogą Kaspra Karlińskiego do 
poddania zamku, przypuściwszy 
szturm 1587 roku, wystawili na 
czele syna jego z piastunką. Po­
znał swe dziecię Karliński, lecz po 
krótkim namyśle sam daje ognia 

choćby przyczyny, że olej na 
płótnie należy do najbardziej 
szacownych i tym samym dro­
gich technik malarskich. Rezy­
gnowali więc z niej wyłącznie 
pod przymusem, jakim były 
uczulenia (tak, tak, alergie nie są 
wynalazkiem naszego wieku) 
lub nawet ciężkie zatrucia „cyn- 
kwajsem”, czyli bielą cynkową, 
bądź, wcześniej, ołowiową. Wte­
dy sięgali po wymienione wyżej 
techniki malarskie (o których 
niebawem w „dekalogu kolek­
cjonera” napiszemy), w której 
to, zdrowotnej i odchudzającej 
kieszeń malarza decyzji, krytycy 
doszukiwali się i nadal doszuku­
ją pobudek artystycznej natury.

Mniejsza jednak o to, boć 
w każdej technice można wy­
konać arcydzieło lub kicz, gdyż 
to nie ona ma głos decydujący, 
o czym takie oto porównanie 
przekonać chyba może: artyści 
grot Altamiry i Lasceaux, któ­
rych mistrzostwo do dziś za­
dziwia koneserów, mieli do 
dyspozycji zaledwie dwa kolo­
ry, a mianowicie jasną ochrę 
i sepię oraz walory, w postaci 
czerni i bieli. Około 20 000 lat 
później (słownie - dwudziestu 
tysięcy lat) Egipcjanie odkryli 
pigment niebieski i zielony, 

z działa, a struchlały żołnierz śle 
wystrzały. Poległo niemowlę, lecz 
„cezarianie", jak ich zowie Bielski, 
do odwrotu zmuszeni zostali".

Rzewną tą zaś, lecz i heroicz­
ną scenę wymalował olejem na 
płótnie Walery Eliasz Radzikow­
ski (1840 - 1905), malarz histo­
ryczny oraz jeden z pierwszych 
piewców Tatr i zaludniających je 
postaci, z juhasami, kłusownika­
mi, pasterkami, turystami i Sa­
bałą, który był wszystkim po tro­
sze, bo i juhasem, i kłusowni­
kiem i na zbój chadzał, i z tury­
stami się wodził po górach i pie­
śni im swe śpiewał. Tyle że nigdy 

a jeszcze później Grecy dorzu­
cili do palety malarza czer­
wień. Dziś liczba dostępnych 
w handlu odcieni farb sięga 
już 90 000 (znów słownie - 
dziewięćdziesięciu tysięcy) 
i końca im nie widać, a sztuka 
jest, jaka była: dobra, zła, a na­
wet bardzo zła.

Tyle dygresji. Wiek rozwoju 
nie tylko malarskiej technologii 
wyciągnął jednak pomocną 
dłoń do uczulonych na „smro­
dliwe rzemiosło” artystów, da­
jąc im w prezencie farby akry­
lowe, których składem nie za­
mierzam zawracać niczyich 
głów. Dość powiedzieć, że jest 
to spoiwo sztuczne, czyli mają­
ce tyleż wspólnego z olejem, 
gumą arabską lub krystalicznie 
czystą wodą, ile popularny 
„miś” ma go z sobolem bądź 
też jakimś innym futerkowym 
zwierzątkiem.

Akryl więc nie rozkłada się 
ani nie jełczeje, nie śmierdzi ani 
—'O dziwo - nie wywołuje alergii 
u artystów. Ani u odbiorców, 
pod warunkiem, że malarz znał 
swoje rzemiosło i nie namalo­
wał akrylem knota, przyprawia­
jącego o ból zębów lub drgawki, 
zwane kiedyś „tańcem świętego 
Wita”.

chyba nie był pasterką, lecz to mu 
chyba można darować. Obraz 
o pokaźnych wymiarach 100 
x 125 cm jest do nabycia w Desie 
przy ul. Stolarskiej za 13 000 zł.

. Z innych, rzadko w antykwa­
riatach spotykanych obiektów, na­
leży wymienić parę aniołów ołta­
rzowej proweniencji, o polichro­
mowanych twarzach nad srebrzo­
nymi i złoconymi szatami, śred­
niej wielkości, wyrzeźbionych 
w drewnie u schyłku XVIII lub na 
początku następnego stulecia, za­
chowanych w świetnym stanie, za 
10 000 zł, czyli sumę pokaźną, 
którą można wydać w Desie przy

Akryl jest przy tym trwały | 
i efektowny. Ma czyste barwy | 
i gładką powierzchnię, nie! 
szkodzi mu zbytnio światło, J 
ani skoki wilgotności i tempe- : 
ratury. Ideał, chciałoby się po- f 
wiedzieć.

Lecz nie ma róży bez kol-1 
ców ani obrazu, czy też raczej | 
techniki malarskiej bez pięty l 
(?) achillesowej: akryl łapie I 
kurz, jakby mu za to specjalnie | 
płacono i szarzeje w oczach.

Lecz nie bezpowrotnie. Od-1 
czyścić go może każdy i to bez | 
większego wysiłku, za pomocą | 
jedwabnej - najlepiej - i czystej | 
ściereczki, która się - jak to je-) 
dwab - nie „snuje” i nie pozosta- j 
wia włókien na powierzchni ob- | 
razu, z której to przyczyny nie j 
należy nigdy czyścić akrylu watą. |

Lekko zabrudzony akryl | 
czyści się na sucho. Poważne | 
zabrudzenia można usunąć za | 
pomocą „miękuszki” czarnego ■ 
chleba (jak zwano na Wscho- | 
dzie II RP środek bochenka), | 
lecz uwaga! Wielu artystówI 
używa akrylu w połączeniu I 
z temperą lub innymi technika- j 
mi, zączem warto się dowie-1 
dzieć u autora - jako że akryli-1 
ści cieszą się jeszcze dobrym s 
na ogół zdrowiem i takąż pa- | 
mięcią - czy posiadany obraz | 
jest „czystym” akrylem, czy też | 
może niezupełnie? Albo też nie | 
bawić się w takie ceregiele | 
i skryć po prostu obraz za I 
szkłem. I kłopot z czyszczę-| 
niem z głowy.

MD. :

i 
ul. Grodzkiej. Oraz, tamże, dla | 
tych, którzy lubią rzeczy niezbyt i 
drogie, lecz za to bardzo efektów-1 
ne i bogate, i - co dziwniejsze i 
w tym wypadku - w całkiem do-1 
brym guście - lustro w eklektycz- | 
nej, srebrzonej metalowej ramie | 
za 1500 zł, eonie wydaje się ceną | 
u/ygóroimruf, zważywszy, że każ-1 
da z przeglądających się w nim | 
pań ujrzy odbicie, jakiego nie po-1 
wstydziłaby się sama królowa l 
Wiktoria

Oczywiście w młodym wieku, ; 
bopóźniej... Cotuowijaćwbaweł-1 
nę: sprzedane przed kilkunastu I 
laty na aukcji Sotheby's (za 2000 | 
funtów, jeśli dobrze pamiętam) | 
długie, zakończone falbankami | 
ineksprymable monarchini miały | 
w obwodzie 2 metry (słownie - j 
dwa metry!). Bagatela!

JERZY T. PAŹDZIUŁŁ I

Tym razem Dom Aukcyj­
ny „Adam's” zaprasza 
wszystkich w niedzielę 27 

X. Międzynarodowa Aukcja 
Dzieł Sztuki i Antyków roz- 
pocznie się w samo połu­
dnie. A oto kilka spośród kil­
kuset pozycji przeznaczo­
nych do licytacji.

XIX-wieczne świeczniki ro­
syjskie, srebro próby 84, mają 
cenę wywoławczą 1100 zł. Do 
nabycia jest sporo złotej biżute­
rii z szafirami, szmaragdami, 
diamentami. Od 2250 zł roz- 
pocznie się licytacja biederme- 
ierowskiej złotej broszki

(z owalnie ciętym diamentem 
i rozetami diamentowymi - 
łącznie 1,24 karata). Bransolet­
ka z 15-karatowego złota, z ro­
zetami diamentowymi (1,33 ka­
rata) będzie do kupienia od 450 
zł.

XX-wieczne meble, stylizo­
wane na barok, mają następują­
ce ceny wywoławcze: sofa - 
1500 zł, fotele - po 900 zł, krze­
sła - 500 zł za sztukę. Przynaj­
mniej 2000 zł należy wydać na 
zegar komodowy w stylu klasy- 
cyzującym, na kluczyk, z alaba­
stru i mosiądzu złoconego, 
XIX/XX wiek.

Będą mieli w czym wybierać 
miłośnicy medali i odznaczeń. 
Obok odznaki bolszewickiej 
z lat dwudziestych, do nabycia 
będzie m.in. replika niemiec­
kiego Krzyża Żelaznego z I woj­
ny światowej (c.w. 200 zł). Od 
290 rozpocznie się licytacja 
oryginału menniczego krzyża 
Virtutti Militari II klasy - „Miko­
łaj” - pozłacanego.

Po raz kolejny na nabywcę 
czeka pastel na papierze Stani­
sława Wyspiańskiego pt. „Wi­
dok Wawelu od strony Wisły”. 
Obraz z 1894 r. o wymiarach 56 
x 42,4 cm ma c.w. 25000 zł. Mo­
że kogoś zainteresują też por­
trety XVII-wiecznej szlachty 
autorstwa H. Maliny, przedwo­
jennego malarza poznańskiego. 
Jego oleje na płótnie będą po 
500 zł, zaś szkice do tych sa­
mych obrazów po 200 zł.

ARTUR BOIŃSKI

Od 215 tys. zł (2 mld 150 
min st. zł) rozpoczęła się 
w warszawskim domu aukcyj­

nym „Rempex” licytacja obra­
zu Józefa Brandta „Obóz nas 
kresach”. Była to najwyższa 
cena, za jaką wystawiono na 
aukcji dzieło polskiego mala­
rza i chyba odstraszyła poten­
cjalnego klienta. „Rempex” ja­
ko jedyny krajowy dom au­
kcyjny prowadzi licytację tak­
że „w dół”.

Dopiero więc przy cenie 190 
tys. zł z sali zgłosił się potencjal­
ny nabywca. Potencjalny, gdyż 
potrzebna będzie zgoda właści­
ciela na sprzedaż dzieła po niż­
szej cenie. W analogiczny spo­
sób „sprzedano” „Dwoje dzieci 
w czapeczkach” Tadeusza Ma­
kowskiego za 115 tys. zł, rozpo­

czynając licytację o 140 tys. zł. 
Natomiast praca Alfreda Wieru­
sz Kowalskiego „Sanna” za 145 
tys. zł w ogóle nie wzbudziła za­
interesowania.

- „Brak nabywcy dla obra­
zu, który przecież z punktu wi­
dzenia typowego kupca aukcyj­
nego jest niezwykle atrakcyjny, 
gdyż ma wszelkie walory nad- 
kanapowej dekoracji, świadczy 
o przegrzaniu rynku" - twier­
dzi jeden z antykwariuszy i ob­
serwator rynku dzieł sztuki.

Na razie jednak nic nie za­
powiada zastoju. Obraz Brand­
ta nie został sprzedany, ale np. 
olej „Ułani 6 pułku prowadzą 
pod Możajskiem francuskie 
działa” Wojciecha Kossaka zo­
stał sprzedany za 73 tys. zł 
przy cenie wywoławczej - 60 

tys. zł, a „Z epopei napoleoń­
skiej” tego samego autora, wy­
stawiony za 70 tys. zł zmienił 
właściciela o 14 tys. zł drożej.

Nieźle też sprzedawało się 
rzemiosło, w którym „Rem- 
pex” się specjalizuje. Półmisek 
z Serwisu Łabędziego, najsłyn­
niejszego chyba serwisu porce­
lanowego, jaki powstał w mi­
śnieńskiej manufakturze, wy­
stawiono za 20 tys. zł. „Po­
szedł” za 33 tys. zł. Łabędzi ta­
lerz sprzedano za 29 tys. zł - 
o 12 tys. zł więcej niż żądał 
właściciel.

Tak wysokie ceny za te 
„skorupy” są całkiem uzasad­
nione. Po prostu nabywca zda- 
je sobie sprawę, że kupując 
półmisek nie może stracić, 
gdyż naczynia z tego wła­
śnie serwisu są obiektem ko­
lekcjonerskim na całym świę­
cie, a więc ceny nie podlegają 
wahaniom koniunktury w Pol­
sce.

AUGUSTYN NIELLO

liliiil

Ku ogólnemu zaskoczeniu, 
na sobotniej aukcji anty­
ków i dzieł sztuki w Sukienni­

cach, nie został sprzedany „Por­
tret wiejskiej dziewczyny” Woj­
ciecha Kossaka (zabrakło chęt­
nych do licytacji, a oferta 
przedaukcyjna - 5 tys. zł, nie 
zadowoliła właścicieli). Za 5 
tys. zł kupiono natomiast „Por­
tret młodej kobiety” Włodzi­
mierza Tetmajera. Rysunek 
ołówkiem Chełmońskiego „Pej­
zaż z jeziorem” poszedł za 700 
zł, tyleż kosztował nabywcę ry­
sunek Józefa Mehoffera. Mało 
ożywiona licytacja wywiązała 
się przy sprzedaży „Jeźdźca na 
koniu” (rys. piórkiem) J. Mal­
czewskiego - cena z 850 zł sko­
czyła na 1000. Największym po­
wodzeniem cieszyła się nato­

miast akwarela Z. Glinki - „Por­
tret polskiego szlachcica” (ow­
al, 1890) - ponieważ kilka obec­
nych na aukcji osób miało nań 
ochotę, cena podniosła się czte­
rokrotnie - ze 100 na 400 zł. Bez 
licytacji, za 2500 zł, sprzedano 
„Anioła Stróża i dziewczynkę” 
Vlastimila Hofmana, nie znalazł 
natomiast nabywcy „Bożek zło­
dziei” tegoż artysty.

Akwarelki Mai Berezowskiej 
poszły po 300 zł, tyle samo 
kosztowały XVIII-wieczne mie­
dzioryty G. Vassiego. Barwne 
drzeworyty japońskie Utagawy 
Kunijoshi (pocz. XIX) koszto­
wały od 350 do nawet 650 zł 
(wartość szacunkową galeria 
określiła na 700 - 1200 zł). Mie­
dzioryty Adama Pilińskiego 
(1840) - „Wieliczka”, „Bielany”, 

„Balice” - sprzedane zostały po 
cenach zaproponowanych 
w ofercie przedaukcyjnej - za 
40 zł każdy. Akwaforty Michała 
Płońskiego z roku 1802 koszto­
wały 1200 zł (plansza z cztere­
ma obrazami).

Sprzedawano też antyki. Nie 
znalazł się chętny na litofanię 
w neogotyckiej oprawie z żeli­
wa (ceramika z obrazem, poja­
wiającym się po podświetleniu, 
wyw. 1000 zł), ani na trzy 
XIX-wieczne lornetki połowę 
(250 zł). Sprzedany został nato­
miast - także bez licytacji, za 
1800 zł - głęboki talerz z mi­
śnieńskiej porcelany, z ażuro­
wym brzegiem, projektowany 
dla Bruhla, w roku 1742, a za 
1200 zł - porcelanowa sosjerka 
w kształcie łabędzia z podstaw­
ką (Imp'e de Sevres). Za 2,75 kg 
srebra w postaci zestawu pol­
skich sztućców stołowych (XIX 
w. Kraków, Władysław Glixelli) 
nabywca zapłacił 1800 zł.

(KAR)
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J
ahwe powie­
dział: ponieważ 
się wbiły w pychę 
córki syjońskie, 
ponieważ chodzą 

wyciągając szyję i rzucając oczy­
ma, ponieważ chodzą wciąż 
drepcząc i dzwonią brzękadełka- 
mi u swych nóg, przeto Pan obły-

Jerzy Madeyski 

zła wnet liczne naśladowczynie 
pośród znanych z surowych oby­
czajów wdów, a nawet niewin­
nych panienek Kastylii, którym 
praktyczne „los verdugos”, jak 
zwano owe maskujące suknie dla 
ich podobieństwa z koszami na 
zieleninę, również się widać nie­
kiedy przydawały.

li oprawcy francuskiej rewolucji 
i strzygli swym ofiarom włosy 
z tyłu głowy, by...

Lecz przejdźmy do wesel­
szych anegdot o modzie, zamyka­
jąc jej rewolucyjny epizod opo­
wieścią o spodniach, lub raczej 
ich braku i emocjonalno-seman- 
tycznych fluktuacjach słowa „san- 

da miewa swe światopoglądowe 
i polityczne uwarunkowania, 
skutkiem czego trywialne skąd­
inąd spodnie starczą niekiedy za 
sztandar bojowy nie gorszy, a być 
może nawet lepszy od innych, 
gdyż bardziej od nich rozwście­
czający przeciwników. Walka 
z podniosłymi symbolami nie

Dżolerzy byli jednak zaledwie 
epizodem. Niezmiernie donio­
słym w dziejach zapewne, 
(a zwłaszcza piszącego te słowa, 
uznanego kiedyś za superdżoka, 
które to wyróżnienie jest najwyż­
szym, jakie go w życiu spotkało), 
lecz jednak tylko epizodem 
w długiej historii mody.

Słynny warchoł, lecz również żoł­
nierz wielkiej do rozpasania fan­
tazji i przez to ucieleśnienie ju­
nackiej swobody, Samuel Łaszcz, 
wpadł na koncept podgolenia so­
bie włosów wysoko i jakby czuba­
to. Zaraz też znalazł chętnych na­
śladowców w Polsce całej. Tak 
wielu, że wnet postronni narodo-

Arystokraci i bezportkowcy
si czaszkę córek syjońskich, Jah­
we obnaży ich skronie. W owym 
dniu usunie Pan ozdobę brzęka- 
deł u trzewików, słoneczka i pół­
księżyce, kolczyki, bransoletki 
i welony, diademy i łańcuszki 
u nóg i wstążki, flaszeczki na 
perfumy i amulety, pierścionki 
i kółka u nosa, drogie suknie, 
narzutki i szale, torebki, zwier- 
ciadełka muślinową bieliznę, 
zawoje i letnie sukienki i będzie: 
zamiast perfum - zaduch, za­
miast paska - powróz, miast 
uczesanych kędziorów - łysina, 
miast wykwintnej szaty - ciasny 
wór, zamiast krasy - wypalone 
piętno” - pisał prorok Izajasz 
przed trzema tysiącami lat bez 
mała, widząc w modzie przy­
czynę zepsucia obyczajów. Jed­
nak niekiedy to właśnie złe oby­
czaje wpływały na modę i ksz­
tałtowały ją, tak, jak to się zda­
rzyło w Ispanijej dalekiej Roku 
Pańskiego 1468, gdy królowa Ju­
ana de Portugal poczuła się być 
w błogosławionym stanie. 
W czym skądinąd nie byłoby nic 
zasługującego na naganę, a na­
wet przeciwnie, gdyby nie to, iż 
jej mąż, Henryk Kastylijski 
o czwartym numerze porządko­
wym, nie bez kozery nosił przy­
domek „el Impotente”.

Sprytna Juana znalazła jed­
nak wyjście z tej, jakby nie było, 
kłopotliwej sytuacji: nie mogąc - 
z racji monarszych obowiązków 
- skryć się w jakimś ustronnym 
zameczku dla przeczekania kom­
promitujących dni - wymyśliła 
suknię o szerokiej spódnicy na 
obręczach z trzemy, czyli pierw­
szą w dziejach Europy krynolinę. 
Że zaś moda idzie zazwyczaj 
z góry - niecnotliwa Juana znala-

Bowiem przyczyny mody i jej 
nagłych odmian mogą być liczne 
i rozmaite. Jedno natomiast po- 
zostaje niezmienne, a mianowi­
cie oburzenie starszych i - we 
własnym przynajmniej mniema­
niu - cnotliwych, czego cytowany 
na wstępie prorok jest najlep­
szym przykładem.

„Walka pokoleń jest, wygod­
nym być może, gdyż usprawiedli­
wiającym wiele pochopnych słów 
i czynów, wymysłem” - zwykł 
mawiać mój dziadek, a był on 
człowiekiem mądrym - bowiem 
prędzej czy później pokolenia ja­
koś się ze sobą dogadują i żyją 
zgodnie przez długie lata. W jed­
nej kwestii nie mogą dojść do po­
rozumienia, a kwestią tą są wło­
sy, ściślej - sposób ich uczesania, 
a zwłaszcza ich długość, zaczem 
walka na tym polu nie ustaje. 
Od zarania dziejów, można 

dorzucić, skutkiem czego 
oburzony głos „Zrób coś 

z tymi włosami, bo wyglądasz jak 
czupiradło!", brzmi poprzez ty­
siąclecia naszej kultury. Słyszeli 
go zarówno czeszący się z prze­
działkiem na środku głowy pra­
dziadkowie, jak dziadkowie, roz­
dzielający już włosy na lewym jej 
boku (fi donc, wyglądasz jak żi- 
golak!), zaczesani „do góry” ojco­
wie i słyszą zdobni w kucyki mło­
dzieńcy. I jakoś nikomu do głowy 
nie przychodzi, że „kucyk” jest - 
nieślubnym być może - potom­
kiem barokowego harcapa, czyli 
Haarzopfa, noszonego obowiąz­
kowo przez żołnierzy dla osłony 
karku przed cięciem szablą, jako 
że mocno spleciony warkocz le­
piej od stali odbija wraże ostrze. 
Prawdę tę znali również „kochan­
kowie Madame la Guillotine” czy-
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kiulot”. Tę, pogardliwą zrazu, na­
zwę arystokraci francuscy nadali 
rewolucjonistom, noszącym (hi, 
hi) długie pantalony, miast kryć 
tą część ciała, w której „plecy się 
zaokrąglają i tracą swą szlachetną 
nazwę" obcisłymi i sięgającymi 
zaledwie kolan spodenkami, zwa­
nymi „culotte”. Ponieważ jednak 
treść słów jest równie kapryśna, 
jak moda - chytrzy sankiuloci od­
wrócili kota ogonem i zmienili 
„bezportkowca”, jak należałoby 
przetłumaczyć sankiulota, lub 
„gołopupca”, w patriotę, a nawet 
symbol patriotyzmu o zdecydo­
wanie lewicowym odcieniu. Tak 
bardzo radykalnym, że już w rok 
po upadku - chodzącego skąd­
inąd w „culottach” sankiulota Ro- 
bespierra - ich ruch polityczny 
został zdławiony. Bo również mo- 

przynosi bowiem na ogół ujmy. 
Natomiast bój toczony ze 
spodniami może jedynie ośmie­
szyć agresora, tak, jak to się stało 
w heroicznych zmaganiach reżi­
mu z bikiniarzami, zwącymi się 
między sobą jollerami, co należy 
wymawiać dżolerami lub, piesz- 
czotliwie, dżokami.

Być dżokiem znaczyło wiele. 
Być uznanym za superdżoka star­
czyło za wszystkie splendory i su­
perlatywy z pełnym samozapar­
ciem heroizmu i lekceważącym 
pokazaniem figi aparatowi ucisku 
na miejscu pierwszym. Wszystko 
zaś inne pomijając, wówczas, 
w biedniutkich i zgrzebnych latach 
50., zdobycie nieodzownych akce­
soriów i elementów dżolerskiego 
stroju wymagało wielkiego hartu 
ducha, przemyślności i uporu.

Bo też dziwna jest natura ko­
stiumu: pierwotna i podstawowa 
funkcja ochrony ciała przed zim­
nem i urazami zmieniła się i nadal 
zmienia w miarę czasu i niesione- 
go z nim postępu. Ubiór stał się 
wyrazem kultury, nazwijmy ją - 
duchowej. Strój i to, co się z nim 
wiązało, zaczął określać, zawiada­
miać otoczenie, być oznaką cze­
goś. Zrazu płci, potem pozycji 
w społeczeństwie, władzy i jej 
szczebla. Miał więc zdolność prze­
noszenia człowieka - jak pisze 
Zdzisław Żygulski junior w swej 
„Kostiumologii” - w inną sytuację 
i inny wymiar nawet, co znalazło 
odbicie w licznych komediach 
i powieściach z naszym Fredrą 
i „Księciem i żebrakiem” u czoła.

Strój określał też narodowość 
i wojenne rzemiosło zwłaszcza. 

wie po fryzurze alla Pollacca wła­
śnie poznawali przedstawiciela 
naszej nacji, choć co starsi, a mię­
dzy nimi rymopis Stanisław Wit­
kowski, zżymali się jeszcze 
w 1605 roku na „łby wygolone, 
których pradziady nie znały". 
Ano, nic nowego pod słońcem 
zdarzyć się widać nie może.

R
ozliczne też znaczenia 
miały buty. Czerwone przy 
nich obcasy przysługiwały, 
zrazu we Francji, wyłącznie ksią­

żętom krwi, z ogromnych nato­
miast niemieckich butów do kon­
nej jazdy podśmiechiwano się 
u nas, mówiąc, że „Niemiec cały 
w butach chodzi".

Bodaj czy nie najciekawsze 
zaś, a w każdym razie najzabaw­
niejsze w tym wszystkim nie są że­
lazne prawa, rządzące dziedziną 
tak jak moda niestałą. Od począt­
ku istnienia i ukształtowania się 
mody jako stroju, określającego 
i definiującego pozycję człowieka, 
uwidoczniła się bowiem dwukie- 
runkowość jej rozwoju. Przebiega 
ona od form użytkowych do repre­
zentacyjnych i z powrotem, od 
klas wyższych do niższych, od za­
możnych do mniej zamożnych, 
czego przykładem mogą być daw­
ne stroje mieszczańskie i ludowe, 
naśladujące z reguły, acz w uboż­
szych formach i materiałach, ubio­
ry dworskie.

Lecz nie tylko. Strój obrastał 
też magią i symbolami od naj­
dawniejszych czasów począw­
szy. Sandały faraona zdobiły ma­
lowane figurki podbitych przez 
niego ludów, skutkiem czego 
władca dolnego i górnego Egiptu 
deptał je od rana z satysfakcją 
zwycięzcy.

(Dokończenie na str. 8)

'T estem pod wrażeniem ubiegłotygodniowej 
I depeszy papowskiej, przedrukowanej zresz- 

tą przez kilka gazet, o tym jak Jego Maje­
stat Prezydent, na piechotę (sic!) wrócił z im­
prezy otwarcia czegoś tam, do Pałacu Prezy­
denckiego. Dystans nie był długi, z Nowego 
Światu na Krakowskie Przedmieście, czyli ja­
kieś 500 metrów, ale fakt jest faktem - prezy­
dent szedł na własnych nogach! Czasem potrą­
cał ogłupiałych ze zdumienia przechodniów, 
niekiedy rozdawał autografy i zagadywał do na­
rodu.

Co prawda rewanż narodu nie wypadł zbyt 
elegancko, gdyż pod Uniwersytetem szef NSZ 
krzyknął: „Kwaśniewski, ty bandyto!", ale pre­
kursorzy zawsze płacą jakąś cenę. Niedostat­
kiem tego przedsięwzięcia było to, że za prezy­
dentem snuła się jego ochrona oraz że za ochro­
ną jechały jeszcze prezydenckie auta, dostoso­
wując się do tempa marszu i - niestety - parali­
żując ruch uliczny. Niedostatki są jednak po to,

by je likwidować i następnym razem prezydent j 
mógłby przejechać się tramwajem albo autobu- | 
sem.

Wszystko to w ogóle mogłoby wejść do obo-| 
wiązków naszych dostojników - premiera, mar- | 
szałków Sejmu i Senatu, ministrów. Raz w tygo- I 
dniu spojrzenie ludziom w oczy, nie zza szyby ( 
(przyciemnianej zresztą) limuzyny, ale ot tak, f 
na ulicy, mogłoby w znacznym stopniu ułatwić = 
politykom rozmawianie'o bolesnych sprawach, } 
takich jak podatki, zarobki sfery budżetowej, | 
zasiłki, budownictwo mieszkaniowe itd. Żeby j 
nie iść na łatwiznę, proponowałbym spacery | 
w różnych miastach, a nie tylko warszawskimi | 
ulicami.

Konieczny też byłby oczywiście jakiś grafik, { 
żeby nie doszło do sytuacji, że w jednym dniu ’ 
na przykład po Bochni spaceruje cała Rada Mi- | 
nistrów patrząc sobie nawzajem głęboko j 
w oczy.

GRZEGORZ

estem zdecydowanie przeciwny tego rodza­
ju praktykom! Mam nadzieję, że był to jed­
norazowy kaprys (nie powiem: wybryk, bo 

to byłaby niegrzeczność) Pana Prezydenta, któ­
rego nie będzie powtarzał. Mam też nadzieję, że 
ani marszałkowie obu izb, ani premier czy mi­
nistrowie nie będą sobie urządzać takich prze­
chadzek, bo i po co? Po pierwsze nie po to wy­
bieramy spośród kilkunastu kandydatów 
w pierwszej turze tych dwu najlepszych, 
a w drugiej - tego najlepszego na Głowę Pań­
stwa, żeby ta głowa latała potem pieszo po uli­
cach! Jeśli mamy utrwalone tradycją powie­
dzonko: „Tam, gdzie król piechotą chodzi" to 
trzeba być konsekwentnym i nie dopuszczać, by 
król lub prezydent chadzał piechotą wszędzie! 
Po drugie zaś, nie po to podatnik płaci na utrzy­
mywanie prezydenckich i rządowych czy sejmo­
wych samochodów, by marnowały się jadąc no­
ga za nogą w tempie nóg, którymi niespiesznie 
przebierają VIP-y. A pomysł jeżdżenia środkami

komunikacji miejskiej jest też niewydarzony, bo 
VIP-y wraz ze swymi gorylami - robiliby tylko 
niepotrzebny tłok.

Jeśli komuś się zdaje, że spoglądanietzw. 
szarym ludziom w oczy bezpośrednio na uli­
cy ułatwi dostojnikom lepsze zrozumienie du­
szy wyborcy i rozmowy o bolesnych proble­
mach, to ten ktoś nie ma pojęcia o teorii in­
formacji. Prezydenci, premierzy, a nawet mi­
nistrowie powinni być informowani przez fa­
chowców (dawniej nosili oni miano „oczu 
i uszu królewskich"), bo z najbardziej nawet 
bezpośredniego kontaktu z zupełnie przypad­
kowymi przechodniami nie wynika wiedza 
o rzeczywistym stanie społeczeństwa. Kto pre­
zydenta lubi i głosował na niego, ten powie 
mu kilka miłych słów, a kto jest jego przeciw­
nikiem - będzie, zgodnie z polskim obycza­
jem, obrzucał go wyzwiskami. I cóż to za in­
formacja?

BRUNO
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C
o się nosiło na 
grzbiecie - i poniżej 
niego - misternie, 
z właściwym sobie 
wdziękiem, wywo­

dzi obok pan Jerzy Madeyski. 
A co się nosiło w rękach? 
Przede wszystkim laski i la­
seczki, które nie były, tak jak 
dzisiaj, atrybutem wieku lub 
kalectwa, ale dowodem elegan­
cji. Dzisiaj jedyną laską, która 
nie ułatwia chodzenia, lecz słu­
ży splendorowi, jest laska mar­
szałka Sejmu, w zasadzie laga, 
potężna i ciężka, dostojnie spo­
czywająca w specjalnych 
uchwytach obok marszałkow­
skiego fotela.

W rękach nosiło się bardzo 
różne przedmioty. Na przykład 
radia. Dzisiaj, kiedy niektórzy 
młodzi ludzie nie rozstają się 
z walkmanami, małymi ma­
gnetofonami, sączącymi do 
ucha muzykę przy pomocy mi­
niaturowej słuchawki, trudno 
wyobrazić sobie „szarotki” - 
niegdysiejszy szpan i szczyt 
myśli technicznej rodzimego 
przemysłu elektrotechnicz­
nego. „Szarotka” była wielka, 
koloru kości słoniowej, z jaki­
miś złoceniami. W pewnych 
sferach wypadało z nią parado­
wać po ulicy, nawet po bezdro­
żach, w czasie niedzielnej wy­
cieczki za miasto. „Szarotka” 
stanowiła - obok koca i za­
puszczonej buteleczki z olej­
kiem do opalania - część pla­
żowego wyposażenia. A ponie­
waż jeżeli już ktoś posiada ra­
dio, to po to, aby grało - praw­
dziwego szarotkowego elegan­
ta można było usłyszeć z dale­
ka. Szedł z dumą, a wyprze­
dzały go, otaczały zewsząd, 
dźwięki muzyki.

Noszenie radia w miejscach 
publicznych żywo przypomi­
nało inny przejaw elegancji - 
dźwiganie przez młodych ludzi 
damskich torebek. Na prowin­
cji, w sferach towarzyskich 
związanych z Ludowym Woj­
skiem Polskim, był to wręcz 
oblig, alibi towarzyskie, można 
powiedzieć za panem Wie­
chem, chociaż wojskowy regu­
lamin walczył z takim przeja­
wem elegancji. Wbrew regula­
minowi, z porywu serca 
i z obowiązku prawdziwego 
dżentelmena, szeregowiec 
niósł więc damską torebkę, 
a obok niego dreptało dziewczę 
dumne, zaczerwienione i nie­
dzielnie wyondulowane...

Ludzie poważni nie nosili 
damskich torebek, nosili 
teczki.

Sławomir Mrożek, niegdyś 
wielki prześmiewca naszych 
obyczajów, twierdził, że Polak 
- a zwłaszcza polski urzędnik

(Ciąg dalszy ze str. 7) 
Pas nosili w Rzymie niewol­

nicy na znak zależności 
i podporządkowania. Póź­

niej stał się symbolem rycerskie­
go stanu, zdejmowanym wyłącz­
nie na znak pokuty i upokorzenia, 
co przetrwało w wojskowym oby­
czaju, w którym tylko aresztanci 
chodzą bez tego atrybutu wolno­
ści. Choćby nią była tylko moż­
ność otrzymania przepustki 
w wiadomych celach, które pe­
wien doświadczony oficer ujął 
w słowa „Oj, żołnierze, żołnierze, 
taż wy całkiem jak małe dzieci. 
Nic, tylko wam wódka i dziwki 
w głowie...’’.

Poznawało się więc pana po 
rycerskim pasie, a później, wraz 
z upadkiem ideałów, po chole­
wach. Lecz i one kreowały ima­
ge, jakbyśmy dziś powiedzieli, 
zaczem wydano oficjalny zakaz 
noszenia palonych, czyli czer­
wonych butów przez „nieuro- 
dzonych”. Zdarzyło się więc raz, 
że „urodzeni” złoili skórę „sła­
wetnemu” za złamanie zakazu, 
lecz satysfakcję stąd też mieli 
krótką, gdyż niedługo później 
„sławetni” dopadli „urodzone­
go” w czarnych cholewach i do­
bitnie mu wyjaśnili nieprzystoj- 
ność ich noszenia w jego, dla od­
miany, stanie.

Andrzej Kozioł

Błyskotki dla dzikich
państwowy - bez teczki jest jak 
nagi. Nawet w „Polsce w obra­
zach” narysował gromadę na­
gusów, niektórzy z nich osła­
niali się teczkami. Rysunek sta­
nowił test dla czytelników; ko­
lorową kredką należało zakre­
ślić państwowych funkcjona­
riuszy.

Teczki były różne. Wielkie, 
opasłe, miechowate, ze świń­
skiej skóry - teczki wielkomiej­
skich i ważnych urzędników. 
Parciane, co najwyżej na ro­
gach obszyte trójkącikami skó­

ry, szare i wiotkie - ubogie 
i prowincjonalne. Nosili je pra­
cownicy gminnych spółdzielni, 
gryzipiórki z małych miaste­
czek i ze wsi. W chudych tecz­
kach często, zamiast urzędo­
wych akt, spoczywały grube 
kromki posmarowanego smal­
cem chleba...

eczki stanowiły atrybut 
urzędniczego stanu, i to 
tak bardzo, że w czasie 

studiów, gdy wybieraliśmy się 
na badania terenowe, zabrania­
no nam ich noszenia. Chłop, 
z natury nieufny, zwłaszcza 
wobec urzędników, przywykł 
do tego, że nosiciele chleba­
ków (ale nie raportówek, ra­
portówki kojarzyły się źle, 
z geodetami lub nawet funkcjo-

Arystokraci i...
Prawdziwy bój rozgorzał jed­

nak znacznie później dopiero. 
Zetempowcy, w wlokących się po 
ziemi „kloszowych” spodniach 
flak zwano ich pantalony dla nie­
zmiernej, gdyż sięgającej aż 26 
cm, szerokości u dołu), brud­
nozielonych koszulach z długimi

nariuszami tych służb, których 
lepiej unikać) i plecaków są 
niegroźnymi miejskim dziwa­
kami. Natomiast teczka auto­
matycznie kojarzyła się z urzę­
dem - z podatkami, inspekcja­
mi, akcjami, kto wie - może na­
wet z kołchozami, a więc z ni­
czym przyjemnym...

Może dlatego moje roczniki 
gardziły teczkami. Nosiło się 
torby na paskach, miękkie, 
skórzane lub płócienne. Szcze­
gólnie ceniło się granatowe, 
lotnicze, najlepiej z napisem

„Air France”. Ludzie w moim 
wieku nigdy nie przekonali się 
do teczek i tylko nieliczni 
z nich zaaprobowali modne 
w latach siedemdziesiątych 
sztywne, kuferkowate teczki 
najchętniej noszone przez 
działaczy ZSMP. Później taka 
teczka, często zaopatrzona 
w zamek szyfrowy, stała się 
wyróżnikiem ludzi biznesu, to­
warzysząc czarnym, za dużym 
o dwa numery garniturom i ty- 
lekroć wyśmiewanym, białym 
skarpetkom.

A później, w stanie wojen­
nym, na dobre wybuchły pleca­
ki. Gdzieś na Dolnym Śląsku 
opowiadano mi nawet, że miej­
scowe ogniwa zdelegalizowanej 
„Solidarności” nawoływały mło- 

rogami kołnierzyków i jaskra- 
woczerwonych krawatach ścigali 
- złączywszy swe siły w trójki 
„lekkiej kawalerii” - znienawidzo­
nych bikiniarzy. Z nożyczkami 
i głębokim wewnętrznym przeko­
naniem jedynie słusznej racji.

D
opadłszy zaś samotnego 
bikiniarza obcinali mu 
amerykański (a fe!) kra­
wat, malowany w nagie najchęt­

niej, dziewczyny, a bywało że 
i „plerezę", czyli zaczesane 
w „kaczy kuper” włosy, wierząc 
propagandzie, która zwykła była 
w satyrycznych rysunkach 
przedstawiać bikiniarza jako wy­
moczka o cieniutkich rączkach 
zdegenerowanego inteligenta i ta- 
kichże nogach, tkwiących w ka­
rykaturalnie wielkich półbutach. 
Nieszczęśni! Nie wiedzieli, że ra­
sowy bikiniarz nie tylko wybuchy 
atomowych bomb nad atolem Bi- 
kini i - znaną sobie z legendy - 
coca-colę aprobował, lecz rów­
nież sport, w tym zwłaszcza nar­
ty w Zakopanem i pływanie w So­
pocie. No, a ponadto tańczył 
akrobatyczne boogie woogie i nie 
gorszy od niego rock and roli, 

dzież do noszenia plecaków. 
Chodziło o to, aby w plecako­
wym gąszczu utopić plecaki peł­
ne bibuły. Później, jak to zazwy­
czaj bywa, gruboskórne, cięż­
kie, turystyczne worki zaczęły 
subtelnieć, aż wreszcie zamieni­
ły się w miniaturowe plecaczki, 
często z metalizowanego, sre­
brzystego lub złocistego plasty­
ku, sprzedawane w sklepach 
z damskimi torebkami.

Moda - albo snobizm, jeżeli 
ktoś tak woli - nakazywała 
swojego czasu noszenie w rę­

kach książki lub czasopisma, 
najchętniej obcojęzycznego 
i kolorowego, a więc w tamtych 
czasach trudno dostępnego. 
Pamiętam, jak w latach sześć­
dziesiątych w pewnych, dość 
wąskich kręgach do dobrego 
tonu należało niedbałe rzuce­
nie na kawiarniany stolik eg­
zemplarza „Współczesności”. 
Nie byle jakiego, ale konkret­
nego, poświęconego jednej 
z największych plagiatowych 
afer w powojennej literaturze. 
Chodziło o „Sztywnego” 
i „Kondukt”, reportaż i dramat, 
niewątpliwie skonstruowany 
na kanwie reportażu...

Wśród studenckich mód 
nieostatnie miejsce zajmowało 
całonocne przesiadywanie 

a jego tancerki bywały, i owszem, 
solidnej, bo wzorowanej na 
seksbombach w typie Mae West 
i MM, budowie.

Znów więc strój stał się wido­
mą i natychmiast dostrzegalną 
manifestacją wartości, pisanych 
z dużej nawet litery. Prawowier-
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w dworcowej restauracji, w któ­
rej kiedyś podawano piwo. Sie­
działo się w piwnym i szmacia­
nym smrodzie, obok łachma­
niarzy, po sali kręcili się tajnia- 
cy, panienki, zerkający na nie 
urzędnicy na delegacji i dwor­
cowa żulia. Wszystko to dla 
osiemnastolatków było fascy­
nujące, jakby wprost z bardzo 
modnych wówczas - dzisiaj po­
wiedzielibyśmy, że kultowych - 
opowiadań Marka Nowakow­
skiego. W każdym męcie - czy­
li menelu, uciekając się do dzi­
siejszej nomenklatury - widzie­
liśmy Benka Kwiaciarza, Ryśka 
co miał wariackie papiery lub 
Wrotka zwanego Wampirem.

Wspominam tę modę stu­
dencką, dość powszechną, dla­
tego, że w pewien sposób łą­
czyła się z noszonymi w rękach 
książkami. Na dworcu dobrze 
było, oprócz dowodu osobiste­
go i legitymacji studenckiej, 
mieć przy sobie jakąś mądrą 
książkę. Najlepiej naukową, 
o skomplikowanym i mądrym 
tytule. Takie wydawnictwa bu­
dziły respekt półpiśmiennych 
milicjantów z paskami wrzyna­
jącymi się w tłuste podgardla. 
Jeden z moich przyjaciół, na­
wiasem mówiąc zapalony 
marksista, zawsze na dworco­
we wyprawy nosił gruby tom, 
w kremowej, pięknej oprawie - 
„Kapitał”. Kiedyś podszedł do 
nas gruby milicjant.

- Siedzicie sobie? - zapytał 
niewinnie.

- Siedzimy - odpowiedzieli­
śmy znad kufli, no bo co moż­
na było powiedzieć.

- Żebym ja was gdzie indziej 
nie posadził - wyzwierzył się 
nagle mundurowy. - Co noc 
przychodzą! Jak studenci, to 
niech w bibliotece siedzą albo 
w akademiku się uczą...

Nagle jego wzrok padł na 
świętą księgę.

- Najlepszym uniwersyte­
tem jest życie, towarzyszu sier­
żancie - mentorsko, ale i poufa­
le zauważył mój przyjaciel. - 
Oczywiście czytaliście Gorkie­
go...

W wodnistych oczach sier­
żanta błysnęła panika, ale po­
ważnie skinął głową.

- Cieszę się, bardzo się cie­
szę - łaskawie pochwalił go 
właściciel „Kapitału". - Radzę 

ny Zetempowiec nosił - poza 
tym, co już zostało wymienione - 
obowiązkowo brudne i powy­
krzywiane półbuciki lub nawet 
tenisówki i spadające na czoło 
tłuste włosy na znak, że wyższe 
od zewnętrznego wyglądu cele 
mu przyświecają z Wszechświa­
tową Rewolucją łącznie. Dżoler 
wkładał potrójnie szyte mokasy­
ny na podeszwie grubości, dwu, 
co najmniej, centymetrów, skar­
petki w barwne, poziome pasy, 
spodnie do kostek szerokości nie 
większej niż 18 cm, przy czym ci, 
którym udało się wcisnąć „po 
łyżce do butów”, w szesnastocen- 
tymetrowe chodzili w zasłużonej 
chyba glorii. Koszule nosiło się ze 
szeroko rozstawionymi rogami, 
a marynarkę długą, szeroką w ra­
mionach, a wąską u dołu z roz­
cięciami i kieszonką na wysoko­
ści wątroby.

I tak doszliśmy do zagadnienia 
mody i antymody, która to anty- 
moda nie jest zniesieniem wszel­
kiej mody, lecz sposobem prote­
stu i znakiem odmiennych poglą­
dów w sprawach wielkich i ma­
łych. Nie innym od wprowadzo­

wam sięgać co pewien czas do 
klasyków. A jeżeli chodzi 
o lumpenproletariat, o ten 
przeżytek minionej epoki, to 
towarzysz Lenin...

Sierżant był, jak to mówią 
Anglicy, groggy. Sapał i wy­
trzeszczał oczy, aby wreszcie 
w odruchu rozpaczy zasaluto­
wać, oddalić się, zniknąć w kłę­
bach tytoniowego dymu. Trafi­
liśmy na durnego poczciwca, 
bardziej łebski mógł przywalić 
pałą. Za kpiny z władzy...

ozaodzieżowe mody 
przychodziły znienacka 
i równie szybko odcho­

dziły. Diś nikt już nie pamięta 
przedwojennego yo-yo. Ba, na­
wet klik-klaki (zwane także 
tik-takami) z lat siedemdzie­
siątych odeszły w zapomnie­
nie. Dwie plastykowe kulki, 
umieszczone na dwóch koń­
cach krótkiego sznurka, nale­
żało w ten sposób wprawić 
w ruch, aby uderzając o siebie, 
wydawały dźwięk przypomina­
jący serię z karabinu maszyno­
wego. A kto pamięta hula-hup 
(hoola-hoop - jak pisali snobi 
i ludzie światowi)? Plastykową 
obręcz, którą wprawiało się 
w ruch konwulsyjnymi rucha­
mi ciała? Hula-hup wybuchło 
jak epidemia grypy - chorowali 
na nie nie tylko młodzi, ale na­
wet czcigodni starcy. Specjali­
ści potrafili zmusić kolorowe, 
wielkie kółko, aby wirowało 
wokół ich ciał na każdej wyso­
kości, od kostek po szyję. Orga­
nizowano nawet jakieś zawody, 
jakieś mistrzostwa, ale - jak to 
zazwyczaj z epidemiami bywa 
- moda na wirującą obręcz 
szybko minęła.

Godzi się jedynie wspo­
mnieć, że histerię wokół hu­
la-hup wzmagały trudności 
z jego kupnem. Pamiętam 
ogromny tłum szturmujący 
sklep przy ulicy Sławkowskiej, 
szczęśliwców unoszących wy­
soko nad głowami z trudem 
zdobyte obręcze, nawet jakie­
goś naiwnego cwaniaczka, któ­
ry z piętra spuszczał na sznur­
ku pieniądze, błagając, aby 
ktoś za niego dokonał zaku­
pu...

Dopiero teraz, pisząc te 
wspominki, uświadomiłem so­
bie, że wszystkie nazwy mod­
nych zabawek brzmią podob­
nie: yo-yo, tik-tak, hula-hulp. 
Dwuczłonowe, tajemnicze (tyl­
ko ostatnia nazwa była w miarę 
czytelna i miała pochodzić od 
polinezyjskiego tańca) kojarzą 
się z czymś egzotycznym i pry­
mitywnym zarazem. Bo, praw­
dę mówiąc, moda często czyni 
z nas półdzikich, którzy za 
obowiązującą właśnie błyskot­
kę oddaliby duszę...

nego wszak dopiero podczas wo­
jen religijnych munduru, dla od­
różnienia stron, mówiących tym 
samym językiem i noszących do­
tychczas te same stroje przecież. W wielkich sprawach, jak 

spór oświeconych 
z kontuszowcami, za­

kończony paradoksalną rehabili­
tacją narodowego stroju w latach 
Sejmu Wielkiego, kiedy to kon- 
tusz i podgolony łeb stały się wi­
domym objawem miłości ojczy­
zny i dążenia do reform (ciekawe 
skądinąd, jakim okiem patrzyli 
na siebie zachowawczy kontu- 
szowiec z kontuszowcem postę­
powym?).

I całkiem malutkich, jak 
skromne zaznaczenie swej du­
chowej niezależności przez dzi­
siejszą subkulturę „szalikow- 
ców”.

Bo dziś moda straciła już 
u nas swą dawną wymowę, 
a szkoda. Gdyby bowiem ci, co 
zwą się prawicą, ubierali się od­
miennie od mieniących się lewicą 
- to i zabawniej by było i można 
by na pierwszy rzut oka rozpo­
znać, z kim mianowicie ma się 
przyjemność (!?), jako że wybor­
cze zwłaszcza hasła obie strony 
mają, oględnie rzecz ujmując, 
zbliżone.

JERZY MADEYSKI
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- Wielu ludzi twierdzi, że 
nie interesuje ich moda...

- Jesteśmy skazani na modę. 
Nie możemy przed nią uciec, 
choćby z tego powodu, że ubiór, 
który jest jej przedmiotem, pełni 
dwie funkcje. Po pierwsze: prag­
matyczną - w końcu trzeba się 
w coś ubrać. Po drugie: znakową. 
Naturą znaku jest to, że odnosi 

Targowisko próżności
Rozmowa z dr. hab. CZESŁAWEM ROBOTYCKIM - etnologiem, pracownikiem UJ

nas do czegoś innego niż to, czym 
sam jest. Strój albo ubiór ma więc 
coś powiedzieć. Najczęściej 
o kimś, kto owego znaku używa. 
W tym sensie nie uciekniemy 
przed modą. Jeżeli kultura jest 
systemem, w którym przepływa 
informacja, to nasz strój bywa 
skomplikowaną opowieścią.

- Z pomocą stroju coś komu­
nikujemy...

- Tak. Od dawna strój pełnił 
rolę komunikacyjną, informacyj­
ną. Ta rola mogła być niezauwa­

żalna. Ludzie posługując się języ­
kiem stroju, nie musieli sobie 
zdawać sprawy z istnienia zjawi­
ska o nazwie moda. Z czasem, 
w niektórych przypadkach, prag­
matyczna funkcja ubioru scho­
dziła na plan dalszy, a ekspono­
wana była znakowa. Za pomocą 
stroju mówiono: mężczyzna - ko­
bieta, młody - stary. Przez całe 
wieki funkcjonowania społe­
czeństw, składających się z wy­
odrębnionych warstw, używanie 
pewnych materiałów, kolorów 
czy kompletnych strojów było za­
rezerwowane tylko dla określo­
nej grupy ludzi. Strój komuniko­
wał przynależność klasową.

- Jednak moda jest zmienna, 
a komunikaty, nawet w formie

N
a pytanie, czy istnieje 
moda młodzieżowa, 
projektanci przecząco 
kręcą głowami. Wielkie domy 

mody oferują najwyżej stroje 
dla dzieci: słodkie sukieneczki 
w krateczkę dla dziewczynek 
i pepitkowe garniturki dla 
chłopców. Mało kto porywa się 
na projektowanie odzieży dla 
nastolatków. Z prostej przyczy­
ny - nastolatki od lat wybierają 
modę „unisex”, czyli „bezpłcio­
wą" - jak mówią sami zaintere­
sowani.

Aby przekonać się o prawdzi­
wości tych słów, wystarczy zaj­
rzeć do starszych klas którejkol­
wiek krakowskiej podstawówki. 
Wszyscy wyglądają zwyczajnie. 
Szpanowanie strojem i rozmaity­
mi gadżetami obowiązuje tylko 
podczas rowerowego i rolkowe­
go szaleństwa, i to w pewnych 
grupach...

- Mam wrażenie, że moja 
16-letnia córka, Kasia, niedługo 
włoży na siebie włosiennicę - 
ubolewa matka jednej z nasto- 
“tek. - Zupełnie nie rozumiem, 
dlaczego, śliczne skądinąd, 
dziewczyny

fobią z siebie chłopczyce
. m powyciąganych, swetrach 
i spłowiałych dżinsach. Czyżby 
w ten sposób wyrażały bunt prze­
ciwko światu? Ojcowie są bar­
dziej wyrozumiali: - Przynaj­
mniej nikt im nie zarzuci, że 
urządzają w szkole rewię mody 

stroju, o przynależności do od­
powiedniej klasy, były trwałe...

- Bo też moda to najczęściej 
zmieniający się system kodu kul­
turowego. Oczywiście kulturę 
trzeba rozumieć jako pewien sys­
tem komunikacyjny, w którym 
krążą przeróżne informacje. Na­
wiasem mówiąc, krążą coraz 
szybciej, co dla samego zjawiska 

mody nie jest obojętne. Dopóki 
trwało społeczeństwo o charakte­
rze klasowym, dopóty moda jako 
kod kulturowy zarezerwowana 
byłą dla pewnych grup. Jedne by­
ły bardziej podatne na zmianę 
kodu, inne mniej. Dla przykładu 
- strój ludowy zmieniał się rzad­
ko. Kultura ludowa jest bardzo 
tradycyjna. Ale już w XIX w. na­
stąpiła demokratyzacja życia i do 
udziału w powszechnej kon­
sumpcji dóbr kultury dopuszczo­
no szerokie rzesze ludzi. Gdzieś 

na końcu tego procesu znalazła 
się współczesna kultura masowa. 
Moda w dzisiejszej postaci po­
wstała dzięki powszechnemu do­
stępowi do dóbr kultury.

- Od kiedy więc, spoglądając 
w historię kultury, możemy 
mówić o modzie we współcze­
snym rozumieniu tego słowa?

- Zjawisko, które dzisiaj zna­
my z wielkich pokazów znanych 
kreatorów, rozwinęło się po 
pierwszej wojnie światowej. Aby 
urządzić targowisko próżności, 
znane z telewizyjnych przeka­
zów, trzeba było zaplecza tech­
nologicznego w postaci łatwego 
dostępu do informacji. Współcze­
sny świat to morze komunika­
tów. W tym kotle znakomicie 

i stresują nauczycieli - wtrąca 
swoje trzy grosze tata Kasi.

Kasia nie wyobraża sobie in­
nego stroju niż dżinsy i obszerna 
bluza, koniecznie bez ściągaczy. 
Uważa, że gdyby ubrała się bar­

Gadżety
dziej kobieco, szyderstwom ró­
wieśników nie byłoby kresu. 
Spodnie, bluza oraz ciężkie, skó­
rzane buty „Martensy” (firmowe 
kosztują ponad 2 min złotych!) - 
to niemal obowiązkowy strój na­
stolatki. Wariant „wyjściowy” 
obejmuje dodatkowo podkoszu­
lek, może być kolorowy, byle 
wystarczająco długi i obszerny, 
oraz legginsy. W chłodniejsze 
dni Kaśka wkłada podgumowa­
ną wiatrówkę. Na głowę naciąga 
beret. Jednak częściej zakrywa 
uszy przepaską, zrobioną z cien­
kiej, bawełnianej chusteczki, za­
drukowanej w pasy i gwiazdy 
amerykańskiej flagi.

Kasia, jak większość jej ró­
wieśników, ma swoje, całkiem 
niemałe oszczędności. Rolę tra­
dycyjnej świnki, w jej przypad­
ku pełni jeden z komercyjnych 
banków. Na książeczkę odkła­
da dochody z lekcji angielskie­
go (uczy „brzdąca sąsiadów"), 

funkcjonuje moda jako zjawisko 
kulturowe, ale jednocześnie 
moda to wielki biznes.

- Kultura popularna kojarzy 
się z unifikacją. Czy moda upo­
dabnia?

- Moda najpierw wyróżnia. 
Później upodabnia, aby ponow­
nie wyróżniać. Ma charakter cy­
kliczny. Mody młodzieżowe są 

szczególnie podatne na zmiany, 
więc posłużmy się przykładem 
ubioru punków. Początkowo 
chropowaty i elitarny styl buntu 
przerodził się w „ociosaną” modę 
na ubiór w stylu punk. Moda czę­
sto się zmienia, gdyż jest po­
wierzchowna, choć oczywiście 
sprawia wrażenie komunikatu 
o rzeczach głębokich, ważnych. 
Przy tym podlewana jest sosem 
ideologicznym. Wystarczy posłu­
chać co mówią, nie bez przesad­
nej egzaltacji, kreatorzy mody.

Wyrastają na filozofów. Możemy 
więc usłyszeć, że kolekcja ma 
charakter ekologiczny, ponieważ 
wszyscy powinniśmy walczyć 
z dziurą ozonową. Innym razem 
modelki, ubrane w kolorowy pla­
styk, mają charakteryzować 
współczesność. Jesteśmy zago­
nieni, a w naszym życiu techno­
logia bierze często górę nad spo­
kojną refleksją. Żyjemy w epoce 
„techno” - komunikują kreatorzy.

- Moda w takim rozumieniu 
to niemal światopoglądowe 
przesłanie...

- Znak, a przyjęliśmy, że ubiór 
to nie tylko kilka metrów materia­
łu, ale przede wszystkim opo­
wieść, która odwołuje się do in­
nej rzeczywistości. Posiada war- 

zaskórniaki od dziadka oraz 
kieszonkowe od rodziców. 
W najbliższym czasie Kasię 
czekają spore wydatki. Ma za­
miar kupić plecaczek na książki 
(oczywiście ze skóry, ale celo­

wo postarzony, żeby wyglądał 
na używany) oraz komplet bie­
lizny higroskopijnej do jazdy 
na rowerze.

W dniu urodzin dostała od 
mamy krótką, pikowaną kur­
teczkę, w sam raz na rower. Tej 
kurtki zazdroszczą jej wszystkie 
koleżanki.

W opinii Kasi, dziewczyny 
traktowane są wśród nastoletnich 
cyklistów bardziej ulgowo, a

szpanowanie gadżetami
dotyczy przede wszystkim 

chłopców.
- Młodzież chce mieć to, co 

najmodniejsze. Obcisłe spodnie 
kolarzówki, wzorzyste, bajecz­
nie kolorowe podkoszulki, ręka­
wiczki bez palców, okulary, ka­
ski. Wybiera z katalogów same 
markowe rzeczy - mówi sprze­
dawca sklepu znanej w Krako­
wie firmy handlującej rowera­
mi i zastanawia się: „Skąd oni 

stwę interpretacji mitycznej. 
Weźmy choćby dżinsy, wytarte 
przez wiele lat kultury masowej. 
Wokół dżinsów i mody na ich no­
szenie można budować legendy. 
Mityczny wymiar mody powodu­
je że jej kreatorzy ze szczytów 
kultury popularnej stają się pseu- 
dofilozofami, guru, czy jakbyśmy 
ich tam nazwali. Współczesny 

cyrk o nazwie „wielka światowa 
moda” jest wytworem kultury 
masowej, a ta tworzy dość dysku­
syjne autorytety operujące krótki­
mi, chwytliwymi sloganami o po­
zornej głębi. Kultura popularna 
„psieje” - jeślibyśmy przywołali 
ocenę Czesława Miłosza. Trud­
no, taki już jej charakter.

- W tym płytkim, popular­
nym cyrku zdarzają się zapoży­
czenia nawet ze strojów religij­
nych. Czy ubiór rytualny to tak­
że moda?

- Strój rytualny nie może pod­
legać cyklicznej modzie. Rytuał 
charakteryzuje się niezmienno­
ścią. Aby był skuteczny, nie moż­
na przy nim majstrować. Oczywi­
ście zdarza się, że współczesna 
moda wyciąga pewne elementy 
ze strojów rytualnych. Zazwyczaj 
one wiele znaczą, choć nie mają 
charakteru rytualnego. Na przy­
kład ubranie się znanego 
bezbożnika w strój księdza kato­
lickiego może oznaczać antykle- 
rykalizm. Ubranie się w strój Ty- 
betańczyka nie sprawi, że stanie­
my się buddyjskim mnichem, ale 
możemy w ten sposób zakomu­
nikować naszą akceptację dla ży­
cia w zgodzie z naturą. Właśnie 
taka kalka kulturowa istnieje w 

biorą na to wszystko pienią­
dze?"

Aby być w zgodzie z rowero­
wą modą, należy kupić specjalne 
obuwie (w zależności od rodza­
ju pedałów, za buty trzeba zapła­

cić od 1,5 do 4,5 min starych zło­
tych). Wypada mieć „rogi” za­
miast kierownicy (stąd dzisiejsi 
cykliści prowadzą rower w pozy­
cji półleżącej), licznik do mie­
rzenia przejechanych kilome­
trów, dobrej marki oświetlenie, 
przytroczoną do rurki trójkątną 
torebeczkę, bidon. To wszystko 
kosztuje miliony. Najwięcej trze­
ba oczywiście wydać na sam ro­
wer. Modne są te, które najmniej 
ważą. To niemal obsesja każde­
go prawdziwego cyklisty. Aż gło­
wa boli, gdy słyszy się z jakich to 
kosmicznie lekkich materiałów 
może być zrobiona rama rowe­
rowa.

Zdziwienie na temat finanso­
wych możliwości młodych Pola­
ków wyrażają również sprze­
dawcy

łyżworolek
- nowego szaleństwa, które 

opanowało młodzież. - Bardzo

kulturze masowej. Ubiór rytual­
ny przez nieodpowiednie użycie 
jest desakralizowany i nabiera 
nowych znaczeń. Zresztą nie 
trzeba odwoływać się aż do reli- 
gii, aby pokazać jak pewne ele­
menty stroju stają się modne tra­
cąc jednocześnie „zaplecze se­
mantyczne”, czyli poprzednie 
sensy kulturowe. Weźmy choćby

Rozmowa
z Jerzym Antkowiakiem - 

projektantem mody

popularne - przepraszam - mod­
ne chusty „arafatki”. Na naszych 
bazarach leżały całe stosy takich 
chust, a ich kupujący w niczym 
nie przypominali bojowników 
palestyńskich. Trudno także po­
dejrzewać, że kupując chustę 
chcieli dać wyraz poparcia dla 
walki Palestyńczyków.

- Współczesna moda po 
pierwsze szybko się zmienia, 
a po drugie staje się nieznośnie 
eklektyczna. Pożycza z różnych 
miejsc i różnych okresów, popa-

da w niekiedy absurdalną eks­
trawagancję. Czy sprawia to ro­
zedrgany ideowo koniec wieku?

- To raczej wynik powszech­
nego dostępu do stosów informa­
cji. Świat pędzi, a my razem 
z nim. Z tego oszalałego biegu nie 
może się wyrwać moda, która, 
wszystko na to wskazuje, czuje 
się w takich warunkach wręcz 
znakomicie. Niekiedy, zmęczona 
przynosi chęć powrotu do bar­
dziej stabilnych wartości. Wycią­
gany jest wtedy z lamusa klasycz­
ny strój dżentelmena. Jednak po 
chwili wszystko wraca do normy. 
Moda jest przecież próżna. To 
tylko emblemat, który łatwo od­
piąć.

Rozmawiał: JACEK ŚWIDER

często przychodzą do nas dzieci 
z rodzicami, obchodzą wszystkie 
półki i tylko wskazują palcem 
„Proszę to, to i to” - mówi sprze­
dawca ze sklepu sportowego 
w centrum Krakowa. - Niektórzy 
w ogóle nie pytają o cenę. Naj­
więcej sprzedajemy rolek firmy 
Bauer fok. 2,5 min starych zł). 
Nieźle idzie też sprzęt wyczynowy, 
np. rolki „K2“ za 8 min starych zł. 
Ludzie pytają nawet o „Lavedy", 
jedne z najdroższych rolek świata, 
które można nabyć tylko w Zako­
panem i Nowym Targu.

Amatorzy łyżworolek muszą 
zainwestować również w kaski, 
specjalne nosidełka do sprzętu, 
ochraniacze (komplet kosztuje 
nawet 2 min zł), dodatkowe ło­
żyska. Podczas rolkowego sza­
leństwa na Plantach lub płycie 
krakowskiego Rynku, wypada 
mieć na sobie specjalny strój: 
obszerną bluzę frotte lub z gru­
bej bawełny i wielgachne spod­
nie, kończące się poniżej kolan.

Szpanowanie gadżetami do­
tyczy tylko części młodych lu­
dzi, tych z naprawdę zasobnych 
domów. W środowiskach mniej 
zamożnych nastolatków subkul­
tura szpanu jest oceniana 
z przymrużeniem oka. Z podzi­
wem natomiast traktowani są ci 
młodzi ludzie, którzy zamiast 
na markowym rowerze za 2 tys. 
nowych złotych, jeżdżą pojaz­
dem, złożonym przez siebie 
z używanych części.

GRAŻYNA STARZAK

- Wrócił Pan z prestiżowych 
| pokazów mody w Paryżu i we 
| Florencji. Proszę powiedzieć, 
| jakie trendy będą obowiązywa- 
| ły jesienią i zimą?
i - Proszę sobie wyobrazić, że 
| nie ma żadnych obowiązujących 
| trendów. Zauważalne wśród pro- 
| jektantów pomieszanie stylów - 
I to chyba wynik schyłku wieku...

Jeśli już koniecznie miałbym 
| mówić o jakichś tendencjach - 

jedną z dominujących nazwał- 
| bym dekadencką. Na świato- 
| wych pokazach ten styl objawia 
| się w klasycznych modelach, wy- 
| konanych z dobrych materiałów; 
| flauszów, tweedów, aksamitów. 
I Modne są np. płaszcze retro, dłu- 
| gie, sięgające kilka centymetrów 

SezonI
nad kostkę, dopasowane w talii 

| i rozkloszowane dołem, przypo- 
I minające damskie okrycia 
| z ubiegłego wieku.
( - Czy kolorystyka tych
I okryć też nawiązuje do ubie- 
| głego stulecia?
j - Kolorystyka jest bardziej 
| awnagardowa, nawet w porów- 
I naniu do poprzednich sezonów 
| Obok okryć w stonowanych bar- 
| wach: czarnych, granatowych, 
i brązowych, na pokazach widzi 
| się kolory pastelowe, ale także 
I głębokie fiolety, kolor chabrowy, 
| amarant, odcienie żółci, poma- 
| rańczy.

- Podejrzewam, że nobliwa 
| moda dekadencka nie zostanie 
I zaakceptowana przez mło­

dych...
I - W modzie już drugi sezon 
I widoczny jest nurt techno. Mo­
ll dele zrobione są z materiałów 
| nowej generacji - typu winyl, ce­

rata, plastyk. Fasonem przypo­
minają odzież roboczą lub kom- 

| binezony, szyte na wzór filmo- 
J wych strojów kosmitów. W tym 
| nurcie mieszczą się ubiory spor­

towe, bardzo w tym sezonie ob- 
| szeme, u;których można jeździć 
’ na deskorolkach a zimą uprawiać 

snowboard.
| - Przed rokiem na pytanie,

jak powinien wyglądać modnie 
| ubrany mężczyzna, odpowie- 
| dział Pan, że wyjąwszy uroczy- 
| ste okazje, modny mężczyna 
| wykłada koszulę na wierzch 
| spodni...

- Obecnie na wierzch wyrzu- 
| ca się nie tylko koszule, ale pod- 
|| koszulki, a nawet wkłada... szor- 
I ty na długie spodnie! Mówię 
I oczywiście o stroju po domu lub 

w plenerze. Moda męska zupeł- 
| nie zwariowała i zaleca nam 
| wręcz poprzebieranie się w roz- 
| maite kombinezony z foliowymi 

pikowankami na kolanach czy na 
| łokciach. Natomiast do pracy 
J w biurze lub na uroczyste oka- 
f zje, nadal obowiązuje strój 

: VIP-ów - garnitur z dobrej tkani- 
| ny o tradycyjnym kroju. Zniknę- 
| ły modne w poprzednim sezonie 
| krótkie marynarki. Pojawiły się 
| natomiast marynarki w stylu 

Nehru - zapinane pod samą szy­
ję, ze stójką zamiast kołnierzyka.

- Prawdziwe elegantki już 
| dziś myślą o strojach na sylwe- 
| stra i karnawał...
| - Projektanci proponują na bal
I karnawałowy kreacje z szelesz- 
I czącej tafty lub obcisłe, krótkie 
| sukienki, ale niekoniecznie „małe 
' czarne”. W tym sezonie ujawnią 
| się kolory. Nowością są suknie 
| z bolerkami. Takie bolerko może 
I ukryć mankamenty górnych par- 
|| tii kobiecego ciała, ale także słu- 
| żyć jako tymczasowa osłona głę- 
j bokiego dekoltu, który pokazuje 
| się po północy. Panowie wkładają 
j smoking uszyty np. z lekko błysz- 
1 czącego materiału lub żakardowy 
| garnitur, pod który wkłada się ko- 
| lorową kamizelkę, przetykaną 
| złotą lub srebrną nitką.

Rozmawiała: 
GRAŻYNA CHOLEWA
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DYSKUSJA - coraz większe 
dyskusje wzbudza obyczaj ob­
rzucania w Polsce jajkami nie­
których polityków. Jedni są za, 
inni przeciw. Jednak nawet za­
gorzali przeciwnicy tych eksce­
sów nie wiedzą, jak im prze­
ciwdziałać. Rysuje się jedno 
rozwiązanie - drastycznie pod­
nieść ceny jajek. PSL zapewne 
nie będzie sprzeciwiać się te­
mu, politycy będą bezpiecz­
niejsi, a dochody na wsi wzro­
sną.

HASŁO - kopalnie starają 
się odwrócić dawniejsze hasło 
„Zima wasza, wiosna nasza”. 
Dobrze znając swe szanse, tuż 
przed zimą dyktują nowe ceny 
węgla. Na wiosnę muszą jed­
nak popuścić.

MANEWR - rzeczniczka 
prasowa rządu, Aleksandra Ja­
kubowska dość swobodnie 
wypowiada się publicznie 
o osiągnięciach i postawach 
swych - jakby nie było - prze­
łożonych, wicepremiera Grze­
gorza Kołodki i ministra An­
drzeja Bączkowskiego. Jeśli 
tak dalej pójdzie, to niewyklu­
czone, że Aleksandra Jaku­
bowska znowu będzie musiała 
wykonać znany manewr z to­
rebką.

PRZYKŁAD - Aleksander 
Lebiedź - zdaje się - wziął 
przykład z polskiej posłanki 
Wiesławy Ziółkowskiej. Wice­
przewodnicząca Unii Pracy już 
nazajutrz po kongresie swego 
ugrupowania oznajmiła, że na 
następnym będzie się ubiegać 
o stanowisko przewodniczącej. 
Rosyjski generał także nie 
zwleka i nie ukrywa, że będzie 
chciał zostać następnym prezy­
dentem Rosji.

SZCZEROŚĆ - odnosiło się 
wrażenie, że politycy z SLD za­
cierali ręce rozpatrując sprawę 
ministra Buchacza. Teraz - 
w związku z aferą, jaka narasta 
wokół „Polisy” - zanosi się na 
rewanż. Szczerość koalicjan­
tów we wzajemnych stosun­
kach warta jest podkreślenia.

ZMIANA - nowa ustawa re­
gulująca przepisy odnoszące 
się do sprzedaży alkoholu ze­
zwala na handel wódką ochot­
niczym strażom pożarnym. To 
może bardzo zmienić dotych­
czasowe komendy wydawane 
strażakom podczas akcji gaśni­
czej. Co zrobią bowiem jej 
uczestnicy usłyszawszy na 
przykład: „Pierwsza wóda na 
przód...”

OPRACOWAŁ T.DOM.

Ks. prymas Józef Glemp
18 XII 1929 (III dekada STRZELCA)

Organizowanie, zrzeszanie, kreowanie... Działanie wydaje się 
atrakcyjne. Bezruch może przerażać. Ale czy zawsze? Pustelnik 
-Merton, samotnie badający gwiazdy, Vanier, poświęcający czas 
„zaledwie” dwóm ludziom... Siła bezruchu. Siła miłosierdzia.

Prezydent Aleksander Kwaśniewski
15 XI 1954 (III dekada SKORPIONA)

Bezruch trzeba zagłuszyć. Wypełnić pustkę pozorami treści. Stąd 
spraw tyle, co jedna - ważniejsza, ale w istocie nic się nie dzieje i ma­
ło zmienia. Potrzebna refleksja. Szukaj jej... w głębi swego serca.

Premier Włodzimierz Cimoszewicz
13 IX 1950 (III dekada PANNY)

U szczytu. Życie ma smak, aromat, barwę - kiedy patrzysz w do­
liny z wysokości. Tu, blisko nieba, wdychasz świeże powietrze - 
kryształowe. Z okruchów składasz lustro. Piękny pejzaż.

Prezydent Krakowa Józef Lassota
24 X 1943 (I dekada SKORPIONA)

Spokojnie, prosto, rzeczowo - jest jedno: tak i jedno: nie - słowa 
mające sens. Oblicze jasne. Gest... Na stole leży chleb.

Prezydent Nowego Sącza Andrzej Czerwiński
8 XI 1954 (II dekada SKORPIONA)

Zamyślić się nad sobą, gdzieś, głęboko w lesie - zrobić bilans 
kwartalny. Odrzucić to co złe, iść drogą prostą, mądrą, w prawdzie. 
1 uśmiech jest i ból... Pojednanie.

Prezydent Tarnowa Roman Ciepiela
17 XI 1955 (III dekada SKORPIONA)

Zamiast świat zbawiać, pomóż sąsiadowi naprawić samochód. Za­
pytaj staruszkę z piętra - jak jej leci. A żona, czy zadowolona? Dzieci?

ASTROLOGUS

N
ie tak dawno przeżywa­
liśmy jedną z sensacji, 
tym razem nieco mniej­
szą, z rządowej serii. Dostojni­

cy wracający z zagranicy nie 
zatrzymali się, nie pokazali 
paszportów, ale po prostu ucie- 
kli. Podobno z braku czasu, 
chociaż wytarczyło go im na 
odwiedzenie browaru i skonsu­
mowanie piwka.

Przeczytane

Społeczne szkody
O incydencie bardzo ob­

szernie rozpisywała się prasa, 
podobno nieco przesadzając 
w opisie pogoni, rozkładania 
na jezdni kolczatek, traktowa­
nia uciekinierów. W każdym 
razie był to prasowy hit i przez 
kilka dni mieliśmy o czym ga­
dać.

Niedawno zapadł wyrok, 
a raczej sprawie ukręcono łeb. 
Sąd umorzył postępowanie 
przeciwko wysokim urzędni­
kom z powodu znikomej szko­
dliwości społecznej ich czynu.

Na prawie to ja się nie znam, 
ale doskonale wiem, co jest 
szkodliwe społecznie, a co nie.

Jeżeli drobne wykroczenie 
popełni przeciętny obywatel, 
jego postępek rzeczywiście 
jest szkodliwy społecznie 
w minimalnym stopniu. Jed­
nak niektóre zawody i stanowi­
ska winny w szczególny spo-

sób zobowiązywać do niena­
gannych zachowań. Nie wy­
obrażam sobie nauczyciela lub 
księdza występującego pu­
blicznie, wobec uczniów lub 
wiernych, po wypiciu kilku 
kieliszków. Jeszcze bardziej 
drastyczne skutki może mieć 
opilstwo zawodowego kierow­
cy - po prostu może stać się 
przyczyną śmierci wielu ludzi.

Nic więc dziwnego, że wobec 
kierowcy winny być stosowane 
o wiele bardziej drastyczne 
kryteria oceny niż wobec 
młodszego referenta, który 
osiem godzin dziennie przybi­
ja pieczątki. Po prostu referent 
nikogo nie może skrzywdzić 
swoim opilstwem.

Podobnie rzecz się ma z wy­
sokimi funkcjonariuszami pań­
stwowymi. Jeżeli popełnią wy­
kroczenie - natychmiast dowie 
się o tym cały kraj. Jeżeli za to 
wykroczenie nie zostaną uka­
rani - nie tylko wszyscy dowie­
dzą się o pobłażliwości sądu, 
ale mogą dojść do wniosku, że 
ci, którzy powinni być zobligo­
wani do literalnego przestrze­
gania prawa, mogą je bezkar­
nie łamać. A to już jest szkod­
liwe społecznie. Nawet bardzo 
szkodliwe...

CZYTACZ

Diun rozporki
J

eżeli natura obdarzyła Was 
nogami, którym wiele 
można zarzucić... Jeżeli 
spowodowała, że to właśnie 

Wam się przydarzyły owe iksy, 
czy też wygięte w przeciwną 
stronę, sugerujące jakoby Wa­
szym przodkiem był nie roz­
stający się z koniem ułan, to 
nie liczcie na konfekcję. No, 
chyba że zdacie się na owe sze­
roko skrojone spodnie, niczym 
przepastne hajdawery. 
Spodnie, w których poruszać 
się będziecie z wdziękiem dro­
gowego walca. Krzywizna nóg

rzeczywiście zniknie, ale wraz 
z dobrym smakiem.

Więc nie liczcie na konfek­
cję, na najdroższe magazyny 
z odzieżą z „haka”. One tylko 
solidnie rozprawią się z Wa­
szym portfelem! Może i popra­
wią samopoczucie, ale nie syl­
wetkę. Rozwiązanie jest jedno 
i znają je panowie, z dłuższą 
tradycją „w ubieraniu się”. Oni 
wiedzą - że ci, dla których te 
problemy to fraszka, którzy są 
lekarzami Waszych nie zawsze 
najlepiej uformowanych syl­
wetek - to krawcy. Krawcy mia­
rowi. Oni niwelują lapsusy, ja­
kie zdarzyły się naturze. W lot 

wyłapią nierówność bioder, 
i tak skroją spodnie, by otocze­
nie nic nie zauważyło. Są 
sztuczki, które pozwalają 
oszukać naturę. Wystarczy je 
tylko znać. Mistrzowie noży­
czek z nich korzystają. Wy ko­
rzystajcie z mistrzów noży­
czek.

Ale dążymy, zgodnie z za­
powiedzią sprzed tygodnia, do 
początku, więc ku górze spod­
ni. Istnieje element, dzięki któ­
remu jesteśmy w stanie je wło­
żyć, ale nie tylko... Mowa 
o rozporku. Nie zawsze wyglą­
dał tak jak dzisiaj. Były inne 
rozwiązania, lecz szczupłość 
miejsca karze się ograniczać. 
Obecnie zapięcie zdominowa­
ne zostało przez suwaki. Jed­
nakże z przyjemnością ogłosić 
muszę najnowszy trend, po­
wrotu do tradycyjnego sposo­
bu - zapięcia na guziczki. Już 
nie tylko spodnie od fraka czy 
od smokingu mają „bezpiecz­
ne” zapięcie, ale również te 
garniturowe. Jest ono bardziej 
pracochłonne lecz bardziej 
pewne.

I na koniec ciekawostka. Aż 
dwa rozporki mają góralskie 
spodnie, te z parzenicami. Ko­
stiumolodzy twierdzą, iż to 
forma archaizmu. Całkiem ina­
czej zaś wykładają ten feno­
men bacowie młodym juha­
som. „Pan Bócek skąpo obdzie­
lił górali - a to lichutką ziemią, 
a i słonecka nie za dużo, a wie- 
trzysk co niemiara. Ale bujnie 
ich wyposażał na inny sposób". 
Tak twierdzi baca...

D
zisiaj parę słów o trybach. 
Podobno są trzy: oznaj- 
mujący, przypuszczający 
i rozkazujący. Nieprawda. Leka­

rze powiedzieli, że przyczyną kło­
potów zdrowotnych Jana Pawła II 
jest, cytuję, jego „piekielny tryb 
życia”. Czy papież może prowa­
dzić piekielny tryb życia? Jak wi­
dać, może. Przynajmniej tak są­
dzą włoscy medycy, chociaż takie 
określenie, użyte wobec głowy 
Kościoła brzmi dziwacznie 
i z pewnością bardziej pasowało­
by słowo wyczerpujący.

Ostatnio dużo się mówi o try­
bie życia Aleksandra Kwaśniew­
skiego. Nazwalibyśmy ten tryb 
wymijającym. Prezydent staran­
nie unika imprez krajowych, 
zwłaszcza plenerowych. Nic 
dziwnego, nikt nie lubi bywać ce­
lem wyzwisk lub, co gorsza, rzu­
tów pomidorami, jajkami, grusz­

odział na prawicę i lewicę 
f-Z ma dla s.v. ogromne zna- 

J. czenie, acz niezupełnie ta­
kie, jak to się dziś zwykła na ogół 
przyjmować. Apolityczny ze swej 
natury bon ton pojmuje bowiem 
owe terminy tak, jak je należy ro­
zumieć, czyli prosto i bez ukry­
tych podtekstów. I dzięki Bogu. 
Gdyby bowiem prawica oznacza­
ła m nim „prawicę", a nie prawą 
rękę, zaś lewica czyniła to samo 
ze światopoglądową „lewicą" to - 
logiczną koleją rzeczy - „prawica" 
winna podawać przy powitaniu 
prawicę, a „lewica" lewicę, czyli, 
po staropolska „mańkę”. Cóż jed­
nak w podobnej sytuacji czyniła­
by dobrze wychowana „prawica", 
spotkawszy równie światową „le­
wicę"? Czy winna do niej wycią­
gnąć ważniejszą - w myśl wła­
snych zasad bon tonu - prawą rę­
kę, czy też - w porywie przesad­
nej, być może, kurtuazji - podać 
jej godniejszą zdaniem „lewicy", 
lewą rękę czyli wspomnianą już 
mańkę? Oto i dylemat, którego 
najtęższe nawet głowy rozwiązać 
by nie były w stanie, gdyby dążą­
cy do uproszczenia i uprzyjemnie­
nia życia s.u nie przyjął był zasa­
dy „prawej ręki”, która to zasada 
od tysiącleci już wyznacza hierar­
chię wartości i omawiane przez tę 
rubryczkę prawo pierwszeństwa 
tym samym.

Zasada ta działa we wszyst­
kich sferach i orientacjach z naj­
wyższymi łącznie, gdzie Chrystus 
zasiada po prawicy Boga Ojca,

Zasłyszane

TRYBY
kami (pamiętny przypadek po­
przednika obecnego szefa pań­
stwa). Bezpieczniej i przyjemniej 
skupić się na polityce zagranicz­
nej. Tu czekają wyłącznie splen­
dory. Król Norwegii Harald V wrę­
czył polskiemu prezydentowi naj­
wyższe norweskie odznaczenie, 
Order Świętego Olafa. Zasługi 
Aleksandra Kwaśniewskiego dla 
Krainy Fiordów i stosunków na li­
nii Warszawa - Oslo są powszech­
nie znane, jednak zwyczaj wza­
jemnego obdarowywania się 
przez władców najcenniejszymi 
odznaczeniami państwowymi 
wymaga jakiegoś uregulowania.

i będzie obowiązywała na Osta­
tecznym Sądzie, kiedy to zbawie­
ni przejdą na godniejszą, prawą, 
zaś potępieni na lewą stronę 
Przedwiecznego.

Zapewne też bez aluzji do po­
litycznej lewicy „Wulgata" prze­
strzega ustami św. Mateusza 
Ewangelisty, by nie wiedziała le­
wica, co czyni prawica. Nie ko­
niec na tym. Prawym zwykliśmy 
zwać człowieka uczciwego i - nie­
kiedy nawet, acz z przyczyn nie­
zupełnie zrozumiałych - również 
pracowitego, zaś iść prawą drogą 
oznacza szlachetne i godne postę­
powanie, podczas gdy pochodze­
nie z lewego łoża rzuca cień na 
prawego nawet męża. Choćby na­
wet był prawą ręką kogoś wprost 
nadzwyczajnie prawego.

Tyle spraw zasadniczych. 
Można dodać, że kiedyś, w rycer­
skich czasach, zdjęcie prawej rę­
kawicy oznaczało pokojowe za­
miary, zaczem tak właśnie postę­
powano zbliżając się do ołtarza, 
seniora lub przyjaciela, który to 
obyczaj przetrwał przy powita­
niu, przy którym wyciągnięcie rę­
ki w rękawicy jest jeszcze uważa­
ne - jeśli nie za faux pas nawet - 
to w każdym razie coś niezupeł­
nie właściwego. A niekiedy coś 
zupełnie niestosownego, o czym - 
przy zbliżających się chłodach, 
z całym szacunkiem przypomnieć 
chyba warto.

Być może przyjdzie nam kie­
dyś ów prastary obyczaj pożegnać 
z tej choćby racji, że stracił on 

Król Harald otrzymał swego cza­
su od Lecha Wałęsy nasz Order 
Orła Białego i najwyraźniej obec­
nie chciał się zrewanżować za 
tamte honory. Tymczasem w Pol­
sce nastąpiła zmiana warty na 
szczytach władzy i św. Olaf prze­
szedł L. Wałęsie koło nosa, trafia­
jąc na pierś A. Kwaśniewskiego.

Jak uchronić się przed takimi 
niezręcznymi sytuacjami? Roz­
sądnym rozwiązaniem wydaje się 
wprowadzenie zasady jednocze­
snej wymiany orderów lub deko­
rowanie nie ludzi, lecz na przy­
kład sztandarów. To drugie ma 
jeszcze tę zaletę, że pozwoliłoby 

sens wraz z wyjściem z użycia 
karwaszy, jak zwano pokryte łu­
ską rycerskie rękawice.

Jedną z cech s.u. jest jednak 
miłe skądinąd przywiązanie do 
tradycyjnego obyczaju, które ob­
jawia się również niechęcią do ra­
dykalnych zmian, ucieleśnio­
nych u? haśle „od dziś". „Od dziś" 
więc nie całujemy Pań w rękę, od 
dziś witamy się bez zdejmowania 
rękawic, od dziś nie robimy (lub 
robimy) to i owo, o które to przy-
wiązanie rozbiły się wszelkie 
ofensywy, wytaczane „cmoknon- 
sensowi”, jak ochrzczono wspo­
mniany sposób witania i żegna­
nia Pań (przy czym przypomnieć 
można, że gromko lansowaną 
dewizę „witamy się bez całowa­
nia rąk" przerobiono niemal na­
tychmiast na „od dziś całujemy 
Panie bez podawania rąk”), po­
nad które to radykalne zmiany 
rozsądny s.v. ewolucję przekła­
da, co w tłumaczeniu na język 
praktyczny oznacza - nim dawny 
obyczaj wygaśnie i umrze śmier­
cią naturalną - robimy to lub owo 
lub nie robimy tego. Zależnie od 
okoliczności.

Jak więc postępować w sytu­
acjach wątpliwych? Mądry do­
świadczeniem pokoleń s.v. rów­
nież i na takie pytanie znajduje 

uniknąć wpadek, wynikających 
z musowego niejako odznaczania 
takich postaci, jak Nicolae Ceau­
sescu, Leonid Breżniew czy Idi 
Amin.

Na zakończenie jeszcze o jed­
nym trybie: zachwycającym. Ko­
mentarzami utrzymanymi w ta­
kim właśnie tonie witano po me­
czu z Anglią polskich piłkarzy. 
Zwycięskie remisy przestały już 
wystarczać. Teraz mamy pono­
szone w znakomitym stylu poraż­
ki. 1:2 na Wembley okrzyknięto 
sukcesem, a trener Piechniczek 
mógł wreszcie odegrać się na kry­
tykujących go dziennikarzach: 
A widzicie, nie chcieliście wie­
rzyć, że będzie dobrze! Jesteśmy 
narodem, który chlubi się nieuda­
nymi powstaniami, sromotnie 
przegranymi bitwami i „brakiem 
hitu szczęścia” w sporcie. Jaki to 
tryb? Zawstydzający. (RYM)

odpowiedź, gdyż opiera się na 
prawach generalnych, z których 
wypływają jego zasady szczegó­
łowe. Jedno z praw generalnych 
nakazuje zaś zajęcie równego 
z otoczeniem stanowiska po to, 
by się ponad nie nie wywyższać, 
ani odwrotnie, przed nim się nie 
korzyć. IV tym więc wypadku 
przy powitaniu lub pożegnaniu 
nie wypada podawać „uręka- 
wicznionej", jak kiedyś mawia­
no, dłoni komuś z gołą ręką. Tyl-
ko wtedy też należy ją, tj. ręka­
wiczkę, obowiązkowo zdjąć. Jak 
na razie przynajmniej, choć wy­
daje się, że owo „na razie” może 
mieć twarde życie i potrwać dłu­
go. Do kogoś w rękawiczkach na­
tomiast uprawniony prawem 
pierwszeństwa podania ręki wy­
ciąga dłoń w rękawiczce. O tym 
jednak, kto ma prawo pierw­
szeństwa w tej i innych sytu­
acjach - niebawem.

BRAT CHAMA
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1. Potrafię zachować poczucie humoru w chwilach zdawałoby się
krytycznych - kiedy zemdleję w mieście, na pogotowiu, gdy szef mnie
straszy zwolnieniem... TAK(?)NIE

2. Staram się zawsze ukryć swe cierpienie i pokryć twarz uśmie­
chem. Zapytany - jak Ci leci - odpowiadam - jak najlepiej. TAK(?)NIE

3. Jestem człowiekiem wytrwałym. Z mozołem dążę do celu. 
Wiem, że na tej drodze nie uniknę potknięć. Ale się szybko zbieram. 
TAK(?)NIE

4. Właściwie wszystko, co wartościowe, opiera się na długofalowych 
procesach. Trzeba mieć wiele cierpliwości, spokoju, równowagi we­
wnętrznej - by doprowadzić do końca coś, co się zaczęło. TAK(?)NIE

5. Owszem, mam swoje priorytety, ambicje, ale nie muszę wszyst­
kiego osiągnąć. Po pierwsze: są ode mnie lepsi, po drugie: mam wystar­
czające poczucie wartości, by nie udawać kogoś innego. TAK(?)NIE

6. Nie zależy mi specjalnie na stanowisku, tytule, ogromnych pie­
niądzach.. TAK(?)NIE

Z Wyżej cenię sobie obiad z rodziną niż bankiet u premiera.
TAK(?)NIE

8. Nie zazadroszczę innym ich osiągnięć, przeciwnie, potrafię się 
nimi autentycznie cieszyć. TAK(?)NIE

9. Uczucie gniewu, nienawiści - najbardziej niszczy nienawidzące­
go. TAK(?)NIE

10. Potrafię przegrywać bez żalu, bólu i histerii. TAK(?)NIE
OBLICZANIE WYNIKÓW

Za każdą odpowiedź TAK na pytania od 1 do 10 otrzymujesz po 10 
Punktów. Za odpowiedzi negatywne punktów nie otrzymujesz.

Za każde NIE WIEM (?) masz 5 punktów. Podsumuj je.
WYNIKI

100 - 70 pkt: Pogody ducha masz aż nadto, zastanawia mnie inny 
Problem - czy to świadomy i dojrzały wybór, czy ucieczka przed rywa­
lizacją. Pomyśl o tym.

65-30 pkt Masz w sobie wiele ciepła, dobroci, pogody wewnętrz­
nej - budujesz na skale. Mądrze, strategicznie, krok za krokiem. Żyjesz 
Po prostu wspaniale.

25-0 pkt: Szybkie życie, łatwe sukcesy, duże pieniądze... Na fli­
ntach tak to bywa, czasem w książkach.

(AS)

w 64-letni mężczyzna bloko­
wał przez kilka godzin windę 
w przychodni dla studentów we 
Wrocławiu, domagając się w za­
mian za jej opuszczenie... 10 kg 
kiełbasy i 3 bochenków chleba! 
„Terrorysta” zrezygnował ze 
swych niezwykłych żądań i opu­
ścił dźwig dopiero w wyniku ne­
gocjacji z miejskimi strażnikami.

«- Do szpitala w Bytowie (woj. 
słupskie) przywieziono Krzyszto­
fa K., ofiarę wypadku drogowego. 
Poza ogólnymi potłuczeniami, 
nie stwierdzono u niego jednak 
żadnych obrażeń i wypuszczono 
do domu. Wcześniej Krzysztof K. 
został potrącony przez fiata tem- 
prę, jadącego z dużą prędkością. 
Wybił głową szybę i przez kilka­
dziesiąt metrów wieziony był na 
masce, z której spadł, gdyż kie­
rowca nie zatrzymał się. Gdy 
wstawał z jezdni, przejechany zo­
stał przez fiata 126p. Oba samo­
chody zostały poważnie uszko­
dzone.

Jedna z wałbrzyszanek po­
stanowiła dorobić do emerytury 
korepetycjami. Po ukazaniu się 
ogłoszenia w prasie, zaczęła od­
bierać telefony od wygłodzonych 
mężczyzn, wypytujących czy taj­
ników miłosnego warsztatu uczy 
w dzień, wieczorem czy też w no­
cy. Traf chciał, że ogłoszenie 
„udzielam lekcji...” trafiło przez 
pomyłkę do rubryki „matrymo­
nialne”.

w Dwóch obywateli Francji 
przyjechało z flintami w zielono­
górskie lasy, by przetestować re­
fleks tamtejszej zwierzyny. 
I strzał faktycznie padł, lecz ża­
den zwierz nie ryknął z bólu. 
Ryknął natomiast jeden z Francu­
zów, trafiony przez swego rodaka 
rykoszetem w nogę. Tak, to na 
pewno był ryko-szet.t Kiedy przez uchyloną szy­
bę wozu patrolowego wrocław­
skiej Straży Miejskiej wpadł ze 
świstem kamień, strażnicy byli 
przekonani, że ktoś strzela do 
nich z broni palnej z tłumikiem. 
Po chwili konsternacji dojrzeli 
jednak chłopca, strzelającego 
z konstrukcji przypominającej 
plastykowy pistolet. Po brawuro­
wym pościgu snajper został 
schwytany. Odkryto przy nim 
własnoręcznie skonstruowaną 
procę z celownikiem, w której

funkcję miotającą pełniła... pre­
zerwatywa. Według strażników, 
siła, z jaką wynalazek ten wyrzu­
ca pociski, jest wręcz imponująca. 
12-letni Łukasz D., wynalazca 
i uczeń szkoły podstawowej, wy- 
próbowywał efekt swej myśli 
technicznej na przechodniach 
i przejeżdżających samochodach. 
Gdy przekazano go matce, ta za­
powiedziała, że „wybije mu z gło­
wy” brewerie. Przemyślni woj­
skowi poprosiliby w takiej chwili 
o moment zadumy. Zniechęcenie 
młodego innowatora mogłoby 
oznaczać beztroskie zaprzepasz­
czenie swojskiego talentu na mia­
rę Kałasznikowa. Straciłaby na 
tym obrona pokoju.

w Ślązacy, jadący na piłkarski 
mecz na Wembley, zajechali do 
przydrożnego baru przy trasie 
A-4 w województwie opolskim. 
Postanowili jednak ugościć się sa­
mi. Na oczach zbytecznego per­
sonelu zdemolowali lokal, zjedli 
dużo smacznej kiełbasy, a jej nad­
miar porozrzucali w najbliższym, 
leśnym otoczeniu. Policja, w sile 
dziesięciu samochodów, bar odbi­
ła. W efekcie kilku najbardziej sa­
modzielnych kibiców oklaskiwa­
ło zmagania polskich piłkarzy 
w opolskim areszcie policyjnym. 
Zagrożone angielskie puby ode­
tchnęły.

w Nieznany sprawca włamał 
się do terrarium opolskiego ogro­
du zoologicznego, skąd skradł 
węża - boa tęczowego oraz kilka 
jaszczurek. Byłby to pierwszy akt 
terraryzmu?

Policjanci z Przeworska za­
trzymali w tym mieście dwóch 
mężczyzn i cztery kury. Drób 
dwaj „hodowcy" wcześniej skra- 
dli włamując się do jednego 
z przeworskich budynków gospo­
darczych. Kury milczały, a męż­
czyźni... gdakali, ponieważ jeden 
miał ponad dwa, a drugi przeszło 
trzy promille alkoholu w organiź- 
mie.

Jeden z mieszkańców 
Opolszczyzny stanął przed są­
dem oskarżony o maltretowanie 
żony. Kiedy sędzia zapytał go, 
dlaczego przywiązał małżonkę do 
krzesła, a później precyzyjnie za­
kneblował, ten nieśmiało wyja­
śnił: „Chciałem z nią tylko poroz­
mawiać’'. Byłby to jednak zapew­
ne monolog.

I sychozabawa
Czy potrafisz osiągnąć pogodę ducha?

POGODA NA SZCZUPAKA!

W
spaniała, złota, polska jesień w końcu wróciła z ciepłych | 
krajów i zagościła u nas na dobre. Wraz z nią na łowiskach 
pojawił się szczególnie aktywny w tym okresie szczupak, | 
który uzupełnia zapasy pożywienia przed zimą. Na razie można go | 

jeszcze znaleźć w pasie płytkiej wody, lecz w miarę spadku tempe- j 
ratury i obumierania roślinności podwodnej będzie on podążał za | 
drobnicą na głębinę. W chłodne, jesienne dni drapieżnik najaktyw-| 
niej żeruje przy słonecznej pogodzie w godzinach wczesnopopołu-1 
dniowych. Obławiać należy przede wszystkim miejsca, które są na- ? 
turalnymi kryjówkami szczupaka, takie jak zatopione drzewa, reszt- : 
ki roślinności oraz inne, mniej naturalne zawady (np. faszyny, | 
wzmocnienia brzegowe a nawet zatopione opony). Sprzęt i metody | 
połowu szczupaka opisywałem już wielokrotnie, dlatego dziś tylko | 
kilka słów na ten temat. Jesienią najbardziej skuteczne będą: żywiec, i 
martwa rybka (na większe sztuki z gruntu), bardzo wolno ciągnięta i 
wahadłówka, wobler oraz oczywiście sztuczna mucha. Bardzo czę-1 
sto zdarza się, że drapieżnik, który zerwał się z holu, weźmie po-1 
nownie nawet w kilkanaście minut później. Szczupak ma smaczne | 
i bardzo delikatne mięso, jednak jego drobne, rozwidlone ości do- | 
prowadziły już wielu do rozpaczy. Dlatego też postanowiłem przed-1 
stawić bardzo prosty sposób, który pozwoli nam zapomnieć o nich | 
w czasie jedzenia. Najpierw należy przeciąć grzbiet ryby tuż za gło-1 
wą. Przy kręgosłupie obracamy ostrze w stronę ogona i tniemy | 
wzdłuż aż do płetwy grzbietowej. Tuż przed nią, krótkim cięciem ku || 
górze wycinamy filet grzbietowy. Filety boczne odkrajamy przecina-1 
jąc mięso tuż przy kręgosłupie, najpierw za głową, a następnie przed i 
płetwą grzbietową. Następnie badamy grzbiet palcami szukając roz-i 
gałęzionych ości i odcinamy filety boczne trzymając nóż tuż nad | 
ośćmi, które zostaną przyczepione do ryby. Ponieważ w części ogo-1 
nowej brak rozgałęzionych ości, możemy odkroić filety z obu stron | 
tnąc wzdłuż kręgosłupa. Z każdego filetu możemy od razu ściągnąć ] 
skórę, kładąc go na płask na powierzchni stołu i tnąc wzdłuż, I 
Smacznego!! (CHOLO) !

Zdaniem psa

Zepsuć szatę.
P

roszę odwołać tego po­
twora, bo zrobi mojej 
krzywdę - przeraźliwy 
krzyk zaświdrował mi w uszach. 

Przed chwilą podbiegło do mnie 
coś młodziutkiego, wesołego, 
z jedwabistym, unoszącym się 
w powietrzu długaśnym ślicz­
nym futerkiem. Coś przypadło na 
przednie łapki, zakręciło ni- 
by-ogonkiem proponując zaba­
wę w berka. Zgodziłam się na­
tychmiast - zeschłe liście nie po­
budzają do szaleńczego biegania 
tak jak pierwszy śnieg, ale moż­
na, zmieniając kierunki, hamo­
wać w nich czterema łapami. 
Właśnie wyhamowałam za póź­
no, zrolowałam Jedwabistą, ma- 
luszka pozbierała się dzielnie ru­
szając w pościg za mną. Zwolni­
łam specjalnie dając się doganiać, 
i przewróciłam się na grzbiet, że­
by Jedwabista mogła mnie trochę 
pozagryzać, gdy usłyszałam 
czyjś wrzask, a potem stanowczą 
komendę Mojej Pani przywołują­
cą mnie do nogi. Szkoda zabawy, 
trudno, wróciłam, stojąca obok 
Mojej oburzona pani porwała Je­
dwabistą na ręce oglądając sta­

rannie każdy włosek. - To była | 
normalna zabawa - tłumaczyła | 
Moja - Kropka w żaden sposób | 
nie skrzywdziłaby pani suczki...- ■ 
Ale przewróciła ją - warknęła | 
Oburzona -przez takie idiotyczne | 
tarzanie się w brudnych liściach | 
mogłaby jej zepsuć szatę. Czy pa­
ni ma pojęcie - Oburzona jeszcze 
powarkiwała na Moją - ile trudu i 
kosztuje dobre przygotowanie sza- | 
ty na międzynarodową wystawę? | 
Oburzona odeszła ciągnąc opie-| 
rającą się z żalem Jedwabistą, j 
Moją prawie wryło w ziemię, ja | 
otrzepałam się z liści i kurzu. | 
Prawda, różne nosimy futerka - | 
husky na przykład mają tak gru- I 
by podszerstek, że mogą spać § 
w śniegu, nowofundlandy uwiel- j 
biające wodę włos noszą ź natury | 
tłusty, nieprzemakalny, mnie wy- d 
starczy co jakiś czas przeszczot-I 
kować, Jedwabista - gdyby ją za- | 
pytać - wołałaby biegać niż stać | 
na baczność na fryzjerskim stole. | 
Miło mieć schludną, czystą szatę : 
- ale futerko jest dla psa, nie pies 1 
dla futerka, zawsze tego zdania | 
będzie

NAJPIĘKNIEJSZA. KROPKA

Karczować las - nie ulegasz okolicznościom, choć trudności | 
piętrzą się i mnożą. Walczysz. Wygrana przed Tobą.

Kardynała spotkać - na dwoje babka wróżyła. Albo ostatecznie 
rozstrzygniesz swe kłopoty, albo będziesz musiał bardzo długo | 
czekać.

Karetą jechać - miło. W pracy możesz oczekiwać awansu, lub | 
przynajmniej premii. Jesteś bliski celu.

Karmelita, dyskutować z nim - wspaniale. Wstaniesz silny, 
pogodny, gotów do działania.

Karmnik budować - wiele serdecznych gestów, radość.
Karnawał, uczestniczyć w nim - uprzedź żonę, że dzisiaj 

później wrócisz. Biba zapowiada się romantycznie.
Kartę górnika otrzymać - to sen z minionej epoki. Mała regre­

sja? Jakieś poważne trudności?
Kasa, zarabiać ją - jeśli do marzeń dołożysz minimum 

wysiłku...
Kasyno, zagrać w nim - idź i obstawiaj - lecz tylko trzykrotnie. |
Kasjer - zostać nim - Twoje myślenie o pieniądzach nosi piętno ' 

obsesji. Jest tyle spraw... ważniejszych!
Katechizm czytać - albo nadmiernie przeżywasz sprawy religi- j 

jne i powinieneś zająć się bieżącym życiem. Albo zabrnąłeś w jakąś i 
kabałę moralną. Spróbuj więc z niej wybrnąć.

Karawana, jechać nią przez pustynię - wspaniale, budzą się w J 
Tobie nowe marzenia, plany, kreujesz inną rzeczywistość.

Kawior jeść i popijać szampanem - powodzenie w biznesie - | 
murowane.

KC PZPR - to se ne wrati pane Hawranek.
KD PZPR - także!

PROF. PSYCHOASTROZOFII GROMOSŁAW ZYGMUNT ID

NR 318

U

Dziś dwie nagrody po 50 złotych funduje 
Centrum Sportu „MAKS”

! NARCIARZU
KRAKÓW, UL ZYBLIKIEW1CZA 2 

(DOM TURYSTY) TEL 21-71-01

centrum'PAŻDZIERNIK-MIESIĄC OKAZJI!

• SKLEP SPORTOWY
• AUTORYZOWANY SERWIS NARC.
• WYPOŻYCZALNIA SPRZĘTU NARC.

PRZYKŁADOWE CENY:
★ Kpi. NARCIARSKI ATOMIC

* 2 lub 3
*4
*4

• Kurtka narciarska

c. zak. 
w kompl.

GRATIS!!!

przy zakupie kpi. 
narciarskiego powyżej 
1000,00 zł.

narty - 259,00
buty -179,00 | 637,00 399,00

® Montaż wiązań wiązania-199,00 J
- przy zakupie nart.

cena

Sklop flrmowyi ★ Kpi. SNOWBOARDOWY cena 95/96 obecna

ATOMIC, ROSSIGNOL, (deska + buty + wiązania) 1108,00 999,00
DYNAMIC, NORDICA, 
MARKER, ALPINUS

i Narty Atomie, Ceramic, Kevlar 375,00 299,00

★ Narty Atomie ATC7 (TWINCAP) 599,00 449,00

3207kg
★ Buty Kotlach LC3, SC3 445,00 349,00

KRZYŻÓWKA NR 318
Poziomo: 1. kościelny dostojnik, 4. koniakopodobny, 7. mama 

Peer Gynta, 8. klasztorny pokój do wymiany zdań, 10. drukarska 
maszyna odlewająca całe wiersze, 12. ma do pomocy owczarka, 13. 
w nie obrazek oprawiony, 14. lubi zjeść i zna się na tym, 17. wznie­
siona na wolnym powietrzu dla tancerzy, 20. nawykowi równe, 21. 
lincz, 24. za dużo czegoś, 27. ozdoba futra pantery, 28. gnie się na 
wietrze, ale się nie łamie, 30. przewaga, zysk, 32. bura duża, 33. 
z niego sake wyrabiają, 34. ratunkowa obok szalupy, 35. zimna 
z przystankiem w TV.

Pionowo: 1. jeden z czterech chłopców z Liverpoolu, 2. gdzie 
w zamian za płaszcz dostajesz numerek, 3. modne przyjęcie często 
urządzane na wolnym powietrzu, 4. mknie między piętrami, 5. Sko­
rupko, dziewczyna Bonda, 6. nieprzyjemność duża na szosie, 9. 
z wulkanu wydobywa się jako lawa, 11. staje na czele, 12. stamtąd 
chrupiące pieczywo, 15. mała z atlasu, 16. odmiana agatu o wstęgo- 
waniu biało-czarnym, 18. tendencja rozwojowa, 19. linii sprzyja, 21. 
ostra broń z wielu kryminałów, 22. ogórki ze śmietaną, koperkiem 
posypane, 23. dawna miara długości; także dawna miara po­
wierzchni = 1,2 - 1,5 ha, 25. przedsięwzięcie do rozkręcenia, 26. 
w ręce czarodziejki, 29. filtr organizmu, 31. góry przenosi.

Rozwiązanie krzyżówki nr 318 prosimy nadsyłać (wyłącznie 
na kartkach pocztowych), do następnej soboty tj. 26 październi­
ka br. pod adresem redakcji: „Dziennik Polski”, ul. Wielopole 1, 
31-072 Kraków, załączając kupon konkursowy.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 316
Poziomo: 1. równoznacznik, 8. model, 9. cukinia, 10. praktyk, 

14. giemza, 15. zegar, 16. Tartar, 17. nadgórnik, 18. dzielnica, 20. ro­
zeta, 22. kroki, 23. frytki, 24. automat, 25. sarnina, 26. safes, 28. nie­
podległość.

Pionowo: 1. radiomagnetofon, 2. waliza, 3. osm, 4. nadwaga, 5. 
| cel, 6. nefryt, 7. konkurencyjność, 9. Cyganeria, 11. Kartagina, 12. 
i szpilka, 13. prozaik, 19. portfel, 21. Apacze, 23. fiasko, 26. sto, 27. sąg.

WYNIK LOSOWANIA
W dniu 15 października br. odbyło się w redakcji komisyjne lo­

sowanie nagród wśród uczestników, którzy nadesłali prawidłowe 
rozwiązanie krzyżówki ze sponsorem nr 316.

Nagrody po 50 złotych (500.000 starych) wylosowali:
JACEK ŚLĘCZEK - Kraków
IZABELA KOWALCZYK - Sułkowice-Biertowice
Pieniądze prześlemy pocztą.
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Brydż z komputerem
G

rając w szachy możemy 
wybrać sobie godnego 
przeciwnika w postaci pro­
gramu komputerowego. Grają 

one na różnym poziomie, a naj­
lepsze mogą poważnie konkuro­
wać z mistrzem świata. To zjawi­
sko nie występuje w brydżu. Pro­
gramy do gry dadzą się łatwo 
ograć nawet przeciętnemu bry­
dżyście. Dzieje się tak dlatego, że 
gra w brydża odbywa się w ciem­
no. Widzimy tylko swoje karty 
(podczas rozgrywki jeszcze karty 
dziadka) i napływające do nas in­
formacje nie są obiektywnie

Wala walki
M

aratończyk podczas bie­
gu walczy z sobą, ze 
swoją słabością. Nie­
znośnie ciągnące się sekundy 

i minuty, wraz z którymi ubywa 
sił i kilometrów. Nogi, które au­
tomatycznie wykonują kolejny 
ruch przemieszczając człowieka 
o kolejny metr dalej. Co jednak 
ma powiedzieć szachista grający 
partię pięć do sześciu godzin? To 
prawda, nie musi w tym czasie 
wysilać swoich mięśni do granic 
możliwości, jednak zmusza sza­
re komórki do ciągłego wysiłku. 
W dodatku wysiłek ten trwa nie 
tylko podczas samej partii, lecz 
przedłuża się na długie godziny 
podczas kilkuletniego treningu 
przy szachownicy. Niewygoda 

prawdziwe, tylko takie, jakimi je 
przekazuje konkretny gracz. Nie 
znaczy to jednak, że komputery 
są dla brydżystów nieprzydatne.

Poniższy problem (diagram 1) 
zaczerpnąłem z programu Bridge 
Master. Poziom 3 (problemy mają 
skalę trudności od 1 do 5) - roz­
grywamy szlemika pikowego. 
Wygląda na to, że zadanie nie jest 
zbyt trudne. Wymaga tylko takie­
go rozegrania koloru pikowego, 
by nie oddać więcej niż jednej le­
wy pikowej. Grając to rozdanie 
w życiu, zagralibyśmy, na przy­
kład, asa pik i pika na impas wale­

tej sytuacji zależy od nastawie­
nia psychicznego adepta królew­
skiej gry. Chęć wygrania partii 
nie pomaga podczas treningu, 
okazuje się jednak niezbędna 
w czasie walki przy szachownicy 
podczas turnieju. Aby popołu­
dniami, przez parę lat, uczyć się 
grać w szachy, trzeba polubić tę 
grę. Nawet największa ambicja 
i wola walki nie będą motorem 
do tak żmudnej pracy. Z uwagi 
na pracochłonność treningów 
szachowych i ich długotrwałość, 
życie zawodnika zostaje podpo­
rządkowane temu zadaniu. Roz­
mawia się o możliwych planach 
gry w otrzymywanych pozy­
cjach, myśli się o nich, wreszcie 
śni.

• n

Diagram 1 Diagram 2
* A432 * A432

V DW109 V DW109

♦ A2 ♦ A2

* D43 * D43

N ♦ D1076 N * 5

V 73 V 8654
W E ♦ D985 W E ♦ W1076

S ♦ 1098 S * W765

* KW98 * KW98

V AK2 V AK2

♦ K43 ♦ K45

* AK2 * AK2

tem. Wzięłaby dama, ale kontrakt 
byłby zrealizowany. Grając 
z komputerem, po takim zagraniu 
odłoży się zaraz czwarta dama 
z dziesiątką u W (diagram 2). Wy­
grać z komputerem możemy ase­
kurując się przeciwko takiemu 
niebezpieczeństwu. Grając króla 
pik i następnie ósemkę do asa wy­
gramy kontrakt zawsze przy po­

Podczas partii turniejowej 
sytuacja jest natomiast inna niż 
podczas treningu. Nie jest tak 
ważne, czy znalazło się najlep­
szy ruch w pozycji. Wystarczy 
grać lepiej od przeciwnika 
i zmieścić się w przewidzia­
nym do namysłu czasie. Aby 
dać z siebie wszystko, trzeba 
bardzo chcieć wygrać. Jak to 
osiągnąć? Każdy ma swoje spo­
soby. Znajomy trener opowia­
dał, że jego podopieczne ju­
niorki nie chciały grać na wy­
graną nawet z dużo słabszymi 
przeciwnikami. Wystarczyło 
jednak powiedzieć którejś 
dziewczynie, że rywalce nie 
podoba się jej sukienka. Wtedy 
wstępował w nią lew, a poziom 
gry podnosił się o parę klas. 
O remisie nie było już mowy, 
albo zwyciężała, albo przegry­
wała po zażartej walce.

Ateraz konkursowe zadanie 
dla Państwa. Białe zaczynają i wy­
grywają. Rozwiązania prosimy 
nadsyłać w ciągu tygodnia pod 
adresem „Dziennika”. Nagroda 
50 zł dla jednego zwycięzcy.

dziale tego koloru 4:1. Po prostu, 
gdy w drugiej lewie W nie dołoży 
zabijemy asem i zagramy do wa­
leta. Gdy W dołoży blotkę, prze­
puścimy ósemkę w stole biorąc le­
wę. Jeśli tę lewę oddamy, podział 
atutów będzie 3:2. W ten sposób 
nauczyliśmy się bezpiecznego 
rozgrywania takiego właśnie ko­
loru. SŁAWOMIR ZAWIŚLAK

Białe: Kel, Hdl, Wal, Whl, 
Gbl, Gcl, Sc3, Sf3, piony: a2, b2, 
e5, f2,g2,h2

Czarne: Kg8, Hd8, Wa8, Wf8, 
Gb7, Gb4, Sd5, Sb8, piony: a7, c4, 
c5, d7, e6, f7, g7, h7

Rozwiązanie zadania sza­
chowego z 3 VIII96:

1. W: d4! H: d4 2. H: e6+ Wf7 
(2.... Kf8 3. Wel! g6 4. He8+ Kg7 
5. Gc3) 3. W: c8+ W: c8 4. H: c8+ 
Wf8 5. H: b7 z wygraną. Spośród 
poprawnych odpowiedzi wyloso­
waliśmy Pana Andrzeja Dońca. 
Nagroda do odebrania w redakcji.

WITOLD KAMIENOBRODZKI

Szkatułka 
tajemnic

Beata Ostrowicka

K
siążka „Tajemnica szka­
tułki” autorstwa Beaty 
Ostrowickiej to niezwykłe 
połączenie intrygi, dotyczącej 

dziejów dawnej Rzeczypospolitej 
z XVII wieku - rodem z książek 
Zbigniewa Nienackiego, wartkiej 
akcji, jak w książkach Joanny 
Chmielewskiej i serdecznego, ro­
dzinnego ciepła, znanego nam 
z książek Małgorzaty Musiero­
wicz.

Opowieść o podróży w prze­
szłość sympatycznej rodziny 
i ich przyjaciółki jest pełna hu­
moru, radości życia. Nie braku­
je również wielkich emocji - 
pełnych grozy nocnych wy­

praw na bagna w poszukiwaniu 
chaty pustelnika i poszukiwań 
zaginionego skarbu w mrocz­
nym labiryncie zamkowych 
piwnic.

Ciekawa akcja pozwala nam 
przeżyć wraz z bohaterami przy­
godę w siedemnastowiecznym 
dworku, poznać dawne, staropol­
skie obyczaje, zwiedzić lochy za­
mczyska, rozwiązać zagadkę cu­
downego eliksiru, poszukiwanego 
przez pewien zakon...

Na kartach książki spotykamy 
wiele intrygujących postaci - ta­
jemniczą jejmość Annę, alchemi­
ków, czarne charaktery, znaw­
ców ziołolecznictwa oraz jego­
mościa, który wybrał życie w sta­
ropolskim stylu, a do pełnego 
szczęścia brakuje mu... skarpetek 
i latarki z XX-wiecznego sklepu.

Dzięki pomysłowości autorki 
można się do woli delektować 
barwną, kwiecistą polszczyzną 
naszych przodków, zgrabnie 
połączoną ze współczesnym ję­
zykiem „młodzieżowym”.

Książka ta to przyjemność 
czytania dla wszystkich, szcze­
gólnie interesujących się histo­
rią i tych, którzy są z nią na ba­
kier - bawiąc, mimochodem 
uczy i rozwija wrażliwość czy­
telnika na piękno ojczystego ję­
zyka i obyczaju.

 BEATA WOJTAS

Beata Ostrowicka „Tajem­
nica szkatułki”, wyd. „Iskry”, 
Warszawa 1996 r.

Bob Web er Jrs
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BONI, NIE MOGĘ 
ZNALE2O WĘZA 
DO NAPEŁNIENIA 

BASENIKA!
WEŻ 
WIA­
DRO!

NIE MOGĘ 
GO UNIEŚĆ! EEE...ŚWIETNIE SOBIE 

PORADZIŁEŚ, BU BU!

LIS DETEKTYW
Posterunkowy Mat po­
wiedział. że ktoś wła­
mał się na posterunek 
I skradt tajne teczki akt 
policyjnych. Podczas 

zabezpieczania dowo­
dów, Lis Detektyw zau­
ważył, że włamywacz 

najpierw otworzył dolną 
szufladę. Na Jakiej pod­
stawie Detektyw doszedł 

do tego wniosku?
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Zdaniem analityka
|<s ' pz- '|z, v'-><

7 dni niepodległości ’w0/7 I A 2-'Wi na skróty

W
ydarzenia mi­
nionego tygo­
dnia całkowi­
cie sfalsyfiko- 
wały pogląd, 

zgodnie z którym zmiana tren­
du na rynku gwałtownie droże­
jących do niedawna Powszech­
nych Świadectw Udziałowych 
spowoduje poprawę sytuacji na 
rynku akcji. Pomimo że ceny 
świadectw uległy w minionym 
tygodniu załamaniu, koniunktu­
ra na rynku akcji nie tylko nie 
poprawiła się, ale systematycz­
nie się pogarszała.

W swym ubiegłotygodnio­
wym komentarzu podjąłem pró­
bę analizy sytuacji na rynku 
świadectw, których ceny osią­
gnęły w poprzedni czwartek pro­
gnozowany miesiąc wcześniej 
poziom 170 zł. W pierwszym 
z dwu przedstawionych scena­
riuszy założyłem „bliskie rozpo­
częcie gwałtownej, lecz krótkiej 
korekty do poziomu ok. 145 zł”. 
Na osiągnięcie tego poziomu nie 
trzeba było zbyt długo czekać, 
bowiem już we wtorek dokład­
nie tyle wyniósł osiągnięty 
w trakcie notowań ciągłych kurs 
minimalny. Co ciekawe, po 
chwilowym ożywieniu popytu 
w środę i czwartek, kolejna wy­
przedaż w trakcie piątkowych 
notowań ciągłych sprowadziła 
kurs PŚU znowu do poziomu 
145 zł. Jednolity kurs dnia został 
ustalony na niewiele wyższym 
poziomie 147 zł. Przy tych ce-

BANK G

BKS^

WÓL

AM

UN

(R)

KAR

o? Wdzie? itiedy?

_____

-20% -15% -1O% 10% 15% 25%20%

H Rynek podstawowy B Rynek równoległy ■ Indeksy

Sobota
■ RELPOL - Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonariuszy.

-5% 0% 5%

BUD

COMPUT 
elektr 

ECH

Poniedziałek
■ - początek subskrypcji na obligacje IR1297;
■ DROSED - otwarcie subskrypcji i początek zapisów na akcje 

serii C w transzy dla małych i dużych inwestorów;
■ BOŚ - otwarcie subskrypcji i początek zapisów na akcje serii 

L w transzy dla małych i dużych inwestorów;
■ - przetarg na bony skarbowe.

Wtorek
■ - przetarg obligacji TZU99.

Środa
■ KREDYT BANK - Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Ak­

cjonariuszy.

Piątek
■ DROSED - koniec zapisów na akcje serii C w transzy dla ma­

łych i dużych inwestorów;
■ BOŚ - koniec zapisów na akcje serii L w transzy dla dużych 

inwestorów;
■ ECHO INVESTMENT - dzień ustalenia prawa poboru na ak­

cje serii D.

nach podaż w dalszym ciągu do­
minowała, co sugeruje możli­
wość dalszej deprecjacji cen tych 
walorów. Zapewne bezpośred­
nią przyczyną tego załamania 
jest - obok realizacji pokaźnych 
zysków - zbliżanie się listopado­
wego terminu końca dystrybucji 
świadectw, co grozi pojawie­
niem się dodatkowej podaży. 
Ubiegłotygodniowe oznaczenie 
wynikającego z analizy technicz­
nej celu korekty na „ok. 145 zł” 
wymaga teraz pewnego wyja­
śnienia. Tak naprawdę natural­
nym poziomem zakończenia 
obecnej zniżki jest cała strefa od 
140 zł do 150 zł, czyli zasięg 
ostatniej korekty z przełomu 
września i października. Dopóki 
kurs świadectw utrzyma się 
w tym zakresie, swą ważność za­
chowa założenie o kontynuacji 
hossy na tym rynku i możliwość 
osiągnięcia okolic 200 zł.

Również na rynku akcji po 
ubiegłotygodniowym nowym 
rekordzie WIG-u na poziomie 
15 078 pkt przyszło zdecydowa­
ne ochłodzenie koniunktury. 
Jeszcze w poniedziałek przy ko­
smetycznym spadku rynku 
o 0,2 proc, podaż zdecydowanie 
dominowała. Niestety, jedyną 
sesją wzrostową była sesja wtor­
kowa, kiedy to WIG podniósł 
swą wartość o 0,4 proc, do po­
ziomu 14 958. Trzy następne se­
sje przyniosły już jednak spadki 
głównego indeksu kolejno o 0,3, 
0,6 i 0,7 proc. Jednym z niewie­

Oo i! do IB paźdzłarnlka 1996 r.

m/any kursów akcji spółek

lu pozytywnych - w krótkoter­
minowej perspektywie - aspek­
tów obecnej sytuacji technicznej 
na rynku akcji jest niewielka, 
jak dotąd, dynamika rozpoczę­
tej 10 października krótkotermi­
nowej tendencji spadkowej.

Niezwykłą cechą ubiegłoty- 
godniowych notowań był fakt, 
że warszawska giełda najwyraź­
niej uwolniła się od ścisłej zależ­
ności od sytuacji na najważniej­
szych rynkach zagranicznych. 
Akcje notowanych na naszej 
giełdzie przedsiębiorstw taniały, 
pomimo kolejnych rekordów 
ustanawianych na Wall Street 
i giełdzie frankfurckiej, których 
przyczyną były nowe dane staty­
styczne, wskazujące na słabnię­
cie koniunktury gospodarczej 
w USA, co oddala obawy przed 
powyborczym zaostrzeniem po­
lityki pieniężnej. Od początku 
roku tego typu okresy „niepodle­
głości” zdarzały się stosunkowo 
rzadko. Najwyraźniej pojawił się 
jakiś nowy czynnik o lokalnym 
charakterze. Warto pamiętać, że 
spośród czterech najważniej­
szych środkowoeuropejskich 
rynków już ponad dwa miesiące 
temu odpadły z gry Czechy i Sło­
wacja, co można było wiązać 
z czerwcowym zaostrzeniem po­
lityki pieniężnej w Czechach 
i kryzysową sytuacją w tamtej­
szym sektorze bankowym. Inna 
- muszę przyznać kontrowersyj­
na - interpretacja, upatruje przy­
czyn słabości rynków naszych

I

południowych sąsiadów w prze- | 
niesieniu się na polski rynek NFI | 
tych inwestorów zagranicznych, | 
którzy zdobyli wcześniej do- | 
świadczenie w trakcie tamtejszej | 
„kuponovki”. Co jednak spowo-1 
dowało wyłamanie się naszego | 
rynku z dominującego dotych­
czas globalnego trendu? Najbar­
dziej prawdopodobnym wyja­
śnieniem jest realne zagrożenie,
które już do końca roku stano- | 
wić będą oferty na rynku pier-1 
wotnym. W poniedziałek rozpo-1 
czyna się atrakcyjna cenowo | 
oferta 1 200 tys. akcji Banku | 
Ochrony Środowiska. Zapewne | 
część wycofywanych w minio- | 
nym tygodniu z giełdy kapita- ;■ 
łów, przeznaczona zostanie wła­
śnie na zakup akcji tego banku. I

Podany w środę wrześniowy 
wzrost oficjalnego wskaźnika • 
wzrostu cen towarów i usług kon- 
sumpcyjnych o 1,9 proc, był | 
zgodny z oczekiwaniami. Ceny | 
żywności nieco wyhamowały | 
swój posezonowy wzrost i w I de- | 
kadzie października podniosły | 
się o 0,1 proc., w skali miesięcz- I 
nej zwyżkując jednak o 2,4 proc. | 
Przez kilka najbliższych dni in-1 
westorzy zajęci będą analizą | 
spływających właśnie wyników || 
finansowych spółek za wrzesień. | 
Te już opublikowane przyniosły | 
w większości przypadków po- || 
twierdzenie stopniowej poprawy | 
koniunktury gospodarczej.

WOJCIECH BIAŁEK I
DZIAŁ ANALIZ DM „MAGNUS"

Po 1200 dolarów musieli za­
płacić uczestnicy Polskiego 
Szczytu Inwestycyjnego, aby 
w eleganckiej atmosferze war­
szawskiego hotelu Sheraton po­
rozmawiać spokojnie o perspek­
tywach rynku kapitałowego nad 
Wisłą. Przy okazji ciekawą infor­
mację przekazał prezes Komisji 
Papierów Wartościowych, Jacek 
Socha. Oto, od przyszłego roku 
maklerom wolno będzie rozma­
wiać z inwestorami o zaletach 
i wadach akcji giełdowych 
spółek i rozprowadzać bezpłat­
nie rekomendacje. Dziś ludzie ci 
starają się sprawiać wrażenie 
członków Bractwa Najwyższego 
Wtajemniczenia, objętych jed­
nak klauzurą milczenia. Chętnie 
doradziłbym, jak postawić na 
pewniaka, ale sam pan rozumie 
- przepisy nie pozwalają. Wkrót­
ce przekonamy się, kto jest au­
tentycznym fachowcem, a kto go 
tylko udaje...

Na piątkowym posiedzeniu 
Komisja Papierów Wartościo­
wych dopuściła do publicznego 
obrotu akcje dwóch nowych 
spółek - Elpo i Gdańskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Drogo­
wych oraz kolejną emisję walo­
rów Mostostalu Zabrze.

Krakowski Bank Współpra­
cy Regionalnej otworzył swój 
kolejny oddział zamiejscowy, 
tym razem w Kędzierzy- 
nie-Koźlu.

Optimus nie rezygnuje 
z prób podjęcia działalności 
w telekomunikacji. Zawarł poro­
zumienie z grupą Netia Telekom 
SA, dotyczące wspólnej inwesty­
cji w telefonii lokalnej. W za­
mian za 75 proc, udziału w Opti­
mus Invest SA, Optimus SA 
otrzyma opcję nabycia udziału 
w całym przedsięwzięciu grupy 
Netia Telekom SA do maksymal­
nej wysokości 14,9 proc.

Sobiesław Zasada Centrum 
ujawnił wielkość swoich zobo­
wiązań wobec Mercedes Benz 
AG. 30 września br. wynosiły 
one ponad 148 min zł. Oczywi­
ście nowych. Wydaje się, że to 
niemało.

Na pół roku przed planowa­
nym terminem (skąd pamięta­
my takie osiągnięcia?) otwarty 
zostanie w Czechach most na 
Wełtawie, będący odcinkiem 
autostrady biegnącej z Pragi 
w kierunku Teplic i Drezna. 
Wybudowało go w całości Espe- 
bepe, wyłonione w międzyna­
rodowym przetargu, w którym 
startowało ponad 60 firm. Koszt 
budowy wyniósł 30 min zł. 
Espebepe buduje 11 innych mo­
stów na autostradzie D5 Pil- 
zno-Rozvadov. Osiem z nich 
jest już gotowych, a kolejne trzy 
powinny zostać zakończone 
w czerwcu przyszłego roku. 
Oby te sukcesy poprawiły mar­
ną sytuację finansową szczeciń­
skiej spółki.

W poniedziałek rozpoczyna 
się publiczna subskrypcja akcji 
Banku Ochrony Środowiska. 
Ustalona wczoraj cena - 29 zł - 
świadczy o tym, że zarząd BOŚ 
optymistycznie ocenia szanse 
powodzenia obecnej emisji.

BOŚ będzie czternastym ban­
kiem notowanym na warszaw­
skiej giełdzie. Czy trafi tam rów­
nież Polski Bank Inwestycyj­
ny? Jak poinformowano, do jego 
prywatyzacji dojdzie najpraw­
dopodobniej na przełomie 1996 
i 1997 r. Lista potencjalnych in­
westorów strategicznych została 
już zamknięta - pakiet kontrol­
ny wykupi od NBP ten, kto za­
pewni wzmocnienie kapitałowe. 
Angielska agencja ratingowa IB- 
CA Ltd. zdolność wywiązywania 
się PBI ze zobowiązań długoter­
minowych oceniła jako bardzo 
dobrą, a zobowiązań krótkoter­
minowych jako dobrą. Polski 
Bank Inwestycyjny powstał 
w 1993 r., po wydzieleniu ze 
struktury NBP.

KrakChemia kupiła (na za­
sadach prawa wieczystego użyt­
kowania) przy ul. Młyńskiej 
w Krakowie ok. 10-arową dział­
kę, płacąc 223 tys. zł. Dzięki te­
mu powiększyła teren swojej 
głównej siedziby do z górą 60 
tys. m kw.
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Kurs 52 tyg. Kurs Zmia- Obrót Proc. (cfi ^apita- 

(a) llzacja

Oferty i dogrywki Kursy akcji Oferty i dogrywki
Min Max AKCJE (zł) na

18.10 (%)
Wol. | Wart. em. C/WK K Oferta Real Dogr.

' (szt.) (szt.) (szt.)
14.10 15.10 16.10 17.10 14.10 15.10 16.10 17.10

zł zł (szt.) |(tys. zł) (%) (zł) (zł) (zł) (zł) k/s| oferta|szt.| k/s| oferta|szt.|k/s| oferta|szt.|k/s| oferta|szt.|

•— nek podstaw i |S
| ■ i :■
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■■
■■

18.70 85.50 Mm 79,00 1,3 11 910 1 882 0,14 4,34 21,10 677,43 S 3 811 2 500 81,00 80,00 79,00 78,00 26490 K 15 777 15 777 495 K 1 654 1 654 1175 K 8 959
8,60 66,00 iWte 8,90 -1,1 83 856 1 493 0,57 1,28 3,00 130,41 S 33 036 16 991 9,10 9,20 9,00 9,00 K 8 709 4 875 K 2 035 2 035 13750 S 2 335 2 335 20098 S 10 145 10145 6125

22,30 46,50 44,20 -2,4 8149 720 0,04 1.47 8,70 866,85 K 2 454 2 454 846 45,20 45,30 45,60 45,30 K 4 869 182 1850 K 1 403 1 403
1,25 4,30 BIG 4,10 -1,2 449 687 3 687 0,28 1.81 10,80 670,23 4000 4,20 4,20 4,15 4,15 S 200 000200000 3550 S 383 457 1 408 S 134 645 134 645 75

22,80 31,50 taMlsi 27,50 -1,1 8 439 464 0,26 2,63 12,10 90,03 4681 28,70 29,00 27,80 27,80 7725 S 11 484 11 484 4070 K 2 345 2 345 255 7105
26,00 37,00 Bsrrun 31,00 -3,1 14 317 888 0,64 2,32 10,30 69,57 K 4 651 4 651 821 32,20 32,80 32,00 32,00 K 1 643 1 643 1628 800 K 3 994 3 994 2046 S 6 323
66,00 221,00 BN 214,00 41,9 2 679 1 147 0,03 2,59 8,40 2217,04 K 216 216 800 221,00 220,00 217,50 216,00 K 656 656 88 200 3 K 481 481 500
30,30 99,00 BRE 96,00 -1,0 35 198 6 758 0,24 2,72 10,30 1392,00 K 8 321 8 321 12860 97,50 98,00 97,50 97,00 K 1 077 805 150 S 6 234 6 234 505 K 2 752
111,00 289,00 BŚK 280,00 -2,1 4 927 2 759 0,05 2,69 11,60 2592,80 K 4 448 2 920 285,00 289,00 288,00 286,00 K 1 889 1 889 100 S 1 674 1 000 40

8,10 28,20 Wffif , / 25,70 -1,5 61 723 3 173 0,72 1.81 17,30 221,67 K 9 543 9 543 22006 25,00 25,00 25,70 26,10 K 8 835 8 835 19563 S 3 232 3 232 41191 K 70 638 12 714 K 49 245 878
3,00 5,90 m 3,85 4,1 21 683 167 0,17 0,95 10,10 48,13 S 24 597 3 500 3,75 3,80 3,75 3,70 K 23 081 10 000 K 5 625 5 625 15200 K 13 649 13 649 K 44 710

28,80 60,50 Bfloa 30,70 0,7 787 48 0,16 0,39 7,70 15,35 S 408 30,70 30,80 30,70 30,50 K 204 204 1989 1200 50 K 892
32,50 181,50 faurtlM 55,50 0,9 2 986 331 0,06 8,87 30,00 269,88 S 449 449 821 54,00 55,50 55,00 55,00 K 14 800 8 357 S 819 K 3 940 3 940 60 S 540
29,70 71,00 DfMU 64,00 0,0 5 943 761 0,04 1,95 27,50 883,38 S 3 495 62,00 62,00 62,00 64,00 S 11 446 11 446 3834 K 4 598 4 598 K 3122 200 S 1797
23,10 49,30 Ottłl 49,30 0,6 8 429 831 0,19 4,16 18,30 221,79 47,50 48,00 49,00 49,00 6200 13235 K 9 137 9 137
7,50 28,00 . Efekirls / 26,80 0,7 100 959 5 411 0,15 3.74 32,40 1792,92 K 9 206 9 206 6053 27,10 27,50 27,50 27,00 1550 S 75 293 S 59 788 S 18 940 18 940 7000
1,26 5,80 BekiiW 4,65 -1,1 114 751 1 067 1,32 1.70 75,80 40,29 K 11 304 11 304 49096 4,70 4,75 4,70 4,70 K 73 125 K 14 507 14 507 8750 K 4 368 4 368 2982 S 20 018 20 018 30784
5,90 25,90 Esrt»« 6,20 0,8 19 548 242 0,91 0,87 13,33 S 4 186 4 186 1814 6,05 6,10 6,10 6,15 K 1 826 1 826 664 K 2 004 2 004 137 S 161 161 539 S 2 065 2 065 2820

16,20 41,60 25,60 0,0 25 443 1 303 0,32 2,10 29,10 204,80 S 18 505 1 200 25,20 25,30 25,40 25,60 8 10 951 10 951 239 K 1 044 1 044 1711 S 23 208 23 208 1113 K 4 253 4 253 13909
19,60 38,00 OM 34,50 0,0 7 409 511 0,26 1,54 9,10 98,73 K 1 361 1 361 225 34,30 34,60 34,50 34,50 K 2 899 2000 K 1525
11,00 16,50 FcrteSA 15,50 0,0 37 993 1 178 0,22 3,17 18,70 268,28 S 26 884 1 250 15,40 15,90 15,50 15,50 S 9 196 9 196 23556 K 3 917 3 917 31939 S 3 537 3 537 31691 S 23 047 100
45,20 95,50 Miła 76,50 -1,9 7 443 1 139 0,10 1,89 10,90 566,10 K 902 902 2000 78,00 78,00 78,00 78,00 S 3 771 3 771 260 K 850 850 S 217 217 S 2169
11,60 34,00 Innu ' : ' 11,60 -1,7 32 067 744 1,00 1,35 15,10 37,12 S 1 739 1 739 4701 24,10 12,30 11,90 11,80 K 5 008 K 640 640 21520 K 8 407 8 407 32743 K 11 202 11 202
27,20 47,00 Ml 45,50 -0,2 3 362 306 0,06 1.41 17,30 241,15 S 455 455 45,00 46,00 45,60 45,60 K 1 996 996 S 697 697 660 S 2 768 50 842
17,20 20,50 ItoeSflC ■■ S 20,50 0,5 56 003 2 296 0,21 3,05 29,30 538,16 K 3 789 3 789 16200 19,90 20,00 19,90 20,40 S 9 603 1 000 S 8 588 8 588 4712 K 729 729 18421 29252
21,60 42,00 KSts 31,30 0,0 4 739 297 0,24 1,30 12,80 62,60 500 31,10 31,10 31,00 31,30 700 K 1510 1510 S 2 043 2 043 200

111,00 220,00
7,50 20,60 W«a ,

220,00 2,3 1 330 585 0,05 3,16 26,10 550,04 S 152 215,00 215,00 215,00 215,00 S 770 50 K 660 660 S 549 S 135 135
17,60 -2,2 23 214 817 1,29 1,39 16,40 31,68 K 8 629 8 629 10000 17,60 18,00 18,00 18,00 K 1 305 1 305 10804 K 5 901 5 901 22888 12300 S 823 823 16270

5,35 9,40 IMftitak 7,90 1,3 23 526 372 0,12 0,84 10,90 151,93 400 8,25 8,30 8,05 7,80 K 1 294 1 294 3006 S 2 434 2 434 5300 K 623 623 100
30,10 60,00 Xr»i« 58,00 -1.7 3 060 355 0,09 1,66 19,10 192,30 59,00 59,00 58,50 59,00 10000 S 5 490 5 490 10 S 1 907 1 907 5993 S 7 928 1 500
4,40 9,45 KaMv 7,30 0,0 130 032 1 898 0,29 2,36 16,80 328,50 K 57 771 57 771 2800 7,45 7,50 7,40 7,30 K 10 189 10 189 15680 K 21 461 21 461 7700 K 39 453 39 453 35388
5,30 13,40 12,10 1,7 5 945 144 0,23 1.72 20,80 31,46 2500 12,10 12,10 11,90 11,90 K 560 S 956 5 S 611 611 1450 K 601 601 600
5,35 15,00 Itaśnr 14,30 -0,7 23 032 659 0,51 2,13 23,30 64,35 K 12 030 12 030 1934 14,70 14,70 14,30 14,40 K 6 603 2 000 6030
6,10 15,00 Mntitafc - - 11,30 0,0 15 980 361 0,15 2,82 17,10 118,60 K 1 533 1 533 5000 11,80 10,70 11,10 11,30 K 10 951 10 951 10449 18097 K 1 531 1 531 2169
6,40 14,80 tata 10,00 -1,0 15 125 303 0,39 0,74 39,20 38,84 S 981 981 19 10,30 10,70 10,50 10,10 K 5 422 5 422 278 2000 S 10 450 10 450 S 3 943 3 943 3118

11,70 27,30 ,M 19,50 -0,5 54 104 2 110 0,25 1,46 18,80 429,00 K 4121 4121 10190 20,50 20,50 19,90 19,60 S 15 986 15 986 2170 S 1 128 1 128 30154 27747 K 9 926 9 926 3548
13,20 18,40 Urn 14,00 -2,1 23 261 651 0,86 2,13 12,40 37,80 S 8 059 22 14,60 14,60 14,50 14,30 5800 K 1 200 1 200 205 S 7 255 200 K 1 874 1 874 50
24,80 39,30 IW 37,10 -2,4 9 621 714 0,22 2,28 15,80 163,24 K 2 541 2 541 2998 37,60 37,60 37,60 38,00 K 7 605 87 K 5 856 5 856 24862 K 2 852 2 852 950 S 438 438
14,90 18,00 M 15,00 -1,3 44 462 1 334 0,55 2,25 14,20 121,14 K 8 591 8 591 6156 16,00 14,90 15,10 15,20 S 17 977 17 977 16365 S 53 330 53 330 1186 K 1 473 1 473 19261 S 13 657 13 525
13,20 39,90 PB8 20,20 -1,5 14 868 601 0,11 1,00 13,90 284,27 K 237 237 11908 21,20 21,30 20,50 20,50 S 8 976 8 976 K 1 181 1 181 K 876 30 K 579 579
16,50 27,50 ;WI 23,00 -3,4 12 029 553 0,91 0,65 8,90 30,36 K 1 999 1 999 23,90 24,90 23,80 23,80 K 132 132 1868 K 8 359 K 6 019 6 019

7,10 14,50 fstoBita 12,70 -0,8 15 687 398 0,14 1.51 10,00 141,33 K 22 367 3 228 13,00 12,90 12,80 12,80 S 4 589 4 589 2370 K 820 820 180 K 2 723 30 S 2 411 381
27,50 88,00 FAtaM /

9,05 15,00 MMŁ
85,00 -0,6 4 289 729 0,15 2,05 14,70 236,74 87,50 87,00 85,50 85,50 S 854 854 K 429 429 549 1050
13,30 -0,7 179 393 4 772 0,94 1,57 17,60 254,36 K 103 350 103 350 65000 13,40 13,50 13,50 13,40 K 3 809 231 K 34 799 34 799 S 6 494 6 494 2000 S 1 738 1 738 134200

5,50 14,50 MMt 14,00 0,0 91 475 2 561 0,41 3,32 19,50 309,45 K 71 644 71 644 14000 13,80 14,00 14,00 14,00 S 28 769 28 769 14716 S 54 196 7 000 K 68 264 68 264 S 11 050 11 050 12003
14,20 38,40 PPABank 18,20 -2,2 14 943 544 0,30 2,75 17,80 91,00 K 1 856 1 856 400 18,60 19,00 18,80 18,60 1380 S 5 362 3 005 S 5 706 700 S 5 892 200
4,40 9,50 : Frscta 7,40 -2,0 17 588 260 0,35 1,36 27,00 37,00 S 7 963 3 000 7,55 7,60 7,50 7,55 K 6 160 6 160 2340 S 4 724 4 724 1406 S 3 335 3 335 323 K 1 392 1 392
7,40 21,00 Frtatalk 10,60 1,9 9 323 198 0,62 0,65 15,90 850 10,10 10,00 10,20 10,40 S 890 890 3287 7000 S 2 501 700 S 533 533 1228

13,40 35,00 tato 19,40 0,0 16 160 627 0,17 3,04 181,00 3150 22,30 21,90 21,50 19,40 K 6 796 6 796 2164 9858 S 34 080 5100
43,00 83,00 Bnipsl 67,00 -2,2 2 210 296 0,20 2,70 15,80 73,73 S 1061 69,00 71,00 69,50 68,50 K 2 537 S 974 K 1 728 1 360 S 442 442 558

8,00 16,50 Burak 9,10 -3,2 36 007 655 1,20 1,08 13,70 27,30 K 5 083 5 083 10514 9,90 9,90 9,70 9,40 K 3 638 1 100 S 13 917 S 14 270 1 096 8 2 700 573
23,90 156,00 BbIwh 24,00 0,4 11 141 535 0,06 2,96 14,90 479,04 K 2 044 2 044 3968 24,10 . 24,30 24,00 23,90 K 6 526 6 526 1099 8 2 624 K 9 333 9 333 100 8 412 412 588

1.93 3 20 Wh
22,70 59,50 StBlexport

2,95 -4,8 708 238 4 179 2,58 1,00 12,00 81,13 K 255 199 255 199 161825 3,10 3,10 3,05 3,10 13830 71140 108735 S 63 889 63 889 1116
37,40 0,0 13 469 1 007 0,15 1,04 9,40 330,39 K 1 773 1 773 67 39,00 38,50 37,30 37,40 10029 8 2 666 440 1183 S 2 7 74 2 774 101

i9.oo 45,00 stortimsaR.... 32,50 -1,2 42 117 2 738 0,15 2,41 20,70 884,65 S 5 062 5 062 4600 33,00 33,00 33,00 32,90 8 8 296 8 296 3200 S 8 902 8 902 20815 K 3 146 3 146 6128 7900
6,80 22,90 Swrzatr 7,20 -7,7 8 396 121 0,24 0,34 25,20 530 7,80 8,00 7,95 7,80 K 4179 S 786 786 1000 K 351 351 26

11,40 23,00 M 16,30 1,2 9 899 323 0,47 1,35 56,10 33,99 1630 15,50 16,20 16,30 16,10 K 2 681 171 4640 2341 K 1 489 1 489 1500
5,95 8,90 IMtal 8,10 0,0 68 671 1 112 0,30 0,94 14,80 187,11 S 30 763 8,10 8,05 8,05 8,10 8 35 709 35 709 1625 K 123 751 11 058 K 63 765 63 765 29741 S 15 307 3 000
7,70 12,70 «M 9,50 -2,1 19 518 371 0,33 0,68 5,70 57,00 S 4 559 4 559 1000 9,90 9,90 9,80 9,70 S 6 155 6 155 14050 K 57 162 57 162 500 S 8 823 8 823 2263 K 12103 12103

37,60 73,00 Wam 55,00 -0,9 2 589 285 0,07 1.52 11,00 190,38 K 1 724 1 724 56,50 56,00 55,00 55,50 8 787 787 863 K 581 581 200 K 1 376 K 4 498 4 498
4,60 19,70 WBK .. 19,70 0,0 117 339 4 623 0,17 3,00 9,20 1355,68 K 2 614 2 614 27391 19,50 19,30 19,70 19,70 K 8 285 8 285 14450 S 9 419 9 419 61208 S 4 641 4 641 55559 54350

81,50 182,50 Wsiał 162,00 -1,5 1 126 365 0,02 3,01 38,90 941,07 S 3 200 100 163,00 166,00 182,50 164,50 K 477 477 1223 S 909 700 K 3 886 3 886 600 S 2 954 2 954 5101
17,80 29,50 WfcMta 18,60 -0,5 1 319 49 0,06 0,73 6,50 39,06 S 1 524 19,00 19,20 18,60 18,70 100 S 3 307 K 3 085 660 K 2 237 2 237
4.70 8.80 Ziuta 6,45 -2,3 9 841 127 0,02 2,97 329,41 K 3 619 3 619 29 6,55 6,60 6,30 6,60 S 209 209 3376 S 23 805 S 593 593 1407 K 10 216 10 216

140,00 235,00 Żprt: 150,00 -2,0 9 100 2 730 0,30 1,95 25,80 450,00 K 6 871 6 871 1 153,50 155,00 154,00 153,00 K 76 76 8264 K 9 994 9 994 S 1841 K 5 989 5 989

• < ■ • ' :T. Z .< ' wii■lilii® AKCJE - Hi(RBk równokBU 1 iiiiiiii 10H i 1 iiilll 1
l Bh i - : ;; I ■ : . . ż : . . . • ' r ' .... ' Z /

13,60 31,00 tarta* 23,00 0,0 2 363 109 0,09 1,46 5,60 62,10 23,50 23,80 23,50 23,00 K 624 624 126 1500 K 3423
15,00 16,10 tal 16,00 -0,6 14 427 462 0,58 2.41 16,70 40,00 S 18053 2000 15,00 16,00 16,00 16,10 S 5338 5338 14499 S 608 608 4832 S 4162 4162 13239 S 1558 1558 10
17,50 43,30 tata Sal 34,70 3,9 7 700 534 3,50 1,50 7,63 K 370 370 34,00 34,60 34,00 33,40 S 528 528 423 S 632 620 S 280 280 2150 500
5,60 34,00 tMHr 16,20 7,3 92 063 2 983 5,04 4,39 145,10 29,57 S 29063 12705 13,90 14,70 15,70 15,10 S 4660 4660 2599 S 38252 38252 3548 S 23458 11608 S 36943 36943

11.20 54,00 (taHtat 41,00 -4,4 10 935 897 0,36 3,62 24,30 123,00 5744 47,00 46,30 41,70 42,90 S 870 870 2880 S 298 298 62 1845
22,70 54,50 Omal 52,50 -0,9 11 415 1 199 0,74 2,53 17,10 80,85 K 1992 1992 7538 53,00 54,50 54,00 53,00 S 600 600 964 S 431 431 9004 60 K 299 299
16,20 101,00 Bdufras > 101,00 7,4 7 876 1 591 0,53 27,94 17,20 151,50 K 166 166 3260 82,00 90,00 90,00 94,00 S 263 263 1441 S 316 316 254 K 549 549 1191 S 269 269 2493
15,20 28,70 MFSsa
7,65 18,70 MjłlBl

19,10 -0,5 6 793 259 0,60 1.18 8,20 21,49 S 2528 2528 769 19,20 19,70 19,10 19,20 K 980 980 520 S 4264 K 2864 1300
18,70 1,1 25 497 954 0,82 1,64 23,70 58,43 7490 17,30 17,60 17,80 18,50 K 679 679 2021 K 704 704 16500 6057 3267

18,65 67,00 J«s 63,00 0,0 2 728 344 0,11 5,40 20,40 162,11 K 1805 1010 67,00 66,00 64,00 63,00 K 275 275 500 447 353
3,40 6,80 taKtarti 4,90 0,0 10 365 102 0,35 0,80 37,00 14,54 S 3871 3871 4,90 4,90 4,80 4,90 K 2280 2280 1464 K 13296 13296 104 S 7047 7047
7,50 14,10 ŁBA 11,50 2,7 17 538 403 1.27 1,79 22,60 15,91 3250 12,20 11,90 11,70 11,20 S 893 893 11695 S 13148 250 K 7143 2100 K 1747 1747 4759
3,15 4,30 tan 3,90 0,0 54 359 424 0,54 3,28 20,80 38,91 S 10845 10845 8940 3,90 3,95 3,90 3,90 K 31354 1929 K 10788 10788 6100 K 30481 10000 K 9674 9674 34027
8,95 15,00 PU 10,70 -9,3 22 523 482 0,32 3,29 33,20 75,45 S 4040 4040 4860 11,80 11,80 11,50 11,80 S 8668 860 S 22858 11 K 9371 700 S 27669 100

10,53 25,40 PHK 19,40 -9,8 9111 354 0,51 2,78 9,30 34,36 21,90 21,90 21,70 21,50 4690 500 2400 10000
87.00 167.00 PSU 148,00 -5.1 75 707 22 409 488 163,00 153,00 150,50 , 156,00 S 3843 2380 ■ 3 K 311 311 10464 K 4718 280 ' 1 S 460 460 i 400

v->-rt-yasawssawrvYS--s\<-.?;-•<•■rswtwsawss#

iHKBHSfSBa OBLIGACJE

s 
■■/:.■;

Min

(zł)

Max

(Zł)

Śred 

tygodnia 

(zł)

max

-min 

(zł)

NAZWA
Data 

wykupu

Kurs 

aktualny 

(zł)

Zmia­

na 

(%)

Odse­

tki 

(zł)

Cena 

rozl. 

(zł)

Obrót Kursy obligacji

(szt.)
(tys.) 

zł)

14.10 

(zł)

15.10 

(zł)

16.10 

(zł)

17.10 

(zł)

100,3 100,5 100,4 0,2 IR0397 97-03-02 100,5 0,1 15,18 115,68 1 613 373 100,3 100,3 100,3 100,4

100,0 100,1 100,0 0,1 IR0697 97-06-04 100,0 -0,1 6,05 106,05 10 293 2 183 100,0 100,0 100,0 100,1

99,7 100,3 100,1 0,6 IR1296 96-12-02 100,3 0,2 21,66 121,96 2 768 675 99,7 100,0 100,2 100,1

100,1 100,2 100,2 0,1 PPT6 96-11-05 100,2 0,0 4,58 104,78 176 37 100,1 100,2 100,2 100,2

99,8 100,9 100,4 1,1 PPT7 97-02-05 100,7 0,2 4,58 105,28 265 56 99,8 100,0 100,9 100,5

100,9 101,4 '101,2 0,5 PPT8 97-05-05 101,0 -0,4 4,58 105,58 200 42 100,9 101,3 101,3 101,4

101,6 102,0 101,8 0,4 TZ0298 98-O2-O9 101,8 0,2 4,41 106,21 769 163 101,9 101,9 102,0 101,6

102,3 102,8 102,6 0,5 TZ0299 99-02-06 102,4 0,1 4,60 107,00 752 161 102,7 102,8 102,7 102,3

102,0 102,4 102,1 0,4 TZ0598 98-05-09 102,4 0,2 4,41 106,81 1 077 230 102,0 102,0 102,0 102,2

102,5 102,8 102,6 0,3 TZ0599 99-O5-O6 102,6 0,1 4,60 107,20 3 878 831 102,8 102,6 102,5 102,5

101,6 102,0 101,8 0,4 TZ0897 97-08-09 102,0 0,0 4,41 106,41 152 32 101,6 101,7 101,7 102,0

101,9 102,1 J02,0 0,2 TZ0898 98-08-06 101,9 0,0 4,60 106,50 799 170 102,0 102,0 102,1 101,9

101,4 101,8 101,6 0,4 TZ1197 97-11-09 101,8 0,3 4,41 106,21 329 70 101,7 101,7 101,4 101,5

102,0 102,3 .102,1 0,3 TZ1198 98-11-06 102,0 0,0 4,60 106,60 1 909 407 102,3 102,2 102,1 102,0

Fundusze powiernicze 
XNA

Dzień i . Wartt°^ 
j j. uczestnictwa

KtDŚSKOSl
11.10 I 80,77
14.10 > 81,04
15.10 i 81,04
16.10 l 80,85
17.10 ' 81,02
18.10 80.61

Maksymalna 
cena zakupu

85,47
85,76 |
85,76
85,56 I
85,74
85,30

16000
14000
12000
10000
8000
6000
4000
2000

0

11.10
14.10
15.10
16.10
17.10
18.10

73,93 
74,01 
74,13 
74,04 
74,00
73,86

12,94
12,96
12,97
12,98
12,98
12,99

18,27
18,28
18,33
18,26
18,23
18,15

76,24
76,3
76,42
76,33
76,29
76,14

13,20
13,22
13,23
13,24
13,24
13,26

18,82
18,85
18,9
18,82
18,79
18,71

w ciągu ostatnich 52 tygodni
3500
3000

2500
2000

1500

1000

500
100

ZAPIS SYHKU - ratSTAIHB EGD (RÓ miEttEMl
PAPIERY* ** 11.10 14.10 15.10 16.10 17.10 18.10

NOTOWANE 65 (14) 65(15) 65(15) 65(15) 65(15) 65(15)

HANDLOWANE 65 (14) 65(15) 65(15) 65 (15) 65(15) 65 (15)

ZWYŻKUJĄCE 8(1) 22(8) 37 (9) 10(2) 19(7) 13(5)

BEZ ZMIAN 8(2) 9(3) 16(3) 11 (2) 20(1) 12(4)

ZNIŻKUJĄCE
49 (11) 34(1) 12(3) 44(11) 26(7) 40 (6)

KURSY
MAKSYMALNY 2 2 4 4 4 6

MINIMALNY 1 0 1 O 0 0

WARTOŚĆ 

OBROTU 

AKCJAMI 

(w tys. zł)

ZWYŻKUJĄCYMI
12 597 

(1485)

28 550 

(6204)

57 643

(11424)

30 855 

(4499)

23 859

(5541)

7 954

(6465)

ZNIŻKUJĄCYMI 70 510 

(6316)

58 265 

(175)

20 859 

(489)

42 249 

(4985)

31 249 

(5430)

56 471

(3652)

WOLUMEN 

OBROTU 

AKCJAMI 

(w szt.)

ZWYŻKUJĄCYMI 192 680 

(16354)

750 122

(148214)

1 497 089 

(332121)

375 825

(140512)

759 346

(134784)

292 596 

(11451)

ZNIŻKUJĄCYMI 2 627 246 

(246236)

1 053 069 

(22492)

289 565 

(16303)

1 832 897 

(149801)

789 901

(131533)

2 064 605

(10493)

WIG 14920,4 14 893,10 14 958,30 14 908,30 14 821,80 14718,4

WIG 20 1543,5 1 541,50 1 546,70 1 546,20 1 532,90 1522,0

WIRR 2379,1 2 430,70 2 488,00 2 447,60 2 463,80 2462,3

■Nie uwzględniono handlu prawami poboru; w nawiasach rynek równoległy; * * Bez spółek debiutujących

POWSZECHNE ŚWIADECTWA UDZIAŁOWE - STATYSTYKA SESJI

F li R H F IIN D IIS 7 1. ■ . '. ... .■ :.•... ■■

11.10 101,25 101,21 107,14 101,21 (
i 14.10 101,61 101,57 107,52 101,57 |

15.10 102,28 102,23 108,23 102,23 :
16.10 101,9 .101,85 107,83 101,85 i
17.10 101,51 101,46 107,42 101,46

; 18.10 [ 101,16 101,11■s. ® 107,42 101,46 i* ' SS, -1

11.10 14.10 15.10 16.10 17.10 18.10
Liczba zleceń 

(w szt.) 2 197 1 771 2 161 2 361 2 257 2 737
Średnia zmiana 

ceny (w %) 1,2 1.2 6,1 1,6 3,7 5,1

| OF
ER

TA
 | Liczba zleceń 

(w szt.) 7 7 2 8 3 0
Udział (w %) 
w obrocie 0,7 2,5 0,4 0,4 0,8 0,0

| D
O

G
R

YW
KA Liczba zleceń 

(w szt.) 95 0 89 0 70 61

Udział (w %) 
w obrocie

22,7 0 14,2 0 0,7 0,6

RYNEK 11.10 14.10 15.10 16.10 17.10 18.10

Liczba 

zleceń 

(w szt.)

PODSTAWOWY 26537 21608 23 626 23 774 23 700 21 977
RÓWNOLEGŁY 2667 2695 2 895 2 943 2 928 2 856

OBLIGACJE 1957 2010 2 134 1 957 1 830 1 739

PRAWO POBORU 0 0 0 0 0 0

Średnia 

zmiana 

ceny (w %)

PODSTAWOWY 1,5 1.3 1.3 1.6 1.2 1,4
RÓWNOLEGŁY 1,7 1.6 2.6 2.4 2.2 3,2

OBLIGACJE 0,1 0.2 0,1 0,1 0,2 0,1
PRAWO POBORU 0 0 O 0 0 0

O
FE

RT
A

Liczba 

zleceń 

(w szt.)

PODSTAWOWY 205 159 173 159 139 148
RÓWNOLEGŁY 42 29 30 28 52 37

OBLIGACJE 9 17 17 7 13 4
PRAWO POBORU 0 O 0 O 0 0

Udział 

w obrocie 

(w %)

PODSTAWOWY 12.8 13.2 14.7 13.7 13.8 22,6
RÓWNOLEGŁY 12,8 7.9 11.1 6.5 12.5 10,6

OBLIGACJE 19 35.4 31.3 5.6 29.4 13,9
PRAWO POBORU 0 0.0 0.0 0.0 0.0 O

D
O

G
RY

W
K

A

Liczba 

zleceń 

(w szt.)

PODSTAWOWY 639,0 556 757 656 517 566,0
RÓWNOLEGŁY 145.0 207 133 108 153 198.0

OBLIGACJE 7.0 14 2 5 13 4.0
PRAWO POBORU 0.0 O 0 O 0 0.0

Udział 

w obrocie 

(w %)

PODSTAWOWY 11,9 15.5 13.7 13.3 18.4 16,6
RÓWNOLEGŁY 21,8 19.2 15.5 9.1 14.6 22,3

OBLIGACJE 1.7 4.3 0 18.3 7.1 0,4
PRAWO POBORU _____0____ O 0 O 0 O
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Mijający tydzień na giełdzie cechował się spadkiem cen akcji 
spółek notowanych na rynku podstawowym oraz wzrostem na ryn­
ku równoległym. Rynek podstawowy znajdował się wciąż w fazie 
korekty lub, jak kto woli, w trendzie bocznym, zaś na równoległym 
rządził „byk”. O ile bieżący tydzień zakończył się czterema sesjami 
spadkowymi w przypadku WIG-u, co w sumie dało 1,4-proc. spa­
dek jego wartości, to WIRR spadł dwa razy, lecz w ciągu tygodnia 
wzrósł o 3,5 proc. Jeżeli zauważalna od jakiegoś czasu tendencja do 
wyprzedzania przez WIRR ruchów wzrostowych WIG-u potwierdzi 
się i tym razem, to możemy spać spokojnie. Jednak nie sądzę, aby 
była to wystarczająca przesłanka do opowiedzenia się za dalszymi 
wzrostami.

Linia oporu, na której zatrzymał się WIG w zeszłym tygodniu 
(opisana poprzednim razem), jak na razie okazuje się nie do poko­
nania. Z fali podaży, jaka się wówczas ujawniła, rynek nie mógł się 
oswobodzić przez cały bieżący tydzień. Potwierdzeniem jego słabo­
ści jest widoczny na wykresie klin zwyżkujący, który, według teorii 
Elliotta, jest często ostatnią falą impulsu w sekwencji fal trendu 
wzrostowego wyższego rzędu. Jeżeli powyższe słowa znajdą po­
twierdzenie w rzeczywistości, to czeka nas dość dotkliwy spadek. 
Za takim scenariuszem przemawia również rzadko prezentowany 
wskaźnik ZIG ZAG (5%), który ma za zadanie eliminację mało waż­
nych ruchów ceny, w naszym przypadku wartości WIG-u. Otóż od 
początku br. nakreślił on pełne 9 fal (5 wzrostowych i 4 spadkowe), 
to jest dokładnie tyle, ile zawiera w sobie klasyczna hossa z wydłu­
żoną jedną falą (w naszym wypadku najprawdopodobniej trzecią). 
Z drugiej strony należy pamiętać o 13-falowym wariancie, przy któ­
rym wydłużeniu ulegają dwie fale.

Pozostałe wskaźniki techniczne zachowują się w sposób zróżni­
cowany. MFI (z 14 sesji) znajduje się w strefie neutralnej, a jego 
przebieg potwierdza trend boczny. W strefie neutralnej znajduje się 
również CCI (14), ale jej przebieg wskazuje na dalszy spadek 
WIG-u. Groźnie wygląda MACD, którego wartość od dłuższego cza­
su spada, również ROC (12) jest bliski wygenerowania sygnału 
sprzedaży. RSI (14) znajduje się w strefie neutralnej, ciągle jeszcze 
powyżej wartości 50 pkt, lecz spada, potwierdzając słabość rynku. 
Słabość wykazuje też Ultimate (7,14,28), mocno spadając po prze­
biciu linii sygnału. Na możliwość wzrostów na najbliższych sesjach 
wskazuje natomiast szybki Stochastic Oscillator (5%K, 3%D), który 
znajduje się w strefie wyprzedania. Jego wolniejsza wersja (20%K, 
3%D) wygenerowała sygnał sprzedaży. Ostro spada również Wil­
liams’ %R (14), zbliżając się do strefy wyprzedania.

Podsumowując można powiedzieć, że sytuacja techniczna ryn­
ku nie jest najlepsza i może budzić uzasadnione obawy.

Spółka tygodnia - Budimex

Rząd w składzie konstytu­
cyjnym kontynuował wczoraj 
dyskusję nad projektem usta­
wy budżetowej na 1997 r. Spra­
wom tym poświęcone było po­
siedzenie Rady Ministrów we 
wtorek. Według wcześniej­
szych zapowiedzi rzeczniczki 
rządu, Aleksandry Jakubow­
skiej, informacje na temat pro­
jektu i rządowych uzgodnień 
w tej sprawie mają być udostęp­
nione dziennikarzom po przy­
jęciu dokumentu.

Wicepremier Grzegorz Kołod- 
ko stwierdził w rozmowie 
z dziennikarzami, że „makropro- 
porcje budżetu wraz z założenia­
mi zostały już zaakceptowane 
przez rząd i nie może być mowy 
o żadnym uleganiu naciskom re­
sortów”. Zdaniem Kołodki, było­
by to złe z punktu widzenia pra­
widłowego rozwoju i stabilizacji 
polskiej gospodarki. „Jest nato­
miast zapewniony wzrost real­
nych nakładów na kulturę, 
oświatę, naukę, ochronę zdrowia, 
turystykę i wspieranie przemian 
strukturalnych. Wydatki budżetu 
wzrosną odczuwalnie w tych 
dziedzinach i ludzie powinni być 
usatysfakcjonowani” - powie­

Era optymizmu
Wczoraj, w Dniu Łączno­

ściowca, otwarto w Krakowie 
pierwszy salon firmowy Pol­
skiej Telefonii Cyfrowej, zna­
nej pod handlową nazwą Era 
GSM. Wstęgę w drzwiach skle­
pu przecięli wojewoda kra­
kowski, Jacek Majchrowski 
i prezydent m. Krakowa, Józef 
Lassota.

Tadeusz Kubiak, dyrektor ge­
neralny .spółki, poinformował, 
że w ciągu miesiąca Era GSM po­
zyskała 10 tysięcy abonentów. 
Sieć działa na razie w kilku naj­
większych miastach, jednak co 
parę dni dołączane są do niej no­
we miejscowości. Do końca roku 
w zasięgu telefonii cyfrowej ma 
się znaleźć 75 proc, mieszkań­
ców Polski. Dzięki odpowiednim 
porozumieniom i ujednoliceniu 
systemów technicznych, z tele­
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Z pozycji gracza

Dlaczego nie rośnie?

Budimex jest w ostatnim okresie jedną z najmocniejszych spółek 
na warszawskiej giełdzie. W ostatnich trzech tygodniach jej pozycję 
wzmocniły podpisane kontrakty o wartości około 30 min zł oraz za­
powiedź dalszych, związanych z udziałem w Kompanii Daleko­
wschodniej (szacowana wartość kontraktów - 300 min USD).

Od marca br. kurs Budimexu poza krótkimi okresami cały czas 
spadał. Po osiągnięciu 1 sierpnia wartości 17,5 zł (mniej więcej na 
tym poziomie trafił na „wsparcie” także w grudniu ub. r.) nastąpiło 
gwałtowne odwrócenie trendu. W rezultacie w ciągu następnych 
dwóch miesięcy akcjogram spółki utworzył trójkąt, z którego wybi­
cie nastąpiło 26 września. Wybiciu towarzyszyły wyższe obroty. 
Obecnie podstawowe pytanie brzmi: czy kurs zdoła przebić się 
Przez poziom oporu, który wynosi około 26 zł, czy też wróci do po­
ziomu sprzed 4 miesięcy? Wskaźniki techniczne wyglądają dobrze, 
część z nich zapowiada jednak korektę. Na możliwość dalszego 
wzrostu wskazuje widoczna na wykresie MACD, która dwa razy od­
bijając się od linii sygnału rośnie w dużym tempie. RSI-14 natomiast 
Weszło w strefę wyprzedania, co może być zapowiedzią korekty; 
Podobny sygnał daje oscylator stochastyczny, przebijając swoją 
średnią. Ewentualna korekta nie powinna jednak być zbyt głęboka, 
zwłaszcza że spółka ma fundamentalne podstawy do wzrostu.

DZIAŁ ANALIZ
BM ARABSKI I GAWOR

N
iestety, moja zeszłotygo- 
dniowa prognoza rozwo­
ju wypadków nie spełniła 
się. Początek był zgodny z prze­

widywaniami. W poniedziałek 
nastąpił kosmetyczny spadek 
kursów połączony z generalnym 
wysypem nadwyżek kupna, co 
zwiastowało poprawę koniunk­
tury od wtorku. I rzeczywiście, 
ceny na następnej sesji wzrosły, 
ale ku zaskoczeniu inwestorów 
bardzo wielu wzrostom tym to­
warzyszyła ogólna wyprzedaż.

Co było jej przyczyną? 
W opinii drobnych, ale tych 
z dłuższym stażem graczy, takie 
zachowanie inwestorów po czę­
ści było spowodowane artyku­
łem we wtorkowym „Parkiecie”. 
Przedstawiono tam opinię ban­
ku Nomura, która zalecała wy­
strzeganie się polskich akcji 
oraz podawała dość oczywisty 
scenariusz opuszczenia rynku 
najpierw przez fundusze speku­
lacyjne, następnie przez inwe­
storów instytucjonalnych, a do­
piero na końcu przez polską 
drobnicę. Drobnica jednak nie 
chce być na końcu i próbowała 
wyprzedzić wielkich.

Można by domniemywać, że 
tego typu sądy służą próbom 
manipulacji rynkiem. Zwłaszcza 
że równocześnie rekomenduje 
się zakupy akcji niektórych 

dział wicepremier. Na pytanie 
dziennikarzy, czy nie jest to cza­
sami budżet wyborczy, Kołodko 
stwierdził: „jeżeli ja słyszę, że to 
jest budżet wyborczy, bo jest do­
bry dla ludzi, to niech tak będzie. 
Jeżeli wzrost płac dla sfery bu­
dżetowej jest słabą stroną tego 
budżetu, to ja jestem po stronie 
pracowników sfery budżetowej”.

Ministrowie pracy i polityki so­
cjalnej oraz przemysłu i handlu na 
posiedzeniu rządu domagali się 
większych, od zaplanowanych 
przez Ministerstwo Finansów, fun­
duszy na przemysł i politykę so­
cjalną w przyszłorocznym budże­
cie. Minister przemysłu i handlu, 
Klemens Ścierski, zgłosił zapotrze­
bowanie na dodatkowe 6 mld zł. 
m.in. na restrukturyzację i moder­
nizację przemysłu oraz likwidację 
zadłużenia przedsiębiorstw pań­
stwowych w ZUS. Minister pracy 
i polityki socjalnej Andrzej Bącz­
kowski żądał więcej środków 
m.in. na zwalczanie bezrobocia.

Celem rządu powinno być po­
ważne myślenie o zrównoważe­
niu budżetu - powiedziała na 
wczorajszej konferencji prasowej 
Hanna Gronkiewicz-Waltz, pre­
zes Narodowego Banku Polskie­

fonu Ery można korzystać 
w wielu krajach Europy i nie tyl­
ko (również np. w Hongkongu).

W Krakowie aparatami Ery 
GSM posługuje się na razie kil­
kaset osób. Dyrektor Kubiak try­
ska jednak optymizmem. Jest 
przekonany, że Era stanie się 
siecią powszechną i ogólno do­
stępną. Mówił o „milionach abo­
nentów”. Jego zdaniem, biorąc 
pod uwagę możliwości, jakie 
stwarza komórkowa łączność 
cyfrowa, ceny sprzętu i połą­
czeń są niskie. Owszem, za gra­
nicą można kupić aparat cyfro­
wy za symboliczną markę czy 
funta, lecz jest to „zwykły chwyt 
marketingowy” - przekonywał 
dyrektor Kubiak - bowiem z za­
kupem takim łączą się dodatko­
we, kosztowne zobowiązania.

(RYM)

przedsiębiorstw. Oceny atrakcyj­
ności naszej giełdy wyrażane 
przez innych komentatorów 
i analityków są zdecydowanie 
odmienne. Szczególnie, że cią­
gle mamy do czynienia ze świa­
tową hossą. Akcje w Warszawie 
naprawdę nie są skrajnie prze­
wartościowane. Przykład Buda­
pesztu (to też młody rynek), jak 
i Nowego Jorku, Frankfurtu czy 
Londynu wskazuje, że chyba 
jeszcze nie czas na generalny 
odwrót. Być może ktoś chce do­
konać tańszych zakupów. Szko­
da tylko, że dzieje się to kosztem 
tych najmniej doświadczonych 
inwestorów, reagujących nerwo­
wo na każdą zmianę indeksów.

Ci z graczy, którzy „zeszli na 
psy”, czyli kupili świadectwa 
udziałowe, też nie mają powo­
dów do zadowolenia. Rynek 
przeżywa korektę i można dojść 
do przekonania, że duzi pragną 
posiadać świadectwa udziałowe, 
ale nie za wszelką cenę. Także 
fakt, że do zakończenia akcji 
dystrybucji PŚU pozostał jesz­
cze tylko miesiąc nie nakręca 
spirali popytu, a raczej uaktyw­
nia stronę podażową.

Reasumując, nadal uważam, 
że dobre dni są ciągle przed na­
mi. Ja w każdym razie „siedzę 
na papierach”.

GRACZ 

go. Zdaniem prezes NBP nie będą 
podejmowane żadne pochopne 
działania, które by zmierzały do 
obniżenia stóp rynkowych i stóp 
banku centralnego, podtrzymują­
cych skłonność do oszczędzania. 
Tym bardziej że, jak powiedziała 
prezes, zauważa się tendencje do 
zmniejszania depozytów. Według 
jej przewidywań, realne stopy pro­
centowe będą rosły, tak jak i mogą 
wzrosnąć stopy rynkowe. „Mam 
nadzieję, że nie będziemy musieli 
stosować takiego instrumentu, jak 
pułapy kredytowe, który jest sto­
sowany w państwach gospodarki 
rynkowej” - dodała.

Obawy NBP budzi jednak fi­
nansowanie deficytu budżetowe­
go głównie przez system banko­
wy. Zdaniem pani prezes „gene­
ralnie nie jest to pozytywne zja­
wisko”. Jej zdaniem, osiągnięcie 
13-proc. poziomu inflacji ozna­
cza „bardzo restrykcyjną politykę 
pieniężną”. Żeby nie zostać w ty­
le w stosunku do państw, które 
mają jednocyfrową inflację nale­
ży przeprowadzić zmiany struk­
turalne: reformę ubezpieczeń 
społecznych oraz prywatyzację 
różnego typu usług np. teleko­
munikacyjnych. (PAP)

Redaktor 
Adam Rymont 
tel. 22-25-79

Powszechne Świadectwa Udziałowe
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Kupno Sprzedaż

132 zł (PKO bp ul. Wielopole, Kraków) 146 zł
140 - 145 zł (kantory) 145 - 150 zł
142,70 zł (DM Penetrator) " 144,90 zł
100 - 136,60 zł (KDM) -
141,1 zł (BM Arabski i Gawor) ” 146,90 zł
142 zł (RDM Polonia) 152 zł

otowania walutowe
ila NBP nr 203/96

Australia s 1 AUD 2,2538 0,55
Austria 1 ATS „ . .0,2614 ,. -0,04
Belgia 100 BEF . , 8,9295 0,00
Dania
Finlandia

1 DKK
11FIM Ja

0,4802
0,6145

0,02
-OJ9

Francja 1 FRF 0,5448 0,17
Hiszpania , 100 ESP 2,1855 -0,09
Holandia 1 NLG

1 IEP
1,6393 . - 0,02

Irlandia M 4,5383 0,14
Japonia 100 JPY 2,5218 >' -0,14
Kanada 1 CAD '' 2,0972 0,3p
Luksemburg 100 LUF 8,9295 0,00
Norwegia 1 NOK 0,4339 0,02
Portugalia 100 PTE 1,8268

.. .1,8390
' 0,19 v

RFN 1 DEM -0,11
USA 1 USD 2,8360 0,16 J
Szwajcaria < 4 1 CHF 2,2343 ■ 0,04
Szwecja % 1 SEK 0,4273 0,33
W.Brytania 1 GBP 4,4987 0,08
Włochy 100 ITL 0,1847 0,49
ECU 1 XEU 3,5340 0,10
.... , •s V ' 'W

Kursy w kantorach - w starych złotych
MU .................. . .... .i

■ KRAKÓW - dolar, skup: 28.250-28.260, sprzedaż: 28.300-28.350, 
marka, skup: 18.320-18.340, sprzedaż: 18.380-18.400, funt, skup: 
44.600-44.700, sprzedaż: 44.800-45.000, frank fr., skup: 5.460, sprze­
daż: 5.480-5.500, frank szw., skup: 22.100-22.200, sprzedaż: 
22.25O-22.4OO.

■ TARNÓW - dolar, skup: 28.190-28.200, sprzedaż: 28.27O-28.3OO, 
marka, skup: 18.250-18.280, sprzedaż: 18.320-18.350, funt, skup: 
44.000-44.300, sprzedaż: 44.500-44.700, frank fr., skup: 
5.420-5.440, sprzedaż: 5.460-5.470, frank szw., skup: 21.100-22.120, 
sprzedaż: 22.300-22.400.

■ NOWY SĄCZ - dolar, skup: 28.200, sprzedaż: 28.300, marka, skup: 
18.330, sprzedaż: 18.430, frank fr., skup: 5.420, sprzedaż 5.480, frank 
szw., skup: 22.300, sprzedaż: 22.600, funt, skup: 44.700, sprzedaż: 
45.200, korona czeska, skup: 1.015, sprzedaż: 1.030, korona sł., skup: 
850 sprzedaż: 870. (RYM),(JT),(IWO)

Od jutra

Egzaminy 
na brokera

Od jutra do maja 1997 r. 
Państwowy Urząd Nadzoru 
Ubezpieczeń będzie przepro­
wadzał egzaminy, uprawniają­
ce do wykonywania zawodu 
brokera. Oprócz zdanego 
przed państwową komisją eg­
zaminu, przyszły broker bę­
dzie musiał wykupić polisę 
ubezpieczeniową od odpowie­
dzialności cywilnej wartości 
nie mniejszej niż 100 tys. USD, 
przy czym niektórzy brokerzy 
ubezpieczają się do sumy 1 
min USD.

Andrzej Gładysz, dyrektor 
Biura Kontroli w PUNU stwier­
dził, że procedura nadawania li­
cencji ma podnieść wiarygod­
ność brokerów, którzy, jako oso­
by zaufania społecznego, muszą 
być obiektywni i uczciwi. PUNU 
skontroluje nawet, czy kandydat 
na brokera był w przeszłości ka­
rany - powiedział Gładysz. Bro­
ker, jako niezależny doradca, 
współpracuje z klientem planu­
jąc, organizując i wdrażając pro­
gramy ubezpieczeniowe. W Pol­
sce działa 250 firm brokerskich, 
z których kilkanaście to świato-
wi potentaci.

Nowe jednoroczne
Dziś rozpoczyna się sub­

skrypcja obligacji jednorocz­
nych skarbu państwa serii 
IR1297. Potrwa do 2 listopada. 
Sprzedaż - od 2 grudnia br.
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Motujemy Uduchowienie marynarki
Okazało się, że w tym roku plastycy

■ SPŁONĘŁY GAŚNICE. 
Najprawdopodobniej podpale­
nie było przyczyną pożaru, ja­
ki powstał w drewnianej szo­
pie przy ul. Kuryłowicza. Stra­
ty oszacowano na około 12 
tys. zł. W szopie znajdowało 
się m.in.... 60 gaśnic, (jś)

■ SZKOŁY W SILE WIE­
KU. 50. rocznicę istnienia ob­
chodził wczoraj Zespół Szkół 
Geodezyjno - Drogowych i Go­
spodarki Wodnej w Krakowie. 
Podczas uroczystości szkoła 
otrzymała nowy sztandar oraz 
imię Gabriela Narutowicza. Na­
tomiast dzisiaj świętować bę­
dzie 25-lecie XVI LO im. K. K. 
Baczyńskiego. Z tej okazji od­
był się już konkurs recytacji 
poezji Baczyńskiego, sesje na­
ukowe ekologiczna i historycz­
na, natomiast dziś nastąpią 
uroczystości oficjalne w Nowo­
huckim Centrum Kultury oraz 
bal absolwentów, (kar)

■ KONCERT NA 5-LECIE. 
Uroczysty koncert utworów 
polskich i niemieckich kompo­
zytorów zorganizowali dla 
uczczenia pięciolecia współ­
pracy ze szkołą w Ottemdorfie 
nauczyciele i uczniowie VII LO. 
Przyjacielskie kontakty między 
szkołami zainicjował niemiecki 
dyrektor (polskiego pochodze­
nia) Edgar Feigl. Obecnie po raz 
kolejny goszczą w Krakowie 
uczniowie z Niemiec. W nie­
dzielę w Domu Polonii wysłu­
chają oni - wraz z polskimi ko­
legami - koncertu w wykona­
niu uczniów i nauczycieli Śred­
niej Szkoły Muzycznej i Akade­
mii Muzycznej. Zaproszony zo­
stał także prezydent Józef Las­
sota i konsul generalny Nie­
miec. (kar)

■ STRACIŁ PRZYTOM­
NOŚĆ. Do idącego drogą 
w Czernej mężczyzny podje­
chał fiat 125p, w którym sie­
działo 3 mężczyzn. Panowie 
zaproponowali piechurowi, iż 
podwiozą go do domu. Skorzy­
stał z tej okazji, jak i z poczę­
stunku. Alkohol, którym ura­
czyli go nieznajomi był jednak 
czymś doprawiony i mężczy­
zna stracił przytomność. Gdy 
się ocknął - nikogo już nie by­
ło, zniknęło także 250 złotych, 
które miał w kieszeni, (jś)

■ ZNIKAJĄCE SAMO­
CHODY. Z ul. Widok skradzio­
no białe cinquecento kosztują­
ce 18 tysięcy zł. Z ul. Słomianej 
zniknął fiat 126p za 5,6 tys. zł, 
a z ul. Reymonta „maluch” ce­
niony na 7,8 tys. zł. Włamywa­
cze zakradli się do jaguara (na­
leżał do niemieckiego turysty) 
stojącego na al. Słowackiego. 
Skradli odtwarzacz oraz okula­
ry - o wartości 2350 zł. (jś)

Upadek z dachu
Śmierć w kotłowni
69-letni mężczyzna zginął w kotłowni znajdującej się na terenie 

przedsiębiorstwa przy al. Jana Pawła II. Był on pracownikiem ko­
tłowni, a ze wstępnych ustaleń wynika, iż prawdopodobnie uległ 
zaczadzeniu.

Do szpitala trafił mężczyzna pracujący na budowie przy ulicy 
Stattlera w Podgórzu. Prowadził on prace na dachu i w pewnej 
chwili spadł na betonową posadzkę. Jak nas poinformowano - jego 
życiu nie zagraża obecnie niebezpieczeństwo. (J.ŚW)

• konsultacje wszystkich specjalistów • ZABIEGI CHIRURGICZNE dla dzieci i 

dorosłych (przepukliny, stulejki, wodniaki jądra, ttuszczaki, kaszaki, guzki piersi, 

esperal i inne) • ZABIEGI PLASTYCZNE - korekty uszu, nosa, piersi, usuwanie 
blizn itp. * USUWANIE ZĘBÓW - narkoza - protezy natychmiastowe • ZABIEGI 

PLASTYCZNE, NACZYNIOWE i ORTOPEDYCZNE • GASTROSKOPIA - narko­

za, REKTOSKOPIA • RENTGEN - urografia, mammografia, zęby i inne • USG - 

psiny zakres (tarczyca, piersi, brzuch, stawy biodrowe, ginekologiczno-położni­

cze) ® leczenie chorób odbytu (hemoroidy) - mrożenie ® mrożenie zmian skór­

nych - brodawki itp. ® szczepienia ochronne - grypa, kleszcze, wzw i inne O 

EEG - z opisem u dzieci i dorosłych @ GABINET leczenia zeza - ortoptysta ® TE­

STY alergiczne + SONDY żołądkowe 9 BADANIA krwi - pełny zakres - w tym hor­

mony (T3, T4 i inne) @ BADANIE słuchu - audiometria - dobór aparatów 9 BADA­

NIA profilaktyczne dla zakładów pracy © BIOPSJA tarczycy, piersi i innych guz­

ków ® GABINET medycyny sportowej
ZN/ŻKI DLA OSÓB NIEPEŁNOSPRAWNYCH.

„W naszej ocenie poziom się 
podniósł i w tej edycji napłynęło 
więcej propozycji o wysokim po­
ziomie, których autorami byli 
plastycy po Akademii. W po­
przednim konkursie ton nadawa­
li architekci” - mówi arch. Marek 

i
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Dunikowski, przewodniczący ju­
ry konkursu „Wnętrze Roku” - 
zorganizowanego przez mie­
sięcznik ogólnopolski „Architek-

da” z ul. Wiślnej za „wdzięk 
i konsekwencję plastyczną” (au­
tor Piotr Szmitke, współpraca 
Jerzy Brataniec), III - Galerii Bi-

tura & Biznes”, SARP oraz Kra­
kowską Kongregację Kupiecką. 
Poprzedni odbył się 3 lata temu.

Wczoraj wieczorem w trakcie 
Jesiennego Salonu Promocyjne­
go, towarzyszącego Międzynaro­
dowemu Biennale Architektury, 
ogłoszono, kto zwyciężył. Wśród 
zgłoszonych 22 prac jednogło­
śnie za najlepsze „Wnętrze Roku” 
uznano kawiarnię „Maska” przy 
ul. Jagiellońskiej 1 (proj. Jerzy 
Brataniec i Stanisław Kruk, inwe­
stor PHU Civitas Tadeusz Huk, 
Krzysztof Janarek). „Ta kawiarnia 
wrosła już w pejzaż Krakowa, lu­
dzie tam się dobrze czują, wnę­
trze wytrzymuje próbę czasu” - 
mówi M. Dunikowski. Jury argu­
mentowało także, iż nagroda jest 
za „atmosferę dzieła architektury 
wrażliwie przeniesioną do wnę­
trza kawiarni”.

Z kroniki wypadków
Ok. godz. 13.25 w miesz­

kaniu na os. Wysokim 8 wy­
buchł pożar. Jego przyczyną by­
ło nieostrożne obchodzenie się 
z rozpuszczalnikiem. Poparzeń 
I stopnia doznał 38-letni lokator. 
Straty materialne oceniono na 5 
tys. źi. Na ul. Grzegórzeckiej sa­
mochód potrącił jadącego na ro­
werze 22-letniego Zbigniewa M. 
zam. na os. Kazimierzowskim. 
Z obrażeniami głowy przywie­
ziono go do szpitala. Ambulato­
rium Chirurgiczne Pogotowia 
Ratunkowego udzieliło pomocy 
145 pacjentom. Policja Drogowa 
interweniowała w 4 wypadkach, 
w 7 kolizjach i zatrzymała 8 nie­
trzeźwych kierowców.

„wyparli” z wnętrz architektów
Ponadto przyznano wyróż­

nienia: I - sklepowi z ubraniami 
„Gimnazjum” przy ul. Poselskiej 
za „uduchowienie marynarki 
w kamienicy krakowskiej” (proj. 
Agnieszka Cwinar-Łaska, Maria 
Spodar), II - restauracji „Szufla- 

Fot. Anna Głód
żuterii Unikatowej „Mikołajczy- 
ki Gallery” z Sukiennic za „szla­
chetny dobór formy i materiału 
do architektury Sukiennic

Wizyty z „komórką"
Obecnie Urząd Wojewódzki 

dysponuje 4 telefonami komór­
kowymi - jednego używa woje­
woda, drugiego wicewojewoda, 
trzeciego dyrektor UW, a czwarty 
jest do dyspozycji „potrzebujące­
go go u? danej chwili". „Przymie­
rzamy się do zakupu nowych 
aparatów, może nawet 10 - po­
wiedział nam Maciej Bóbr, wice­
dyrektor Gabinetu Wojewody. - 
Przydałyby się one zwłaszcza 
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ul. Barska 12 (Dębniki) tel. 66-50-62, 66-96-65

i funkcji galerii” (proj. Agniesz­
ka Macierzewska-Mikołajczyk, 
Tomasz Mikołajczyk).

„Było sporo prac prezentują­
cych wysoki poziom i była długa 
dyskusja przed dokonaniem osta­
tecznego wyboru - mówi prze­
wodniczący jury. - Na przykład 
sklep »Gimnazjum« ma swoją 
specyfikę, nie jest to normalny 
sklep z ubraniami. Pierwsze po­
mieszczenie wprowadza klienta 
w nastrój (właściwy towar jest 
w drugim), wchodzi się w przy­
jemny świat, wnętrze ma duszę, 
nie jest to tylko sprawnie zrealizo­
wany projekt. W ostatnim okre­
sie, co można zauważyć, używa 
się więcej koloru, nie tylko epatu­
je się jakością materiału - marmu­
rem, szkłem, aluminium. Jest 
więcej różnorodnych środków 
wyrazu. Były także zgłoszenia 
wnętrz bankowych, biurowych, 
ale nie robiły one takiego wraże­
nia jak te nagrodzone. Zbyt dużo 
było tam cytatów ze stylistyki 
żurnalowej. Obserwujemy, że sy­
tuacja pod tym względem jednak 
się poprawia. Lepsze są niektóre 

wystawy, będą także lepsze szyl­
dy. To jest jednak proces, tego nie 
da się zadekretować”.

JANUSZ ŚWIĘS

służbie operacyjnej wojewody 
i do obsługi wizyt. Jeśli np. gości­
my w Krakowie króla i królową 
jakiegoś państwa lub jakiegoś 
prezydenta z małżonką, a pro­
gram ich wizyty przewiduje osob­
ne zwiedzanie różnych miejsc, to 
musimy się dobrze nagłowić, by 
we »wspólnym punkcie« znaleźli 
się w tym samym czasie. Telefon 
komórkowy znacznie ułatwiłby 
koordynację. ’’ (GEG)

Nie pracował „zza biurka”
„Pragniemy wyrazić niepokój 

o przyszłość pomocy społecznej 
w naszym województwie” - czy­
tamy m.in. w liście otwartym 31 
dyrektorów Domów Pomocy 
Społecznej do wojewody kra­
kowskiego, w związku z decyzją 
odwołania Tadeusza Skiby ze 
stanowiska dyrektora Woje­
wódzkiego Zespołu Pomocy Spo­
łecznej. Pracownicy DPS podkre­
ślają, że Tadeusz Skiba jest „czło­
wiekiem prawym i wrażliwym na 
wszystkie ludzkie cierpienia”, 
znanym z operatywności i osobi­
stego kontaktu z pracownikami 
i mieszkańcami domów opieki, 
za to nie jest urzędnikiem pracu­
jącym „zza biurka”. Jeśli popeł­
nił błąd, to był nim stosunek do

Sanepid wystosuje pismo do kuratorium

Niebezpieczne zajęcia
W najbliższych dniach Woje­

wódzka Stacja Sanitarno-Epide­
miologiczna ma wystosować pi­
smo do kuratorium w sprawie 
wprowadzenia w szkołach zaka­
zu przygotowywania potraw na 
zajęciach praktycznych - z pro­
duktów przyniesionych przez 
uczniów. „Dzieci powinny oczy­
wiście uczyć się gotować, ale 
niech szkoła kupuje artykuły 
spożywcze, gdyż będzie wtedy 
znane ewentualne źródło zaka­
żenia, gdyby do niego doszło” - 
mówi Stanisław Pawlus, kierow­
nik działu higieny żywności, ży­
wienia i przedmiotów użytku Sa­
nepidu.

Kiedyś nastąpiło zatrucie („pi­
saliśmy o tym w „Dzienniku”) 
w szkole, gdyż do piszingera do­
dano bieli cynkowej zamiast mle­
ka. „Ostatnio natomiast dzieci ze 
szkoły w Węgrzcach Wielkich 
koło Wieliczki robiły na zaję­
ciach praktycznych zapiekania.

Trzy miejsca dla gospodyń z parafii

Wspólny Dom
Wczoraj w Niepołomicach do­

konano otwarcia nowego domu 
opieki dla osób starszych, samot­
nych i niesamodzielnych przy ul. 
Brzozowej 8. „Nasz Wspólny 
Dom” jest darem dla najbardziej 
potrzebujących od pani Zofii Mi­
ski, gospodyni parafii Najświęt­
szej Marii Panny w Krakowie. 
Dom przekazany został w roku 
1994 „Caritasowi”, który wespół 
z władzami gminy Niepołomice 
dokonał niewielkiej adaptacji bu­
dynku i powołał Fundację św. Ka­
rola Boromeusza, która sprawuje 
nad domem opiekę.

„Na razie pracuję, do końca 
życia mam zapewnione mieszka­
nie przy kościele Mariackim i nie 
potrzebuję tego domu” - mówi 
pani Zofia Miska, która przed laty 
sfinansowała budowę jednoro­
dzinnego domu na przestronnej 
parceli (będzie tam można potem 
dobudować drugą część), ale sa­
ma zamieszkiwała w nim jedynie 
3 miesiące. Pani Zofia od 35 lat 
pracuje jako gospodyni, a od 13 
lat prowadzi dom parafii NMP 
w Krakowie. „To będzie mój 
wkład w służbę innym” - mówi. 
Na początku chciała, żeby po­
wstało tam hospicjum dla osób 

pracy, którą traktował i traktuje 
w kategoriach służby” - piszą dy­
rektorzy DPS.

- Doceniamy zaangażowanie 
w pracę pana Skiby, ale funkcja 
dyrektora wymaga nie tylko wło­
żenia serca, ale odpowiedniego 
dysponowania finansami - powie­
dział Maciej Bóbr, rzecznik praso­
wy wojewody. - Niestety, kontrole 
NIK wykazały, że wiele przetargów 
było nieprawidłowo przeprowa­
dzonych, że dyrektor na remonty 
przeznaczał więcej środków niż 
pozwalała mu na to ustawa bu­
dżetowa. Tadeusz Skiba 1 paź­
dziernika otrzymał decyzję odwo­
łującą go ze stanowiska dyrektora 
WZPS z 3-miesięcznym terminem 
wypowiedzenia. (GEG)

Produkty przynieśli uczniowie, 
więc źródeł zakupu było wiele. 
Prawdopodobnie to pieczarki 
wywołały zaburzenia. Nie było 
to typowe zatrucie pokarmowe 
z biegunką i wymiotami; około 
15 osób cierpiało natomiast na 
bóle brzucha i wzdęcia - mówi 
kierownik Pawlus. - Zdarza się, 
iż niektórzy hodowcy pieczarek 
źle wykonują opryski, później 
grzyby nie zostaną dobrze umyte 
i może dojść do zaburzeń żołąd­
kowych, zwłaszcza że grzyby są 
ciężko strawne. Ponieważ pie­
czarki były z wielu punktów - nie 
udało się ustalić, z którego mogły 
pochodzić te złe. Przy tej okazji 
warto przypomnieć, iż obecnie 
mamy okres, w którym mogą wy­
stępować nasilone zachorowania 
na wirusowe zapalenie wątroby 
typu A, gdzie wirus przenoszony 
jest drogą pokarmową. Jest to ty­
powa choroba brudnych rąk”.

(J.ŚW)

umierających na raka, ale ponie­
waż hospicjum takie powstaje 
w Krakowie, ostatecznie postano­
wiła dać mieszkanie starszym 
osobom. Trzy miejsca w „Na­
szym Wspólnym Domu” zarezer­
wowane są dla gospodyń pracują­
cych w parafiach, które nie mają 
własnych mieszkań i w starszym 
wieku szukać będą schronienia.

Dziś mieszkają przy ul. Brzo­
zowej 8 trzy osoby, którymi 
opiekują się dwie pielęgniarki, 
zatrudnione przez gminę. 
W jedno- i dwuosobowych po­
kojach jest tu jeszcze miejsce 
dla 7 potrzebujących z Niepoło­
mic. Osoby te wybierane będą 
przez specjalną komisję „Carita­
su” i gminy. Obie instytucje ma­
ją dofinansowywać działalność 
domu (pensjonariusze, jak w in­
nych domach, płacą 75 proc, 
swojej renty). Obiady dla miesz­
kających tu osób dostarczane 
będą z działającej przy Szkole 
Podstawowej nr 1 kuchni Kol- 
pinga, a śniadania i kolacje przy­
gotowywane na miejscu. „Chce- 
my zapewnić tu życie godne, ale 
też oszczędne” - mówi ks. Ja­
kub Gil, dyrektor „Caritasu”.

(KAR)
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Szkolenie 
wymowy
Sztuka pięknej wymowy przy- 

daje się wszystldm - nie tylko 
osobom często występującym pu­
blicznie: politykom, działaczom 
czy księżom, ale także ludziom 
prowadzącym działalność han­
dlową i negocjacje, prawnikom, 
dziennikarzom. Wczoraj w ka­
wiarni „Convivium” w Collegium 
Novum odbyła się inauguracja 
drugiego roku działalności Pody­
plomowego Studium Retoryki In­
stytutu Filologii Polskiej UJ. Stu­
dium powstało w ubiegłym roku 
w wyniku wspólnych zabiegów 
prof. Andrzeja Borowskiego, dy­
rektora IFP UJ oraz o. dr. Wiesła­
wa Przyczyny ze Studium Homi­
letycznego Papieskiej Akademii 
Teologicznej. Wielu słuchaczy 
Studium to przyjeżdżający z całej 
Polski (a nawet ze Słowacji) księ­
ża. Jest jednak sporo osób świec­
kich różnych zawodów. „Chcemy 
ukierunkować się na słuchaczy 
o wykształceniu technicznym, 
którym retoryka przydać się mo­
że w praktyce, w codziennych 
obowiązkach służbowych. Nie 
brakuje tu jednak i humanistów” 
- mówi dr Renata Przybylska, kie­
rownik Studium.

Wczoraj rozdano indeksy 34 
słuchaczom. W ciągu dwóch lat 
odbywać będą zajęcia z retoryki 
praktycznej, kultury języka, etyki 
wypowiedź publicznej, techniki 
wygłaszania przemówień i in. 
Niektóre ćwiczenia prowadzone 
są przy użyciu sprzętu audiowi­
zualnego, tak że studenci mają 
okazję przypatrzeć się sobie z bo­
ku. Organizowane będą także 
spotkania z ludźmi, którzy mogą 
opowiedzieć o stosowaniu zasad 
pięknej wymowy w praktyce. Stu­
dia kończą się egzaminem 
(pierwsi absolwenci składać go 
będą w czerwcu), polegającym na 
pisemnym przygotowaniu dowol­
nej formy przemówienia i wygło­
szeniu go przed komisją. (KAR)

Tradycja to 
też majątek

> Teoretycznie spółka akcyjna 
Miejski Klub Sportowy Cracowa 
może powstać jeszcze w tym roku 
- mówi Janusz Kot, dyrektor Wy­
działu Skarbu Miasta UM. - Po­
trzeba jednak wcześniej decyzji 
Walnego Zgromadzenia Stowarzy­
szenia KS Cracouia o przystąpie­
niu do spółki. Tymczasem od po­
niedziałku Biuro Kontroli UM 
prowadzi kompleksową kontrolę 
dokumentów klubu. W najbliż­
szym czasie gmina, na drodze 
przetargu, wybierze firmę dewe­
loperską, która wyceni majątek 
klubu wnoszony do spółki (wyce­
nie podlegać będzie sprzęt sporto­
wy, ale też barwy klubowe, trady­
cja i dorobek sportowy). Nikt nie 
ukrywa, że w ostatnim czasie 
,,Cracovia” przeżywała spore kło­
poty, a najbardziej dobitnym tego 
wyrazem jest zadłużenie klubu 
w wysokości 500 tys. zł (ostatnio 
Rada Miasta przyznała klubowi 
50 tys. zł, a Zarząd Miasta prze­
znaczył je na zapłacenie zale­
głych rachunków za media). 
- Miasto zobowiązało się pokryć 
koszty utworzenia spółki, a więc 
przejmie aktywa i pasywa - mówi 
dyrektor Kot.

Równocześnie gmina przy­
mierza się do podpisania umowy 
z niemiecka firmą IVAC0 na 
50-letnie użytkowanie terenów 
wokół stadionu przy ul. Kałuży. 
Inwestor w zamian za zgodę na 
przedsięwzięcia komercyjne 
(m.in. centrum handlowe) posta­
wi obiekt dla potrzeb klubu i mia- 
sta (np. parking). - Jeśli „Craco- 
via” nie zechce wejść do spółki, 
co mam nadzieję, nie nastąpi, 
miasto będzie mogło oddać tere­
ny innemu podmiotowi. W naj­
bliższym czasie przedstawimy 
radnym koncepcję zagospodaro­
wania tych terenów i zasady umo­
wy z inwestorem zagranicznym - 
zapewniaj. Kot. (GEG)

Zabraknie
180 min zł

Wczoraj wojewoda krakow­
ski Jacek Majchrowski przedsta­
wił posłom ziemi krakowskiej 
projekt budżetu naszego woje­
wództwa na przyszły rok. 
- Chcemy, by przynajmniej w tej 
formie ten projekt się utrzymał - 
powiedział Maciej Bóbr, wicedy­
rektor Gabinetu Wojewody. 
- Jeśli chodzi o wydatki bieżące 
to jest źle i tu nie spodziewam się 
cudów, bo 49 wojewodów jest 
w podobnej sytuacji - powiedział 
nam poseł Jan Maria Rokita. 
- Natomiast jestem optymistą co 
do możliwości wyższych nakła­
dów na inwestycje i wierzę, że 
uda nam się wpisać w budżet 
dwie nowe inwestycje centralne - 
Centrum Kongresowo-Koncerto- 
we i dworzec autobusowy PKS.

Rada Ministrów określiła 
wstępny limit wydatków dla wo­
jewództwa krakowskiego na 
kwotę 608,82 min zł. Według 
wojewody Jacka Majchrowskie- 
go niedobór środków w porów­
naniu do zakresu zadań realizo­
wanych w tym roku sięga aż 180 
min zł. Zabraknie pieniędzy 
m.in. na uruchomienie nowych 
oddziałów w Krakowskim Szpi­
talu Specjalistycznym im. L. Ry­
dygiera, na uregulowanie zadłu­
żeń placówek lecznictwa, refun­
dację dopłat do leków, dokoń­
czenie inwestycji Krakowskiego 
Centrum Rehabilitacji i zakup 
aparatury medycznej.

Najwięcej, bo aż 377,2 min zł 
wyda wojewoda na ochronę 
zdrowia, opieka społeczna bę­
dzie go kosztować 103,5 min zł. 
Na inwestycje UW będzie miał

Trzy piętra 
zamiast parteru

400 tys. zł zostanie przezna­
czone w tym roku na rozbudowę 
bazy Jednostki Ratowniczo-Ga­
śniczej nr 3 przy ul. Zarzecze, 
w przyszłym roku przewidziano 
prace na ponad 2 min zł, a odda­
nie do użytku nowych obiektów 
planowane jest na rok 1998. - Roz­
poczęta w tym tygodniu budowa 
nie oznacza zamknięcia jednostki 
- poinformował nas starszy bry­
gadier Seweryn Dyja, wojewódzki 
kwatermistrz SP. - W trakcie reali­
zacji inwestycji warunki pracy bę­
dą znacznie utrudnione, ale od 10 
lat nie jest tam dobrze i w końcu 
należało rozpocząć budowę no­
wych obiektów. Obecnie strażacy 
mają do dyspozycji parterowy bu­
dynek - po modernizacji bazy sta­
nie tam 3-piętrowa strażnica z ga­
rażami, zapleczem operacyjnym 
i socjalnym, a obok budynek 
techniczno-magazynowy, w któ­
rym przechowywany będzie 
sprzęt gaśniczy i sorbenty do wy­
twarzania piany (środki piano­
twórcze będą pochodzenia biolo­
gicznego a nie chemicznego i nie 
stworzą zagrożenia ekologiczne­
go) . Po modernizacji w JRG nr 3 
zostanie zlokalizowana także 
Krajowa Baza Sprzętu Specjali­
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tylko 83,6 min zł, z czego aż 54,8 
min pochłonie kontynuacja roz­
budowy Kliniki Kardiochirurgii 
(na jej dokończenie w roku 1998 
potrzeba 72,4 min zł). Za 1,4 
min zł dokończone zostaną pra­
ce przy kotłowni technologicz­
nej, hydroforni i stacji uzdatnia­
nia wody w Wojewódzkim Szpi­
talu Specjalistycznym im. G. Na­
rutowicza. Na zakup sprzętu dla 
wszystkich krakowskich szpitali 
będzie tylko 1,54 min zł (a po­
trzeba ponad 6,6 min zł). 5,8 
min zł „pójdzie” na inwestycje 
kanalizacyjne w zlewni rzeki Ra­
by i zbiornika Dobczyckiego 
(wojewoda zwiększy nakłady na 
kanalizacje w miastach i wodo­
ciągi na wsiach), na budowę ob­
wodnicy Dobczyc „trafi” 1,1 
min, mostu na Rabie w Niezna- 
nowicach - 1,9 min, wiaduktu 
nad torami w Rudawie - 1 min 
zł. Planowane środki na utrzy­
manie dróg poza miastem po­
zwolą na remont tylko 15 km 
jezdni i 4 obiektów mostowych; 
aby skutecznie usnąć szkody po 
ostatniej zimie i latach zanie­
dbań, nakłady na drogi powinny 
rosnąć co roku o 40 proc, tym­
czasem w przyszłym maleją (na 
najpilniejsze remonty zabraknie 
5 min zł). W przyszłym roku po­
wstanie dokumentacja i zostanie 
przygotowany teren pod budowę 
dworca PKS i Centrum Kongre­
sowego.

Posłowie postanowili po­
przeć wniosek o utworzenie Spe­
cjalnej Strefy Ekonomicznej dla 
Krakowskiego Centrum Wyso­
kich Technologii. (GEG)

stycznego, więc krakowscy stra­
żacy wzbogacą się o dodatkowy 
ekwipunek (np. o dźwigi i kopar­
ki do ratownictwa technicznego). 
W dalekich planach jest także po­
stawienie pomiędzy bazą a osie­
dlem domków budynku miesz­
kalnego dla pracujących w JRG nr 
3 funkcyjnych, ale pieniądze na 
ten cel strażacy muszą zdobyć sa­
mi. - We Francji przy każdej straż­
nicy stoi blok strażaków; taki sys­
tem sprawia, że szybko można 
ściągnąć kogoś do akcji - wyjaśnił 
bryg. Dyja.

Rozpoczęcie prac budowla­
nych poprzedziło wycięcie 6 
drzew, co wywołało niepokój 
wśród okolicznych mieszkańców; 
SP ma także zgodę służb ochrony 
środowiska na wycięcie jeszcze 7. 
- Jeśli tylko będzie to możliwe, nie 
zetniemy wszystkich, na które 
mamy zgodę. Wszystkie z tych 
drzew to samosiejki i rosną 
w miejscu planowanych obiektów, 
ponadto w projekcie zakładamy 
posadzenie trzy razy więcej drzew 
i krzewów niż ich wytniemy. Nie 
możemy się za to zgodzić z nali­
czeniem nam za wycinkę 70 tys. zł 
i odwołujemy się od tej decyzji - 
powiedział Seweryn Dyja. (GEG)

Na kopiec Krakusa
Koło Grodzkie PTTK organizu­

je dziś wycieczkę do Tetmajerów- 
ki. Trasa: Bronowice Nowe - ul. 
Zielony Most - ul. Tetmajera - Ry- 
dlówka - Tetmajerówka - Rząska 
- Mydlniki - Olszanica - Chełm - 
Sowiniec - al. Kasztanowa. Zbiór­
ka o godz. 10.45 przy pętli tram­
wajowej w Bronowicach Nowych, 
wyjście na terasę o godz. 11, po­
czątek zwiedzania o godz. 11.30.

W niedzielę można wybrać się 
na kopiec Krakusa trasą: Rynek 
Podgórski - park Bednarskiego - 
Wzgórze Lasoty - kopiec Krakusa 
- teren b. obozu w Płaszowie - re­
zerwat Bonarka. Zbiórka o godz. 
10 w Rynku Podgórskim, wyjście 
na trasę o godz. 10.15. W tym sa­
mym dniu odbędzie się też wy­
cieczka „Przełom Sanki” na trasie: 
Chrosna - Baczyn - Skałki Mni- 
kowskie - Dolina Mnikowska - 
Mników Wieś. Zbiórka o godz. 8 
przy pętli tramwajowej w Cichym 
Kąciku, odjazd autobusu nr 226 
o godz. 8.30. (k)

Warto wiedzieć I skorzystać...
JESIENNY SALON PRO­

MOCYJNY Miesięcznika „Archi­
tektura & Biznes” - dziś w godzi­
nach 10 -18 w salach reprezenta­
cyjnych Klubu Krakowskiego 
Okręgu Wojskowego przy ul. Zy- 
blikiewicza 1. Wstęp wolny.

V MIĘDZYNARODOWA 
WYSTAWA I GIEŁDA Minera­
łów, Skamieniałości i Wyrobów 
Jubilerskich „Natura 96" - dziś 
(godz. 10 - 18) i jutro (godz. 9 - 
17) w Szkole Podstawowej nr 80 
na os. Na Skarpie 8. Będzie moż­
na nie tylko obejrzeć okazy, ale 
także nabyć je po okazyjnych ce­
nach.

> » TURNIEJ TAŃCA TOWA­
RZYSKIEGO „CRACOVIA OPEN 
96” - w hali KS „Kusy” przy ul. 
Ptaszyckiego 4 - dziś i jutro od 
godz. 10.

> » „ZAPISKI WIĘZIENNE” - 
premiera spektaklu z okazji 40 
rocznicy uwolnienia kardynała 
Stefana Wyszyńskiego - dziś 
o godz. 19 na Scenie Salezjań­
skiej przy Wyższym Seminarium 
Duchownym Towarzystwa Sale­
zjańskiego przy ul. Tynieckiej 
38.

„KSIĘŻNICZKA NA GRO­
CHU" - spektakl teatralny dla 
dzieci - 20 bm. o godz. 11 
w Śródmiejskim Ośrodku Kultu­
ry przy ul. Mikołajskiej 2.

„FOCZKA AKROBATKA” - 
bajka w wykonaniu aktorów Te­
atru Tradycyjnego - 20 bm. 
o godz. 16 w Dworku Białoprąd- 
nickim przy ul. Papierniczej 2. 
Po spektaklu - malowanie, gry 
i konkursy. Wstęp wolny.

SPOTKANIE KOLEKCJO­
NERSKIE oraz otwarcie wystawy 
ekslibrisów K. Nekandy-Trepki 
i Henryka Zwolakiewicza - dziś 
o godz. 12 w DK „Podgórze” przy 
ul. Krasickiego 18/20.

w- WIERSZE, GAWĘDY, 
SCENKI o Janie Pawle II i jego 
posłannictwie, występ chóru 
„Hosanna” - w kościele NMP 
Królowej Polski na Woli Justow- 
skiej - 20 bm. o godz. 18.

» KONCERT GALOWY lau­
reatów Papieskiego Festiwalu 
Piosenki Religijnej „Wadowice 
96” - 20 bm. w sali koncertowej 
Centrum Kultury Chrześcijań­
skiej przy parafii bł. Jadwigi 
(przy ul. Wybickiego).

w- KRAKOWSKI KLUB WE- 
GETARIAN - spotkanie „Życie 
z naturą” (wystąpienie Jacka Po­
ręby) - 20 bm. o godz. 11 w sali 
widowiskowej WOK w Rynku 
Głównym 25.

ZESPÓŁ PIEŚNI I TAŃCA 
UJ „SŁOWIANKI” prowadzi za­
pisy młodzieży w wieku od 17 do 
25 lat do grupy tanecznej, wokal­
no-tanecznej i kapeli. Informacje 
i zgłoszenia (do 25 bm.) - ul. Pia­
stowska 26, tel. 37-28-78 
w godz. 10 - 15.

„PROMIENIOWANIE RA­
DIESTEZYJNE A ZDROWIE” - 
spotkanie z ks. prof. A. Bardec- 
kim - 21 bm. o godz. 18 w DK 
„Krakus” przy ul. Wrocławskiej 
28, zaprasza Klub Radiestetów.

Piramida z plakatami

Fot. Anna Głód
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Wczoraj dobiegło końca kra­
kowskie spotkanie grafików z 14 
krajów - Festiwal Młodych Arty­
stów Europejskich odbywający 
się pod auspicjami British Petro­
leum.

Oprócz wykładów, semina­
riów, dyskusji - program przewi­
dywał dwie wystawy prac przy­
gotowanych przez uczestników 
Festiwalu. Pierwszy pokaz miał 
miejsce w Urzędzie Miasta, pod­
czas inauguracji, drugi, finałowy, 
wczoraj w największym salonie 
Krakowa - na Rynku Głównym.

MIESZKANIE W KRAKOWIE 
Główna Nagroda w II edycji 

Klubu Stałego Czytelnika

Klubowicze, którym uda się dodzwonić do nas dziś o godz. 11.45, będą 
mogli otrzymać bilety lub zaproszenia na następujące imprezy:

• Do „Cyrku Wielkiego BIG TOP”, który do 20 października zaprasza na 
występy w Prokocimiu Nowym {godz. 14 i 17.30), a następnie przenosi się do 
Nowej Huty, w pobliżu DH „Wanda", gdzie gościć będzie od 22 do 27 bm. (wy­

stępy w sobotę i niedzielę — o godz. 14 i 17.30, w pozostałe dni o godz. 17.30). 
Na Klubowiczów czeka 5 podwójnych zaproszeń.

• Film „PODWÓJNA ŚWIADOMOŚĆ" w reżyserii Johna Dahla. Występują: 
Ray Jotta, Linda Fiorentino. Projekcja w kinie „PASAŻ” dziś o godz. 16.00 (po­

dwójne zaproszenie).

• FITNESS CLUB-u, siłowni kulturystycznej „Champion” — prowadzonej 
przez Wiesława Wnęka (ul. Kordeckiego 7, tel. 22-41-27), czynnego pon.-pt. w 
godz. 7-22, sobota 7-16, niedziela 8-15. Siłownia posiada szatnię, natryski, sau­
nę (jednoosobowy karnet miesięczny).

• Na koncert zespołu MAANAM, który odbędzie się w hali Wisły 
27.10.1996 (niedzielaj o godz. 19.00. Bilety do nabycia w Filmotechnice (2 po­

dwójne zaproszenia).

• Mecz o mistrzostwo I ligi piłki nożnej pomiędzy Kurnikiem Kraków a 
Stomilem Olsztyn, który odbędzie się 19.10.96 (sobota) na stadionie Hutnika 
przy ul. Ptaszyckiego 4 (tel. 44-33-05, 43-35-13) o godz. 15.00 (dwa podwójne 
zaproszenia).

• Baseny „KORONY” — mały i duży, mieszczące się przy ul. Kalwaryjskiej 
9, tel. 56-13-68 (sobota w godz. 12.30-14.00, 18.30-20.00 i niedziela w godz. 
9.30-17.30). Możliwość zapisu na kursy nauki i doskonalenia pływania (2 dwu­
osobowe jednorazowe, wejściówki).

Poniżej publikujemy wykaz numerów, na które zostały 
wylosowane nagrody:

Upominki jubileuszowe - 37566, 44376, 45813,39203, 4736
Nagroda tygodnia: 250 zł — 555

250 zł-39295

KLUB STAŁEGO CZYTELNIKA „DZIENNIKA POLSKIEGO” ma swą sie­
dzibę w Krakowie przy ul. Loretańskiej 6 (przecznica ulicy Krupniczej). 
Kod pocztowy 31-116 Kraków. Nasz telefon 22-13-73. Przyjmujemy od po­
niedziałku do piątku w godz. od 10 do 16.

--------NAGRODA MIESIĄCA---------

Zmywarka 
do naczyń

Electrolux ESF662
SPONSOR -----------

BEZPŁATNY 
MONTAŻ 

KUCHNI
GAZOWYCH

I ELEKTRYCZNYCH
Krowodrza - Kazimierza Wik. 43 

śródmieście - Rakowicka 1 
podgórze - Limanowskiego 16 

nowa huta - Centrum Handlowe „TomeK" 
Myślenice - Słoneczna 1

-Klub
Czytelnika
DZIENNIK POLSKI

PAŹDZIERNIK ‘96

Kupon nr

Akademia Sztuk Pięknych, 
która była współgospodarzem 
spotkania, jest zadowolona z je­
go przebiegu. Władze miasta 
usatysfakcjonowane są ze 
współpracy z BP, w dziedzinie 
bezpieczeństwa ruchu drogowe­
go i zapowiadaną intensyfikacją 
działań na rzecz ochrony środo­
wiska.

Prace uczestników Festiwalu 
umieszczone zostały na wielkiej 
piramidzie zmontowanej wczo­
raj na Rynku Głównym.

(AN)

POMYŚLNA 
MIESZKANIE 
Nowy system ratalny!

FIRMA

INWEST-BUD
JERZY RUPIKOWSKI

Kraków, ul. Długa 67, tel./fax 33-57-42

-------- NAGRODA TYGODNIA--------

odkurzacz
ELECTROLUX

------------- SPONSOR-------------

Dziennik Polski

Dynamicznie 
i z taktem
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19 
października 

sobota
Piotra, Ziemowita

Ul. Grodzka 26, niedziela 
i święta 10-17, tel.: 21-98-81, ul. 
Długa 88, tel.: 33-42-90 - co­
dziennie 8-23,

CAŁODOBOWE: ul. Mogilska 
21, tel.: 21-04-42; ul. Dunajew­
skiego 2, tel.: 22-65-04; ul. Sare- 
go 5, tel.: 23-20-80; ul. Krynicz- 
na 15, tel.: 11-42-33; os. Cen­
trum A bl. 3, tel.: 44-17-36; os. 
Zielone 6, tel.: 44-57-98; os. Nie­
podległości 3, tel.: 48-01-27; ul. 
Modrzejewskiej 12; ul. Komo­
rowskiego 12, tel.: 21-23-04; ul. 
Prądnicka 85-87, tel.: 33-93-01; 
ul. Wielicka 79, tel.: 55-93-80; 
ul. Kąpielowa 70, tel.: 66-75-91 
w. 19; ul. Białoruska lOa, tel.: 
25-65-06.

KRZESZOWICE, ul. Daszyń­
skiego 9; MYŚLENICE, os. 
1000-lecia 1; PROSZOWICE, 
ul. 3 Maja 51; SKAWINA, ul. 
Popiełuszki; WIELICZKA, os. 
Sienkiewicza 24.

Sobota
CHIRURGU OGÓLNEJ, CHI­

RURGII URAZOWEJ, CHIRUR­
GU DZIECIĘCEJ, LARYNGOLO­
GICZNY, OKULISTYCZNY, 
UROLOGICZNY - Sieroszewskie­
go 66 (Szpital im. S. Żeromskie­
go), MYŚLENICE - Szpitalna 2, 
PROSZOWICE - Kopernika 2.

Niedziela
CHIRURGU OGÓLNEJ, CHI­

RURGU URAZOWEJ - Trynitar- 
ska 11 (Szpital im. E. Biernackie­
go), CHIRURGU DZIECIĘCEJ - 
Prokocim (Instytut Pediatrii 
CMUJ), LARYNGOLOGICZNY - 
Kopernika 23a (Klinika Laryngo­
logii CMUJ), OKULISTYCZNY - 
Witkowice (Krakowski Szpital 
Okulistyczny), UROLOGICZNY - 
Grzegórzecka 18 (Klinika Urologii 
CMUJ), MYŚLENICE - Szpitalna 
2, PROSZOWICE - Kopernika 2.

'•/'A

Św. Łazarza 14: 999 - wezwa­
nia do wypadków, zachorowań 
i przewozy: 22-29-99, Centrala: 
22-36-00, Lotnisko Balice: Alar­
mowy: 85-68-99, 85-68-98; TeH- 
gi 8: 58-59-99, 58-59-79; Rynek 
Podgórski: 56-59-99; Nowa Hu­
ta: 44-49-99; Krowodrza, Pia­
stowska 32: 33-39-80, Alarmo­
wy: 33-39-99, Białoprądnicka 8: 
34-39-99; Skawina: 999, tel.: 
76-14-44; Wieliczka: 78-12-89, 
22-33-54, Alarmowy: 999; My­
ślenice: 999; Jerzmanowice: 384, 
48; Niepołomice: 811-999; Iwa­
nowice: 88-40-99 (alarmowy), 
88-41-99; Krzeszowice: 99; Pod­
stacja Pogotowia Ratunkowego 
Słomniki, tel.: 64 lub 67 czynna 
całą dobę; Proszowice: 999, Za­
chorowania i przewozy: 
86-21-35; Woj. Kolumna Trans­
portu Sanitarnego: 22-35-29. 
NAGŁA POMOC LEKARSKA spe­
cjalistów, EKG, tel.: 66-80-00. DO­
MOWA POMOC LEKARSKA le­
karzy specjalistów, EKG, 585-664. 
„MEDICINA” - wizyty domowe 
lekarzy, tel.: 11-13-78. „LEKARZ” 
- wizyty domowe pediatrów i in­
ternistów, EKG - codziennie: 8-22, 
tel.: 58-49-59 CAŁODOBOWA 
POMOC LEKARSKA: 66-14-71. 
PRYWATNE POGOTOWIE 
STOMATOLOGICZNE - ul. Ma­
zowiecka 25, sobota - niedziela 
12-22.

Sobota

TV Autocom
js A' .'/• Z"¥'. ' '

9.30 Początek programu 
9.35 Atomie TV - pierwsza 
polska stacja muzyczna, 
czterogodzinny blok wi- 
deoklipów z całego świata 
13.35 To jest kino - magazyn 
filmowy 14.05 „Niedobrana 
para” - serial komediowy USA 
14.35 TV Shop - zakupy 
w ATV (magazyn promocyjny) 
15.05 „Intrygi” (2) - francuski 
serial kryminalny 15.40 Filmo­
we spotkania ze sztuką: Spa­
cer 16.10 XL - magazyn mu­
zyczny 16.45 „Czas na miłość: 
Księżna de Langeais” - francu­
ski serial obyczajowy 17.15 
Muzyka na każdą porę: Baby- 
lon zoo - program muzyczny 
17.30 Nie tylko premiery... - 
program filmowy TKA 18.00 
„Byle do poniedziałku” - 
franc. serial komediowy 18.30 
„Chłopi” (5) - polski serial 
obyczajowy, 1972 19.30 Tak 
dla życia - szwajcarski film 
dokumentalny, 1995 20.10 
„Wojna się skończyła” - 
franc. dramat obyczajowy 
z 1966 r., wyst. Ives Montand, 
Ingrid Thulin, Michel Piccoli 
22.15 Polo dance” - magazyn 
muzyczny 22.45 „Dla Saszy” 
(1) - franc. dramat obyczajo­
wy z 1991 r., wyst.: Sophie 
Marceau, Richard Berry (60 
min)

TV Darni
17.15 Wiadomości Nowo­

huckie (powt.) 17.30 Bliskie 
spotkania z kulturą (powt.) 
17.45 Moda na modę (2) 
(powt.) 18.05 „Namiętność” 
(199) - wenezuelska telenowe­
la 19.00 „Byle do poniedział­
ku” (32) - franc. serial kome­
diowy 19.30 Zakupy w ATV 
20.00 „Wojna się skończyła” 
- dramat francuski 22.00 
Koncert Judy Collins 23.00 Ga­
zeta telewizyjna
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RAI UNO
6.00 Euro News 7.00 Banda 

Zecchino - program dla dzieci 
(filmy rysunkowe i niespo­
dzianki) 9.00 „Błękitne 
drzewko” - program dla naj­
młodszych 9.30 „Samochody, 
gadżet wieku” - film doku­
mentalny 10.20 „Wzburzone 
morze” - film włoski, w roi. gł. 
Giną Lollobrigida, Jean Paul 
Belmondo 12.25 Prognoza po­
gody 12.30 Dziennik 12.35 
„Morderstwo to jej hobby” - 
serial USA 13.30 Dziennik 
14.00 Błękitna linia 15.15 Ty­
dzień w parlamencie 15.50 Di­
sney Time - program dla dzie­
ci (m.in. filmy rysunkowe 
z Myszką Miki, Kaczorem Do­
naldem, Psem Pluto) 18.00 
Dziennik 18.10 Program reli­
gijny 18.30 Lunapark - gry 
19.35 Prognoza pogody 20.00 
Dziennik 20.30 Sport 20.45 
„Carramba, co za niespo­
dzianka” - program rozryw­
kowy 23.15 Dziennik 23.20 
Wydarzenia tygodnia 24.00 
Wiadomości 0.15 Nowe filmy 
kinowe 0.20 „Miła nieobec­
ność” - film włoski, w roi. gł. 
Jo Champo, Sergio Castelitto 
2.10 „Sobotni wieczór” - cz. 3 
(Mina, Johnny Dorelli, Lola 
Falana) 3.50 Twórcy widowisk 
- Dino De Laurentis 4.30 Zo­
stało w mej pamięci - program 
rozrywkowy

Radio ALFA

tel. 85-85-85
Serwisy informacyjne BBC 

co godz. od 6.00 do 15.00 i od

18 do 23.00 10-minutowy ser­
wis informacyjny BBC: 16.30 
Serwisy lokalne: 11.30, 17.00 
Wiadomości kulturalne: 16.00 
Serwisy drogowe: 15.15, Re­
pertuar kin i teatrów: 14.30

6.05 - 9.00 Poranny budzik 
9.05 - 10.00 Muzyka non stop 
10.05 - 12.00 Jak minął ty­
dzień w mieście 12.05 - 14.00 
Muzyka non stop 14.05 - 15.00 
Krzyżówka z przymruże­
niem oka 15.05 - 17.00 Popo­
łudnie czytelnika 17.05 - 
18.00 Muzyka non stop 18.05 - 
20.00 Lista przebojów Radia 
Alfa 20.05 - 21.00 Muzyka non 
stop 21.05 - 4.00 Gorączka so­
botniej nocy 4.00 - 6.00 Mu­
zyka non stop

Radio BLUE 
Kraków
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97,70 FM
Tel.: (0-12) 81-22-33 

bluefm@krakus.ternet.pl
Wizytówka dnia i progno­

za pogody: 4.15, 4.45, 5.15, 
5.45, 6.15, 6.45 od 7.10 do 
21.10 co godzinę Blue-twór, 
czyli utwór najczęściej emi­
towany na antenie: 4.00 do 
12.00 co 2 godziny Blue-dan- 
ce: 5.00 - 12.00 co 2 godziny 
Golden Oldies, czyli złote, 
rockowe starocie: od 7.35 do 
12.00 co godzinę Rockowe 
dawno temu: 11.05.

Serwis informacyjny 
z kraju i ze świata - 7.30 - 
12.50 co godzinę Serwis dro­
gowy 7.20 - 10.20 co godzinę 
Serwis lokalny z Krakowa 
i okolic - 7.50, 12.50 Serwis 
lokalno-kulturalny - 10.50.

4.00 „Radiobudzik” 
wczesnoporanny program ra­
dia Blue 7.00 „Radioaktywni” 
- blok przedpołudniowy 12.00 
„Druga strona A” - lista naj­
lepszych mixów 14.00 Francu­
skie pejzaże - muzyka francu­
ska 16.00 Peep show - muzyka 
wykonywana przez kobiety 
18.00 Punky reggae party (co 2 
tygodnie) lub Skrzynka kon­
taktowa (co 2 tygodnie) 20.00 
Internetowa Lista przebojów 
22.00 - 1.00 Audycje par­
ty'owe: 1. Party dan­
ce 'owo-house' owe - „W radiu 
Blue... potańcówka” 2. Party 
rockowe 3. Party R'N'B' - „Ka­
wa z mlekiem” 4. Party am- 
bientowo-techniczne - „Pla- 
stic Man” (programy pojawiają 
się na antenie zamiennie co 4 
tygodnie)

Radio
Łan

96,70 MHz 
tel.: (012) 86-21-97

Wiadomości z kraju i ze 
świata: od 7.25 do 14.25 co go­
dzinę i o 16.25, 17.25, 19.25 
Wiadomości lokalne i regio­
nalne: 6.55, 7.55, 9.55, 12.55, 
15.55, 18.55 Dziennik Głosu 
Ameryki: 6.30, 23.00, 24.00, 
0.49 Informacje kulturalne: 
8.45, 14.45

6.00 Wstawaj! Twoje Radio 
gra! - poranny blok informa- 
cyjno-muzyczny 9.00 Z 9 na 
12 (Weekend z naszym ra­
diem.) 12.30 FUN Program Ra­
dia Łan - hity non stop 15.00 
Lista przebojów Radia Łan 
(32-100 Proszowice, Rynek 
18) 17.00 W naszym regionie - 
blok informacyjno-publicy- 
styczny 17.30 Disco Polo Live 
19.30 Bajka dla dzieci 19.45 
Disco Dance Party - prowadzi 
D.J. Mirek 23.00 V0A Głos 
Ameryki - w j. polskim 1.00 - 
7.23 VOA Europę „Musie & Mo­

rę” - program muzyczny w j. 
angielskim
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Radio Mariackie
Wiadomości Radia Ma­

riackiego: 7.00 - 21.00 (co go­
dzinę) Komunikaty drogowe: 
7.45, 8.45

6.25 - 9.00 Poranek Mariac­
ki 9.00 - 15.00 Sobotnie ren- 
dez-vous 15.00 - 18.00 Maga­
zyn MIKS 22.15 Wieczorna re­
fleksja 24.00 Zakończenie pro­
gramu 
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Radio RAK
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Wiadomości od 8.00 do 
20.00 podawane są o pełnych 
godzinach Wiadomości spor­
towe: codziennie o 7.15 oraz 
23.00 (w niedziele o 8.45, 
23.00) Serwisy drogowe: 7.30, 
8.30, 9.30, 15.30, 16.15, 16.35, 
16.55, 17.30 Serwisy informa­
cji kulturalnych: 8.40, 12.40, 
16.40

6.00 - 9.00 Program poranny 
(m. in. przegląd prasy, prognoza 
pogody, horoskop, gość w studio) 
9.30 - 10.00 Lata sześćdziesiąte 
- muzyka 10.10 - 13.00 RAKtime 
13.10 - 14.30 CHIP - magazyn 
komputerowy (powtórzenie) 
14.30 - 15.00 Country Musie 
15.10 - 16.00 Nie gadamy tylko 
gramy 16.00 - 17.00 kRAK - 
Krótkie Radiowe Aktualności 
Krakowskie (omówienie 
bieżących wydarzeń, relacje 
reporterów, etc.) 17.10 - 20.00 
Dance Party - program muzy­
czny 20.10 - 23.00 Lista przebo­
jów piosenki studenckiej 23.00 
- 24.00 Gramy do zabawy 24.00 
Janosik 0.03 - 6.00 Muzyka do 
kocyka
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Radio Wanda
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Serwis informacyjny zawsze 
o pełnej godzinie (7.05 - 20.05) 
Całodobowy telefon do dys­
pozycji słuchaczy: 25-96-60

6.00 - 10.00 Melodie przebu- 
dzanki 10.10 Propozycje, listy, 
telefony 12.10 Gotujemy razem 
z Wandą 14.10 Sobotnie granie 
16.10 Niezapomniane przeboje 
17.10 Hity lat 60./90. 18.10 Nie 
tylko pop 19.10 Audycja filmowa 
20.10 Dancing z Radiem Wanda 
22.10 Muzyczny lot Radia Wan­
da 0.10 Muzyka

Niedziela

TV Autocom

9.05 Początek programu 9.10 
Atomie TV - pierwsza polska 
stacja muzyczna, pięciogodzin­
ny blok wideoklipów z całego 
świata 14.10 Dookoła świata - 
magazyn krajoznawczy 14.40 
Niszcząca siła: Epoka odrzuto­
wa - ameryk. serial dokumen­
talny 15.40 To i moto - magazyn 
motoryzacyjny 16.10 „Ścieżki 
chwały” (2) - kanadyjski serial 
obyczajowy, 1992 17.15 „Jak uzy­
skiwać lepsze stopnie i osiągnąć 
zadowolenie” (2) - angielski film 
dokumentalny 17.45 TV shop - 
zakupy w ATV - ma­
gazyn promocyjny 18.15 „Leczą 
czy trują” (3,4) - serial popular­
nonaukowy USA 18.45 Detektywi 
(4) - angielski serial kryminalny 
19.20 Koncert Judy Collins - pro­
gram muzyczny 20.25 Smak mu­
zyk - magazyn muzyczny 21.00 
„Francja S.A.” - franc. film sf, 
1974, wyk. Michel Bouąuet, Allyn 
Ann McLerie (95 min)
'•„"■z'-,i,SSMMS¥"x-*»¥"*S-a"As'WM-AziAZ-K

TV Darni
17.15 Wiadomości Nowo­

huckie (powt.) 17.30 Bliskie 
spotkania z kulturą (powt.) 
17.45 Moda na modę

(2) (powt.) 18.05 „Namiętność” 
(200) - teleno­
wela wenezuelska 19.00 Smak 
muzyk - magazyn muzyczny 
19.30 Zakupy w ATV 20.00 
„Dla Saszy” (1,2) - franc. dra­
mat obycz. 21.00 Muzyka na 
każdą porę - magazyn mu­
zyczny 21.30 Dookoła świata - 
magazyn krajoznawczy 22.00 
„Wojna się skończyła” - 
franc. dramat 24.00 Gazeta 
telewizyjna

RAI UNO
6.00 Euro News 6.45 Świat 

Quark - filmy przyrodnicze 
7.30 Banda Zecchino - pro­
gram dla dzieci (filmy rysun­
kowe, m.in. „Tom i Jerry”) 
8.00 Błękitne drzewko - pro­
gram dla najmłodszych 8.30 
Banda Zecchino (m.in. filmy 
rysunkowe) 10.00 Zielona li­
nia 10.45 Msza św. 11.45 Pro­
gram religijny 12.00 Anioł 
Pański 12.20 Zielona linia 
13.30 Dziennik 14.00 Niedzie­
la u... - program rozrywkowy 
18.00 Dziennik 18.10 Magazyn 
sportowy „90 minuta” 19.35 
Prognoza pogody 20.00 Dzien­
nik 20.30 Sport 20.45 „Rodzi­
na” - ode. 4, wyk. Virna Lisi, 
Anita Zagaria 22.25 Dziennik 
22.30 „Pianoforte” - film wło­
ski, w roi. gł. Giulia Boschi, 
Francois Senier 0.15 Dziennik 
0.35 Półgłosem - Lucia Bose 
1.05 „Na morzu” - film włoski, 
w roi. gł. Doria Durenti, Fosco 
Giachetti 2.20 Program mu­
zyczny (Schónberg) 3.45 Spo­
tkanie z Eugenio Carmi (1973) 
4.35 „Zostało w mej pamięci” 
- program rozrywkowy (Mo- 
gol)
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Serwisy informacyjne BBC 
co godz. od 6.00 do 23.00 
Serwis BBC z przeglądem 
prasy: 18.00 Serwisy lokalne: 
12.30, 16.30 Wiadomości kul­
turalne: 13.30 Repertuar kin i 
teatrów: 14.30

6.05 - 11.00 Muzyka non 
stop 11.05 - 12.00 Muzyczne 
przyjemności naszych gości 
12.05 - 15.00 Muzyka non stop 
15.05 - 17.00 Muzyka z 
wyższych półek 17.05 - 19.00 
Muzyka non stop 19.05 - 21.00 
Opowieści niezwyczajne 21.05 
- 22.00 Krakowskie opowieści 
22.05 - 23.00 W krainie 
Muzyki 23.05 - 4.00 Noc 
Kolibra - ludzkie sprawy 4.00 
- 6.00 Muzyka non stop
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Radio BLUE
Kraków

97,70 FM 
Tel.: (0-12) 81-22-33 

bluefm@krakus.ternet.pl 
Wizytówka dnia i prog­

noza pogody: 4.15, 5.15, 6.15, 
i 7.10 - 20.10 co godzinę 
Blue-twór, czyli utwór 
najczęściej emitowany na 
antenie: 4.00, 6.00
Blue-dance 5.00, 7.00

Serwis informacyjny z 
kraju i ze świata - 7.30 - 
12.30 co godzinę Serwis dro­
gowy 7.20 - 10.20 Serwis 
lokalny z Krakowa i okolic - 
7.50, 12.50 Serwis
lokalno-kulturalny - 10.50

4.00 „Radiobudzik” 7.00 
Rafał o poranku - poranny 
longplay w tym: 9.45 Rockowe 
Dawno Temu 12.00 Rockan- 
drolTowe oprzędy - muzyka 
lat 50. i 60. 14.00 Muzyczny 
miszmasz 17.00 Blue Cafe - 
spotkanie przy „małej czarnej” 
z muzyką i ciekawymi gośćmi 
20.00 Plastikowy hit miesiąca 

21.00 Karuzela co niedziela - 
pokręcony program radia 
Blue: zabawa z muzyką i ze 
słuchaczami

Radio ŁAN

96,70 MHz
tel.: (012) 86-21-97

Wiadomości z kraju i ze 
świata: 7.25, 8.25, 10.25, 12.25, 
13.25,16.25, 19.25 Wiadomości 
lokalne i regionalne: 7.55, 9.55, 
12.55, 15.55, 18.55 Dziennik 
Głosu Ameryki: 6.30, 22.00, 
23.00, 24.00, 0.49 Informacje 
kulturalne: 8.45, 14.45

7.30 Ty i Ja - magazyn 
chrześcijański 8.30 Radio 
dzieciom 10.00 Niedziela w re­
gionie z Radiem Łan 12.30 
FUN Program Radia Łan - hity 
non stop 15.00 Twoje życze­
nia w Twoim Radiu - koncert 
życzeń (32-100 Proszowice, 
Rynek 18) 15.30 Radiowy 
Talk-show 18.00 Moje radio - 
magazyn wybitnie niedzielny 
(piosenki na listowne życze­
nie) 19.30 Bajka dla dzieci 
20.00 FUN Program Radia Łan 
- przeboje dla zakochanych, 
pozdrowienia dla sympatii, 
wyznania i rozmowy o miło­
ści, tel.: (012) 86-21-97 21.50 
Lokalne wiadomości sportowe 
22.00 VOA Głos Ameryki z Wa­
szyngtonu - w j. polskim 1.00 
- 6.00 VOA Europę „Musie & 
Morę” - program muzyczny 
w j. angielskim
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Radio Mariackie

tel.: 67-29-00
Wiadomości Radia 

Mariackiego: 7.00 - 21.00 (co 
godzinę) Komunikaty dro­
gowe: 17-45, 19.45

6.00 Niedzielny Poranek 
Mariacki 11.45 „600 sekund dla 
klasyki” 13.00 - 14.00 Z życia 
Kościoła - magazyn informa- 
cyjno-publicystyczny 14.00 - 
16.00 Magazyn Rodzinny 16.00 
- 18.00 Sjesta Marzeń 18.00 - 
19.00 Karnet - magazyn kultur­
alny 20.10 Nauczanie Jana 
Pawła II 21.10 - 22.00 Kto pyta 
nie błądzi 24.00 Zakończenie 
programu

Radio Rak

tel.: 36-74-50
6.00 - 11.00 Nie gadamy tyl­

ko gramy 11.10 - 13.00 Uniwer­
sytet życia, czyli bliskie spotka­
nie z wiedzą niepodręcznikową 
(co 2 tygodnie) 13.10 - 14.00 Nie 
gadamy tylko gramy 14.10 - 
15.00 Kuchnie świata 16.10 - 
17.00 Nie gadamy tylko gramy 
17.10 - 20.00 Ultra-Funky - pro­
gram muzyczny 20.10 - 23.00 
Lista przebojów radia RAK 
23.10 Elektroniczna tęcza 24.00 
Janosik 0.03 - 6.00 Muzyka do 
kocyka
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Radio Wanda
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66.25 I 92.50 UKF
Serwisy informacyjne 

zawsze o pełnej godzinie (8.00 - 
20.00) Całodobowy telefon do 
dyspozycji słuchaczy: 25-96-60

6.00 Wstawaj, szkoda dnia 
9.10 Przedpołudnie z konkur­
sem 11.10 Konkurs filmowy 
12.10 Gramy do obiadu 15.10 
Weekend z... 17.10 Hity daw­
nych lat 18.10 „XL”, czyli naj­
większy magazyn muzyczny 
cz. 1 19.10 „XL”, czyli najwięk­
szy magazyn muzyczny cz. 2 
21.10 Muzyczny lot Radia 
Wanda 22.10 Nie tylko pop 
3.00 Muzyczna noc z Wandą

mailto:bluefm@krakus.ternet.pl
mailto:bluefm@krakus.ternet.pl


Sobota 19 października 1996
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Sobota Niedziela

CENTRUM FILMOWE 
„GRAFFITI” (Dolby stereo 
SR, niepełnosprawni):

WANDA (ul. św. Gertru­
dy 5): „Król olch” (Der 
Unhold) (niem./fr./ang./pol. 
15 1.) - 11, 13.15, 18, 20.15, 
22.30, „Dym" (Smoke) (USA, \ 
15 1.) - 16; POD BARANAMI 
(Rynek Główny 27) „Na­
miętności” (Up Close & Per- 
sonal) (USA, 15 1.) - 15.45, ( 
„Nędznicy” (Les Miserables) I 
(fr., 12 1.) - 18, „Ukryte pra- | 
gnienia” (Stealing Beauty) i 
(ang./wł./fr., 15 1.) - 21, Fil- j 
my Petera Greenawaya: | 
„Brzuch architekta” (The | 
Belly of an Architect) | 
(ang./wł„ 15 1.) - 23.

APOLLO (ul. św. Tomasza 
lla): „Wirus" (poi., 15 1.) - 
15.10,16.50, „Twister” (USA, 15 
1.) - 18.30, „Mission: Impossi- 
ble” (USA, 15 1.) - 20.30; SZTU­
KA (ul. św. Jana): „Twister” 
(USA, 151.) - 10,15.30, „Wirus” 
(poi., 151.) - 12,21, „Dzieciaki” 
(USA, 18 1.) - 13.45, 17.30, 
19.15.

PIF „APOLLO FILM”: KI­
JÓW (al. Krasińskiego 34): 
„Złodziej z Bagdadu” (USA, 
b.o., dubbing) - 10, 11,30, 16, 
„Dzień Niepodległości" (USA, 
10 1.) - 13.15, 17.45, 20.30 (lek­
tor); WARSZAWA (ul. Stra- 
dom 15): „Małpa w hotelu” 
(USA, b.o. dubbing) - 12.30, 
14, „Diaboliąue” (USA, 15 1.) - 
16.30, 18.30, 20.30; MIKRO 
(ul. Lea 5): „Pułkownik Kwiat­
kowski” (poi., 1995, 122') - 16, 
„Arizona Dream" (USA/fr„ 
1992, 140') - 18.15, „Kika” 
(hiszp., 1994, 114') - 20.45.

PASAŻ (Rynek Główny 9): 
„Zbyt wiele” (USA, 15 1.) - 
11.45, 18, „Klatka dla ptaków” 
(USA, 15 1.) - 13.45, „Podwójna 
świadomość” (USA, 15 1.) - 16, 
„Szamanka” (poi., 21 1.) - 
20.15.

SFINKS (os. Górali): „Żyle­
ta" (USA, 15 1.) - 17, „Pod pre­
sją” (USA,. 15 1.) - 19.

ŚWIT (os. Teatralne 34) 
(dwie sale): „Dzień Niepodle­
głości” (Independence Day) 
(USA, 10 1.) - 10.30 (lektor), 13 
(lektor), 15.45, 18.15, 20.45, 
„Małpa w hotelu” (USA, b.o., 
dubbing) - 16.15, „Twierdza" 
(USA, 12 1.) - 18, 20.30.

UCIECHA (ul. Starowiślna 
21): „Dzień Niepodległości” 
(USA, 10 1.) - 11.45, 14.30, 17.15, 
20.

TĘCZA (ul. Praska 52): „Ta­
jemnica Syriusza” (USA, 12 1.) - 
15, „Pułkownik Kwiatkowski” 
(poi. 15 1.) - 17, „Morderstwo 
I stopnia” (USA, 15 1.) - 19.

WRZOS (ul. Zamoyskiego 
50): „Małpa w hotelu” (USA, 
b.o.) - 14.15, „Sabrina” (USA, 
15 1.) - 15.45, „Krytyczna decy­
zja (USA, 15 1.) - 17.45, „Jej 
Wysokość Afrodyta" (USA, 15 
1.) - 20.

PARADOX (ul. Krowoder­
ska 8): „Truposz” - 16, 20.15, 
.11 postino” - 18.10.

MYŚLENICE-MUZA (ul. 
Piłsudskiego 20): „Twister” 
(USA, 12 1.) - 17, 19.

GALERIA SZTUKI WSPÓŁ­
CZESNEJ BUNKIER SZTUKI 
(pl. Szczepański 3a): Wystawa 
■Teraz dzieci”, (do 31 październi­
ka). Czynna: wt.-niedz. 11 - 18.

galeria kocioł ARTY­
STYCZNY (ul. Mikołajska 6, 
wejście przez sklep): Wysta­
wa stała - „Artyści Krakowa". 
Wystawa malarstwa Renaty 
Bonczar. Czynna (do 31 paź­
dziernika): pn.-pt. 11 - 19, sob. 
10 - 14. Filia w restauracji 
-Wierzynek" (Rynek Głów­
ny): Artyści Kotła. Czynna: co­
dziennie 8 - 23.

CENTRUM FILMOWE | 
„GRAFFITI” (Dolby stereo ;

i SR, niepełnosprawni):
WANDA (ul. św. Gertru- I 

dy 5): „Król olch” (Der | 
Unhold) (niem./fr./ang./pol. I 
15 1.) - 11, 13.15, 18, 20.15, | 
„Dym” (Smoke) (USA, 15 1.) 
- 16; POD BARANAMI (Ry­
nek Główny 27) „Nędznicy” i 
(Les Miserables) (fr., 12 1.) - 
12.30,18, „Namiętności” (Up | 
Close & Personal) (USA, 15 j 
1.) - 15.45, „Ukryte pragnie- | 
nia” (Stealing Beauty) | 
(ang./wł./fr., 15 1.) - 21.

WW*' i' ł w.
APOLLO (ul. św. Tomasza 

lla): „Wirus” (poi., 15 1.) - 
15.10, 16.50, „Twister” (USA, 15 
1.) - 18.30, „Mission: Impossi- 
ble” (USA, 15 1.) - 20.30; SZTU­
KA (ul. św. Jana): „Twister” 
(USA, 15 1.) - 10, 15.30, „Wirus” 
(poi., 15 1.) - 12, 21, „Dzieciaki” 
(USA, 18 1.)- 13.45, 17.30,19.15.

PIF .APOLLO FILM”: KUÓW 
(al. Krasińskiego 34): „Złodziej 
z Bagdadu” (USA, b.o., dubbing) - 
10,11,30,16, „Dzień Niepodległo­
ści (USA, 101.) - 13.15,17.45,20.30 
(lektor); WARSZAWA (ul. Stra- 
dom 15): „Małpa w hotelu” (USA, 
b.o. dubbing) - 12.30,14, „Diabo­
liąue” (USA, 15 1.) - 16.30, 18.30, 
20.30; MIKRO (ul. Lea 5): „Puł­
kownik Kwiatkowski” (poi., 1995, 
122') - 16, „Arizona Dream” 
(USA/fr., 1992, 140') - 18.15, „Ki­
ka” (hiszp., 1994,114') - 20.45.

PASAŻ (Rynek Główny 9: 
„Zbyt wiele” (USA, 15 1.) - 11.45, 
18, „Klatka dla ptaków” (USA, 15 
1.) - 13.45, „Podwójna świado­
mość” (USA, 151.) - 16, „Szaman­
ka” (poi., 211.) - 20.15.

SFINKS (os. Górali): „Żyleta” 
(USA, 15 1.) - 17, „Pod presją” 
(USA,. 15 1.) - 19.

ŚWIT (os. Teatralne 34) 
(dwie sale): „Dzień Niepodległo­
ści” (Independence Day) (USA, 10 
1.) - 10.30 (lektor), 13 (lektor), 
15.45, 18.15, 20.45, „Małpa w ho­
telu” (USA, b.o., dubbing) - 16.15, 
„Twierdza” (USA, 12 1.) - 18,20.

UCIECHA (ul. Starowiślna 
21): „Dzień Niepodległości” 
(USA, 10 1.) - 11.45, 14.30, 17.15, 
20.

TĘCZA (ul. Praska 52): „Ta­
jemnica Syriusza” (USA, 12 1.) - 
15, „Pułkownik Kwiatkowski” 
(poi. 15 1.) - 17, „Morderstwo 
I stopnia” (USA, 15 1.) - 19.

WRZOS (ul. Zamoyskiego 
50): „Małpa w hotelu” (USA, b.o.) 
- 14.15, „Sabrina” (USA, 15 1.) - 
15.45, „Krytyczna decyzja” (USA, 
151.) - 17.45, „Jej Wysokość Afro­
dyta” (USA, 15 1.) -20.

MYŚLENICE-MUZA (ul. Pił­
sudskiego 20): „Twister” (USA, 
12 1.) - 17, 19.

***

ANIKINO - kraina zabaw 
dziecięcych, ul. Nieduża 4, 
11-30-07.

OGRÓD BOTANICZNY, ul. 
Kopernika 27, czynny codziennie 
9-16, szklarnie 9-13 (piątek nie­
czynne).

OGRÓD ZOOLOGICZNY, 
Las Wolski, ul. Kasy Oszczędno­
ści m. Krakowa 14. Dojazd auto­
busem linii 134.

GALERIA Z RĄCZKĄ (ul. 
Sławkowska 13/15): Wystawa, 
grafiki, rysunku, malarstwa 
Pawła Frąckiewicza. Ekspozy­
cja stała. Czynna (do 25 paź­
dziernika): pn.-pt. 11 - 19, sob. 
11 - 14.

GALERIA „NAFTA” KTF (ul. 
Lubicz 25): Wystawa fotografii 
dokumentalnej pt. „Semper fi- 
delis - Lwów zawsze wierny Bo­
gu i Ojczyźnie”. Wystawa ma­
larstwa Ludmiły Kłodnickiej 
„Pejzaże polskie - akwarele i ry­
sunki”. Czynna (do 30 listopa­
da): codz. godz. 9 - 16.

Sobota
KAMERALNY (ul. Staro­

wiślna 21) - 19.15: „Rodzeń­
stwo”.

SCENA przy ul. Sławkow­
skiej - 19.30: „Gimpel głu­
pek”.

MINIATURA (pl. Św. Du­
cha 1) - 19: „Mary Stuart”.

BAGATELA (ul. Karmelic­
ka 6) - 19.15: „Love Story”.

SCENA POD RATUSZEM 
(Rynek Główny 1) - 19.30: 
„Toksyczni rodzice”.

TEATR AKNE „Scena Te­
atru Zależnego” (ul. Kanoni­
cza 1) - 19.30: „Wyprzedaż ko­
biet demonicznych” wg Witka­
cego.

TEATR BÓCKLEINA (ul. 
Lubicz 5a) - 19: Koncert ze­
społu „Hang or Die” (Punk-Va- 
rićtós), Szwajcaria.

SCENA OPEROWA (pl. Św. 
Ducha 1) - 19: „Nabucco” - 
opera.

KOPALNIA SOU WIELICZ- 
KA: Trasa turystyczna (7.30 - 
17.00);

MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH - EKSPOZYCJA NA III p. 
- Wyst. czasowa: „Z wiary i tra­
dycji górniczej" (7.30 - 17.00);

ZAMEK ŻUPNY (ul. Zamko­
wa 8) - Wyst. stała: „Dzieje Wie­
liczki”, „Solniczki", wyst. czaso­
we: „Wieliczką zauroczeni”, (10 - 
16) codziennie z wyjątkiem wtor­
ku;

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE: 
wtorek (9 - 15), środa, czwartek, 
sobota (9 - 14.30), piątek (9 - 
16.30), niedziela (bezpłatnie) (10 
- 15), poniedziałek - nieczynne; 
wystawa „Orzeł i lew - 900 lat sto­
sunków polsko-brytyjskich” 
(bud. nr 9, Centrum Wystawo- 
wo-Konferencyjne), środa - po­
niedziałek (10 - 15), wtorek - nie­
czynne;

WAWEL ZAGINIONY: ponie­
działek (9.30 - 15.30), środa - so­
bota (9.30 - 15.30), niedziela (10 
- 15), wtorek - nieczynne;

WSCHÓD W ZBIORACH WA­
WELSKICH: wtorek, środa, 
czwartek, sobota (9 - 15), piątek 
(9 - 16.30), niedziela (10 - 15); 
poniedziałek - nieczynne;

SKARBIEC I ZBROJOWNIA: 
wtorek (9 - 15), środa, czwartek, 
sobota (9 - 14.30), piątek (9 - 
16.30), niedziela (10 - 15), ponie­
działek - nieczynne;

SMOCZA JAMA: codziennie 
(10 - 17);

KATEDRA: poniedziałek - so­
bota (9 - 15), niedziela (12.15 - 
17.15);

MUZEUM KATEDRALNE: 
wtorek - niedziela (10 - 15), po­
niedziałek - nieczynne;

MUZEUM NARODOWE: SU­
KIENNICE - wyst.: „Sztuka pol­
ska XIX w. "wtorek, środa, piątek, 
sobota, niedziela (10 - 15.30), 
czwartek (10 -18), poniedziałek - 
nieczynne;

KAMIENICA SZOŁAYSKICH 
(pl. Szczepański 9) - nieczynne 
do odwołania;

MUZEUM ST. WYSPIAŃ­
SKIEGO (ul. Kanonicza 9): wto­
rek, środa, piątek, sobota, nie­
dziela (10 - 15.30), czwartek (10 - 
18), poniedziałek nieczynne;

DOM MATEJKI (ul. Floriań­
ska 41): Wyst. czasowe: „Podróże 
Jana Matejki", wtorek, środa, 
czwartek, sobota, niedziela (10 - 
15.30), piątek (10 - 18), ponie­
działek - nieczynne;

GMACH GŁÓWNY (al. 3 Ma­
ja 1): wyst. stałe: „Galena sztuki 
polskiej XX w."; „Broń i barwa 
w Polsce", „Komedia horyzontal­
na" - unikatowa grafika Stanisła­
wa Wejmana, wtorek, czwartek, 
piątek, sobota, niedziela (10 - 
15.30), środa (10 -18), poniedzia­
łek - nieczynne;

MUZEUM XX. CZARTORY­
SKICH (ul. św. Jana 19): Galeria 
malarstwa europejskiego, Galeria 
rzemiosła artystycznego - wtorek,

Niedziela
STARY (ul. Jagiellońska 1) - 

18: „Miłość na Krymie".
KAMERALNY (ul. Starowiśl­

na 21) -19.15: „Rodzeństwo”.
SCENA przy ul. Sławkow­

skiej - 19.30: „Gimpel głupek”.
MINIATURA (pl. Św. Ducha 

1) - 19: „Mary Stuart”.
BAGATELA (ul. Karmelicka 

6) - 19.15: „Love Story”.
SCENA POD RATUSZEM 

(Rynek Główny 1) - 19.30: „Tok­
syczni rodzice”.

GROTESKA (ul. Skarbowa 2)
-11: „Wyspa piratów”.

TEATR AKNE „Scena Teatru 
Zależnego” (ul. Kanonicza 1) - 
19.30: „Wyprzedaż kobiet demo­
nicznych” wg Witkacego.

TEATR BUCKLEINA (ul. Lu­
bicz 5a) - 19: Biicklodeon: „Leon 
zawodowiec”, reż. Luc Besson.

SCENA OPEROWA (pl. Św. 
Ducha 1) - 19: „Nabucco” - 
opera.

środa, czwartek, sobota, niedzie­
la (10 - 15.30), piątek (9 -17), po­
niedziałek - nieczynne; Arsenał 
Muzeum Czartoryskich (ul. Pi- 
jarska 8): Sztuka starożytna, 
wtorek - piątek (9 - 17), sobota - 
niedziela (10 -15.30), piątek (10 - 
18), poniedziałek - nieczynne;

PAŁAC SZTUKI (pl. Szcze­
pański 4): Dolny Pałac: „Ewa Ła- 
czek-Daleki - wystawa malar­
stwa” (wernisaż 19.10 godz. 17), 
codziennie (10 -17);

DOM JÓZEFA MEHOFFERA 
(ul. Krupnicza 26): Muzeum 
biograficzne; wtorek, czwartek - 
niedziela (10 - 15.30), środa (10 - 
18), poniedziałek - nieczynne;

CENTRUM SZTUKI I TECH­
NIKI JAPOŃSKIEJ (ul. Konop­
nickiej 26): wyst. st.: Hall Głów­
ny „Dawna sztuka japońska ze 
zbiorów Muzeum Narodowego 
w Krakowie” - kolekcja Feliksa Ja­
sieńskiego, Galeria 1, Galeria 2 
„Współczesna grafika japońska", 
„Współczesny plakat japoński”, 
poniedziałek - nieczynne, wtorek 
- niedziela (10 - 18);

DWOREK JANA MATEJKI 
W KRZESŁAWICACH (ul. Wań­
kowicza 25): wtorek - czwartek 
(10 - 15), sobota - niedziela (10 - 
17), poniedziałek, piątek - nie­
czynne;

MUZEUM ETNOGRAFICZNE 
(ul. Krakowska 46): wyst. stała: 
„Polska kultura ludowa”, wyst. 
czasowa: wystawa fotograficzna 
.Impresje rumuńskie” „Wnętrza 
mieszkalne wsi europejskiej” 
w fotografiach Martina Rosswo- 
ga, poniedziałek (10 - 18), środa, 
czwartek, piątek (10 - 15), sobo­
ta, niedziela (10 - 14), wtorek - 
nieczynne;

MUZEUM ARCHEOLOGICZ­
NE (ul. Poselska 3): wyst. stałe: 
„Starożytny Egipt”, „Starożytność 
i średniowiecze Małopolski”, 
„Pradzieje Nowej Huty"; „Inspira­
cje” -Maria Viszoczki; poniedzia­
łek (9 - 14), wtorek, czwartek (13 
- 17), piątek (10 - 14), niedziela 
(11 - 14), sobota prac. (13 - 17).

MUZEUM HISTORYCZNE - 
WIEŻA RATUSZOWA (Rynek 
Główny): Cykl „Z pracowni na­
szych artystów" - Dąbrówka So­
becka; poniedziałek - piątek (9 - 
17), sobota, niedziela (9 - 16);

MUZEUM HISTORYCZNE - 
KRZYSZTOFORY (Rynek Głów­
ny 35): Wyst. stała: „Z dziejów 
i kultury Krakowa", sala wystaw 
zmiennych: „Skarby klasztorów 
krakowskich - zbiory oo. bernar­
dynów”, środa, piątek, sobota, 
niedziela (9 - 15.30), czwartek 
(11 - 18), poniedziałek, wtorek 
oraz II sobota i niedziela miesiąca 
- nieczynne;

DOM POD KRZYŻEM (ul. 
Szpitalna 21 - piwnice): „Kobie­
ty, Sny i Demony, fotogramy z fil­
mów I. Bergmana”; czwartek - 
niedziela (9 - 15.30), środa (11 - 
18), poniedziałek, wtorek oraz II 
sobota i niedziela miesiąca - nie­
czynne;

ZAUFANIA
TELEFON ZAUFANIA: 

33-71-37 (16-22). MŁODZIEŻO­
WY TELEFON ZAUFANIA: 988 - 
(14-19). TELEFON ZAUFANIA 
dla narkomanów: 56-24-24 
(9-18). TELEFON ZAUFANIA, 
choroby weneryczne: 66-09-51 - 
(9-17) (oprócz sobót i niedziel). 
TELEFON ZAUFANIA DLA OSÓB 
Z PROBLEMAMI ALKOHOLO­
WYMI: 56-46-80 - (9-20). NOC­
NY TELEFON ZAUFANIA DLA 
LUDZI UZALEŻNIONYCH OD 
ALKOHOLU I ICH RODZIN: 
56-27-34, piątek, sobota oraz 
wszystkie noce poprzedzające dni 
świąteczne (20-6). TELEFON ZA­
UFANIA DLA OSÓB PRZEŻY­
WAJĄCYCH KRYZYSY OSOBI­
STE: 56-39-81 - (8-15). TELEFON 
ZAUFANIA DLA KOBIET - FUN­
DACJI KOBIECEJ „eFKa”: 
22-47-50 - codziennie 10-13 
(oprócz sobót i niedziel) oraz 
wtorki i środy 16-19. PROBLEMY 
SOCJALNE CHORYCH PSY­
CHICZNIE: 56-39-81 - poniedzia- 
łek-piątek 15-18. OŚRODEK IN­
TERWENCJI KRYZYSOWEJ - 
bezpłatna całodobowa pomoc 
psychologiczna dla osób w kryzy­
sach życiowych - ul. Radziwiłłow- 
ska 8b 21-92-82. TELEFON IN­
FORMACYJNY INSTYTUTU ON­
KOLOGII: 21-00-60 czynny 
w godz. 10-11. OŚRODEK INFOR­
MACJI DLA INWALIDÓW: tel: 
22-28-11, czynny w godz. 15-17. 
TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ 
CHORYCH „HOSPICJUM” - ul. 
Centralna 26, tel: 47-28-03 - czyn­
ne 10-14. INFORMACJA (automa­
tyczna) o AIDS 958. TELEFON 
ZAUFANIA W SPRAWIE AIDS: 
21-96-57 (czw. 10-12). P.K. „MO­
NAR” Kraków ul. Katarzyny 34, 
tel: 56-43-45. TELEFON ZAUFA­
NIA DLA KOBIET PO AMPUTA­
CJI PIERSI - klub „Amazonek”: 
22-99-00 wew. 235 (pon.-pt. 
10-12.30). TELEFON ADOPCYJ­
NY - ul. Piłsudskiego 29, tel.: 
22-29-94, pn. 12-19, wt.-pt. 8-15. 
OŚRODEK ADOPCYJNO-OPIE­
KUŃCZY TOWARZYSTWA 
PRZYJACIÓŁ DZIECI, ul. Św. 
Marka 20/14, tel.: 23-20-20, pon., 
wt., ptk. 10-15, śr., czw. 10-18. 
DOM OTWARTYCH DRZWI, ul. 
Różana 3: Pomoc dzieciom i mło­
dzieży w każdej sytuacji. Czeka 
całą dobę psycholog, pedagog, 
a jeżeli chcesz - terapeuta i dusz­
pasterz 67-49-00. INFORMACJA 
TOKSYKOLOGICZNA, os. Złotej 
Jesieni 1 (szpital im. L. Rydygie­
ra), tel: 11-99-99. PORADY DLA 
OSÓB JĄKAJĄCYCH SIĘ - Polski 
Związek Jąkających się (ul. Duna­
jewskiego 6/21); tel. 22-10-59 
pon. 18-20. OŚRODEK PROFI­
LAKTYKI ŚRODOWISKOWEJ 
(młodzieżowe grupy wsparcia, 
grupy terapeutyczne, konsultacje 
dla pedagogów, wychowawców, 
rodziców, zajęcia integracyjne 
i mediacyjne w klasach, szkolenia 
podnoszące kompetencje zawo­
dowe dla pracujących z ludźmi), 
ul. Pawia 3, tel. 23-10-91 (ponie­
działek - piątek 15-20). STOWA­
RZYSZENIE PRZECIW PRZE­
MOCY W RODZINIE „PRO­
MYK”, Kraków, ul. Radziwiłłow- 
ska 8b, teł.: 21-82-42 (środy i so­
boty godz. 17.30-19.30).

INTERWENCYJNE
URZĄD OCHRONY PAŃ­

STWA tel: 10-79-43 czynny całą 
dobę. POLICJA KRYMINALNA: 
tel. anonimowy 13-44-44 (auto­
mat), KRP Zachód - tel. 10-19-97, 
KRP Południe - tel. 10-29-97, KRP 
Wschód - tel. 10-39-97, KRP Cen­
trum - tel. 10-79-97, KRP Proszo­
wice - tel. 86-17-97, KRP Myśleni­
ce - tel. 72-06-31. ŻANDARME­
RIA WOJSKOWA tel. 61-40-61 
czynny całą dobę. TELEFON DY­
ŻURNY STRAŻY MIEJSKIEJ: No­
wa Huta - 44-17-81, Krowodrza - 
15-59-06, Śródmieście, Podgórze - 
56-35-70 (całą dobę). SCHRONI­
SKO DLA BEZDOMNYCH ZWIE­
RZĄT - 22-04-72. TOWARZY­
STWO OPIEKI NAD ZWIERZĘ­
TAMI - 36-33-88, 36-30-34 (ul. 
Szabłowskiego 6, pon. - pt. 9 - 16).

BIURO RZECZY ZNALEZIO­
NYCH (al. Słowackiego 20) - tel: 
34-42-66 w. 518 lub 33-65-26.

INFORMACYJNE
BIURO NUMERÓW - 913. IN­

FORMACJA PKP: komunikacja 
krajowa - 933, 22-41-82; komuni­
kacja międzynarodowa 
22-22-48, 24-54-39; informacja 
taryfowa - 24-55-29, 21-86-64. 
PKS - 936. SŁUŻBA ZDROWIA - 
22-05-11 (dyżury aptek i szpitali - 
czynny całą dobę). PRZYTULI­
SKO DLA BEZDOMNYCH im. 
Brata Alberta, ul. Kościuszki 22 - 
21-85-25. MŁODZIEŻOWA IZBA 
INFORMACYJNA (kształcenie, 
bezrobocie, wypoczynek, proble­
my zdrowotne, uzależnienia, in­
stytucje pomocy społecznej, pora­
dy prawne, porady psychologicz­
ne, poradnictwo zawodowe, róż­
ne informacje praktyczne), ul. 
Krowoderska 17/2, tel./fax: 
21-96-45, pn., czw. godz. 10-18, 
wt., śr. pt. godz. 14-18. CENTRUM 
INFORMACJI KULTURALNEJ, 
ul. św. Jana 2 - tel.: 21-77-87 
(pn.-pt. godz. 10-19, sb. godz. 
11-19). INFORMACJA TURY­
STYCZNA, tel.: 939, (pon.-piątek 
9-21, sob.-niedziela 9-15). MIĘ­
DZYNARODOWE POŁĄCZENIA 
AUTOKAROWE, tel. 23-16-76 
(pon.-pt. 9-18, sob. godz. 9-14). 
INFORMACJA MORSKA I PRO­
MOWA, tel.: 22-54-88, 23-09-10 
(pon.-pt. 9.30-18, sob. 9.30-14). 
PRZEWOZY NIEPEŁNOSPRAW­
NYCH - 963,44-55-55.

AWARYJNE
STRAŻ POŻARNA - 998. 

POLICJA - 997. GAZOWE - 992, 
56-50-36, 23-67-11, 43-01-25 
(do g. 14.00). DŹWIGOWE - 
11-02-22, 11-53-40, 44-23-08. 
ELEKTRYCZNE (N. Huta) - 
44-19-69. ENERGETYCZNE 
(Krowodrza) - 33-06-97, (N. 
Huta) - 44-12-10, (Podgórze) - 
56-21-55, (Śródmieście) - 
21-27-49. TECHNICZNE - 
48-00-84. C.O. - 44-38-46, 
58-40-61, 48-41-08. WODO­
CIĄGOWE - 21-20-11 (N. Hu­
ta) - 48-28-61, (Podgórze) 
-55-53-98, (okręg miejski) - 
22-92-05. CIEPLNE MPEC - 
993.

POMOC DROGOWA
CAŁODOBOWA - autoser- 

wis elektromechanika 
23-41-45, 34-23-51.

CAŁODOBOWA: 21-18-21.
CAŁODOBOWA: 67-21-02. ' 
CAŁODOBOWA, autoser- 

wis: 12-24-69, 45-71-27.

WYPOŻYCZALNIA 
SAMOCHODÓW

UL. REYMONTA 22: 
37-97-82.

OSOBOWE, ŚLUBY: ul. Pia­
stowska 20: 37-12-55.

„WIGO”: ul. Bora-Komorow- 
skiego 9,13-07-16.

„WEGA”: ul. Żmujdzka lOa, 
11-00-34.

OS. PIASTÓW 61: tel.: 
48-58-46.

USŁUGI POGRZEDOWE
PRZEDSIĘBIORSTWO 

USŁUG KOMUNALNYCH spółka 
z o.o.

Zakłady Pogrzebowe: ul. 
Rakowicka 41, tel: 11-47-76, na 
cm. Podgórskim, ul. Wapienna 
13, tel: 56-55-11, obok cm. 
Prądnik Czerwony, ul. Reduty, 
1, tel: 11-35-26, na cm. Gręba- 
łów, tel: 45-31-61, ul. Pielę­
gniarek 5, tel: 32-31-77, ul. Mo­
stowa 8, tel: 23-50-39. Czynne 
codziennie w godz. 7-16, soboty 
i święta, ul. Rakowicka 41 w go-«,, 
dżinach 8-14. Bezgotówkowe 
usługi pogrzebowe, w ramach 
zasiłków ZUS, tel. całodobowy: 
11-45-02, 11-45-04.

„OCZKO” (Stradom 21), tel.: 
21-71-41
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WIZYTY 
DOMOWE

ABC LEKARZY SPECJALISTÓW - wizyty pedia­

trów, internistów, laryngologów, chirurgów, ga- 
strologów, dermatologów, neurologów, reuma­
tologów. Badanie EKG. 585-664.

BADANIE EKG - nagła pomoc lekarska. 

Tel. 66-80-00

BADANIE EKG, WIZYTY LEKARSKIE. 
67-26-82.____________________________________

CAŁODOBOWA pomoc lekarska: 66-14-71. Od­
trucia poalkoholowe, EKG.

CHOROBY NACZYŃ - leczenie. Doppler. 

36-91-39.____________________________________

CHIRURG - wizyty specjalisty - 66-4064

DOMOWA DIAGNOSTYKA USG ■ chirurdzy. Ba­
danie i leczenie. 36-27-91.

DOKTOR. 36-45-91. Wizyty pediatrów codzien­
nie 15.00 - 21.00, sob., niedz. 8.00-21.00.

DOMOWY PEDIATRA, 224340,______________

LEKARZ rehabilitacji. 25-64-01.

LECZENIE homeopatyczne. 11-52-35.

MASAŻ, kręgowanie-mgrTrybulec. 33-15-54.

MASAŻ, REHABILITACJA. 12-14-71.__________

OPERACJE ŻYLAKÓW, 36-91-39._____________

PEDIATRA ■ specjaliści. 58-76-98.

PEDIATRA. 48-7861._________________________

PEDIATRYCZNE wizyty domowe. Zgłoszenia 

całodobowe. 22-0069.

SPECJALISTA chirurg naczyniowy. Doppler. 

47-59-52.

PIELĘGNIARKI, OPIEKUNKI - Jherapia", pager 
23-23-84 w. 2777.____________________________

PIELĘGNIARKI, POŁOŻNE - 57-85-95.

PIELĘGNIARSKIE zabiegi, przekłuwanie uszu. 

43-7369.____________________________________

PIELĘGNIARSKIE usługi - 22-08-18.

DOMOWE WIZYTY LEKARZY, 

chirurg, internista, pediatra, urolog, neurolog. 

MEDICTNA^TeŁ 11-13-78, całą Mą

DOMOWE WIZYTY 
LEKARZY SZPITALI 

KRAKOWSKICH
SPECJALIŚCI ■ pełna diagnostyka, leczenie. 

ODTRUWANIE poalkoholowe, wszywanie

MEDICUS
również w soboty i niedziele. Druki L6

WIZYTY DOMOWE
do DOROSŁYCH I DZIECI

L-4, leczenie bólu, mata chirurgia, 

cewnikowanie pęcherza moczowego 

ODTRUCIA POALKOHOLOWE
tel. 37-85-34.

tel. kom. 0-602 21-55-40 
również w dni wolne od pracy

IUIZVTV

Dr med. INTERNISTA, 
EKG, L4, pomiar cukru

55-61-69, (do 24)

CAŁODOBOWE WIZYTY LEKARZY, 
USŁUGI PIELĘGNIARSKIE, 

ODTRUWANIE PUALKOHOLOWE 

tal. 12-12-79

„LEKARZ” 
58-49-59

WIZYTY DOMOWE:
• Pediatrów

• Internistów - EKG

* Laryngologów

Codziennie 8-22

Przyjmujemy zgłoszenia z całego Krakowa

MEDICEKPRES V 
mnzEnna 

TEL. 58-87-98 
•interniści, EKG 

• pediatrzy 
• ginekolodzy 

codziennie 800-22°°

GABINETY
AKUPUNKTURA, akupresura - Gabinet Medycyny 
Dalekiego Wschodu./012/11-58-78, (9-13; 14- 
18, sob. 9-14). W soboty pierwsza wizyta bezpłat­

na___________________________________________

ALERGIA: testy na 100 alergenów, wynik natych­
miastowy, odczulanie, terapia bólu. Gabinet Biore- 
zonansu, Włóczków 20,34-31-26.______________

ANALIZY MEDYCZNE ■ bezbolesne pobieranie 
krwi z palca, 346464.________________________

BADANIA EEG, neurologia 36-31-36.____________

BIOENERGETYKA, REIKI. (012) 36-31-36, 54-98- 
19.___________________________________________

BÓL różnego pochodzenia, leczenie farmakolo­

giczne i biorezonansem, (012) 45-80-75.

BÓLE kręgosłupa, kończyn - gabinet laserotera- 

pIŁ Galla 24 - 67-2682._______________________

CENTRUM PSYCHOTERAPII, Kraków, ul. Batorego 
2, tel. 3376-08 - psychiatrzy, psycholodzy, internę 
sta, seksulog, logopeda.________________________

FIZYKOTERAPIA ■ mgr Wąż. 13-79-07,___________

GABINET NEUROLOGII. Tel. 23-71-65 (dawniej: 
37-07-33).___________ _________________________

GABINET LECZENIA SCHORZEŃ układu po­
karmowego, USG. Ul. Żuławskiego 14/7, 

33-14-75._____________________________________

GABINET PSYCHOLOGICZNO-PEDAGOGICZNY FE 
jarecka 17.21-71-57,36-59-04.________________

GINEKOLOGIA. Tel. (032) 428-724, Katowice.

GINEKOLOGIA. Tel. (012) 49-70-21, Kraków.

GINEKOLOGIA, dr med. Zbigniew Skolicki, tel. 11- 
91-71.

GINEKOLOGIĄ 090 - 322-795, Kraków.

GINEKOLOG tanio. (042) 36 05 21 (10-18).

HEPATOLOGIA, USG ■ pełny zakres. Lek. M. Śliwiń­

ska, ul. Krakowska 4, tel. 3341-35,21-55-29.

„HIPOKRATES" - USG, urolog, Pomorska 10/1,33- 
79-85.________________________________________

KRAKOWSKA PORADNIA TERAPII NERWIC. Le­
nartowicza 14. Psychoterapia, farmakoterapia, 
hipnoza. 33-12-03,33-72-16.___________________

KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO 
MACIERZYŃSTWA, Specjalistyczne Gabinety Le­

karskie. Starowiślna 13, tel. 22-7808.__________

LARYNGOLOG, 44-27-08,25-81-30.____________

LOGOPEDĄ 55-61-69,_________________________

MAMMOGRAFIA Rusznikarska 17,344)9-11. Naj­
taniej!_________________________________________

NERWICE - mgr Marta Dubińska - 22-06-50.

OKULISTYKA-soczewki. 58-76-98._____________

OKUUSTYKA - wizyty, zabiegi. Borek Falęcki, 
Szyllinga 24, tel. 66-5546.

PSYCHOLOG. Bogumiła Cichowicz. 
(012) 15-11-57.______________________________

PSYCHOLOG, Wanda Kwiecińska - 
37-05-93.

PSYCHOLOG, Psychoterapeuta, Jadwiga Litwin. 
(012) 674 346,_______________________________

PSYCHIATRA dzieci, młodzieży. (012) 13-8047.

PSYCHOTERAPEUTĄ nerwice, alkohol, hipnoza, 
21-624)1._____________________________________

PEDAGOG. Konsultacje trudności wychowaw­
czych. (012) 36-62-69._________________________

RENTGEN ogólny, zębowy, panoramiczny. Wrze- 
sińska6, (012) 21-18-53.______________________

REUMATOLOG-laser, 22-05-61.

SKOLMED - gabinety wielospecjalistyczne. Praż- 
mowskiego 26, tel. 11-884)3,11-91-71.

CERMED
Kraków, ul. Barska 12, 
tel. 66-50-62, 66-96-65 

dr. med. K. PACH, W. TURCZYNOWSKI 
zabiegi chirurgiczne: przepukliny, wod- 

niaki jądra, kaszaki, tłuszczaki i inne.

tmicoB
CENTRUM

▼ KARDIOLOGICZNE 
ul. Obożna 31, 

tel. 33-59-06, 33-91-73 
pn.pt. 9-19, sob. 9-13

Kradiolodzy, kardiolog 
dziecięcy, kardiochirurg, 

kardiochirurg dziecięcy, chirurg 
naczyniowy, psycholog.

• Echokardiografia - Dop­
pler + kolor, dorośli 

i dzieci • EKG wysiłkowe 
na bieżni na ergometrze ro­
werowym • 24-godzinny 

zapis na met. Holtera
• Badania analityczne •

PRZYCHODNIAPROFESORÓWiDOCENTÓW 
Medicina® 

ul. Krzywa 8,; tel, 21-79-27 (8-18) 

•konsultacje specjalistyczne 
•gastroskopia (oznaczanie helico- 

bacter, wycinki)
•badania biochemiczne

Podgórska Poradnia Lekarska
Kraków, Rynek Podgórski 14

tel. 56-27-51,56-24-90
_________ pon.-pt. 8-20, sob. 8-13 S 

Specjaliści - również wizyty domowe o 
bad. labolator., bakter. (w domu), hormony 
EKG, IKS, gastroskopia, cytologia, testy 
badania okres, kierowców, wizyty pielęg- 
nacyjne W domu, zwolnienia lekarskie

/ BÓLE KRĘGOSŁUPA \ 
WADY POSTAWY 
diagnostyka i leczenie

Kraków, ul. Krakowska 30 
Tel. 56-25-57, 

_ 56-36-84

PRACOWNIA 
ANALITYCZNA
Krowoderskich Zuchów 23/31 

tel. 34-17-84 
630-93° każda sobota 8-930 

wyniki w tym samym dniu 
także wizyty domowe

GABINET ENDOSKOPII 
PRZEWODU POKARMOWEGO
Kraków, ul. SZEWSKA 4/5 
tel. 21-25-20, rej. 83°-17°°

* Gastroskopia ■ helicobacter pylon

* Kolonoskopia I sigmoideoskopia
(badania w znieczuleniu)

• LECZENIE

CM[iT
OŚRODEK MEDYCZNY

TFaszachaba

Kraków, ul. Mazowiecka 4-6 
tel. 34-33-69, 33-21-11 

33-66-66 w. 233 
pn.-pt. g. 8-20

• SZEROKI ZAKRES
SPECJALISTYCZNYCH
USŁUG MEDYCZNYCH

• STOMATOLOGICZNYCH
• USG-PEŁNY ZAKRES
• MAMMOGRAFIA
• BADANIA ANALITYCZNE

Ośrodek Diagnostyki i Terapii

Fft Aiiak

Kraków, ul. Krakowska 30, tel. 56-25-57,56-36-84 

Diagnostyka I liczenia w zakresie włzntkleh specjalnoicl.

LABORATORIUM
Pełny zakres badań.

Punkty pobrał: Pi. Inwalidów 3, tel. 33-88-86, 

3246-58, Krakowska 30, tel. 56-25-57, 
\ Majora 5/1, tel. 13-8047 .

AR^MEDICA
Kraków, ul. Warszawska 17, 

tel. 33-18-67, 23-38-34
Czynne od pon. do pt. 8"-19“>.

•SPECJALIŚCI WSZYSTKICH DZIEDZIN, m.in.:

• CHOROBY WEWNĘTRZNE • KARDIOLOGIA • ENDOKRY­
NOLOGIA • GASTROENTEROLOGIA ■ REUMATOLOGIA - 
GINEKOLOGIA ■ POŁOŻNICTWO • ANDROLOGIĄ NEURO­

LOGIA, PSYCHIATRIA, SEKSUOLOGIA, UROLOGIA, LA­
RYNGOLOGIĄ DERMATOLOGIĄ CHIRURGIA • OGÓLNĄ 

ONKOLOGICZNA, NACZYNIOWA, 0RT0PEDYCZN04JRA- 
ZOWA • GABINET CHIRURGII KOLANA, PROKTOLOGIA 
MEDYCYNA PRACY ■ badania wstępne i okresowe, bada­
nia kierowców.
•ZABIEGI DIAGNOSTYCZNE I LECZNICZE m.in.:
■ HYPERTERMIA ■ nieoperacyjnie, niebolesne leczenie 
chorób prostaty ■ ZABIEGI CHIRURGICZNE - ZABIEGI GI­
NEKOLOGICZNE ■ DIAGNOSTYKA I LECZENIE, LECZENIE 
NIEPŁODNOŚCI • pełna diagnostyka i leczenie funkcji roz­

rodczych kobiet i mężczyzn. • KLIMAKTERIUM - profilak­
tyka i leczenie ■ MEDYCYNA NATURALNA • akupunktura, 
akupresura, bioelektrostymulacja. KRIOTERAPIA - usuwa­
nia drobnych zmian skóry.

• BADANIA LABORATORYJNE, m.in.:
• USG min.: narządy jamy brzusznej, narządy płciowe, tar­
czyca, piersi, kolana, • EKG • GASTROSKOPIĄ REKTOSKO- 
PIA SONDY ŻOŁĄDKOWE. • CYTOLOGIA • BADANIE NA 
SIENIĄ ■ TESTY PŁODNOŚCI • TESTY CIĄŻOWE • ANAUZA 

BIOCHEMICZNA KRWI I MOCZU m.in. HIV ■ BADANA HOR­
MONALNE • USŁUGI PIELĘGNIARSKIE
• DOMOWE WIZYTY LEKARZY SPECJALISTÓW, CA­

ŁODOBOWA OPIEKA PIELĘGNIARSKĄ POBIERA­
NIE MATERIAŁU DO BADAŃ W DOMU PACJENTA

GABINET LEKARSKI
DIAGNOSTYKI ULTRASONOGRAEtCZNEJ ▼

Kraków, ul. Szwedzka 21 (Przych. Rej.)

• PEŁNY ZAKRES BADAŃ USG DOROSŁYCH I DZIECI

• BAD. SUTKÓW, TARCZYCY ORAZ BIOPSJE (BACC)

• GINEKOLOGIA I POŁOŻNICTWO

• ECHOKARDIOGRAFIA

• USG BIODER+PROFILAKTYKA+ZAOPATRZENIE OR­

TOPEDYCZNE • ORTOPEDIA DOROSŁYCH 1 DZIECI 
rejestracja godz. 8  - 1930, tel. 67 69 66 .m

(0-12) 67-69-66

APARATY 
SŁUCHOWE

31-025 Kraków, ul. M. Sklodowskiej-Curie 4
tel.22-52-13,21-89-05

Nowy Sącz, ul. Kazimierza Wielkiego 4 §
tel. 43-78-14 wew. 213 g

Jarnów, ul. Okrężna 4a, tel. 22-35-66 j
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'Rafał Koczorowski 

optyk dyplomowany

- ul. Konopnickiej 28

HOTEL .FORUM",

- szkła i oprawy najlepszych producentów 

świata,

- szeroki wybór najmodniejszych okula­

rów przeciwsłonecznych;

• ul. Pilotów 6, KRAKCHEMIA, 

tel. 135442, pon.-sob. 8-20

- lekarz okulista, komputerowy sprzęt dia­

gnostyczny,

-bezdotykowy pomiar ciśnienia we­

wnątrzgałkowego,

- duży wybór opraw i szkieł, miękkie so­

czewki kontaktowe,

★ realizacja recept ★ okulary dla alergików ★ 

Bmiesięczna gwarancja na materiały i usługi.

TYLKO U NAS 

badania, okulary i szkła kontaktowe 

NA RATY!

CSBIIIMT CWIBWBOBI 

PMWCMS 
Kraków, ul. Mazowiecka 108 

tel. 33-41-66 
czynny 14-16.

OPCRUJRCZIONKOUJIC 
POISKKGO TOUIAAZYSTUJR 

CHIflURGN PLASTYCZNEJ.

i

CM

SPECJALISTYCZNE

GABINETY
LEKARSKIE

polecają usługi lekarskie w specjalnościach:
■ kardiologicznych; • dermatologicznych; • ginekologicznych; • cho­

rób wewnętrznych; • psychoterapeutycznych;  • reumatologicznych; • 
chorób dzieci; • logopedii; • bioenergoterapii, ziołolecznictwa

od pon. do pL, w godz. 14.30-19.00

Kraków, ul. św, Gertrudy 19, tel. 21-15-77

AR^MEDICA 
Kraków, ul. Warszawska 17, 

tel. 33-18-67, 23-38-34 
Dr hab. mad. Antoni Clanclała 

Dr n. mad. Ryszard Mądry 
LAPAROSKOPIA 

Operacje i diagnostyka jamy brzusznej 
Chirurgia ogólna pęcherzyka żółciowego, 

przepuklin, wyrostka robaczkowego 
czynne od poniedziałku do czwartku 

od godz. 14.30 do 15.30, konsultacje

Jama brzuszna, ginekologia-położ- 

nictwo, tarczyca, gruczoły piersiowe 

oraz USG noworodków I dzieci.

Ul. Długa 30, (10-19)
Rej. tel. 334)2-58 (oprócz sobót)

AR AMERICA 
ul. Warszawska 17, tel. 33-18-67,23-38-34 

LIPOPLASTYKA 
♦odsysanie nadmiaru zniekształcającego tłuszczu 
(głównie z brzucha, bioder, ud, łydek) 
# powiększanie i ujędrnianie piersi
# usuwanie bruzd nosowo wargowych oraz zmarsz­
czek twarzy i szyi
♦powiększanie warg, korekty nosa, uszu, blizn 
♦ przeszczepianie włosów
♦ nieoperacyjne leczenie żylaków 

chirurgia plastyczna i estetyczna w pełnym zakresie

GINEKOLOGIA i GABINET 
GINEKOLOGICZNO- 
-P0Ł0ŻN1CZY

POŁOŻNICTWO, GINEKOLOGIA 
ONKOLOGIA, KOLPOSKOPIA 
cytologia, próby ciążowe, analityka. 

USG-KTG-EKG (10-19) 

Długa 30, rej, cd 8: tel. 11-15-51, 33-02-58

@ MULTIMEDICA^
KARDIOLOG, NEUROLOG,

PSYCHIATRA, ENDOKRYNOLOG, 

ONKOLOG, DERMATOLOG, 

EKG, USG, EEG 

ul. Czysta 8, tel. 33-46-62 
czynne 14.00- 19.00 

Echo serca 
k z Doppler Color )

AfL GABINET CHIRURGII
T|b laparoskopowej

dr med. Andrzej Bobrzyński.
Kraków, ul. Szlak 20, tel. 3440-32

Operacje laparoskopowe: pęcherzy­
ka żółciowego, przepuklin. Dia­
gnostyka: gastroskopia, kolonosko­
pia, ultrasonografia.

kriOmed
GABINET LEKARSKI

DIAGNOSTYKA LECZENIE

♦ CHIRURGIA: naczyniowa, proktologlczna, dziecięca 

* GINEKOLOGIA * DERMATOLOGIA: dorośli, d!l«l 

* REUMATOLOGUŁ ♦ specjalista chorób zakaźnych 

czynny od poniedziałku do piątku 

Kraków, Frledlelna 8, tel. 33-82-82

W^OPTYK 
WIESŁAW KOCZOROWSKI 
Masz problemy z widzeniem!

Potrzebujesz rady okulisty!

Zapraszamy: 
os. Niepodległości 3 
tel. 496-666, 494-888 

9.00 ■ 19.00, sob. 9.00-14.00 
W miarę posiadanych szkieł 

WYKONUJEMY OKULARY 
NA POCZEKANIU, 
nowoczesny komputer

REALIZACJA RECEPT 
Podejmujesz decyzję 

SPRAWDŹ U NAS NAJKORZYSTNIEJ!!! \___________ _ ——>

MEDYCYNA NATURALNA 
z DALEKIEGO WSCHODU

/ O \
LECZENIE SKUTECZNE

ul. Kącik 2, tel. 23-53-53 
Rej. wtorek, czwartek 15-17

TRA

o _—i Gabinet
---------- ■ Ortopedyczne*

Urazowy
dorośli i dzieci

Dr med. Julian Dutka 
wtorki godz. 1530-1700

Kraków, ul. Skarbowa 4, 

rejestracja: tel. 333-400 w. 311

BÓLE KRĘGOSŁUPA 
leczenie dyskopatii, lumbago 
oraz pochodnych jak: bóle 

i zawroty głowy, ból kończyn 
i klatki piersiowej, uczucie 

„duszenia się", rwa kulszowa itp.
Gabinet Rehabilitacji Leczniczej 

Kraków, ul. Długa 31, 
tel. 33-38-12 (10-17), pn.-pt.

aJL. GABINET ODNOWY 
Tf? BIOLOGICZNEJ

Kraków, ul. Szlak 20, 
tel. 32-29-83

Solarium 44/6 lampy, 
sauna, 

masaż, siłownia

ATOPIA-ALERGIA
Centrum Diagnostyki i Leczenia Chorób 

Alergicznych i Płucnych oraz Wewnętrznych 

Testy skórne i z krwi, spirometria, 

odczulanie. WIZYTY DOMOWE 

al. Słowackiego 39, tel. 334)1-75

KATARY - ODCZULANIE 

ASTMA

pn.-pt. 15.30-19.30, sob. 9-11.

RENTGEN USG
KRZYSZTOF WYRODEK 
SPECJALISTA RADIOLOG. 
Kraków, Smoleńsk 25a, 

tel. 22-00-63.
Pełny zakres badań dorosłych i dzieci.

KRÓTKIE TERMINY

^SCYNTYGRAFIA 
Ttarczyca’ nerki, kości i inne 

Zy Y / Choroby tarczycy: 
leczenie - RADIOJOD ! 
poziom hormonów i p/ciał

INTERNIŚCI. ENDOKRYNOLODZY
ul. Reymonta 19a______ tel. 17-30-01
Pracownia Medycyny Nuklearnej
z Przychodnią "SENEKO" w godz.8^48

V]KARDIODENT
ul. Królewska 56/2, tel. 23-44-22. 
KARDIOLODZY (dorośli I dzieci) 
EKG, EKG wysiłkowy, Hoher serca i ciśnienio­
wy, ECHO-Doppler u dorosłych i dzieci, le­
czenie nadciśnienia, NEUROLOG, ENDO­
KRYNOLOG, REUMATOLOG, PSYCHOLOG.

USG jamy brzusznej.

PORADNIA GASTROENTEROLOGICZNA

Q endo
Kraków, ul. Lubomirskiego 7 
(obok De. Wsch. PKP) raj. 9-16. 21-63-63

ENDOSKOPIA ■ gastroskopia ■ helicobacter 

pylori ■ rektoskopia ■ sigmoideoskopia 

■ kolonoskopia ■ chirurgia ogólna. USG 

■ sonda żołądka i dwunastnicy ■ EKG-in- 

ternista. ■ laryngologia ■ ortopedia.

MAMMOGRAFIA
RADIOLOGICZNE BADANIE PIERSI 

ORAZ BADANIA SPECJALISTYCZNE 

CMP- Kraków, 
ul. Komorowskiego 12
tel. 21-23-66

SPECJALISTYCZNY GABINET LEKARSKI 

DIAGNOSTYKA ULTRASONOGRAFICZNA 

Kraków, ul. Łokietka 59/32 

VII piętro (winda) 
rejestracja telefoniczna 

w godz. 800-12“ 

od poniedziałku do soboty

tel. 34-37-41 l___—.  __ , J
Lekarze specjaliści:

• chorób wewnętrznych - wizy­
ty domowe,USG, EKG, L-4

• kardiolog-EKG
• neurolog
• ginekolog-połoźnik- USG 
• pediatra - wizyty domowe, L-4

ZAPRASZAMY

GABINET INTERNISTYCZNY 
lek. med SKAMLA WACŁAW 
COLON-HYDRO-TERAPIA 

Skuteczne leczenie: 
zaparć, alergii, chorób pasożytni­

czych i grzybic jelita grubego oraz 

niektórych chorób skóry (łuszczyca). 

CHT - metoda niebolesnego, bezstre­

sowego dla chorego płukania aktyw­

nego jelita grubego. 

Tel. 37-95-39.

/ CHOROBY SKORY X 
uu szczególności:

• ciężkie postacie trądzika

* łuszczyca
• choroby włosów I paznokci
• badania włosów (trichogram) 

od poniedziałku do soboty od godz. 15.00 
nmate 

Kraków, ul. Krakowska 30, 
Ą tel. 56-25-57,56-36-84 f

KOREKCJA WAD POSTAWY
Redukcja nadwagi

AEROBIC Step, gimnastyka 
Lekarska Spółdzielnia Pracy

Rynek Główny 37, ul. Smoleńsk 5 
tel.: 22 29 33, 22 88 21, 22 29 53
________w,1Q7 lub 32 15 51

MEDYCZNE CENTRUM
Rynek Sł. 34, 
tel. 21-70-21, 21-95-83 
ul. Gazowe 17, tel. 56-33-66
▼ USG, gastroskopia, retrosko- 

pia, EKG,
▼ PORADY WSZYSTKICH SPE­

CJALISTÓW m.in. profeso­
rów, docentów i ordynatorów,

▼ ZABIEGI OPERACYJNE,
▼ CENTRUM GASTROENTE- 

ROLOGICZNE,
▼ CENTRUM ONKOLOGICZNE 

I SCHORZEŃ SUTKA (konsul­
tacje, diagnostyka, operacje),

▼ CENTRUM OKULISTYCZNE 
(szkła kontaktowe),

▼ BADANIA ANALITYCZNE.
Pełny zakres usług 

medycznych.
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♦ CHIRURGIA RĘKI - dr mad. M. Bonczan rekonstrukcje 

zniekształceń (nerwy, ścięgna, naczynia, kości)

♦ CHIRURGIA (usuwanie zmian skórnych, choroby sutka),PROKTOLOGIA 
(choroby odbytu i jelita grubego) - dr med. M. Trystuła

♦ ORTOPEDIA - Ir W. Hleodczek (leczenie laserem bólów stawowych i korzonkowych)

ECZENIE LASEREM owrzodzeń żylakowych,żylaków 
usuwanie tatuażu

SPECJALISTYCZNY 
GABINET UROLOGICZNY 
dr hab. med. Zygmunt Dobrowolski 

Kraków, ul. Wygoda 13/15 m. 16, 

czynny od wtorku do piątku 
w godz. 16.00- 18.00.

Rejestracja tel. 56-32-29 
od poniedziałku do piątki 
w godz. 10.00-16.00.

BEZBOLESNE leczenie, wypełnienia (amerykańskie), 

protezy zatrzaskowe ■ Anker, porcelana, ultradźwięki, 
IMPLANTY. Józefitów 3/10,344300._____________

DENTAmed - stomatologia, protetyka, ortodoncja, 

rentgen. Tel. 56-5644, ui. Augustiańska 13.

DENT1MEX. Najtańsza stomatologia, protetyka, orto­
doncja. Rynek Podgórski 8.23-5142.

EXPRESOWE protezy. Szkolne 2. 44-72-02, 4748- 

96.

Ośrodek Medyczny „OSTEOMED” fet
ul. Kazimierza Wielkiego 57, tel./fax (012) 23-40-43 czynny pon.-pt. 8-20 
Konsultacje specjalistów:
• ginekolog położnik
S endokrynolog

* reumatolog

• chirurg-ortopeda

• kardiolog

* onkolog

GABINET STOMATOLOGICZNY, os. Tysiąclecia 42,1 

p. (012) 47-82-66. Pełny zakres usług, pn.-pt 15-20, 
sob. 10-13.

¥|KARDIODENT
ul. Królewska 56/2, 

tel. 23-44-22, 
rej. tel. pon.-pt. 9-19.

PORADNIA
STOMATOLOGICZNA

pełny zakres usług.

A-Z' •

Pełny zakres 
gwarantowanych usług. 

Najlepsze materiały. RATY 
os. Złoty wiek 77,

• dermatolog

• neurolog

• gastrolog

• laryngolog

• bad. kierowców

Badania:
• STOPNIA ODWAPNIENIA KOŚCI (densytometria)

• mammografia • cytologia • bakteriologia

• czystość pochwy • hormonalne

• biochemiczne • próby ciążowe

• krioterapia i laseroterapia

• biopsja tarczycy i sutka USG

specjalista ginekolog 
ENDOKRYNOLOG 
dr Magdalena Sendrakowska 
Limanowskiego 22, tel. 23-54-39 
leczenie nadmiernego owłosienia, 

zaburzeń miesiączkowania
KLIMAKTERIUM a 
OSTEOPOROZY I

Sienna

14
Kraków, ul. Sienna 14 
tel. (012) 22-68-24, 
22-41-59

osteoporoza - densytometria kości 
mammografia

/RYTY CHIRURG:1 y leczenie żylaków, „pajączków", 
U hemoroidów, ch. odbytu

GINEKOLOG, 
UROLOG, L (JSG 

bemed INTERNISTA J

D.msKHirum USG DOPOCHWOWE 

RAJSTOPY PRZECIWŻYLAKOWE
Rej. tel. (012) 15-58-00, 15-60-31, 

ul. Pleszowska 23.

GABINET STOMATOLOGICZNY, Rentgen, ul. Borsu- 

cza 12,1 p, pon.-pt 15-19, sob. 10-14.

GABINET CHIRURGII STOMATOLOGICZNEJ ■ usu­
wanie zębów (znieczulenie ogólne, miejscowe), pro­
tezy natychmiastowe. Ul. Błękitna 4,66-37-25.

LECZENIE, usuwanie, protezy natychmiastowe. Sło­

wackiego 54,32-2389.

UBRODENT 8-20, ul. Librowszczyzna 3, 

21-09-62. Pełny zakres usług, rentgen.

OSIEDLE II PUŁKU LOTNICZEG019, plomby naj­
wyższej jakości. (012) 49-84-24.

PROMED - stomatolodzy specjaliści. Ul. Na Błonie 

3B/34,37-76-24. Bezpłatne porady. Rentgen.

PROTEZY ZĘBOWE w domu pacjenta. „ADH-dent” 
44-9840.

STOMATOLOGIA - rekonstrukcje zębów, ekstrakcje, 
protetyka. Os. Centrum A10/21, tel. 44-04-76.

STOMATOLOGIA PROTETYKA amerykańskie ma­
teriały, os. Zgody 7/35. (Świat Dziecka). (012) 44- 

29-70.

I POLEM MAGNETYCZNYM

BIONIX - STUDIO 
tek mad. Mai yltt Kowalik 

Kraków, al. Kasprowicza 3/1,lei.

APARAT YEGASELECT
Rozwinięcie koncepcji terapeutycznej 

znanych aparatów typu BICOM :

STOMATOLOGIA narkoza, protezy natychmiastowe. 

Ul. Teligi 8/216,214956._______________________

USUWANIE ZĘBÓW w znieczuleniu miejscowym 

i ogólnym. Wykonywanie protez natychmiastowych. 
33432-82, Friedleina 8.

l Gabinet Specjalistyczny l 
[ Leczenie wad zgryzu aparata- j 

mi stałymi i zdejmowanymi

Tel. 33-83-53,
*_ul. Urzędnicza 17 J

JFAMa-DENT 
Protetyki

Chirurgia
OrtndnnniaUllUUUlIwja

Narkozy
Kraków, ul, Krttewtte 551, tel 37-28-04.

Myiteafce, bL 36,
__________tri. 1MH4____________

Stomatologiczna Spółdzielnia Pracy

„DENTYSTYKA”

♦ Alergie: komputerowe, bezbolesne testy alergiczne - ponad 300 alergenów, w tym 

wiele nietypowych - możliwość skutecznego odczulania ♦ Schorzenia układów: odde­

chowego. krążenia, pokarmowego, nerwowego ♦ Terapie przeciwbólowe: nerwobóle, 

bóle mięśni i stawów, zmiany zwyrodnieniowe, migreny. ♦ Nerwice i inne negatyw­

ne stany psychiczne. ♦ Diagnostyka obciążeń metiM ciężkimi, terapie odtruwające.

BIO-REZO-MED
lek. med. KRZYSZTOF KM 

KUKÓW, ul. Bujwida 6/6, tal 1012121-31-66

GABINET LECZENIA BIOREZONANSEM 

TERAPIA KOMPUTEROWA

- PIERWSZE W WOJ. KRAKOWSKIM 

APARATY BICOM.
• Alergia: komputerowe, bezinwazyjne i bezbolesne testy (ponad 300 alergenów) oraz natych­

miastowe, skuteczne odczulanie • Schorzenia układów: oddechowego, pokarmowego, nerwowe­
go, krążenia oraz choroby serca i oczu. • Nerwobóle, bóle mięśni i stawów. • Nerwica i nega­
tywne stany psychiczne. • Wzmocnienie odpnraoścl organizmu. • Diagnostyka obciążeń organizmu meta­
lami ciężkimi, terapie odtruwelące.* Katar sienny, cellulitis i inne.

Ponadto: terapia przy użyciu materaca biorezonansowego Quantronic-SALUT-1

POLIKLINIKA FUNDACJI 
"O ZDROWIE DZIECKA" 

Polsko-Amerykański 
Instytut Pediatrii

Kraków, ul. Wielicka 265
Rejestracja tel.. godz. 13-17, 

57-57-57 w. 1176 lub 57-37-12.
♦ Konsultacje 

specjalistów instytutu.
♦ Ambulatoryjne zabiegi chirur­

giczne.
♦ Badania diagnostyczne dla 

dzieci i dorosłych, RTG, USG, 
TOMOGRAFIA KOMPUTERO­
WA, EEG, gastroskopia.

Badania: analityczne, biochemicz­
ne, mikrobiologiczne, immunolo­
giczne, patomorfologiczne, testy 
alergiczne.

RENTGEN ZĘBÓW 
PANORAMICZNY, PUNKTOWY, św. Gertrudy 8 - 

codz. 319, soboty 9-14. NAJTANIEJ. 21-92-72.

Polff Dent
Centrum stomatologii

PEŁNY ZAKRES USŁUG 
STOMATOLOGICZNYCH 

I PROTETYCZNYCH 
pon.-pt 8.00-20.00

• ul. Kielecka 7a, tel. 11-96-13,11-95-A4 
narkozy - rtg - protezy na poczekaniu

* al. Mickiewicza 31, tel. 33-68-02, 

33-33-44 wew. 550 
ortodoncja - narkozy

• os. Kalinowe 4, tel. 48-11-97

• ul. Mazowiecka 88, tel. 33-05-09
• ul. Spółdzielców 3, tel. 55-43-11
• Myślenice, ul. Słowackiego 21, 

tel. 72-03-02

Soboty-dyżur:
-ul. Kielecka 7a, 9.00-18.00

- os. Kalinowe 4, 9.00-14.00

Zwolnienia L-4.
Usługi na raty

GABINET
STOMATOLOGICZNY

• leczenie zachowawcze
• specjalistyczne leczenie 

protetyczne
• chirurgia stomatologiczna 
czynny: pon.-pt. 9-19, sob. 10-14.

Kraków, ul. Stachiewicza 3 
(Azory), tel. 37-14-41

HEuroDent
lAji CENTRUM DENTYSTYKI

IMPLANTY, LASER 1 
RENTGEN, NARKOZA

1 KONSULTACJE PROFESORSKIE J 

PI. Biskupi 18, pn.-pt. 8-20, sob. 10-1® 

tel. 34-58-93,34-24-09
W. MOŻLIWA PŁATNOŚĆ

klADATW

F c FERT1LITY CLINIC
Polsko-Amerykańska Klinika Płodności

Kraków, Plac Szczepański 3
Andrologia, ginekologia, endokrynologia, położnictwo, USG, cytologia, 
kardiotokografia, videolaparoskopia, badania laboratoryjne: biochemicz­
ne i hormonalne
Relestraola: ponledziałek^ilątek: KF-18", tel. (12) 22-57-74; tel./fax (12) 22-5M4

USG
Ginekologia, położnictwo 
jama brzuszna, tarczyca 

gruczoły piersiowe 
Biopsja tarczycy i sutka
OSTEOMED Kraków 
ul. Kazimierza Wielkiego 57 

tel. 23-40-43 

rejestr, telefoniczne od poniedziałku do piątku 8-20

Biernackiego 3 (boczna Kazimierza 
Wielkiego), tel. 33-44-42

- bezbolesne borowanie laserem twardym (usu­
wanie próchnicy)

- bezbolesne zabiegi w znieczuleniu miejscowym 
i narkozie

- bezbolesne usuwanie zębów przy użyciu lasera
- chirurgia stomatologiczna implanty
- stomatologia dziecięca g
- leczenie protetyczne
- stomatologia zachowawcza «
- profilaktyka próchnicy - lakierowanie a
- protezy natychmiastowe
- najnowsze wypełnienia chemo Tn -o

i światłoutwardzalne P q
- bezbolesne usuwanie kamienia 

nazębnego ultradźwiękami
- rekonstrukcja złamanych zębów
- wkłady koronowo-korzeniowe

- laser - ortdoncja - aparaty stałe

JUNIORDENT
Kraków, Pl. Matejki 8, n p„ tel. 22-78-51, 

21-72-24 pon.-pt. 9-19, sob 9-14
- leczenie zachowawcze
- konsultacje profesorskie

- leczenie chorób przyzębia
- chirurgia stomatologiczna
- ortodoncja, leczenie wad zgryzu

RENTGEN, NARKOZY, LASER

SE+ Studio Stomatologii 
Estetycznej 

dr n. med. Barbara
I Książkiewicz-Jóźwiak / 

SPECJALISTA 11° PROTETYKI 
Kompleksowęleczęnie stomatologiczne 
TeL 33-79-72, uL Batorego 6/2 ■s.

Niedziela 9-20

DentAkmca 
POLSKO-AMERYKAŃSKA KLINIKA STOMATOLOGICZNA 

POLISH AMERICAN DENTAL CLINIC
POLAND

GLOBUS
PEŁNY ZAKRES USŁUG STOMATOLOGICZNYCH

specjalizacja:

LAPAROSKOPOWE OPERACJE
• pęcherzyka żółciowego
• przepuklin
Gastroskopia i ...

Kbtonostop/a Jwznleczuenlu
Dr med. Kazimierz Rembiasz

- specjalista chirurg 

tel. 11-88-03 godz. 11-19 
tel. 13-32-14 godz. 16-20

KARDIO MEDIC
Kraków, 

ul. Lubicz 25, 
tel. 23-08-30

ECHO + DOPPLER
EKG, EKG WYSIŁKOWE, KONSULTACJE

UWAGA ALERGICY
Natychmiastowe testy alergiczne, 

komputerowe, bezinwazyjne, bezbolesSk 

Możliwość skutecznego odczulania

APARATEM BICOM
Niekonwencjonalne leczenie wielu 

| dolegliwości metodą biorezonansu.

Rejestracja pn.pt. 10-19
ni. Lotnicza 3, Kraków, tel. 12-87-80

Q|jg 24-36-15 
22-90-29 

ul. Pawia 9 (8-19)

laser co2 zabiegi 
dermatologiczne 

laser biostymulacyjny 
laseroakupunktura

• NEUROLOG • PSYCHIATRA • AKU­

PUNKTURA • CHIRURG NACZYNIOWY 

• NIEOPERACYJNE LECZENIE ŻYLAKÓW 

• KOSMETYKA LECZNICZA • KARDIOLOG 

• ORTOPEDA « REUMATOLOG @ LARYN­

GOLOG © UROLOG ® PSYCHOLOG ® IN­

TERNIŚCI - EKG ® DERMATOLOG® HEPA- 

TOLOG ■ LECZENIE CHORÓB WĄTROBY 

HOLTER S EM @ USG S EEG O GASTROSKOPIA

OZONOTERAPIA

w chorobach naczyń, 
neurologii, okulistyce, laryngologii

.00 8- <; 30 BADANIA KRWI

REHABILITACJA
• dorosłych: neurologiczna, ortopedyczna, po­
urazowa; "dzieci: neurologiczna (met. NDTj, 

terapia zajęciowa; • masaż leczniczy; "konsul­

tacje lekarzy specjalistów

TOMED Rehabilitacja Tomasz Chwastek 

ul. Zaleskiego 5 (os. Oficerskie), 
ul. Gnieźnieńska 7 (os. Azory) 

Rejestracja tel. 36-55-42 
•także wizyty domowe

APARATY 
SŁUCHOWE

BEZPŁATNE BADANIE SŁUCHU, 
DOBÓR, SPRZEDAŻ RATALNA

ALERGIA
SPECJALISTYCZNE USŁUGI 

MEDYCZNE 
alergologia - testy skórne 
pulmonologia - spirometria 
pediatria 
interna 
środki dla alergików 
CENTRUM MEDYCZNE 

abcMED
Kraków, Lea 114,37-63-70 

Pawia 9, 22-03-67

"exprom-
| protezy bez klamer metalowych, naprawy |

- dostawy zębów do protez, korony akrylanowe J 
SUPEREKSPRES!

pon.-pt. 8-20 
sob,-niedz. 10-16 

| ul. Kurasia 26, tel. 66-01-18 | 
Miła obsługa, przystępne 

ceny, wysoka jakość usług

------------- - ----------------------------
STOMATOLOCiA-PROTETYKA

Pełny zakres usług.
Rynek Podgórski 12, 

Starowiślna 34

Rejestracja telefoniczna: 
(012) 56 44 05 

_

MEDICINA 
usuwanie zębów i korzeni zębowych 
w narkozie, protezy natychmiastowe. 
Al. Pokoju 3,12-68-20, 12-24-59.

BIOCOMED
SPECJALISTYCZNY 

GABINET UROLOGICZNY
Kraków, ul. Grzegórzecka 81

Dr n. med. Sławomir MROZICKI

nieoperacyjne leczenie chorob prostaty 

meioda terapii laserowej oraz najnowsza 

technika operacyjna TUNA

Gabinet Diagnostyki i Terapii Biorezonansowej 

Kraków, ul. Kochanowskiego 18/5

Bezbolesne, komputerowe testy alergicz­

ne, natychmiastowe skuteczne odczula­

nie. Leczenie wielu chorób, dolegliwości 

metodą biorezonansu.

GABINET STOMATOLOGICZNY

tel. 11-04-95

APARATY SŁUCHOWE
PHILIPS

'----------------- --------------- -----------■;___________ _z .

30-003 Kraków, ul. Śląska 3
tel. 33 56 81

Rej. pn.-pt. 9"-18“, tel. 33-46-29

STOMATOLOGIA
ALEJA Daszyńskiego 11, STOMATOLOGIA - PROTE­

TYKA.-ORTODONCJA, tel. 21-15-85, godz. 10-18. 
Pełny zakres usług. Protezy niełamliwe. NARKOZA

31-011 Kraków, pl. Szczepański 3, 
tel./fax 21-89-48

PONIEDZIAŁKU r\/>\NIEDZIELIOD DO

LECZENIE CHORÓB DZIĄSĘŁ ORAZ 
BŁONY ŚLUZOWEJ JAMY USTNEJ, 

KONSULTACJE PROFESORSKIE

WĘGIERSKA 4/1
56-30*56

9-14
15-20

PON-SOB

VADENT
Leczenie, protezownie, porcelana, 

kosmetyczne rekonstrukcje 
złamanych zębów, 

zabiegi w znieczuleniu. 
Nowoczesne leczenie laserem.

Ul. Szlak 53 (15 -19). 
Tel. 23-31-92.

GABINET CHIRURGII 
STOMATOLOGICZNEJ 

Kazimiera I Marek Witkowscy 
Kraków, ul. Królowej Jadwigi 247a, 

cadzlannle 25-33-59.

- usuwanie zębów - leczenie - 
protezy natychmiastowe 

zabiegi w narkozie

CZYNNY CODZIENNIE!!!

GABINET ST LICZNY
Zabiegi w narkozie:
* leczenie zębów

* usuwanie zębów

* leczenie dzieci

* protezy natychmiastowe

* nowoczesne materiały wypełniające

Tel. 12-59-28

Rejestracja w godz. 8-13, 20-22

NAPRAWA 
PROTEZ 

na poczekaniu, 
korony, mosty z porcelany. 

Protezy w ciągu l dnia. 
Łokietka 13, 33-97-88. 

8.30 - 20.00.

i

I BEZBOLESNE, SPECJALISTYCZNE
! LECZENIE STOMATOLOGICZNE
i CZYNNE PN.-PT. 9°°-20°° ।

SOBOTY, NIEDZIELE, 
WSZYSTKIE ŚWIĘTA 9“M4°° 

ul. Sienna 14,
{__________ teL 21-90-25___________ 1

KRAK-DENTAL (Sh 
polsko-niemieckie
Laboratorium Techniki Dentystycznej

Usługi dla gabinetów stomatologicznych

(lABIMJ .STOMATOLOGICZNY
-specjalistyczne leczenie zachowawcze

■bezbolesne usuwanie zębów

■ protezy, korony, mosty, rekonstrukcje

pon.-pt. 9 - 20 + sob. ul. Rakowicka 1,
(róg Lubicz i Rakowickiej) tel. 21-08-66

Gabinet J 
iłomatologiszny

Kraków, ul. Wielopole 8, tel. 23-16-87
• stomatologia zachowawcza
• protetyka w pełnym zakresie
• chirurgia (zabiegi w narkozie)
• ortodoncja (aparaty ruchome)

Możliwość kredytu na wykonane usługi

[PROTEZY]
■■ naprawy bi

Ul. Wadowicka 3 (HYDROPOL)
U piętro, fKk. 211 

tel. 66 25 22 wew. 241
66 85 87

STOMATOLOGIA
PEŁNY ZAKRES USŁUG 

ul. Lubelska 18 
godz. 15-20

tel. 32-32-32 I _______________ ■

WETERYNARYJNE
UL KRÓLOWEJ JADWIGI 230, tel. 25-16-21.
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N
a rehabilitację zde­
cydowała się wy­
łącznie dlatego, że 
bardzo bolało ją ra­
mię. Lekarz obie­

cał, że gdy odzyska sprawność, 
ból minie. Dziś sama nie potrafi 
ustalić, kiedy odzyskała także po­
godę ducha i wiarę w przyszłość.

★

Zawsze była szczęściarą. Już 
gdy jako małe dziecko połknęła 
pół fiolki pozostawionych na 
wierzchu tabletek nasennych 
udało się ją cudem odratować. 
Cudem, bo rzecz zdarzyła się wie­
czorem, więc głęboki sen dziecka 
nikogo nie powinien dziwić. Nie­
spodziewanie jednak tej nocy 
wrócił zza granicy stęskniony ta­
tuś i po długiej rozłące chciał się 
natychmiast przywitać z córecz­
ką. Uratowała ją błyskawiczna in­
terwencja lekarska i płukanie żo­
łądka...

W szkole podstawowej, pod­
czas przerwy w czasie bójki 
o książkę, nagle wypadła z okna 
na II piętrze. Nauczycielka, która 
była świadkiem zajścia, zemdlała 
na korytarzu. Tymczasem Anka 
przybiegła po chwili o własnych 
siłach, bo... wylądowała na wiel­
kiej kupie piachu, przywiezionej 
tego ranka do tynkowania budyn­
ku szkoły.

W liceum, wraz z klasą, poje­
chała na trzydniową wycieczkę 
w góry. Pierwszego wieczora tak 
opalili się papierosów, że następ­
nego dnia torsje nie pozwoliły jej 
wstać z łóżka. Plącząc z żalu po­
została w schronisku, podczas 
gdy reszta klasy pojechała zwie­
dzać miasto. Toteż jako jedyna 
nie ucierpiała w wypadku, gdy 
szkolny autobus zderzył się czo­
łowo ze starem...

Urodziła się 13 grudnia w nie­
dzielę. Matka jednak zawsze jej 
powtarzała: - Aniu, ty urodziłaś 
się w czepku!

Wierzyła w to swoje szczęście 
i rzeczywiście szczęście jej sprzy­
jało. Potem, gdy leżała na szpiti- 
nym łóżku i miała dużo czasu na 

'myślenie, doszła do wniosku, że 
być może nie wiodłoby jej się tak 
dobrze, gdyby nie ta wiara, stale 
umacniania przez matkę - wiara 
w szczęśliwą gwiazdę.

Ale nawet ona, znana szczę­
ściara, pod koniec studiów zaczę­
ła czekać na jakiś kataklizm. 
Wszystko szło za dobrze, za ja­
sno, za szczęśliwie. Dni przemija­
ły jakoś tak szybko i ciepło, bez­
boleśnie, jakby we śnie. Jeszcze

Ile masz lat?
O

statnie lata wylansowa- 
ły modę na młode ko­
biety. Czy to jednak zna­
czy, że panie 40-, SO-letnie ma­

ją poddać się i uważać za prze­
brane?

- Kobieta 39-letnia nie musi 
się wstydzić swego wieku, szcze­
gólnie gdy ma się czym pochwa- 
lić:ciekawą pracą, dziećmi czy 
superfigurą - powiada Ewa Sa­
łacka, której ludzie nie wierzą, 
że ma prawie czterdziestkę. 
Chodzi w tenisówkach i ubiera 
się w T-shirty. Czuje się młodo 
i nie ma kompleksów z powodu 
swego wieku. Uważa, że to nie 
sztuka mieć apetyczne ciało, 
gdy się ma dwadzieścia lat. Mi­
mo swego wieku i urodzenia 
przed dwoma laty córeczki Ma­
tyldy zdecydowała się pozować 

przed złożeniem dyplomu dosta­
ła angaż w teatrze i na początek 
niezłą rolę, a Adam, jej chłopak, 
poprosił ją o rękę. Czy mogło być 
lepiej?

Grom z jasnego nieba spadł na 
Ankę u ginekologa. Przed ślubem 

Ul czepku urodzono
Natychmiast gdy przebudziła się z narkozy, położyła sobie rękę na piersi. Nie było jej 

tam. Wtedy pomyślała: nie chcę żyć

Fot. Wojciech Cacheł
chciała zabezpieczyć się w odpo­
wiednie środki antykoncepcyjne. 
Chcieli mieć dzieci, ale nie tak od 
razu. Wczesną jesienią, zaraz po 
ślubie, planowali wyjazd do 
Włoch. To miało być przyjemne 
z pożytecznym: podróż poślubna, 
połączona z pracą, bo Ankę za­
proszono na Sycylię na zdjęcia 
próbne do jakiegoś filmu. To też 
był przejaw jej szczęścia: od trze­
ciego roku studiów, ku zazdrości 
koleżanek, grywała drobne 

dla „Playboya”. Zdjęcia wyszły 
pięknie, a zawistni podejrzewa­
ją ekipę zdjęciową o jakieś 
sztuczki. Młode kobiety są czę­
sto agresywne, ale tak napraw­
dę ich jedynym atutem jest ich 
młodość, gdyż nic jeszcze w ży­
ciu nie osiągnęły i niewiele ma­
ją do zaprezentowania - mówi 
Ewa Sałacka.

Marta Klubowicz gdzieś 
wyczytała, że kobieta zawsze 
musi wstydzić się swoich lat: 
najpierw - że ma ich tak mało, 
potem - że tak dużo. Sama 
uważa, że nie trzeba ukrywać 
swego wieku, lecz dbać o swój 
wygląd. Nie jest się starym, pó­
ki się człowiek na to nie zga­
dza. Zapytana o wiek, powie­
działa, że ma 33 lata. Chyba... 
- dodała po chwili. 

i mniej drobne rólki w różnych fil­
mach, także zagranicznych.

Pod koniec badania lekarka 
powiedziała: - Sprawdzę pani 
piersi. Anka chętnie się zgodziła.

Badanie trwało długo, za dłu­
go. W końcu Anka zapytała 

z przekąsem: - Czego pani tam 
szuka?

- Ja znalazłam... - dopowie­
działa lekarka. I wypisała skiero­
wanie na onkologię. Ponieważ 
dziewczyna nie zareagowała 
w żaden sposób, lekarka sądziła, 
że nie zrozumiała. Wyjaśniła za­
tem: - Na lewej piersi ma pani 
sporych rozmiarów guzka. Bardzo 
niepokojącego guzka, dlatego nie­
zwłocznie proszę zrobić badania 
na onkologii.

Małgorzata Potocka ma czter­
dzieści lat i nie ukrywa tego, ale 
i nie obnosi się ze swym wiekiem. 
Czuje się młodo, więc pojawiają­
ce się zmarszczki denerwują ją. 
Chodzi z córką na dyskoteki, tań­
czy z jej kolegami, słucha takiej 
samej muzyki. Nie spędza wielu 
godzin u kosmetyczki - używa 
dobrych kremów nawilżających, 
uprawia sporty i stara się zdrowo 
odżywiać. Od siedmiu lat nie je 
niczego, co zawiera konserwanty, 
z mięs jada tylko drób i ryby, pije 
mleko, jogurty i niegazowaną wo­
dę mineralną. Miewa chwile sła­
bości, gdy postanawia odnowić 
sobie np. szyję, ale szybko jej to 
przechodzi. Wiek jest kwestią 
wnętrza - dodała na koniec.

Ewa Błaszczyk ma również 
czterdzieści lat, lecz nie czuje te­

W tramwaju myślała tylko 
o jednym: - Diabli wzięli Sycylię'. 
Zaczęła płakać dopiero w domu. - 
Nie pójdę - powiedziała do matki. 
- Nie ma mowy. Wolę umrzeć niż 
żyć bez piersi. Mamo, ja mam do­
piero 25 lat!

*

Anka straciła lewą pierś. Mó­
wiła: - Szczęście mnie opuściło. 
Nie chciała wierzyć, gdy lekarz 
twierdził, że jest inaczej. - To wła­
śnie dzięki szczęściu trafiłaś do 
nas dziewczyno. Gdyby nie twoje 
szczęście, za pół roku już byś nie 
żyła.

Wtedy myślała, że raczej woła­
łaby nie żyć. Dla niej świat skoń­
czył się w momencie, gdy zrozu­
miała, że trzeba wyciąć nie tylko 

go, gdyż ma małe dzieci. Stara 
się dbać o swój wygląd, ale bez 
przesady. Nie wklepuje godzina­
mi kremów. Jako młoda matka 
ma świadomość, że przez długie 
lata musi być przydatna swoim 
córkom, nauczyć je wszystkiego. 
Niekiedy nachodzą ją przykre 
rozmyślania o przemijaniu, lecz 
i one na szczęście też przemijają.

Żona Jerzego Urbana Małgo­
rzata Daniszewska ma 45 lat, 
lecz publicznie lubi sobie doda­
wać jeszcze kilka. Wówczas lu­
dzie zachwyceni mówią: Ależ pa­
ni młodo wygląda! Co roku ob­
chodzi uroczyście urodziny, na 
które zaprasza pół Warszawy. Nie 
ma kompleksów z powodu wieku 
i siwych włosów. Nosi dumnie na­
turalne pasemka i nie ma zamiaru 
ich farbować. 

guzek, ale całą pierś, węzły chłon­
ne, a kto wie, czy za jakiś czas nie 
trzeba będzie wyciąć także i dru­
giej? Pozwoliła zrobić to wszyst­
ko, bo czuła się jak bezwolny ma­
nekin. Było jej wszystko jedno. 
Pragnęła umrzeć.

Po operacji nie chciała widzieć 
nikogo. Myślała tylko: wszystko 
się skończyło. Koniec marzeń 
o karierze, szczęściu rodzinnym, 
dzieciach. Koniec, koniec, koniec.

*
Anka zgodziła się na rozmowę 

pod warunkiem, że uda się zaka­
muflować, kim jest. Owszem, 
wie, że w Ameryce różni, często 
znani, ludzie opowiadają publicz­
nie o swojej chorobie i prowadzo­
nej z nią walce, ale ona żyje

Najstarsza w tym gronie Han­
ka Bielicka ma osiemdziesiąt lat, 
lecz jest pełna wdzięku i wigoru, 
którego mogą jej pozazdrościć du­
żo młodsze panie. W świetnej for­
mie utrzymuje się dzięki wrodzo­
nemu optymizmowi i zachowaniu 
spokoju w każdej sytuacji. Nie 
przejmuje się upływającym cza­
sem i nie boi się śmierci. Prowadzi 
ruchliwy tryb życia, codziennie 
gimnastykuje się i poddaje masa­
żom. Dba o cerę i skórę, używa 
tylko dobrych kosmetyków i śpi 
po osiem godzin na dobę. Stara się 
zawsze dobrze ubierać, a gdy do­
pada ją chandra - kupuje sobie no­
wy kapelusz lub jedzie na regene­
rację nadwątlonych sił do Ciecho­
cinka. Poza tym nie przestaje się 
uśmiechać...

IZA NOWAKOWSKA 

w Polsce, a tu nie ma takich zwy­
czajów. Wcale nie chce być pre- 
kursorką. Wbrew temu, co sądzi­
ła i mówiła tuż po operacji, zrobi­
ła karierę (no, może karierkę, ale 
zawsze!) w swoim zawodzie, 
choć musiała w tym celu zmienić 
środowisko. Ludzie są różni, po 
co mają jej utrudniać życie?

Przyszła na spotkanie z 15-mi- 
nutowym opóźnieniem. Drobna, 
szczupła, włosy upięte wysoko 
w koński ogon, czarna skórzana 
kurtka i dopasowane dżinsy - 
Przepraszam - powiedziała od 
progu - ale mój najmłodszy synek 
za nic nie chciał zasnąć. Zawsze 
wyczuje, gdy chcemy z mężem 
wyjść wieczorem i choć nigdy nie 
zostaje sam, broni się przed za­
śnięciem pazurami.

Anka zrealizowała wszystkie 
swoje marzenia, choć z pewnym 
opóźnieniem. Po amputacji piersi 
przez rok nie chciała nawet widy­
wać się z Adamem. Wołała sama 
zerwać, w obawie, że i tak ją rzu­
ci. Nasłuchała się w szpitalu, jak 
reagują mężczyźni na swoje żony 
po takiej operacji, a ona nawet nie 
była żoną. Adam przemógł 
w końcu jej obawy. Podczas 
pierwszego, po operacji, zbliżenia 
nie bał się spojrzeć na nią, choć 
ona sama unikała lustra. Nie prze­
stał jej kochać z powodu drobne­
go kalectwa. Potem miała jeszcze 
jeden lęk: że nie zdoła wykarmić 
dziecka.

- A dziś - mówi - czaję się już 
zupełnie komfortowo. Gdy przy­
darzyła mi się choroba, byłam jak 
na bezludnej wyspie. Biustonosz 
musiałam sprowadzać zza grani­
cy, o kostiumie kąpielowym nie 
mogło być mowy. Dziś jest wszyst­
ko. Ludzie noszą sztuczne zęby. Ja 
zęby mam własne, noszę za to 
sztuczną pierś. Ale tak jak inni nie 
opowiadają o swojej sztucznej 
szczęce, ja również nie chwalę się 
publicznie moją protezką. Przy­
zwyczaiłam się. Dla mnie i mojej 
rodziny jest to rzecz naturalna, 
jak dla kogoś innego garb albo 
krótsza noga.

Obecnie Anka zastanawia się 
nad decyzją o rekonstrukcji pier­
si. Takie operacje plastyczne wy­
konują np. w Fundacji Europej­
skiej Szkoły Onkologii. Kto wie, 
może się zdecyduje? Jest dziś 
w sklepach tyle pięknej bielizny!

ELŻBIETA BOREK

> TOREBKI ♦ TECZKI 
TORNISTRY < PLECAKI 

RĘKAWICZKI SKÓRZANE

ul. Zwierzyniecka 7
ul. Długa 5

A&J
Fitness Club 
ul. Miodowa 21 

tel. 21-95-34
w nowych salach1

zaprasza na:
♦ aerobic,
♦ step,
♦ callanetics, ।
♦ jogę dynamiczną, s
♦ siłownię, solarium, 

masaże.
____________NOWOŚCI! y
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B
ardzo się go boimy, ale sta­
tystyki pokazują, że wśród 
chorób piersi rak stanowi 
mniej niż 20 proc, zachorowań! 

Gdy podczas badania wyczujemy 
pod palcami guzek czy zgrubie­
nie, nie oznacza to jeszcze, że 
chorujemy na raka. Gros wyczu­
walnych w piersi zmian jest wy­
nikiem tzw. mastopatii, czyli tor- 
bielkowego zwyrodnienia piersi.

bieli, które często pojawiają się 
przy mastopatii. Gdy torbiel osią­
gnie 2 - 3 cm wielkości, nakłuwa­
jąc usuwa się wypełniający ją 
płyn. Tę metodę można stosować 
dwu, - trzykrotnie. Jeżeli torbiel 
będzie się odnawiać, należy usu­
nąć ją chirurgicznie.

Wcześnie rozpoznane zmia­
ny nowotworowe można usu­
nąć, oszczędzając pierś. Jed-

Gdy jednak lekarz postawi 
diagnozę „rak”, operacja jest 
nieunikniona. Od stopnia za­
awansowania choroby zależy, 
czy pacjentka wyjdzie ze szpita­
la z raną po wyłuskanym guzie, 
czy konieczne będzie usunięcie 
piersi i pachowych węzłów 
chłonnych.

Każdego roku u 800 tys. ko­
biet na świecie wykrywa się ra-

siostra) chorowały na raka. Naj­
większe niebezpieczeństwo grozi 
tym, których matki miały obu­
stronnego raka sutka przed me- 
nopauzą: u 50 proc, takich kobiet 
może wystąpić rak sutka. Do gru­
py zwiększonego ryzyka zalicza 
się też kobiety bezdzietne i te, 
które urodziły dziecko po 35. ro­
ku życia. Wczesne wystąpienie 
pierwszej miesiączki i późne

Jak badać pierś?
Samokontrola na stojąco

Wygrać z chorobą
Wśród wszystkich chorób piersi rak stanowi mniej niż 20 proc, zachorowań!

1. Stań przed lustrem, unieś 
ręce do góry i dokładnie obej­
rzyj swoje piersi. Twoją uwagę 
powinna zwrócić każda niesy- 
metryczność brodawek, prze­
barwienie skóry, zmiana miej­
scowa, podobna do gęsiej skór­
ki. Sprawdź także, czy skóra wo­
kół brodawek marszczy się lub 
naciąga.

- Mastopatia - tłumaczy dr 
Henryk Nosek, szef chirurgów 
w krakowskim Centrum Onkolo­
gii -jest wynikiem układu hormo­
nalnego, niekoniecznie chorobo­
wego. Skłonności do mastopatii 
mają kobiety, w których organiz­
mie występuje przewaga estroge­
nu. Piersi dotknięte mastopatycz- 
nymi zmianami bolą - najczęściej 
w drugiej części cyklu. Ból ustępu­
je wraz z rozpoczęciem okresu. 
Gdy mastopatia jest zaawansowa­
na, w piersiach mogą powstać tor­
biele. Póki są małe, wystarczy je 
tylko obserwować. Dopiero kiedy 
przekroczą wielkość 3 cm, będą 
wymagać interwencji chirurgicz­
nej. Przeważnie wystarcza jednak 
stała obserwacja i leczenie zacho­
wawcze.

Często spotykaną zmianą 
w piersiach jest gruczolako-włók- 
niak, niezłośliwy nowotwór, dia­
gnozowany najczęściej za pomo­
cą USG.

Choroby piersi powinny być 
rozpoznawane przez doświad­
czonego chirurga onkologa. Ba­
dania: USG, mammografia, cyto- 
punkcja, nie dają całkowitej pew­
ności rozpoznania nowotworu. 
Ok. 5 proc, nowotworów można 
rozpoznać dopiero po wycięciu 
guzka.

- Jednym z najczęstszych błę­
dów, popełnianych przez lekarzy 
- mówi dr Nosek -jest pełna do­
wolność w kierowaniu pacjentek 
na cytopunkcję. Tymczasem po­
chopnie wykonane badanie mo­
że być szkodliwe. Część guzków, 
to objawy stanów zapalnych. 
Nakłucie może zaostrzyć infek­
cję, co w konsekwencji może do­
prowadzić do bolesnego, ropne­
go zapalenia piersi. Często spoty­
kany gruczolako-wkłókniak - 
tłumaczy Henryk Nosek - jest 
rozpoznawalny w badaniu ultra- 
sonograficznym. Guza usuwa się 
operacyjnie, w znieczuleniu 
miejscowym, najczęściej w am­
bulatorium.

Punktowanie jest natomiast 
skuteczną metodą likwidacji tor-

Fot. Wojciech Cachel

■■

nym z warunków przeprowa­
dzenia takiego zabiegu jest pra­
widłowa diagnoza, postawiona 
w oparciu o wynik mammogra­
fu i badania klinicznego. Mam­
mografię należy wykonać po­
między 5 a 9 dniem cyklu, na 
dobrym aparacie. Jednak taki 
oszczędzający zabieg można 
wykonać tylko wtedy, gdy zmia­
na jest nie większa niż 3 cm. 
Przyjmuje się, że tej wielkości 
nie może przekroczyć guzek 
lub guzek wraz z wypustkami, 
czyli pełzającymi komórkami 
nowotworowymi.

ka. Na 100 tys. statystycznych 
Polek choroba dotyka 35 pań.

Tej dolegliwości nie można za­
pobiegać. Można jednak, stosując 
np. odpowiednią, niskotłuszczo- 
wą dietę, próbować zmniejszyć 
ryzyko, że same na nią zapadnie- 
my. W każdym wypadku należy 
systematycznie badać piersi. 
Szczególnie starannie i regular­
nie powinny badać się kobiety 
po 45 roku życia i z grupy tzw. 
podwyższonego ryzyka.

Znaczne ryzyko zachorowa­
nia dotyczy osób, których naj­
bliższe krewne (matka, córka,

zaprzestanie miesiączkowania 
również sprzyja chorobie.

Każda kobieta samodziel­
nie powinna badać piersi raz 
w miesiącu, najlepiej w pierw­
szych trzech dniach po zakoń­
czeniu miesiączki. Panie 
w okresie przekwitania mogą 
wykonywać badania w pierw­
szym dniu miesiąca kalendarzo­
wego. Nie częściej - wtedy ła­
twiej przeoczyć niewielkie 
zmiany. Pierś należy badać sys­
tematycznie, koncentrycznie 
lub promieniowo. Trzeba szu­
kać guzka, guzkowatości, zgru­
bień, których nie ma w tej sa­
mej części drugiej piersi i tych, 
których nie było przy poprzed­
nim badaniu. Piersi można ba­
dać namydlonymi palcami 
w trakcie kąpieli lub pod prysz­
nicem. Można też, leżąc na łóż­
ku z jedną ręką pod głową, ob­
rócić się tak, by brodawka sutka 
znajdowała się w środkowej 
części piersi - taka pozycja uła­
twia badanie. Należy używać 
palców jednej dłoni, aby wy­
czuć wszystkie części przeciw­
ległej piersi, aż po pachy. Rzecz 
jasna, trzeba badać obie piersi.

- Należy jednak pamiętać - 
mówi dr Nosek - że budowa ana­
tomiczna niektórych piersi jest ta­
ka, iż badająca się kobieta może 
odnieść wrażenie, że w piersiach 
dzieje się coś niedobrego, gdy 
tymczasem wyczuwalne zgrubie­
nia mogą być po prostu przero­
stem tkanki gruczołowej.

O każdej zauważonej zmia­
nie należy powiedzieć lekarzo­
wi. Nawet gdy się boimy! Nie 
każda zmiana - to rak, ale jeśli 
rak, to im wcześniej zmianą zaj- 
mie się specjalista, tym większe 
będą szanse na wyleczenie.

Za wyleczone uznaje się ko­
biety, u których 10 lat po opera­
cji nie nastąpił nawrót choroby. 
Ok. 80 proc, pacjentek, które 
wcześnie rozpoczęły leczenie, 
ma szanse na długie i normalne 
życie.

ANNA SZYMAŃSKA

2. Połóż ręce na biodrach tak 
jak do krakowiaka. Jeszcze raz 
skontroluj swoje piersi uwzględ­
niając wszystko to, co brałaś 
pod uwagę stojąc z rękami unie­
sionymi w górę.

Jeśli zauważysz jakąkolwiek 
zmianę, idź do lekarza.

3. Sciśnij brodawkę palcami 
i sprawdź, czy nie wydziela się 
z niej jakiś płyn. Jeśli tak, na­
tychmiast udaj się do lekarza.

Badanie pod prysznicem
1. Lewą rękę połóż z tyłu 

głowy, prawą rozpocznij bada­
nie lewej piersi. Lekko naciska­
jąc trzema palcami ruchem 
zgodnym ze wskazówkami ze­
gara zataczaj drobne kółeczka 
wokół brodawki, najpierw 
w najbliższej okolicy, potem co­
raz dalej. To samo zrób z drugą 
piersią. Powinno cię zaniepoko­
ić każde zgrubienie lub guzek, 
którego tam wcześniej nie było.

Badanie w pozycji leżącej
1. Zanim się po­

łożysz, wsuń zwi­
nięty jasiek pod le­
wy bark. Lewą rękę 
połóż pod głową. 
Teraz prawą ręką 
dokonaj takich sa­
mych oględzin le­
wej piersi, jak robi­
łaś to pod prysznicem. Po zbadaniu lewej piersi powtórz cały za­
bieg na piersi prawej. Pamiętaj: szukasz guzków i zgrubień.

O
statnio przedstawiłam 
Paniom wersję makijażu 
uniwersalnego w tzw. ko­
lorystyce bezpiecznej. Jednak 

wraz ze zmianami pór roku wi- 
zażyści proponują nowe wersje 
makijażu i nową kolorystykę. 
Wszak biznes kosmetyczny mu­
si się kręcić...

Jesienne brązy - czyli beżo­
wy, rudy, brązowy - to dominują­
ce barwy w najnowszym makija­
żu BOURJOIS. Cienie nakładane 
są na całe powieki. Pod lukiem 
brwiowym jaśniejsze, ciemniej­
sze bliżej oka. Np. cień lumiere 
beige rosę (delikatny różowy 
beż) i cień chocolat (czekolado­
wy) nałożony miękko z wydłu­
żeniem zewnętrznych kącików 
°ka nadaje spojrzeniu zalotno­
ści. Tusze do oczu zawierające 
jedwabne proteiny wydłużają 
f^ęsy, a cii intensive brun pogru­
biają je. Twarz ożywią róże na 
Policzki w dwóch uzupełniają­
cych się tonacjach: róż santal 
(kolor drzewa sandałowego), de­
likatny brąz dla brunetek oraz 
róż chataigne doree (złoty kasz­
tan), rudy brąz z odrobiną złota 
ma blondynek i rudych. Wizeru­
nek tego makijażu uzupełnią 
usta w kolorze orzechowego be­
żu lub złotej czekolady.

makijaż dla Ciebie
„Światło gwiazdy” to najnow­

szy makijaż YVE SAINT LAU- 
RENTA. Podkład i specjalny pre­
parat „jedwabista cera” nadają 
twarzy wyjątkową świetlistość. 
Makijaż oczu - ma nadawać 
efekt rozjaśniającego światła 
magnetyzującemu spojrzeniu. 
Powieki zaakcentowane są sza­
rością i fioletem. Górne rzęsy 
maluje się kilkakrotnie, a same 
ich koniuszki tuszem śliwko­
wym. YSL mocno wyekspono­
wał też usta dzięki pomadce 
w kolorze „upojnej” czerwieni 
z kroplą koloru śliwkowego na 
środku dolnej wargi.

Jesienną wizytówką ORLANE 
jest „wschodni jedwab” - maki­
jaż w nucie orientalnej. Cienie 
do oczu tworzą dwa zestawy:

Duet I - Jutrzenka wieczór.
Biel o pozłacanych reflek­

sach nałożona pod łuk brwiowy 
i rudawy brąz z różowymi re­
fleksami nałożony na powiekę.

Duet II - Sari, w odcieniu 
ochry.

Wschodni jedwab, zieleń 
khaki nałożona na zgięciach po­
wiek.

Róż to odcienie zachodzące­
go słońca. Pomadki - są trzy ko­
lory do wyboru w zależności od 
typu karnacji i typu urody:

- różowy, rozjaśnia twarz
- ciemny brąz w odcieniu 

bordo
- bardzo ciemny brąz zbliżo­

ny do koloru kawy
„Promienna jesienią” to 

twarz emanująca ciepłem. ISA 
DORA proponuje więc matujący 
podkład w kolorze średniego be­
żu „medium beige”, na powieki 
zaś beże, brązy i szarości. Po- 
madka do ust to burgund z mio­
dem. Paznokcie polakierujemy 
brązem płomiennym.

„Ulotne formy” DIORA to 
możliwość wyboru w niepospo­
litych kolorach. To trzy twarze.

„Harmonia róży - ekscytują­
ca niewinność”. Na powiekach 
połyskujące metalicznie popiela­
ta szarość, fiolet i antyczna róża. 
Usta w kolorze soczystej róży. 
Dotyk róży także na policzkach.

„Harmonia szarości - tajem­
nicza nieznajoma”. Powieki po­
krywa monochromia szarości: 
węgłowej, stalowej, świtu, lazu­

ru, ołowianych chmur. Usta 
podkreśla szminka o głębi śliw­
kowej purpury. Śliwkowy jest 
też lakier do paznokci.

„Harmonia zieleni - dyskret­
ny urok”. Oczy okalają subtelne 
tonacje zieleni: wawrzynu, 
mgły, dymu, a także kryształu. 
Na rzęsami airleiner. Usta i pa­
znokcie mienią się subtelnymi 
tonacjami beżu.

Delikatna, ciepła twarz w ko­
lorycie allure - to makijaż CHA­
NEL - zmysłowy, perfekcyjny, 
elegancki. Poczwórne cienie (Les 
4 ombre de Chanel) posłużą do 
makijażu oka. Najciemniejszy 
kolor z cieni jest tuż przy oku. 
Ruchoma powieka pokryta jest 
kolorem pośrednim. Jednym 
z dwóch jasnych kolorów maluje 
się pod hikiem brwiowym. We­
wnętrzne kąciki oczu rozjaśnio­
ne są cieniem beżowym. Wszyst­
kie kolory muszą być połączone 
łagodnie i przenikać jedne w dru­
gie. Przed nałożeniem cieni oczy 
obrysowuje się bardzo miękko 
ołówkiem brązowym. Rzęsy 
podkreśli modny tusz śliwkowy. 
Z tym makijażem oczu zagra też 
beżowo - bursztynowy róż i usta 
w kolorze rudym, ceglastym, be­
żowym, złocistym, zgaszonej 
śliwki lub terakota.

2. Dla pewności 
połóż się teraz na 
boku, wyciągając 
rękę spod głowy. 
Zbadaj pachy i prze­
konaj się, czy nie 
masz powiększo­
nych węzłów chłon­
nych.

Pamiętaj!
Piersi bada się powoli, bez pośpiechu, dokładnie, co naj­

mniej przez 5 minut!
Z każdą zauważoną zmianą natychmiast powinnaś udać się 

do lekarza.
W tej chorobie nie ma profilaktyki, ale liczy się czas!
Lepiej 10 razy niepotrzebnie przekroczyć próg gabinetu le­

karskiego niż jeden raz spóźnić się z wizytą.
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M
edinilla jest krzewem 
pochodzącym z Filipin. 
Rosnąc w warunkach 
naturalnych osiąga duże rozmia­

ry - często wysokość jej sięga do 
1,5 metra. Charakteryzuje się 
kanciastymi łodygami, drewnie­
jącymi u podstawy, a także duży­
mi liśćmi (dorosłe okazy mogą 
mieć liście długości 30 cm), skó- 
rzastymi z wyraźnie widocznym 
unerwieniem.

Gdy bolą nogi, cierpi ciało
A

kupresurowy masaż stóp, 
czyli bodźcowe ugniata­
nie tzw. punktów reflek- 
torycznych, znajdujących się na 

stopach, jest jedną z najstar­
szych metod terapii, zapocząt­
kowaną w Chinach przed wielo­
ma wiekami. Według Chińczy­
ków, na podeszwach stóp znaj­
dują się miejsca odpowiedzialne 
za prawidłowe funkcjonowanie 
wielu narządów. Punktowy ma­
saż wzmaga krążenie krwi 
w różnych narządach organi­
zmu. Wpływa korzystnie na za­
burzenia przemiany materii 
i krążenia, na bóle krzyża, cho­
roby zwyrodnieniowe, a na­
wet... na bezsenność. Zmęczone 
nogi oznaczają zmęczone ciało.

«
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1. Zatoki
2. Głowa (wierzchołek)
3. Przysadka mózgowa
4. Kręgi szyjne
5. Czoło i skronie
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6. Układ limfatyczny
7. Gruczoły przytarczyczne
8. Gruczoł tarczycy
9. Oczy

10. Uszy

Największą ozdobą medinil- 
li są długie, zwisające kwiaty 
w kolorze ciemno- lub jasnoró- 
żowym. Pamiętając o tym, trze­
ba ją ustawiać w takim miej­
scu, w którym kwiaty będą 
miały przestrzeń, by swobod­
nie zwisać.

Prawidłowo prowadzona ro­
ślina może kwitnąć, w warun­
kach domowych, nawet kilka 
miesięcy.

Prawidłowy masaż może 
przywrócić sprawność choremu 
narządowi. Na stopie, w strefach 
narządów chorych, niewydol­
nych, odkładają się złogi i toksy­
ny w formie twardych, bole­
snych wzgórków. Chcąc dopro­
wadzić organizm do równowagi 
i zdrowia musimy te stwardnie­
nia rozmasować - zlikwidować. 
Już w czasie pierwszego masażu 
sami znajdziecie miejsca bar­
dziej wrażliwe na ucisk od in­
nych. Te bolące punkty - to sy­
gnał, że narząd, któremu odpo­
wiada bolący receptor jest chory.

Najłatwiej wykonywać ma­
saż, turlając stopami małą gu­
mową piłeczkę. Nie zrażaj się 
bólem, który wystąpi w pierw­

Wymagania
Medinilla dobrze rośnie w ja­

snym miejscu, lecz nie słonecz­
nym. Latem najlepiej czuje się 
w temperaturze od 20 do 24 st. C. 
Zimą - w okresie spoczynku, gdy 
właśnie formują się jej kwiaty - 
wymaga niższych temperatur: od 
16 do 18 st. C.

Medinilla wymaga dużo wilgo­
ci. Gdy przebywa w zbyt suchym 
powietrzu, mogą ją zaatakować 
przędziorki i inne szkodniki. Na­
tomiast niska wilgotność powie­
trza i nagłe spadki temperatury 
powodują zahamowanie wzrostu. 
Dlatego trzeba jej zapewnić nie 
tylko obfite podlewanie, ale także 
jak największą wilgotność powie­
trza. Wiosną i latem należy ją 
podlewać obficie i regularnie. 
W okresie spoczynku oszczęd­
niej, uzależniając dawki wody od 
temperatury (ciepło - więcej wo­
dy, zimno - mniej).

Aby roślina zakwitła, należy ją 
nawozić. W okresie wegetacji po­
winno się ją podlewać co 10 dni 
roztworem nawozów mineral­
nych bez wapna. Co dwa - trzy 
lata roślinę trzeba przesadzać do 
większej doniczki wypełnionej 
podłożem lekkim i lekko kwa­
śnym - na przykład do mieszanki 
ziemi liściowej, ściółki leśnej 
z igliwia, torfu i piasku.

Rozmnaża się nie tylko z sa­
dzonek półzdrewniałych, ale tak­
że z nasion. Niestety, w warun­
kach domowych zazwyczaj się to 
nie udaje. (AMS)

szym okresie terapii, po kilku 
dniach będzie się zmniejszał, aż 
całkowicie zaniknie. Jest to 
oznaka, że określony narząd 
oczyszcza się ze złogów i toksyn 
i zaczyna funkcjonować normal­
nie. Na masaż obu stóp zarezer­
wuj w swoim planie dnia ok. 30 
minut zwłaszcza w początko­
wym okresie terapii, później 
czas możesz zmniejszać, a pro­
filaktycznie zachowaj czas po 
ok. 5 minut dziennie rano i wie­
czorem.

Nawet jeśli nie wierzysz 
w lecznicze działanie takiej tera­
pii, spróbuj, jak to odpręża i zo­
bacz, jak dobrze wpływa na 
Twoje samopoczucie.

ANNA DYMEK

11. Ramiona
12. Oskrzela i płuca
13. Serce
14. Okolice serca
15. Żołądek
16. Szpik kostny 

(w odcinku piersiowym)
17. Trzustka
18. „Splot słoneczny"
19. Śledziona

20. Wątroba
21. Pęcherzyk żółciowy
22. Nadnercza
23. Nerki
24. Okręźnica
25. Pętla wątrobowa
26. Pętla śledzionowa
27. Okręźnica ustępująca
28. Okręźnica zstępująca
29. Cewka moczowa
30. Kręgi lędźwiowe
31. Kość krzyżowa
32. Jelito cienkie
33. Pęcherz
34. Jelita
35. Biodra
36. Kość ogonowa
37. Staw biodrowy
38. Wyrostek robaczkowy
39. Nerw kulszowy
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P
ani Jolanta Cieślik jest 
z zawodu ekonomistką. 
Lubi długie spacery po gó­
rach, muzykę poważną, książki 

i filmy.
Przyszła do nas z fryzurą, 

która pozbawiała twarz wyrazu. 
Zaproponowałam zmianę kolo­

ru włosów na miedziany, który 
ożywił karnację. Włosy zostały 
lekko skrócone i wymodelowa­
ne na grubej szczotce. Delikat­
na, kobieca fryzurka złagodziła 
rysy i wysubtelniła buzię.

Kosmetyczka wyregulowała 
brwi i zrobiła hennę. Z zabie­
gów pielęgnacyjnych zastoso­
wała m.in. peeling enzymatycz­
ny, lekki masaż i ampułkę rege­
nerującą, nawilżenie parą wod­
ną, serum, a także maskę 
uszczelniającą naczynia krwio­
nośne i wyciszającą skórę.

Ponieważ pani Jola ma skłon­
ność do rozszerzonych naczy­
nek, zanim przeszłyśmy do ma­
kijażu, najpierw kremowym ko­
rektorem zamaskowałyśmy je 
oraz cienie wokół oczu. Roz­
świetlający podkład w kolorze 
naturalnego beżu wyrównał kar­
nację.

Zmianę makijażu zaczęły­
śmy od zmiany rysunku oczu. 
Czarna kreska na dolnej powie­
ce, jaką stosowała pani Jolanta, 
była niekorzystna - bardzo wy­
ostrzała spojrzenie. Zapropono­
wałam „miękki” makijaż oka. 
Na powieki nałożyłyśmy 
cień-bazę w kolorze ciepłego 
beżu. Szarobeżowym ołówkiem 
bardzo delikatnie został obryso­
wany kształt oka, a pastelami 
w kolorze dymu, położonymi 
w kącikach zewnętrznych oka

N
asz niezwykle „obezna­
ny” z modą handel co ro­
ku wmawia nam na ogół 
te same „hity” sezonu, którymi są 

przeważnie płaszcze (rzadko 
o ładnym kroju, zą to często pre­
tensjonalne w formie), zapomi­
nając o okryciu najbardziej chy­
ba ulubionym przez osoby młode 
(ale nie tylko), a także ukocha­
nym przez osoby zmotoryzowa­
ne. Mowa tu oczywiście o kurt­
kach, przede wszystkim w wyda­
niu miejskim. A kurtki były, są 
i będą bardzo modne, mają bo­
wiem tę przewagę nad płaszcza­
mi, że są równie ciepłe, ale bar­
dziej wygodne i uniwersalne. 
W kurtce łatwiej robić zakupy 
lub jeździć samochodem. Nowe 
kurtki są wyrazem pewnej swo­
body i luzu, są niezobowiązują-

Sklep MAXI-SZYK 
poleca bogaty wybór 
modnej i eleganckiej 

odzieży damskiej 
w dużych, rozmiarach.
Kraków, ul. Mogilska 16A 

(rondo Mogilskie) . 
tel. (0-12) 21-18-92 

i załamaniu powieki, nadałyśmy 
zmysłowości spojrzeniu. Rzęsy 
wydłużył i zagęścił jedwabny 
tusz brązowy. Policzki zostały 
muśnięte różem cynamono­
wym. Aby wydobyć rysunek 
ust, najpierw obrysowałyśmy je

Opieka kosmetyczna 
lves Rocher - Marta Strzebońska, Karmelicka 14 

Fryzura 
Studio Fryzjerskie „Trendy IX” ul. Świętokrzyska 8, teł.: 

32-32-31
Makijaż 

Małgorzata Kolińska - 66-80-50 
Ubioru użyczyła firma 

„MW-Prestige” - Karmelicka 14 
Zdjęcia wykonano przy współpracy firmy 

„Foto-Expert” - Karmelicka 13 
Opracowanie I stylizacja całości 

Saba Pietkiewicz
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Luz, który kochamy
ce, nie wymagają dodatków, 
a przy tym są szykowne i w prze­
ciwieństwie do dostojnego płasz­
cza - odmładzają.

Kurtka może dać nam wielo­
raką odmianę wyglądu, w zależ­
ności od tego, czy nosimy ją ze 
spodniami, wełnianymi getrami, 
czy ze sportowymi spódnicami. 
Do kurtek pasują też ciężkie buty, 
z grubymi skarpetkami modnie 
zsuniętymi.

Fason kurtki zwykle jest pro­
sty, obszerny i luźny. Może mieć 
ona kieszenie, kaptur, może być 
podbita i wykończona futrem. 
Godna polecenia jest zupełnie 
prosta, w stylu raglanowym, 
z ukrytym zapięciem, ewentual­
nie z odpinaną podpinką. Kurtki 
miejskie szyje się z miękkich we­
łen, flauszów, kaszmirów, a także 
komfortowych w noszeniu, do­
skonałych jakościowo, niebywale 
lekkich i ciepłych mieszanek. 
Elegantsze fasony proponuje się 
też z jedwabiu, ocieplone często

CenterTa^;

67-67-00
Nabór taksówkarzy

- radiotelefon bezpłatnie.
k K-3-139 J 

miedzianą konturówką, a na­
stępnie pędzelkiem została na­
łożona pomadka beżowomie- 
dziana.

Panią Jolę ubrałam w grana­
towy kostium w stylu angiel­
skim.

sztucznym futrem, najlepiej 
w kolorze materiału.

Jednak najbardziej klasycz­
nym fasonem, będącym też stałą 
pozycją w modzie, jest duffle-co- 
at, inaczej budrysówka. Kurtka ta 
- kiedyś ubiór wyłącznie sporto­
wy - w latach 50. zrobiła zawrot­
ną karierę. Pierwotnie szyta była 
z materiałów kocowych, sukna 
i flauszu, zapinana na drewniane 
lub rogowe kołki, z kapturem, 
kieszeniami i ewentualnie patka­
mi, na ogół długości trzy czwarte. 
Dziś ten rodzaj kurtki przeżywa 
swój ogromny renesans i jest ulu­
bionym okryciem zwłaszcza dla 
ludzi preferujących sportowy 
sposób ubierania się.

Oprócz klasycznych kolorów: 
beżowych, popielatych, granato­
wych i czarnych, ostatnio poja­
wiają się kurtki w żywych kolo­
rach, a także propozycje z mate­
riałów bardziej błyszczących lub 
pikowanych i z aksamitu.

s

Redaguje 

Elżbieta Borek 

| tel. 22-75-88 w. 242
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Mleko prosto od kozyCeny prosto 
z targowiska 
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Województwo krakowskie
Zboża (w zł za kwintal): psze-1 

nica - od 62,50 (Słomniki) do I 
77,50 (Krzeszowice); żyto - od I 
57,50 (Skała) do 60 (Myślenice); | 
jęczmień - od 59 (Proszowice) do | 
65 (Myślenice); oowies - 501 
(Krzeszowice)

Ziemniaki (w zł za kwintal): । 
od 14 (Skała) do 27,50 (Myśleni-1 
ce)

Prosięta (wzł za parę): od 185 j 
(Proszowice) do 275 (Skała)

Krowy (w zł za sztukę): od j 
1350 (Krzeszowice) do 1900 (Pro-1 
szowice)

Żywiec (w zł za kilogram): > 
wołowy - od 3 (Słomniki) do 3,20 | 
(Myślenice); wieprzowy-od 3,75 | 
(Proszowice) do 3,90 (Myślenice) |

Ceny na placu targowym na 
Rybitwach (w zł za kilogram): | 
ziemniaki - 0,18, kapusta biała - | 
0,15, czerwona - 0,30, włoska - | 
0,40, kiszona - 1, marchew - | 
0,35, pietruszka - 0,80, buraki - | 
0,40, cebula - 0,40, czosnek - 4, j 
pieczarki - 4, pomidory krajowe - j 
2,30, import - 3,50, ogórki (folia) \ 
- 3,50, kiszone - 2, papryka czer- j 
wona - 2, zielona -1, seler - 0,60, j 
por (sztuka) - 0,35, rzodkiewka « 
(pęczek) - 0,50, sałata (główka - I 
0,40, koperek (wiązka) - 0,70, | 
szczypiorek (pęczek) - 0,50, ka- j 
lafior (sztuka) - 0,70, gruszki - l 
2,50, jabłka - 0,60-0,90, jajko - s 
0,25-0,27

(MAT) j

Województwo tarnowskie
Zboża (w zł za kwintal): psze-1 

nica - od 58 (Szczucin) do 70 
(Dębica); jęczmień - od 42 (Żab­
no) do 65 (Dębica); żyto - od 40 
(Dębica) do 50 (Zakliczyn); 
owies - od 40 (Szczucin) do 50 
(Tarnów)

Ziemniaki (w zł za kwintal): | 
od 18 (Dębica) do 25 (Bochnia)

Krowy (w zł za sztukę): od [ 
1300 (Zakliczyn) do 1550 (Szczu-1 
cin) j

Prosięta (w zł za parę): od 160 s 
(Zakliczyn) do 210 (Żabno)

Żywiec (w zł za kilogram): j 
wieprzowy - od 2,70 (Tuchów) | 
do 3,80 (Pilzno); wołowy - od j 
2,40 (Ciężkowice) do 2,80 (Tu- ś 
chów) ;

Spółdzielnie mleczarskie : 
Płaciły za mleko w klasie I: dla ' 
członków spółdzielni - od 0,28 zł l 
(Dębica) do 0,45 zł (Bochnia); dla | 
Pozostałych - od 0,28 zł (Szczu-I 
cin) do 0,30 zł (Brzesko)

(JT) |

Województwo nowosądeckie
Zboża (w zł za kwintal): psze- i 

nica - od 73 (N. Sącz) do 70-80 j 
(Limanowa); żyto - od 50 (Lima- ( 
nowa) do 51,20 (N. Sącz); owies - » 
od 40 (Limanowa) do 59 (N. 
s4cz); jęczmień - od 60 (Limano-1 
wa) do 68 (N. Sącz)

Ziemniaki (w zł za kwintal): li 
°d 20 (Limanowa) do 30 (N.Sącz) ?

Żywiec (w zł za kilogram): | 
wołowy - od 3,10 (Limanowej; ? 
wieprzowy - od 3,00 (N. Sącz)

Prosięta (w zł za parę): od 210 i 
(Limanowa) do 219 (N. Sącz)

Krowy (w zł za sztukę): od i 
"40 (N. Sącz) do 2400 (Limano- j

Jabłka (w zł za kilogram): od i 
L2° (Limanowa) do 1,25 (N. > 
Sącz) j
, Jaika (w zł za sztukę): od 0,30 i 
IN. Sącz) do 0,40 (Limanowa)

(iwo) 1

Z kozim mlekiem można zro­
bić to samo, co z krowim. We 
Francji, Holandii, Wielkiej Bryta­
nii i innych krajach zachodniej 
Europy można więc kupić nie tyl­
ko kozie sery, ale także jogurty, 
kefiry, a nawet lody. W Polsce 
z kozich przetworów pojawiły się, 
prócz mleka, także sery, zarówno 
miękkie jak i twarde. Galanteria 
z koziego mleka jest jednak u nas 
wciąż rzadkim rarytasem, gdyż 
przetwórstwo tego surowca opa­
nowali tylko nieliczni. I tak np. 
wysoka zawartość soli mineral­
nych sprawia, że wartość odżyw­
cza koziego mleka jest wyższa niż 
krowiego i ułatwia produkcję se­
ra. Ale z tego samego powodu ob­
róbka cieplna tego surowca jest 
utrudniona i wytworzenie z niego 
mleka z proszku kub sterylizowa­
nego mleka UHT wymaga dodat­
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Deserowa truskawko
Tarnowskie było przed laty truskawkowym zagłębiem ściśle sprzę- | 

żonym z przemysłem owocowo-warzywnym. Ogromną część zbiorów | 
wchłaniał „Igloopol”, gdzie pakowano owoce do komór chłodniczych. | 
Tak zakonserwowane truskawki odjeżdżały w świat. Dziś Polska nadal । 
utrzymuje się w światowej czołówce eksporterów mrożonek, ale klien- | 
tela gwałtownie maleje. W ciągu ostatnich trzech lat eksport zamrożo- | 
nego przysmaku zmniejszył się o 25 proc.

Europejczycy chcą zjadać świeże owoce i kupują deserowe odmia- I 
ny truskawek wyhodowane we Włoszech i Hiszpanii. Polska na tym | 
rynku praktycznie nie istnieje. Chcąc znaleźć się w gronie najlepszych [ 
dostawców, trzeba poznać gusty smakoszy. Zofia Skórska - doradca | 
ODR w Dębicy twierdzi, że cechą, która w sposób znaczący wpływa na | 
zainteresowanie owocem jest jego barwa. Truskawki o barwie jasno- [ 
czerwonej są utożsamiane z owocami świeżymi. Owoc ciemnoczerwo- j 
ny stwarza wrażenie przejrzałego i nieświeżego. Szczególną cechą, | 
która podnosi atrakcyjność i przyciąga uwagę, jest połysk. Silnym po- ji 
łyskiem odznacza się owoc właśnie o barwie jasnoczerwonej i dużej | 
jędmości. Zachodni nabywca wzdrygnie się na widok truskawek stło- j 
czonych w nylonowym woreczku albo zabrudzonych, bo przywykł do | 
kupowania małych pojemników, w których ułożone są dorodne, jędr- ( 
ne, najlepiej jednakowego kształtu i koloru - truskawki.

Plantatorzy z Włoch czy Hiszpanii dobierają gatunki owoców, któ- I 
re przez dłuszy czas utrzymują jędmość. Gdy owoce dotrą na miejsce, I 
będą do złudzenia przypominać owoce świeżo zerwane z krzaka.

Plantatorów z Tarnowskiego próbuje się przekonać o tym, że uprawa | 
truskawek deserowych, zwłaszcza w sytuacji, gdy poważnie rozważane | 
są plany eksportowe, jest celowa. Taka truskawka stawia jednak wyma- f 
gania. Nie będzie rosnąć i rodzić na tych polach, z których niedawno s 
zbierano maliny, ziemniaki, pomidory, kapustę, kalafiory czy ogórki. | 
W zimie bezwzględnie trzeba ją otulić słomą, bo mrozu nie znosi.

Zofia Skórska poleca odmiany: Kent, Elsanta, Real i Syriusz. Tru- | 
skawkę Kent sprowadzono do naszego kraju z Kanady. Owoce o regu- f 
lamym, sercowatym kształcie, są czerwone i oczywiście jędrne, z po- | 
łyskiem, a ich zbiór trwa dłużej niż innych, znanych nam odmian. El- | 
santa pochodzi z Holandii. Jej wielką zaletą jest to, że rodzi się piękna f 
i dorodna zarówno na plantacji pod chmurą jak i pod szklanymi i folio- . 
wymi osłonami. Truskawkę Real wyhodowano w naszych, doświad- I 
czalnych plantacjach. Owoce mają intensywny, czerwony kolor, silny ( 
połysk i sercowaty kształt. Th odmiana odporna jest na mróz. Z rodzi- | 
mych plantacji pochodzi też Syriusz, niesłychanie jednak wrażliwy. < 
Trzeba go chronić przed grzybem i szarą pleśnią.

- Dzięki wprowadzeniu do uprawy nowych odmian - przekonuje Zo- i 
fia Skórska - można znacznie zwiększyć produkcję owoców oraz uzyskać | 
produkt lepszej jakości. Szansą dla naszych producentów truskawek może j 
być wydłużenie okresu zbioru. KRZYSZTOFA bik-jurkow I

ku specjalnych stabilizatorów. 
Zresztą jakość koziego mleka 
UHT budzi pewne wątpliwości 
wśród niektórych naukowców - 
ich zdaniem tak przetworzone 
mleko traci swój specyficzny 
smak i zapach.

Ilość i jakość mleka dostarcza­
nego przez kozy w 20-30 procen­
tach zależy od ich wartości gene­
tycznej, ale w największym stop­
niu od warunków środowisko­
wych, a więc przede wszystkim 
od sposobu żywienia.

Podczas seminarium, jakie od­
było się w tym tygodniu w Woje­
wódzkim Ośrodku Doradztwa 
Rolniczego w Krakowie, dr Boże­
na Kalinowska z krakowskiej 
Akademii Rolniczej przedstawiła 
optymalne metody żywienia kóz, 
w zależności od fazy laktacji. 
Z badań naukowych wynika, że 

tuż po wykocie kozy tracą apetyt 
i chudną - od 0,5 do 1 kg tygo­
dniowo. Produkcja mleka w tym 
czasie co prawda rośnie, ale w na­
stępnych fazach - maleje. Aby te­
go uniknąć, należy szczególnie 
zadbać o odżywianie kozy w póź­
nym okresie ciąży i podczas po­
czątków laktacji. Prócz podsuwa­
nia matkom ich ulubionych sma­
kołyków - np. czerwonej koni­
czyny i lucerny - konieczny jest 
dodatek pasz treściwych w ilości 
200-400 gram dziennie na 1 litr 
mleka. Wskazane są także dodat­
ki tłuszczowe. Badania przepro­
wadzone w woj. bielskim wyka­
zały, że dodatek tzw. oleju szla­
mowego (odpadu przy produkcji 
margaryny) bardzo korzystnie 
wpływa na kondycję i mleczność 
kóz. Nie należy natomiast przesa­
dzać z dodatkami białkowymi. 
13-16 procentowy udział białka 
w suchej masie paszy w zupełno­
ści wystarczy, a jego podwyższe­
nie nie wpływa na wzrost produk­
cji. Bardzo korzystne jest nato­
miast podanie w pierwszym okre­
sie laktacji niewielkiej ilości 
mączki rybnej lub mięsnej.

Przeprowadzone we Francji 
badania wykazały, że taki sposób

Hodowla bydła mięsnego

Z obory na łąkę
W Polsce nie ma tradycji wy­

korzystywania trwałych użytków 
zielonych do produkcji wołowiny. 
Większość technik produkcji tego 
mięsa opiera się na alkierzowym 
żywieniu zwierząt, co wpływa na 
zwiększenie nakładów pracy oraz 
podraża koszty energii zużywa­
nej do zbioru i transportu pasz.

Tymczasem trwałe użytki zie­
lone stanowią około 35 procent 
gruntów użytkowanych rolniczo, 
a w niektórych rejonach kraju 
przekraczają nawet 90 procent. 
Z roku na rok rośnie też po­
wierzchnia gruntów wyłączanych 
z upraw. Użytki te kryją poważne 
rezerwy produkcyjne, zwłaszcza 
do pozyskiwania mięsa, tym bar­
dziej że warunki klimatyczne 
w naszym kraju umożliwiają bli­
sko półroczne wypasanie bydła 
na pastwiskach.

Zaletami takiej produkcji wo­
łowiny są między innymi: od­
chów cieląt przy matkach, żywie­
nie bez paszy treściwej, dobre 
wykorzystanie użytków zielo­
nych, sezonowość krycia i wycie- 
leń krów oraz wysoka wydajność 
pracy (duża liczba zwierząt przy­
padająca na jednego zatrudnione­
go) i niskie nakłady na budynki 
i utrzymanie zwierząt.

Bydło mięsne nie stanowi kon­
kurencji dla użytkowania mlecz­
nego i mięsno-mlecznego, lecz 
jest jedynym rozsądnym sposo­
bem wykorzystania użytków zie­
lonych, głównie w Sudetach, Be­
skidach i Bieszczadach. Użytki zie­
lone, położone w rejonach podgór­
skich, trudne do racjonalnego wy­
korzystania poprzez zbiór mecha­
niczny, szczególnie dobrze nadają 
się do ekstensywnego wypasu by­
dła rzeźnego. Również gospodar­
stwa, posiadające nadmiar użyt­
ków zielonych, zwłaszcza znacz­
nie oddalonych od budynków in­

żywienia kóz przynosi hodow­
com najwyższe dochody. Francu­
ski model trudno jednak przysto­
sować do naszych warunków. 
Tam kozie produkty mają stałych 
odbiorców, rynek jest stabilny, 
a przetwórstwo dobrze rozwinię­
te i oparte na liczących sobie po 
kilkaset sztuk stadach. U nas ho­
dowla kóz wciąż jest zajęciem 
bardziej dla hobbystów, niż źró­
dłem utrzymania gospodarstwa. 
Powstają, co prawda, przetwór­
nie, ale np. grupka hodowców 
kóz z woj. krakowskiego nie do­
czekała się jeszcze koziej mle­
czarni na swoim terenie.

W Krakowskiem doliczyć się 
można raptem około 1500 kozich 
matek. Jedno z większych, bo li­
czące 26 matek stado należy do 
pana Tadeusza Boronia z Wolicy 
w gminie Czernichów. Kozami 
zajął się w 1990 roku, ale wciąż 
ma kłopoty ze sprzedażą mleka. 
Każda z jego kóz produkuje 
rocznie ok. 900 litrów. Część co­
dziennego udoju przeznacza na 
potrzeby własne i dla stałych, in­
dywidualnych odbiorców, resztą 
żywią się koźlęta. Ostatnio poja­
wiła się możliwość sprzedaży 
mleka do przetwórni w Dąbrowi­

wentarskich, powinny rozważyć 
możliwość równoległego chowu 
bydła mięsnego w celu produkcji 
młodego żywca wołowego. Po­
twierdzają to wieloletnie obserwa­
cje przeprowadzone między inny­
mi w Akademiach Rolniczych we 
Wrocławiu, Olsztynie oraz w In­
stytucie Zootechniki w Krakowie.

Poligonem doświadczalnym 
dla badań nad wypasem młodego 
bydła rzeźnego, na trwałych użyt­
kach zielonych dla Instytutu Zoo­
techniki w Krakowie jest Zootech­
niczny Zakład Doświadczalny 
w Rymanowie z/s w Odrzecho­
wej. To małe, bo Uczące 1261 ha 
gospodarstwo, położone w Beski­
dzie Niskim, dysponuje 805 ha 
użytków zielonych. Nietypowa 
struktura, podyktowana warunka­
mi glebowo-klimatycznymi, spra­
wiła, że w zakładzie preferowany 
jest tani i ekologiczny model pro­
dukcji żywca wołowego.

Gospodarstwo dzierżawi od 
Agencji Własności Rolnej Skarbu 
Państwa 212 ha użytków zielo­
nych, które tworzą łąki położone 
na Polanach Surowicznych. Na 
północny wschód od Jaśhsk, na 
wysokości 600-650 m n.p.m., 
wśród lasów, z dala od ludzkich 
siedzib, na południowym stoku 
szczytów Polańska i Garbka, pola­
ny tworzą specyficzny mikrokli­
mat. Dzięki znacznie wcześniej­
szej wegetacji, od 1993 roku wypa­
sa się na nich od maja do paździer­
nika 250-300 sztuk bydła, głównie 
jałówek ras: simentalskiej, czer­
wono-białej oraz mieszańce po 
tych rasach. Na taki wypas kieruje 
się zwierzęta o masie powyżej 250 
kg. „Redyk” trwa 2 dni. W tym 
czasie wędrują one korytem Wi­
słoka. Tam stada pilnuje 2 pracow­
ników (na zmianę) i zootechnik, 
który na miejscu prowadzi insemi­
nację. Poza lizawkami rozrzuco­

cy (woj. tarnowskie). Prowadzą­
cy ją przybysz z Holandii propo­
nuje cenę 1,2-1,5 zł za litr i chce 
odbierać surowiec własnym 
transportem. Stawia jednak wa­
runek - rolnicy muszą mu za­
pewnić co drugi dzień 500 litrów 
mleka. - Przy stadzie liczącym co 
najmniej 50 matek jest to cena 
opłacalna - mówi Tadeusz Boroń 
- ale obecnie z naszych okolic nie 
zbierze się więcej niż ISO litrów. 
Próbujemy więc zorganizować ja­
kąś współpracę pomiędzy hodow­
cami. Jeśli to się nie uda, będę 
musial zrezygnować z hodowli.

Pan Boroń, podobnie jak inni 
hodowcy, uważa, że rynek kóz, 
po krótkim okresie rozkwitu, na 
razie upada. Przyczyniła się do 
tego ubiegłoroczna panika zwią­
zana z zachorowaniami na od- 
kleszczowe zapalenie opon mó­
zgowych; choć kozy zostały 
oczyszczone z winy za te przy­
padki, zainteresowanie ich mle­
kiem znacznie spadło. Nieliczne 
przetwórnie i sklepy, sprzedające 
kozie przetwory, nie są w stanie 
rozwinąć popytu na smakowite 
serki i zalecane przez wielu leka­
rzy mleko.

(MAT)

nymi w terenie i wodą z potoku, 
zwierzęta nie otrzymują żadnego 
innego pożywienia. Odżywiają się 
tylko trawą. Pod gołym niebem 
przebywają pięć miesięcy. W tym 
roku było to jedyne stado bydła 
w Bieszczadach wypasane w taki 
ekologiczny sposób. Trudy owego 
wypasu najlepiej znosi bydło si­
mentalskie; znacznie gorzej krzy­
żówki i bydło nczb. Dzienne przy­
rosty utrzymują się w granicach od 
400 do 600 gram. Najwyższe mają 
jałówki simentalskie. Jesienią ciel­
ne jałówki wracają do obór, zaś 
zwierzęta niezacielone kierowane 
są na rzeź. Wycielenia jałówek 
mają miejsce przed rozpoczęciem 
okresu pastwiskowego, lub 
w pierwszym miesiącu trwania 
wypasu. Cielęta wraz z matkami 
wędrują na pastwiska i tam prze­
bywają przez cały sezon.

Opasane w ten sposób bydło 
charakteryzuje się wysoką warto­
ścią rzeźną, dając tusze niezbyt 
otłuszczone, dobrze umięśnione, 
o wysokiej jakości mięsa. Ponadto 
wołowina uzyskana na nieskażo­
nych pastwiskach (bez nawoże­
nia) spełnia wymogi stawiane 
przed zdrową żywnością.

Przedstawione fakty wskazu­
ją, że produkcja młodego żywca 
wołowego w oparciu o wykorzy­
stanie trwałych użytków zielo­
nych ma duże perspektywy 
szczególnie w rejonach podgór­
skich i górskich.

DOC.DRHAB.
TADEUSZ BAROWICZ

Redaguje 

Barbara Matoga 

tel. 22-16-48
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Czekając na ubezpieczyciela

Przypadki Ryszarda K.
N

asz czytelnik Ryszard K. 8 
marca 1995 roku miał pe­
cha. Choć jechał prawi­
dłowo, z jego nissanem patrolem 

zderzył się czołowo, rzadka to 
rzecz, inny nissan - bluebird. Na 
szczęście obyło się bez tragedii - 
wszyscy przeżyli. Zaczęły się jed­
nak problemy z ubezpieczycielem 
- nie jakąś tam upadłą Hestją, We- 
stą, czy Gryfem - z mającym silną 
(może zbyt silną) pozycję PZU.

Choć od początku sprawa wy­
dawała się oczywista:

1. To bluebird zjechał na pas 
patrola

2. To kierowca bluebirda nie 
miał prawa jazdy

3. To kierowca bluebirda był 
pijany - 2,21 promilla alkoholu

4. To Iderowca bluebirda przy­
znał się do winy

5. Oba samochody miały ubez­
pieczenie OC (w PZU)

Następnego dnia poszkodowa­
ny zgłosił wypadek w krakow­
skim PZU. Na jego życzenie (aby 
przyspieszyć wypłatę odszkodo­
wania) Ryszard K. pojechał na po­
licję (wypadek był w Jaworznie) 
i przywiózł protokół - wynikało 
z niego, że przyczyną wypadku 
było zjechanie bluebirda na prze­
ciwległy pas jezdni na łuku i stan 
nietrzeźwości kierującego. Połi- 
qant napisał też, że trwa dalsze 
dochodzenie.

Dochodzenie jest wszczynane 
rutynowo, gdy sprawca wypadku 
jest pijany, sprawa z reguły trafia 
do prokuratury i później do sądu. 
Tak było i tym razem. Skutkiem te­
go okazało się jednak i to, że ubez­
pieczyciel zdecydował, że odszko­
dowanie będzie wypłacone po za­
kończeniu dochodzenia. Gdy te 
zostało zakończone i poszkodo­
wany klient zgłosił tó w PZU, usły­
szał, że owszem, odszkodowanie 
zostanie wypłacone, ale dopiero 
po prawomocnym wyroku sądo­
wym. A sprawa się przeciągała...

Wszyscy po kolei uznawali 
kierowcę bluebirda winnym, po­
zostawała kwestia kary. Ostatecz­
nie sąd wojewódzki w Katowicach 
w marcu 1996 roku zamknął spra­
wę; kierowcę bluebirda uznano 
winnym tego, że: „umyślnie naru­
szył zasady bezpieczeństwa kieru­

jąc w stanie nietrzeźwym - 2,21 
promilla, bez uprawnień i bez na­
leżytej ostrożności, przez co stra­
cił panowanie nad pojazdem i zje­
chał na lewy pas ruchu doprowa­
dzając do czołowego zderzenia”.

PZU nadal jednak czekało, 
wreszcie (w sierpniu br.) upomniał 
się najbardziej zainteresowany 
czyli kierowca patrola. Okazało się, 
że w PZU nie wiedziano o tym, że 
sprawa się zakończyła, ale poinfor­
mowani przez klienta pogrzebali 
w aktach i znaleźli wyrok.

Wypłacono pieniądze, ale 
o odsetki klient musiał się już eks­
tra upominać.

„W odpowiedzi na pana pismo 
dotyczące zapłaty odsetek przez 
VI Inspektorat, Oddział Okręgowy 
PZU S.A. w Krakowie po zapozna­
niu się itd. (...)

Policja w swoim protokole nie 
udokumentowała, że sprawca był 
pijany, samo określenie nietrzeź­
wy nie stwierdza jeszcze tego sta­
nu. Dopiero badania mogły okre­
ślić zawartość alkoholu we krwi 
i ewentualnie uznać nietrzeźwość 
kierowcy. (...)

Dlatego kierując akta do In­
spektoratu zlecamy wypłatę zasad­
nych odsetek, w oparciu 
o w/w wyjaśnienia, które to czyn­
niki mają wpływ na ich wysokość.”

Pod pismem podpisał się mgr 
inż. Tomasz Węgrzyn i chyba on 
tylko rozumie co chciał nim prze­
kazać.

Ostatecznie wypłacono odset­
ki, ale (uwaga) ubezpieczyciel uz­
nał, że należą się one od terminu 
14 dni po uprawomocnieniu się 
wyroku. Klient, co oczywiste, do­
maga się wypłaty od momentu 
wypadku i czując się słabszym 
i ignorowanym przez PZU, szuka 
ratunku w redakcji.

Naczelnik Oddziału Okręgo­
wego PZU S.A. w Krakowie po za­
poznaniu się ze sprawą przyznał, 
że PZU nie było w porządku wo­
bec klienta. Ale jego zdaniem na­
prawiło straty wypłacając odsetki 
od momentu uprawomocnienia 
się wyroku. Naczelnik zasłania się 
„Ogólnymi warunkami ubezpie­
czenia OC”:

Par. 32.1. Ubezpieczyciel wy­
płaca odszkodowanie w terminie

30 dni licząc od otrzymania zawia­
domienia o wypadku.

2. Gdyby wyjaśnienie okolicz­
ności koniecznych do ustalenia od­
powiedzialności ubezpieczyciela 
lub wysokości odszkodowania oka­
zało się niemożliwe, odszkodowa­
nie wypłaca się w terminie 14 dni 
od wyjaśnienia tych okoliczności. 
Jednakże bezsporną część odszko­
dowania ubezpieczyciel wypłaca 
w terminie określonym w ust.l.

I tyle. Wychodząc z założenia, 
że wyjaśnienie okoliczności ko­
niecznych do ustalenia odpowie­
dzialności nastąpi dopiero w wy­
roku, PZU zdecydowało się cze­
kać na sąd.

Pan naczelnik przyznał też, że 
winny jest policjant sporządzający 
pierwszą notatkę. Gdyby w niej 
napisał, że zbadano krew kierow­
cy bluebirda i dowiedziono mu, że 
był pijany, a w dodatku bez prawa 
jazdy, ubezpieczenie wypłacono 
by od ręki. Policjant jednak okazał 
się lakoniczny, a PZU płacić od ra­
zu nie chciało.

I to już prawie koniec historii 
zmagań klienta ze swoją firmą 
ubezpieczeniową - pewnie czają­
cym się PZU S.A.

Epilog dopisze życie, klient bo­
wiem zamierza wnieść sprawę do 
sądu. Wszak sprawa winy była dla 
wszystkich (oprócz PZU) oczywi­
sta od początku. Ubezpieczyciel 
nie wywiązał się więc ze zobowią­
zań. Klient bogatej instytucji 
ubezpieczeniowej był przez bli­
sko półtora roku pozbawiony od­
szkodowania, choć kwestia winy 
nie istniała.

W tej ciemnej historii są jednak 
i jasne strony - na szczęście spra­
wa w sądzie trwała tylko rok. Mo­
gła trwać zaś i lat pięć - oskarżony 
mógł chorować, mógł i umrzeć. 
Wówczas sprawa zostałaby umo­
rzona i Ryszard K., zgodnie z „lo­
giką” PZU, wobec nieustalenia od­
powiedzialności, odszkodowania 
nie dostałby nigdy.

PZU stać na sprawy sądowe, za 
odszkodowanie i tak zapłacą 
składkami następni klienci. Nie 
będzie już jednak wśród nich kie­
rowcy patrola - postanowił zmie­
nić ubezpieczyciela.

KRZYSZTOF SAMBORSKI

Ciągle rosnąca w Krakowie 
liczba samochodów oraz zwięk­
szająca się systematycznie ilość 
turystów odwiedzających miasto 
powoduje coraz to większe kło­
poty z parkowaniem, zwłaszcza 
w godzinach szczytu. Szczegól-

Inwestorzy już są

Parkingi przyszłości
nie brakuje miejsc na parkingach 
strzeżonych znajdujących się 
w centrum miasta, co związane 
jest również z wprowadzonymi 
tam strefami ograniczonego po­
stoju. Największe śródmiejskie 
parkingi zapewniają jedynie 1614 
miejsc postojowych. Większość 
z nich bowiem to bardzo małe 
obiekty, zdolne pomieścić nie 
więcej niż 50 pojazdów. W tej sy-
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Nowo otwarty parking Krakowskiego Centrum Komunikacyjnego. Pierwsza jaskółka, która nie czyni 
jeszcze wiosny. Fot. Anna Głód

- tuacji Zarząd i Rada Gminy Kra- 
I ków uznały, że jedynym racjonal- 
| nym rozwiązaniem będzie budo- 
s wa parkingów wielopoziomo- 
' wych, bo tylko one pozwalają po- 
I mieścić dużą liczbę pojazdów na 
I stosunkowo niewielkiej po- 
| wierzchni. Obecnie są już prowa- 
| dzone rozmowy z inwestorami, 
I głównie zachodnimi, gotowymi 
| zainwestować bardzo duże sumy 
I w budowę wielopoziomowych 
I parkingów. Jak informuje Wy- 
| dział Architektury Urzędu Miasta

Krakowa, aktualnie analizowa­
nych jest 6 propozycji lokalizacji 
w śródmieściu. Najbliższy reali­
zacji jest parking na rogu ulic: 
Rajskiej i Karmelickiej, który po­
mieści prawie 500 samochodów. 
Parkingi wielopoziomowe budo­

wane będą również na osiedlach 
mieszkaniowych, gdzie zastąpią 
luźno stojące garaże. Dzięki temu 
rozwiązaniu zwielokrotni się licz­
ba bezpiecznych miejsc postojo­
wych i spadnie ilość kradzieży 
i włamań do samochodów. Po­
nadto, aby ograniczyć ruch samo­
chodowy w centrum miasta i wy­
eliminować korki na drogach do­
jazdowych do śródmieścia, wpro­

wadza się system „Park and Ride” 
(użytkowane są już trzy parkin­
gi). Jego realizacja przyczyni się 
do obniżenia emisji spalin 
w miejscach, w których obecnie 
natężenie ruchu jest największe. 
Idea jest prosta. Zamiast wjeż­
dżać do centrum miasta, kierow­
ca zostawia samochód na strze­
żonym parkingu i przesiada się 
do autobusu lub tramwaju, a kar­
ta parkingowa pełni jednocześnie 
funkcję biletu komunikacji miej­
skiej. Zaplanowano budowę 15 

takich parkingów, które zapew­
nią ok. 20 tys. miejsc postojo­
wych. Pozwoli to w ciągu doby, 
przechwycić ok. 30 tys. samo­
chodów kierujących się do śród­
mieścia. W przyszłości system 
„Park and Ride” będzie powiąza­

ny nie tylko z trasą tradycyjnego 
tramwaju i liniami autobusowy­
mi, ale także z trasą tramwaju 
szybkiego. Budowa garaży wie­
lopoziomowych i tworzenie sys­
temu „Park and Ride” wymaga 
rozwiązania wielu problemów. 
Są one związane m.in. z lokali­
zacją oraz wysokimi kosztami 
inwestycji w stosunku do opłat 
za parkowanie pojazdów. Nikt 

nie jest dzisiaj w stanie powie­
dzieć, kiedy przedstawione tu­
taj rozwiązania staną się inte­
gralną częścią systemu komuni­
kacyjnego miasta. Pewne jest 
tylko to, że bez nich nie będzie 
można zachować równowagi 
pomiędzy komunikacją indywi­
dualną i zbiorową. A brak tej 
równowagi jest obecnie jedną 
z głównych przyczyn niewydol­
ności systemu komunikacyjne­
go Krakowa.

KRZYSZTOF MIKRUTA

CORSA

o wygrania atrakcyjne nagrody:
© Nowa 3-drzwiowa Corsa Swing Top
O Nowa 5-drzwiowa Corsa Swing

© 15 radioodtwarzaczy Philips

□PEL€

------------------------------------- ZAPRASZAMY--------------------------------------
AUTO - CENTER KRAKÓW, ul. Wielicka 250

TEL. 78 55 51, 78 55 52
AUTORYZOWANY DEALER OPLA

Ewolucja wyobraźni

Autoryzowany dealer Volvo
HYDROTREST S.A.
• SALON SPRZEDAŻY
ul. Kunickiego 5; 30-134 Kraków 
tel. (012) 36 68 07; fax (012) 37 98 32 
• STACJA SERWISOWA 
ul. Rybitwy 15; 30-722 Kraków 
tel. (012) 53 27 15; fax (012) 53 25 82

3201 kg

8-4(3

VOLVO
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Knura przy 
dystrybutorze

Rajdowy Puchar Cinquecento '96

Dominacja
Zachodnie koncerny paliwowe mają 
w Polsce 120 stacji benzynowych. 
Najwięcej w Warszawie i Poznaniu.

Od paru lat w bardzo szyb­
kim tempie zmienia się pejzaż 
stacji benzynowych w Polsce. 
Ubywa małych stacyjek, gdzie 
poza paliwem i olejem można 
było co najwyżej kupić parę ak­
cesoriów motoryzacyjnych lub 
napompować koło. Ich miejsce 
zajmują duże obiekty, wyposa­
żone w sklepy, kafejki i przy­

zwoite toalety z prysznicami. 
Można tam nie tylko zatanko­
wać samochód, ale również 
nieco odpocząć, napić się kawy 
i dobrze zjeść.

Tę nową jakość zawdzięcza­
my głównie zachodnim koncer­
nom paliwowym, które zaczęły 
wkraczać do naszego kraju, 
szczególnie intensywnie, w la­
tach 1990 - 1992, tworząc od 
podstaw sieć nowoczesnych 
stacji benzynowych. Ich stan­
dard zmusił CPN i prywatnych 
właścicieli do modernizacji 
swoich obiektów, tak aby były 
one konkurencyjne.

Aktualnie, na rynku pol­
skim ma swoją większą lub 
mniejszą sieć piętnaście zna­
nych w Europie i na świecie 
koncernów. Liderem wśród 
nich jest norweski Statoil, któ­
ry dysponuje 32 stacjami, nie­
wiele ustępuje mu Shell dys­
ponujący 25 obiektami. Dyna­
micznie rozwija się również

Bawarski koncern BMW, 
który przed ponad dwoma laty 
wykupił firmę Rover, najwięk­
szego brytyjskiego producenta 
samochodów, zapowiedział 
zwiększenie w najbliższych la­
tach produkcji brytyjskich za-

BMW doinwestuje

Więcej roueróui
kładów o 50 procent, do 750 ty­
sięcy aut rocznie. Nie sprecy­
zowano konkretnego terminu. 
Szef Rovera i członek zarządu 
BMW Walter Hasselkus zapo­
wiedział zainwestowanie przez 
monachijczyków w Wielkiej 
Brytanii około 3 miliardów fun­
tów szterlingów, czyli około 
7>5 mld marek. Inwestycja ma 
na celu wyprowadzenie Rovera 
na prostą po latach po latach 

Tel. 22 16 01

MONTAŻ - GRATIS!RABAT 3%

ODTWARZACZE SAMOCHODOWE • HURT - DETAL

Aral i Jet. W sumie jest tych 
stacji już 120, a kilka następ­
nych będzie niebawem odda­
nych do użytku. Mogłoby ich 
być znacznie więcej, gdyby 
nie kłopoty z nabywanianiem 
nieruchomości i nie wyjaśnio­
ne do końca sprawy własności 
gruntów. Inwestorów zniechę­
ca również brak uregulowań 

prawnych, pozwalających na ■ 
wolnorynkową konkurencję 
na rynku paliw. Można zauwa­
żyć pewne prawidłowości I 
w lokalizacji stacji będących | 
własnością zachodnich kon- | 
cernów naftowych. Statoil | 
upodobał sobie Warszawę(8), 
Esso - Wrocław(5), a BP - Kra- | 
ków(3). Generalnie najwięcej i 
jest ich w centrum kraju oraz | 
na Śląsku i Wybrzeżu. Najbar­
dziej zaniedbana jest tradycyj- j 
nie południowa Polska i tzw. | 
„Ściana Wschodnia”. W te re- j 
jony, jak na razie, potentaci I 
nie zaglądają.

W Krakowie pierwszą, „za- I 
chodnią” stację wybudował 
koncern British Petrolum przy I 
ulicy 29 Listopada. Obecnie | 
jest ich cztery. Przy czym trzy I 
należą do BP, a jedna jest wła- | 
snością Arala. Wszystko wska­
zuje na to, że niebawem po­
wstaną następne.

(KM) |

stagnacji. W 1995 roku firma | 
obciążyła bilans BMW stratami | 
w wysokości 335 min marek. | 
W tym roku, według zapowie- | 
dzi szefa BMW Bernda Pischet-1 
sriedera, również nie należy się I 
spodziewać zysków. Według :

I

I

prognoz Rover, zatrudniający 
39 tys. pracowników, mógłby 
zacząć przynosić zyski już po 
dwóch latach, jednak koncer­
nowi BMW zależy bardziej na 
długofalowej strategii. Od cza­
su przejęcia przez BMW znacz­
nie wzrosła jednak stopa inwe­
stycji - z około 3 do około 7 
procent wartości rocznej sprze­
daży. Ich suma wynosi obecnie 
około miliarda marek.

wielkiej dwójki
W

 jednym z poprzednich 
wydań „Jeżdżę 
z Dziennikiem” obieca­
liśmy Czytelnikom podsumowa­

nie wydarzeń, jakie miały miej­
sce w tegorocznej edycji rajdo­
wego Pucharu Cinquecento i dzi­
siaj staramy się wywiązać z da­
nego wówczas słowa. Zanim jed­
nak przypomnimy przebieg wal­
ki na trasach siedmiu kolejnych 
eliminacji, warto może wcześniej 
uświadomić sobie fakt, że rajdo­
wy Puchar CC powołany do życia 
dwa lata temu wciąż nie spełnia 
pokładanych w sobie nadziei. 
Dzieje się tak, ponieważ nie jest 
ani kategorią, która przyciągała­
by szeroką rzeszę zawodników, 
ani też taką, której zmagania 
elektryzowałyby kibiców. 8 za­
łóg, bardziej lub mniej regularnie 
uczestniczących w Pucharze 
przy niegdysiejszej frekwencji 
30-40 maluchów w jednej tylko 
imprezie, to aż nazbyt wyraźny 
znak czasów i potwierdzenie 
smutnej konkluzji, że w rajdach 
idzie na gorsze. Jeśli któraś z ka­
tegorii rajdowych zmagań miała­
by pełnić w Polsce rolę popular­
nej, ogólnodostępnej i otwierają­
cej drogę do dalszej kariery mło­
dym, utalentowanym zawodni­
kom, to takie właśnie zadanie 
pełnić powinien Puchar CC. 
Tymczasem drogi sprzęt, wyso­
kie koszty utrzymania jego 
sprawności, daleka od optymi­
stycznych prognoz frekwencja 
oraz całkowity brak rozmachu 
w realizacji przedsięwzięcia, 
sprowadziły Puchar do roli ubo­
giego krewnego. Dla mnie jest to 
ewidentny błąd, bowiem to wła­
śnie ów szary członek rajdowej 
rodziny przy spełnieniu kilku 
podstawowych warunków miał 
szansę ożywić i uatrakcyjnić go­
niące w piętkę polskie rajdy.

Tak naprawdę głównym, choć 
może nie jedynym czynnikiem, 
który obronił Puchar CC przed 
totalną klapą była postawa wal­
czących w nim załóg, zwłaszcza, 
przy całym szacunku dla innych, 
dokonania duetów: Ficoń/Ściciń- 
ski oraz Sikora/Kaczmarek. To 
właśnie pomiędzy reprezentan­
tami cieszyńskiego Polifarbu 
i czechowickiego Racera przez 
cały nieomal sezon od Rajdu Zi­
mowego po Rajd Wisły trwał za­
cięty pojedynek o zwycięstwo 
w drugiej edycji rajdowego Pu­
charu CC. O jego wyrównanym 
charakterze może świadczyć jed­

Hill w Arrows

Szampan dla mistrza świata

■1

nakowa liczba zwycięstw Ficonia 
i Sikory (pierwszy wygrywał 
w rajdach: Krakowskim, Elmotu 
i Wisły, drugi w Zimowym, Kor­
morana i Karkonoskim). Tylko 
raz, podczas trwania Rajdu Pol­
ski, kiedy ani Ficoniowi, ani Si­
korze nie udało się dotrzeć do 
mety we Wrocławiu, w pucharo­
wych zmaganiach triumfował 
duet: Turski/Majewski. Fakt, że 
wszystkie pozostałe eliminacje 
padły łupem „Wielkiej Dwójki”

Fot. autor

i?
■■ •

świadczy o tym, że zarówno jej 
sprzęt, jak i umiejętności wciąż 
znajdują się poza zasięgiem uzu­
pełniających stawkę kierowców. 
Osobiście nie dziwię się takiemu 
obrotowi sprawy, bowiem mam 
świadomość, że Ficoń i Sikora to 
zawodnicy o dużym doświadcze­
niu (gromadzonym m.in. na tra­
sie Rajdu Monte Carlo) oraz wro­
dzonym talencie do radzenia so­
bie za sterami samochodów 
o małych gabarytach. Przebieg 
tegorocznej rywalizacji pomię­
dzy obu faworytami oprócz 
wspomnianej zaciętości obfito­
wał także w momenty szczegól­
nie dramatyczne. Sikora przeżył 
ich co najmniej dwa. Pierwszy, 
kiedy podczas trwania Rajdu 
Krakowskiego zapomniał z hote­
lu kluczyków od rajdówki i spóź­

niwszy się na jeden z PKC-ów 
zrezygnował z dalszej jazdy od­
dając punkty walkowerem, drugi 
zaś w Wiśle, kiedy resztkę na­
dziei na końcowy sukces w Pu­
charze rozwiała awaria skrzyni 
biegów już na OS nr 5. W pamię­
ci Mariusza Ficonia na długo po­
zostanie Rajd Kormorana, 
zwłaszcza zaś fragment dzielący 
metę ostatniego OS-u od mety 
w Olsztynie. To tutaj właśnie, 
zajmujące drugie miejsce cinąu- 

ecento bielszczanina, uległo 
zderzeniu z samochodem serwi­
sowym pozbawiając kierowcę 
pewnych punktów w pucharo­
wej tabeli i odbierając mu sporo 
komfortu psychicznego związa­
nego z bezpieczną przewagą nad 
groźnym rywalem. Kiedy spo­
tkałem Mariusza na trasie ostat­
niej w tym roku eliminacji (Rajd 
Wisły), a był to moment, w któ­
rym auto Jacka Sikory „podróżo­
wało” już na lawecie i reprezen­
tant Polifarbu mógł być pewny 
swego i kiedy zadałem mu pyta­
nie czy po przekroczeniu linii 
mety ostatniego OS-u poczuje 
smak zwycięstwa, odpowiedział, 
że stanie się tak dopiero na „pu­
dle” w Wiśle, bowiem z własne­
go doświadczenia wie, że obec­
ność na mecie ostatniego

Mistrz świata formuły 1 Da­
nton Hill podpisał kontrakt 
z TVR Arrows na przewodnictwo 
zespołu w sezonie 1997. Hill 
i Tom Walkinshaw - szef zespołu 
TWR spotkali się po raz pierw­
szy po mistrzostwach Grand Prix 
Italii. Po kilku rozmowach, 
w czasie których okazało się, że 
obaj mają podobne zamierzenia 
na rok 1997, Hill przystał na 
atrakcyjne warunki przedstawio­
ne przez Centrum Techniczne 
TWR w Leafield. - Oczywiste, że 
jestem bardzo zadowolony z tego, 
że Damon zgodził się przyłączyć 
do zespołu - powiedział Tom 
Walkinshaw, szef zespołu TWR. 
- Jego szybkość, doświadczenie 
i znajomość techniki są niezwy­
kle cenne. Celem zespołu jest zdo­

OS-u, to nie zawsze to samo, co 
ukończenie rajdu.

Ponieważ Puchar CC to nie 
tylko jego zwycięzca Ficoń i dru­
gi na mecie Sikora, ale także kil­
ku innych kierowców, grubym 
nietaktem oraz dziennikarską 
nierzetelnością byłoby pominię­
cie tego faktu. Skrzypkowski, 
Turski, Rybacki, Bubel, Chudzi- 
kiewicz, to zawodnicy, którzy 
w pucharowej rywalizacji brali 
regularny udział. Byli też Ryn- 

dak (najstarszy uczestnik 
RSMP), Gielata i Pawluczuk, raj­
dowcy z różnych względów po­
jawiający się na trasach elimina­
cji MP wybiórczo (Damian Giela­
ta, którego w roli kibica spotyka­
łem podczas trwania dwóch 
ostatnich rajdów usprawiedli­
wiał swoją absencję brakiem 
środków finansowych). Szcze­
gólne słowa uznania należą się 
Jankowi Chudzikiewiczowi, któ­
ry pomimo braku sponsora oraz 
skromnych, jak na prywatny 
portfel, możliwości dzielnie ra­
dził sobie w rywalizacji z dyspo­
nującymi znacznie mocniejszym 
sprzętem konkurentami, zajmu­
jąc w ostatecznej, wciąż nieofi­
cjalnej tabeli Pucharu, dobre 
czwarte miejsce.

MACIEJ HOLUJ

bycie w jak najkrótszym czasie 
mistrzostwa świata formuły 1. 
Pozyskanie Damona przybliża 
dzień., w którym osiągniemy 
nasz cel - dodał Walkinshaw. 
Równie zadowolony jest Hill. Je­
go zdaniem podpisanie tego kon­
traktu pozwoli mu na odgrywa­
nie głównej roli w dynamicznym 
i zaangażowanym zespole, ko­
rzystającym ze środków potrzeb- 
nych do zdobycia mistrzostwa 
w niedalekiej przyszłości.

Redaguje 
Jacek Jurecki 
tel. 22-25-79
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Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 15.10.1996 r. 
zmarła nagłe długoletnia nauczycielka Technikum Kolejowego 

w Krakowie

ś + p

mgr ZENONA ZABIEGAJ
Człowiek Wielkiego Serca i ogromnej życzliwości dla ludzi, 

Przyjaciel młodzieży.

Będziemy Ją żegnać w dniu 21.10.1996 r. o godz. 10.20 
na cmentarzu w Batowicach.

Dyrekcja, Grono Pedagogiczne, 
Pracownicy Administracji i Obsługi, 

Uczniowie Technikum Kolejowego

Ś + p

inź. STANISŁAW KROWICKI
Inspektor Nadzoru Budowlanego w Administracji Domów

Mieszkalnych Nr 1 „Krowodrza” Spółka z o.o. 
zmarł nagle 16 X 1996 r.

Tracimy oddanego pracownika i wspaniałego Kolegę.
Odprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego spoczynku 

odbędzie się w poniedziałek 21 X 96 o godz. 11.40 
na cmentarzu w Batowicach.

Koleżanki i Koledzy
ADM - 1 „Krowodrza”

Spółka z o.o.
Kraków ul. L. Rydla 3

Wszystkich życzliwych pamięci naszych Rodziców

MARII i JERZEGO BOBULSKICH
zapraszamy na mszę świętą w Ich intencji, w dniu 22 października 

1996 r. na godz. 18.30 do kościoła św. Floriana (pl. Matejki).

Syn i Córka z Rodziną

Rodzinie wieloletniego komendanta 27 KDH 
ś + p

druha ANDRZEJA ŚLIWY
który 6 X 1996 r. odszedł na wieczną wartę wyrazy głębokiego 

współczucia składają

Zuchy, Harcerze, Instruktorzy Zielonego Szczepu 27 KDH

„Trzeba żyć, a nie tylko istnieć" 
(Plutarch)

Ś + p

ZENONA ZABIEGAJ
żyła do dnia 15 października 1996 roku, dzieląc się 

sercem i wiedzą.

W czasach trudnych pozostała wierna 
przyjaciołom i prawdzie.

Przyjaciele 
z Technikum Kolejowego

Koleżance

Bogusławie Bazgier
wyrażamy głębokie współczucie z powodu śmierci BRATA.

Koleżanki i Koledzy z Rewiru VIII Komornika 
Sądu Rejonowego dla Krakowa 

Nowej Huty

Koledze

mgr. inż. Andrzejowi Szymańskiemu
wyrazy najgłębszego współczucia z powodu śmierci OJCA składają

Zarząd oraz pracownicy 
Spółki Artigraph S.A.

Koleżance

mgr Halinie Skołyszewskiej
Kierownikowi Zakładu Diagnostyki Laboratoryjnej wyrazy 
głębokiego współczucia z powodu śmierci OJCA składają

Dyrekcja oraz Koleżanki 
i Koledzy ze Szpitala Specjalistycznego 

im. J. Dietla

Wszystkim, którzy wzięli udział w ostatniej drodze 
ś + p

JERZEGO GODKA
oraz okazali współczucie i pomoc w tych bolesnych chwilach 

wyrazy wdzięczności i podziękowania składa

Rodzina

Z >
wNAJTAŃSZE CZĘŚCI* 

...... fTat...... ivEcd......... 
LANCIA Alfa Romeo 

SKLEPY: 
MADO-POLRAMA 5 

KRAKÓW ul. Wielopole 16 
ul. Stoczniowców 3....... 01

tel. 56-19-93 w. 31 
RABATY DŁA SERWISÓW <>

Największy sklep z dywanami I *,t j I I I I
zopraszn Kraków, Królewska 51

Codziennie do 31 października 1996r. pierwszy klient kupujący f innn nnnn iOfciTs H H
wnaszymsklepiezakwotępowyżejlOOzI kónnrnn V N । '
otrzyma wprezencie komplet dywaników hmkowydi SOD. 7.00-15.00 Y S ;f H

Firma Fast Food Development g
poszukuje a

młodej i dynamicznej osoby do działu marketingu. 
Wymagania: wykształcenie wyższe, dobra znajomość języka angielskiego, 
obsługa komputera.
Oferujemy pracę w młodym zespole w naszym biurze w Krakowie, możli­
wość rozwoju zawodowego i awansu w szybko rozwijającej się firmie.
Oferty zawierające c.v.: list motywacyjny prosimy przesyłać pod adresem: 
Fast Food Development Polska Sp. z o.o., ul. Starowiślna 13a, 31-038 Kraków.

Spółdzielnia Mieszkaniowa „DOM DLA MŁODYCH” w Krakowie 
informuje, że

rozpoczyna przyjmowanie w poczet członków spółdzielni 
osoby zainteresowane udziałem w budowie mieszkań 
o powierzchni od 32 m2 do 104 m2 w budynkach 2-piętrowych

zlokalizowanych na terenie os. Zakrzówek ;
w rejonie ul. św. Jacka i ul. Ceglarskiej.

Bliższych informacli można zasięgnąć w siedzibie spółdzielni: Kraków, 
ul. Halicka 9, pok. 413, od poniedziałku do piątku w godz. 10.00-15.00.

Nadleśnictwo Krzeszowice 
Składnica Drewna w Krzeszowicach 

sprzedaje surowiec bukowy nadający się 
m.ln. na drewno kominkowe w cenie 55 za za 1 mp 

w godzinach 8 -15, tel. 8247-67.
Nadleśnictwo Krzeszowice nawiąże współpracę 

z odbiorcami hurtowymi na korzystnych warunkach, 
tel.85-11-80, 85-21-24.

MM
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Urząd Miejski w Krzeszowicach, 
tel./fax (012) 82-25-00 

ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY w trybie 
przewidzianym Ustawą z dnia 10.06.1994 r. 

o zamówieniach publicznych na zadanie 
inwestycyjne: Dom Wiejski w Flllpowicach - stan zero. 

Oferty w zamkniętych kopertach należy składać w sekretariacie 
Urzędu Miejskiego w Krzeszowicach przy ul. Ogrodowej 1 do 
godz. 9 do dnia 20.11.1996 r.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 20.11.1996 r. w budynku Urzędu 
Miejskiego w Krzeszowicach, ul. Ogrodowa 1, o godz. 10.
Wadium w wysokości 5.000 zł należy wpłacić w kasie urzędu przy 
ul. Grunwaldzkiej 4 najpóźniej w dniu otwarcia ofert do godz. 9. 
Szczegółowe informacje można uzyskać i dokumentację przetar­
gową można nabyć w cenie 15,00 zł w Wydziale Inwestycji Urzędu 
Miejskiego w Krzeszowicach, ul. Ogrodowa 1, tel. (012) 82-11-03 
lub (012) 82-13-63 w godzinach urzędowania.

k-3627

HANDELeUSIUGI •PRODUKCJA'
oraz treść ogłoszeń drobnych 

z ostatniego tygodnia
w „Dzienniku Polskim” 

23-02-40 
23-02-16 

JB.. 22-89-00
Telefoniczna Agencja Informacyjna 
poniedziałek - piątek od 9 do 18

NAJWIĘKSZE
W KRAKOWIE

CENTRUM AGD

„Dla Ciebie to tak niewiele, a dla nich to jest wszystko... ”

Sobota, 19 października, godz. 12.00
Rynek Główny w Krakowie

Gala Olimpijska z udziałem złotej drużyny zapaśniczej Ryszarda Świerada 
z Igrzysk Olimpijskich w Atlancie: Andrzeja Wrońskiego, Włodzimierza Zawadzkiego,

*■ Sprzęt chłodniczy 
domowy i profesjonalny

*• Zmechanizowany sprzęt 
gospodarstwa domowego 

PRODUKCJI KRAJOWEJ I ZAGRANICZNEJ

HURT - DETAL

Ryszarda Wolnego, Jacka Fafińskiego i Józefa Tracza.

Pomóż dzieciom chorym na białaczkę:
Nr konta „Chcę być”: BPH SA, IV O/Kraków,nr 323415-723101-139-11
Tele-Audio: 0700 76 900 (3,70 zł/min.)

OKNOPLAST

KRAKÓW

Największy wybór 
Najwyższa jakość

«• Fachowa obsługa
w Profesjonalny serwis 

Bezpłatny transport 
Sprzedaż ratalna

ul. Łokietka 14
tel. 33-33-00 J
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Sobota 19 października 1996 
mi W RH ,-Ł -

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 13.10.1996 r., 
opatrzona św. Sakramentami, odeszła od nas

Najukochańsza Mamusia i Siostra

śtp

HALINA ZAKRZEWSKA 
z domu Hyla

Msza św. żałobna zostanie odprawiona 
w poniedziałek, dnia 21.10. 1996 r. o godz. 11.00 

w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku

Córki, Siostry, Brat 
i Rodzina

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 14 X 1996 r., 
opatrzony św. Sakramentami, zmarł nagle w wieku 76 lat

ś + p

JAN ANTOŚ
Najukochańszy Mąż, Tatuś, Dziadziuś i Pradziadziuś 

Długoletni pracownik Krakowskich Zakładów Gastronomicznych. 
Nabożeństwo żałobne przy Zmarłym odprawione zostanie 

w poniedziałek, dnia 21 X 1996 r. o godzinie 13.00 
na cmentarzu Rakowickim, 

po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego na miejsce 
wiecznego spoczynku, 

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku i żalu

Żona, Córka z Mężem, Syn z Żoną, 
Wnuki, Prawnuczka i Rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 15 października 
1996 r. zmarła w wieku 70 lat nasza Najukochańsza Mamusia

WŁADYSŁAWA 
DANUTA CHROBAK 

z domu Śnieżek
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 21 października 

br. o godz. 14.20 na cmentarzu Rakowickim.

Pogrążone w smutku

Córki z Rodzinami

Dnia 14 października 1996 roku zmarł

śtp

WOJCIECH ZIĘTARSKI
Ukochany Mąż i Najlepszy Przyjaciel 

Pogrzeb odbędzie się 21 X 1996 r. o godz. 14.30 
w Katowicach na cmentarzu przy ul. Francuskiej.

Żona i Ula z Mężem

Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamiamy, 
że w dniu 14 października 1996 roku w wieku 59 lat zmarł

śtp

WOJCIECH ZIĘTARSKI
aktor, reżyser, 

długoletni pedagog Wydziału Wokalno-Aktorskiego 
Akademii Muzycznej w Krakowie.

Odszedł od nas Przyjaciel i Człowiek wielkiego serca.
Odznaczony m.in. Złotym Krzyżem Zasługi oraz odznaką 

Zasłużony Działacz Kultury.
Pogrzeb odbędzie się 21 października 1996 roku o godz. 14.30 

na cmentarzu przy ul. Francuskiej w Katowicach.
Rodzinę prosimy o przyjęcie kondolencji.

Rektor i Senat, Pedagodzy, Studenci 
i Pracownicy Akademii Muzycznej w Krakowie

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 14 października 
1996 r. po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 

św. Sakramentami, zmarła w wieku 85 lat nasza Ukochana 
Siostra, Bratowa, Ciocia

śtp

ZOFIA BARBACKA
magister rolnictwa 

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w poniedziałek, 
dnia 21 października br. o godz. 10.20

w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, po czym nastąpi 
odprowadzenie prochów Zmarłej do grobowca rodzinnego. 

Pogrążona w smutku

Rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Z głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia 17 października 
1996 r., przeżywszy 68 lat, po krótkiej i ciężkiej chorobie, 

opatrzony św. Sakramentami, zasnął w Panu

śtp

TADEUSZ ZAWADKA
Najukochańszy Mąż, Ojciec i Dziadek, były pracownik 

Huty im. T. Sendzimira.
Nabożeństwo żałobne przy Zmarłym odprawione zostanie 

we wtorek, dnia 22.10.1996 r. o godz. 11.45 w kaplicy 
na cmentarzu w Grębałowie, po czym nastąpi odprowadzenie 

Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku.
Pogrążeni w głębokim smutku i żalu

Żona, Córki, Zięciowie, 
Ukochane Wnuki i Rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Śtp

JÓZEFA CIEMPIŃSKA 
z domu Kowalik

Kochana Żona, Mamusia, Siostra, Babcia i Prababcia, 
przeżywszy lat 68, po krótkiej a ciężkiej chorobie, opatrzona 

św. Sakramentami, zmarła dnia 14 października 1996 r.
Nabożeństwo żałobne przy Zmarłej odprawione zostanie 

w poniedziałek, dnia 21 października 1996 r. o godz. 11.40 
w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, po czym nastąpi 

odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku i żalu

Mąż, Córka, Syn, Bracia, Zięć, 
Wnuki, Prawnuki i Rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Z żalem zawiadamiamy, 
że w dniu 13 października 1996 r. zmarł

śtp

mgr inż.
HENRYK GAWROŃSKI
Emerytowany długoletni pracownik Instytutu 

Farmakologii PAN w Krakowie.
Zasłużony dla rozwoju naszej placówki.

Żonie i Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 
głębokiego współczucia.

Dyrekcja i Pracownicy
Instytutu Farmakologii PAN

w Krakowie

Śtp

MARIA NAPORA
Pełna ciepła i pogody ducha, najukochańsza nasza Ciocia 

i Babusia. Człowiek głębokiej wiary i wielkiej dobroci.
Wieloletni nauczyciel Szkoły PP. Prezentek i Szkoły Muzycznej. 

Nauczyciel tajnego nauczania, żołnierz AK. Odznaczona 
m.in. Srebrnym Krzyżem Zasługi z Mieczami i Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.
Przeżywszy lat 83, zasnęła w Panu dnia 15 października 1996 r. 
Msza święta i pogrzeb odbędą się dnia 21 października 1996 r.

o godz. 12.20 na cmentarzu Rakowickim.

Siostrzenice, Siostrzeńcy, 
Bratanica i Bratanek z Rodzinami

„Błogosławieni, którzy umierają w Panu" 
Uroczystość poświęcenia Epitafium w pierwszą rocznicę śmierci

śtp

Księdza JERZEGO MIKUŁY
budowniczego kościoła w Szklarach 

odbędzie się dnia 22.10.1996 r. o godz. 11.00.
Msza święta na duszę śp. Księdza Jerzego odprawiona 

zostanie w niedzielę, 27 X 1996 r. o godz. 10.00. 
Wszystkich życzliwych Jego pamięci zapraszają

Proboszcz 
i Rada Parafialna 

w Szklarach

Z wielkim żalem zawiadamiamy, że w dniu 15 października 
1996 r. zmarła

ś t p

MARIA NAPORA
por. AK ps. „Janina”

łączniczka Kedywu i Baonu Partyzanckiego „SKAŁA” AK 
odznaczona m.in. Krzyżem Kawalerskim OOP, Brązowym 

i Srebrnym Krzyżem Zasługi z Mieczami.
W Zmarłej tracimy Koleżankę o wielkim sercu i żarliwą 

Patriotkę.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 21 października 

o godz. 12.20 na cmentarzu Rakowickim.
Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy współczucia.

Koledzy z Kedywu i Baonu Partyzanckiego
„SKAŁA” AK

Fundacja Samorządu Studentów Uniwersytetu Jagiellońskiego 
BRATNIAK Zakład nr 2 DS PIAST

ogłasza PRZETARG na wykonanie remontu kotłowni w DS PIAST 
(zamianie kotłowni koksowej na gazowo-olejową) 

w Krakowie, ul. Piastowska 47
Sposób przygotowania ofert.
Oferta winna zawierać:
- wyciąg z rejestru stwierdzający zarejestrowanie działalności gospodar­
czej oferenta,
- oświadczenie, że nie wszczęto przeciwko oferentowi postępowania 
upadłościowego lub upadłość ogłoszono,
- zaświadczenie z urzędu skarbowego i Zakładu Ubezpieczeń Społecz­
nych o niezaleganiu z podatkami i składkami na ubezpieczenia,
- oświadczenie, że w okresie ostatnich trzech lat oferent zrealizował 
wszystkió zamówienia z należytą starannością,
- oświadczenie, że przeciwko oferentowi nie wszczęto postępowania o 
popełnieniu przestępstw lub skazano za przestępstwa w związku z reali­
zacją robót ze środków publicznych, a to:
- referencje wskazujące, że referent posiada doświadczenie w realizacji 
podobnego przedsięwzięcia,
- szczegółowy projekt umowy o wykonanie robót budowlano-instalacyj- 
nych,
- wykaz osób mających uprawnienia do nadzoru wykonywanych prac 
remontowych (kserokopie),
- wykaz robót o podobnym charakterze, zrealizowanych w ciągu ostat­
nich trzech lat,
- szczegółowy kosztorys ofertowy na wszystkie prace remontowe,
- oferenci mogą przedkładać oferty na prace remontowe w oparciu o in­
ne alternatywne technologie.
Określenie przedmiotu zamówienia:
Zamawiający posiada kompletną dokumentację techniczną oraz koszto­
rysy nakładcze.
Wymagany termin wykonania umowy: 30 maja 1997 r.
Oferent ma obowiązek wpłacić wadium w wysokości 20.000,00 PLN 
do dnia 12 listopada 1996 r. na konto Fundacji SS UJ Bratniak - zakład 
nr 2 DS Piast Kraków, ul. Piastowska 47, BGŻ O/Kraków nr 835035- 
2541-2705-112.
Potwierdzenie opłaty oferent składa w sekretariacie Zarządu Fundacji 
Bratniak, Kraków, ul. Piastowska 47, do dnia 12 listopada 1996 do 
godz. 11.
Oferent, który nie przedstawi potwierdzenia wpłaty wadium w wymienio­
nej wysokości, nie będzie dopuszczony do przetargu.
Wizje lokalne na obiekcie dla zainteresowanych oferentów odbędą się 
w dniach 29 - 30 października 1996 r. od godz. 10 do 13.
Kryteria wyboru oferty:
-cena,
- udzielone gwarancje na wykonanie robót,
- referencje,
-warunki finansowe (waloryzacja należności),
- termin realizacji.
Do bezpośredniego kontaktowania się z oferentami upoważniony jest 
pan Piotr Wieczerzak, Fundacja Bratniak, zakład nr 2 - DS Piast, Kra­
ków, ul. Piastowska 47, tel. 37-21-76.
Oferty należy składać w zaklejonych kopertach w sekretariacie Biura 
Zarządu Fundacji „Bratniak" w godz. 8 -15 w terminie do dnia 12 listo­
pada 1996 r.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 13 listopada 1996 r. o godz. 11 w pok. nr 
2 Biura Zarządu Fundacji Bratniak, Kraków, ul. Piastowska 47.

220094
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eklamy

A A. Amerykańska firma umożliwi pracę am­
bitnym./012/331-662 (10.00-15.00).

331445

A A. Zatrudnię atrakcyjne panie. Fantazja
- (012) 37-24-22. 335022

AGENCJA przyjmie panie. Dobre warunki, 

zakwaterowanie. /012/67-33-87. 334431

' PRACA N 
W KSIĘGOWOŚCI, 

po bezpłatnym 
przeszkoleniu.

CKZ, ul. Krupnicza 6 •
(wejście od podwórka).

K ©(012)21-75-19 .

AGENCJA towarzyska zatrudni panie, 

012/130-222. 329797

AGENCJA zatrudni panie. 090-38-39-30.

334259

AGENCJA zatrudni panie, 012/56-02-09.
327312

AGENCJA zatrudni panie, zakwaterowanie, 
012/22-49-87. 333686

AGENCJA zatrudni kierowcę. Oferty 335155
Kraków, Starowiślna 2. 335155

APTEKA zatrudni technika farmacji. Kraków, 

66-38-54. 96129

ATRAKCYJNA praca. Jeżeli jesteś energicz­

ny, posiadasz łatwość nawiązywania kontak­
tów i masz nie więcej niż 35 lat oraz chcesz 
mieć kontakt z najnowszymi osiągnięciami 

techniki audio-video i AGD, zgłoś swoją ofer­
tę - podanie oraz życiorys ■ w firmie Lemex 
Kraków, os. Centrum D bl. 2, codziennie 
oprócz sobótw godz. 14.00 do 17.00.

334606

BARMAN, kelner, poszukuje pracy. 012/21- 
94-36. 333252

BIURO księgowe zatrudni osobę z wyższym 

ekonomicznym. 012/11-97-55. 334898

BLACHARZA budowlanego z kwalifikacjami 

przyjmę. /012/34-37-29. po 18.00.
331782

DEKARZA do układania pap zgrzewalnych 
przyjmę. /012/34-37-29. po 18.00.

331783

DO prac stolarskich i ślusarskich rencistów. 

Tel. 012/66-00-88 wewn. 389. 334405

DRUKARNIA zatrudni maszynistę offsetowe­
go. Tel./012/11-73-65. 334001

EMERYTÓW, rencistów, palaczy co zatrud­

nię. Oferty 334434 Kraków, Starowiślna 2.
334434

FLIZIARZA zatrudnię. Tel. /012/23-79-21.

334699

KALETNIKÓW- szwaczki. Tel. 012/66-00-88 

wewn. 389. 334407

KRAWCOWĄ chałupnika - zatrudnię, (012) 
58-72-35. 334464

KROJCZYNIĘ ze stażem przyjmę. (012)43- 
13-19. 96506

KSIĘGOWA przyjmie prace zlecone, również 
VAT. Tel. (012)55-38-02 po 16.00. 96508

PANIĄ do sprzątania przyjmę. Oferty 
335072 Kraków, Starowiślna 2. 335072

PRACA stała lub dodatkowa. /012/58-31 -05 
(9.00-13.00). 331355

SZANSA dla Ciebie praca, zdrowie. Informa­

cje szkolenia ciągła sprzedaż. Lubicz 25 
“Nafta" p. 531, tel. (012) 21-04-33 wew. 15- 
58. 330968

ZATRUDNIĘ chałupniczo szwaczki - overlock 
+ stębnówka - przemysłowe. 012/53-10-84. 

335535

ZATRUDNIĘ fliziarzy. Tel. 012/15-34-33, po 
18.00. 335100

ZATRUDNIĘ magistra i technika do apteki 
w Śródmieściu na dobrych warunkach finan­

sowych./012/33-48-65. 332771

ZATRUDNIĘ magistra farmacji na korzyst­

nych warunkach finansowych w Wodzisławiu 
Śląskim. Zapewniam mieszkanie./036/516- 

703,090-321-287. 335033

ZATRUDNIĘ maszynistę na Romayora, może 
być rencista./012/78-14-01 po 20.00.

333633

ZATRUDNIĘ samodzielnego lakiernika sa­
mochodowego./012/13-14-77. 333652

ZATRUDNIĘ wykwalifikowanych kucharzy. 
Restauracja “Chimera”, ul. św. Anny 3, osobi­
ście 10.00-11.00. 332760

Nauka
AEROBIC, siłownia, judo dzieci. 012/10-15- 

23. 325006

AMERICAN Spoken English. /012/33-07- 
96. 332857

ANGIELSKI - tłumaczenia, “Maggie”. /012/ 
36-55-73. 95985

ANGIELSKI. 012/36-36-42. 333963

ANGIELSKI. 012/57-87-92. 334163

ANGIELSKI profesjonalnie. /012/ 720-702. 
334556

BIOLOGIA, chemia, fizyka. 012/37-93-17. 

329828

DEUTSCH./012/33-07-96. 330727

DOKTOR chemii, egzaminy, korepetycje. 
/012/66-59-51. 96229

FOTOGRAFIA artystyczna, lekcje. /012/44- 
62-70. 334932

FRANCUSKI. /012/22-56-20. 96390

FRANCUSKI. /012/33-07-96. 330725

GITARA. (012) 12-71-55. 326036

Doctor Q
Centrum Edukacyjne 

KURSY KOMPUTEROWE
• MICROSOFT Authonzed

• LOTUS Ąuthorized Edućąttanj
• NOVELL Ąuthorized Education. ĆenTę.rT

Kraków, al. PotójtlijlB
 lub 130-044 K-Z963/4

KRAKOWSKA Szkoła Biznesu, kursy: księgo­
wy, agent celny, kasjer walutowy, komputero­
we, pl. Szczepański 5II p., p. 202, tel. (012) 
22-75-79. 328325

KURS przewodnicki. Telefon /012/56-54- 
65, /012/11-33-72 wieczorem. 96274

KURS tańca. 012/3444-25. 335103

KURSY komputerowe, Corel Draw 6, Inter­
net, podstawy obsługi komputera. /012/25- 
11-67. 96323

' PRACA \ 
W KSIĘGOWOŚCI, 

po bezpłatnym 
przeszkoleniu. j

CKZ, ul. Krupnicza 6 S 
(wejście od podwórka).

© (012) 21-75-19 /

MATEMATYKA, 012/49-50-68. 329468

MATEMATYKA, (012) 36-39-46. 323783

MATEMATYKA, fizyka, mechanika, zakres 
dowolny. (012)57-32-51. 96475

MATEMATYKA, fizyka. /012/ 57-70-20.
333621

MATEMATYKA, korepetycje. /012/15-29- 

86. 95830

MATEMATYKA, Krawczyk, 012/21-38-09.
330817

MATEMATYKA. (012) 21-58-53. 325508

MATEMATYKA. Fizyka. Chemia. Komputer. 
012/44-26-54. 333110

MATEMATYKA u ucznia, 012/12-8849.
334476

NAUKA jazdy./012/21-10-44. 95605

NIEMIECKI. /012/34-29-75. 96195

POLSKI, 012/57-68-72. 330276

POLSKI ■ każdy poziom. /012/12-02-31.
332485

POLSKI. 012/25-14-13. 335011

PRAWO jazdy, Rolminex, /012/ 44-02-66, 
67-26-84. 318079

A Skup, komis RTV, telefon. (012) 11-55- 
75. 329039

ANTYK, ul. Smoleńsk 22, tel. /012/22-26-32 
kupi obrazy, meble, srebra, starocie. Wycena, 
transport bezpłatnie. Pożyczki pod zastaw 
antyków. 329398

GROBOWIEC na Rakowickim, 012/58-29- 

49. 335122

ODKUPIĘ drugi numer miesięcznika "Tylko 
Rock", tel. (012)58-19-43. 335361

STARE aparaty fotograficzne Leica, Contax, 
Zeiss. (035)376-70. 95954

KOREK. (012) 11-88-41. 328958

ANTYRADARY, 376-776. 325537

CEMENT, styropian, wapno /i inne materiały 
budowlane, w cenach fabrycznych/, /012/ 
78-48-00. 327491

GABINET stomatologiczny, włoski, 6-letni, 
w dobrym stanie, sprzedam. Tel. (012) 33- 
21-11,34-33-69. 95262

GROBY, grobowce. 012/21-38-41. 331151 

GRÓB ziemny, 2 miejsca, Rakowice, 012/36- 

09-41. 335112

GSM używane. /012/21-39-00. 323057

“HERBALIFE”, stała sprzedaż środków. 
012/12-02-00. 331252

KIOSK murowany - lodowisko "Krakowian­

ka", 012/58-33-99. 334261

KSEROKOPIARKĘ. (012)12-59-71. 96145 

KUCHNIA “Bronia”, jasna, nie używana. Tel. 
012/37-26-50, wieczorem. 335136 

MELATONINA. 012/25-24-92. 331318

NOWY wózek inwalidzki. Tanio. /012/11-06- 
57. 334269

ORGANY Casio 655, sprzedam. /012/33-74- 
05. 96494

OWCZARKI niemieckie, trzymiesięczne sucz­
ki. (0187)77-869. 96502

OWCZARKI niemieckie, 012/49-09-81.
334485

PARKIET, boazeria - szeroki wybór. Drewno- 
lam./012/88-12-84. 331305

PARKIET, mozaika, na raty. (012) 21-89-68.
322121

PARKIET. (012) 11-8841. 328953

PARKIETY, producent./012/366-166.
333506

POLIETYLEN HDPE, LDPE, tel./fax: (0-89) 
84-8141. 331639

PRODUKTÓW Herbalife, 012/58-80-86.

330178

ROŻEN elektryczny. Tel. /012/67-22-78. 

333043

SIBERIAN husky, szczenięta rodowodowe. 
/012/34-46-33. 96500

SOLARIUM, tanio. 24 lamp. 012/58-5&84, 

po 15.00. . 332126

SZCZENIĘTA owczarka, kaukaskiego. 

(012)25-18-60. 96466

SZNAUCERY olbrzymie. /Ol2/37-89-93. 
/ 332998

TELEFON GSM, używany. /012/22-93-14.
96431

WIEŻA Philips S450, roczna, tanio. /012/25- 

75-86 po 19.00. 333421

WIĘŹBY dachowe, tarcica na zamówienie, 

boazeria, listwy. Producent. /012/747-150. 
334566

Motoryzacyjne
A A. Pokrowce, plandeki, tapicerstwo. Nał­
kowskiego 19,23-71-16. 332383

A Kupię samochód zachodni. 012/88-53-
14. 329608

ALARMY- raty, Konopnickiej 82, (012) 23- 
67-68. 328278

ANTYRADARY, autoalarmy. Tel. (012) 78-28-
82. 321775

.TIR

Gnum OPONY SERWIS
Kraków, ul. Kosynierów 5 

(róg Mogilskiej obok Policji) 
tel. 11-36-94, w godz. 8-18 i 8-14 

Zapraszamy do nowo otwartego serwisu 
ogumienia, polecając szeroki asortyment opon

CCNV PROMOCYJNA!
ANTYRADARY, najnowsze, gwarancja. 
(012)57-84-46,090-38-38-13. 330201

ANTYRADARY, tel. /012/36-55-55.

333058

AUTOKOMIS./012/37-74-41. 330855

AUTOKONSERWACJA, Lubkiewicz, autory­

zacja valvo!ine, (012) 37-15-63. 329585

AUTOKONSERWACJA Valvoline. Zajączkow­
ski 012/48-66-44,012/67-63-60. 331757

AUTOSZYBY. 012/36-17-30, Zygmuntow- 
ska. 315777

CITROEN BX16 TRS, tanio. Tel./012/48-41- 

93. 334227

CITROEN ZX, 1993/94, sprzedam. Tel. 
012/62-13-98. 334463

DOSTAWCZE Serwis. (012) 13-04-37.
325660

FAV0RIT135 1990/91 sprzedam./012/74- 
60-25 ul. Sucha 1a/50. 96379

FIAT 126p 1988 sprzedam. /012/33-42-95 
wieczorem. 96492

FSO, Poloneza, kupię./012/88-51-15.
334822

MAZDA 626 2.0D, 1990, 5-drzwiowa, 
24.000. /012/33-74-05. 96497

MERCEDES przejściówka 240D do remontu 
lub na części sprzedam. /012/36-91-56.

333156

OPEL Kadett, 1981, 129.000 km, stan bar­
dzo dobry, sprzedam. Kraków, Bieżanowska 
105a. 335127

OPONY zimowe, duży wybór. 012/67-48-40. 
331759

PASSAT Combi, 1900D, 1991, 26.000-,. 
/012/21-41-06. 333866

PEUGEOT 205 1000 cm3 1993 19,5 PLN 
sprzedam (012) 23-45-51 po 19.00.334712

PEUGEOT 405 sprzedam. /012/43-67-91 
wieczorem. 96103

POLONEZ Truck 1988. /012/36-24-29 po 
20.00. 96247

PRZEGLĄDY rejestracyjne PZM al. J. Pawia 
II 200/8.00-18.00/./012/44-17-60.

331437

RENAULT 5, 1988, sprzedam./012/11-06- 
57. 334270

SPRZEDAM Cinguecento 900, na gwarancji. 
/012/78-40-82 po 17.00. 335055

SPRZEDAM Fiat 126, 1995. Tel. /012/14- 
20-64. 334622

SPRZEDAM Ford Sierra Combi 2,0 DOHC 
91 r 80.000 km, cena 21.000. tel. (0-165) 
122-91. 334769

SPRZEDAM Ford Transit-bus, diesel, 9-oso- 

bowy, 1992. /012/48-00-13,090-33-20-84. 
96474

SPRZEDAM Ford Transit 2,5 Maxi, cena 
47.800-,. /012/67-02-13,67-12-49.334475

SPRZEDAM Poloneza 1,5. /012/23-39-08 
(9.00-19.00). 96381

SPRZEDAM Poloneza 1994. Tel. /012/54- 
21-82. 96509

SPRZEDAM Poloneza 1,5, 1990. /012/45- 
11-91. 334477

SPRZEDAM Reno Laguna RT 1800, biały, 
rok produkcji X11995, przebieg 31.000. Tel. 
090-315-279. 334621

SPRZEDAM Ursus C-330 z oprzyrządowa­
niem. Tel. (012)251-087 wieczorem. 96490

TATRA 813 3S, 1990, stan b. dobry, 90.000 
km, cena do uzgodnienia. Tel. (012)33-69- 

08 po 18.00. 96185

TŁUMIKI, katalizatory, sondy, (012) 48-27- 
62. 313828

TŁUMIKI, katalizatory, /012/13-36-36.
330987

VW Garbus, stan b. dobry, sprzedam, 
012/78-36-42. 333813

VW Vento 1,9 TD, 1993, dużo dodatków. Tel. 
012/36-86-73, po 16.00.090-318600.

334690

1

A Wynajmowanie mieszkań. 012/22-01-10.
333370

APARTAMENT 4-pokojowy, z dwoma gara­
żami i pomieszczeniem na biuro, w Śródmie­

ściu, z telefonem, wysoki standard, sprze­
dam. Oferty 334952 Kraków, Starowiślna 2. 

334952

APARTAMENTY. /012/37-91-84. 319953

ATRAKCYJNE nowo budowane mieszkania 
hipoteczne w Wieliczce sprzeda ”Mardimex", 
tel. /012/15-33-41 i 15-28-77 wew. 119 
i 122. 334958

DO wynajęcia 90 m2, centrum Podgórza. 
/012/56-42-32. 335021

DO wynajęcia budynek do remontu o łącznej 
pow. 280 m2 z przeznaczeniem na lokal użyt­
kowy, w okolicach ul. Wrocławskiej. Oferty 
96366 Kraków, Wiślna 2. 96366

DWUPOKOJOWE zdecydowanie kupię. 

/012/47-70-38. 331403

GARSONIERĘ, Olsza II, zamienię na 2-, 3-po- 
kojowe, 012/36-34-16, po 19.00. 334875

JEDNOPOKOJOWE kupię. /012/33-40-45.
331404

KUPIĘ mieszkanie w centrum 120-150 m2. 
TeL/012/44-14-39. 96499

DO WYNAJĘCIA 
LOKALE, HALA 

IPLAC 
w doskonałym 

punkcie Tarnowa. . 
. . .X ni nn TO r.Tel. (0-14) 21-29-19.

NOWY Sącz mieszkanie M-1, M-2, M-3 seg­
menty jednorodzinne , tel. /018/43-41-07, 

43-41-34 ostatnia szansa. 331062

ODKUPIĘ (zamienię) 2-, 3-pokojowe miesz­
kanie gminne- Kraków, tel. (012) 21-96-10. 

325570

POKÓJ do wynajęcia. 012/58-32-89.

335086

POSZUKUJEMY garsonier, (012) 56-49-20.
330496

POSZUKUJEMY lokali biurowych, (012) 56-
49-20. 329705

POSZUKUJEMY mieszkań 1-pokojowych. 
(012) 56-49-20. 329627

POSZUKUJEMY mieszkań do wynajęcia, 
(012) 56-49-20. 330935

POSZUKUJĘ do wynajęcia hali produkcyjnej 
300 m2,012/78-16-90. 334437

POSZUKUJĘ lokali do wynajęcia na działal­
ność handlową o pow. ok. 60 m2. Tel. 
/012/21-64-99,49-58-87. 334134

SZUKAM mieszkania do wynajęcia. 
/012/15-42-39. 333880

WYNAJMOWANIE./012/55-04-89. 334084

ZAMIENIĘ garsonierę na większe. 012/49- 
79-34 po 16. 335507

52 m2, centrum Tarnowa, zamienię na każde. 
(044) 834-163. 334341

ADMINISTROWANIE nieruchomościami.
(012)23-13-12. 95502

WYDAWNICTWO 
POSZUKUJE GARAŻU 

W OKOLICACH 
ULICY TRAUGUTTA
© (0-12) 22-07-12 (8.00 - 16.00)

DOM, stan surowy zamknięty, zabudowa sze­
regowa, pow. 180 m2, Wieliczka- sprzedam, 
100.000 zł. Tel. /012/37-51-40 lub 
/012/33-30-79 wieczorem. 96377

DOM do wynajęcia. /012/67-14-51.
333865

DZIAŁKA, 15 arów, pełne uzbrojenie, asfalt, 
telefon, widok na Bielany, kwadrans do cen­
trum, 40.000 zl. Tel /012 /66-24-24, 
/012/62-19-58. 96341

DZIAŁKĘ budowlaną, uzbrojoną, 6,5 a w Ła­
panowie, sprzedam. 012/44-92-82.

334147

DZIAŁKĘ budowlano-rolną, 70 arów, w Mi­
chałowicach sprzedam. Wiadomość: Podsia­
dło J., Michałowce I. 334553

HALA do sprzedania. /012/67-14-51.
333867

KUPIĘ duży teren budowlany. Pośrednictwo 
23-13-04. 328125

KUPIĘ działkę 5, 6 arów, Krowodrza i okoli­
ce, 012/36-34-16, po 19.00. 334877

KUPIĘ lub wydzierżawię sklep, bar, jadłodaj­
nię./0187/768-07 (11.00-13.00).

332955

MAGAZYN 500-700 m2 może być do remon­
tu, lub teren uzbrojony pod budowę w Krowo­
drzy kupi lub wynajmie firma. Tel./fax 
/012/36-16-93 godz. 8.00-17.00, po 19, tel. 
/012/15-17-77. 330810

NIERUCHOMOŚCI. 012/37-74-41.

330857

POSZUKUJEMY działek. (012) 56-49-20.
329716

POŚREDNICTWO, (012) 22-22-71.

327882

SPRZEDAM działkę budowlaną, 12 arów, 
Swoszowice. Chalbnickiego 51. 334823

SPRZEDAMY kamienicę. (012)49-82-12.

95995

TORFOWISKA sprzedam, 012/55-86-46. 
331078

WOLA Justowska, Olszanica, dom, działkę 
kupię. /012/33-40-45. 331409

ZAKOPANE, sprzedam 1/2 budynku drew­
nianego w centrum z działką 1300 m2 z wido­
kiem na Giewont, cena 145.000 zl. Tel. 
(0-165) 123-07. 332084

KWATEROWANIE./012/55-04-89. 334087

MIESZKANIA poszukuję do wynajęcia.

012/22-01-10. 333368
KOWALSKA Ewa zgubiła prawo jazdy.

96299

ZGUBIONO legitymację VI LO, Kiecza Barba­
ra. 96337

A Malowanie, tapetowanie, okna, remonty, 
gładź VAT. 012/47-75-61. 331308

ADAPTACJE strychów, 012/21-62-54.
325848

ANTENY telewizyjne, satelitarne, gwarancja, 
/012/49-94-36. 332225

BOAZERIA, panele. 012/58-08-74.
333316

BOAZERIA, panele, podłoga panelowa. 
012/54-95-44,66-00-88, wewn. 238.

334771

BOAZERIA, panele, 012/36-61-27.
335166

BOAZERIA panelowa cena 19.90, podłogi 

panelowe cena 43.00. Kraków, Kamienna 
19, tel. 33-82-99. 328929

“ALMAR”. Usługi stolarskie. 012/66-19-81 
333038

CENTRALNE ogrzewanie, woda, gaz. 
012/73-17-15. 333805

CYKLINOWANIE, układanie parkietu. 
Kurdziel. (012) 66-96-16. 327171

CYKLINOWANIE bezpyłowe, lakierowanie 
nieszkodliwe, VAT. Wójcik. (012) 15-25- 
97. . 318149
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CZYSZCZENIE Karcherem. (012) 13-12-15.

326255

DRZWI antywlamaniowe. /012/ 32-39-38.

329595

ŻALUZJE pionowe, poziome, rolokasety. 

Gwarancja. (012) 33-04-55. 329886

ŻALUZJE pionowe, poziome, rolokasety. 

(012) 33-73-19. 329887

ELEKTROINSTALACJE. /012/77-44-47.

329694

DRZWI metalowe, antywlamaniowe. (012)
32-39-38. 327519

PBZECIWWŁAMAHIOWE 
IZRAELSKIE

SOUOtóTM^ŚIW^UPI 

IMITACJA DREWNA NA ZEWN. 
WITEX SUPER LOCK* 

(ws a to h. Forum], 
t|

cedził

piękna 
IĄWż;

?R1« UHT1 i •: j $ :|<

Kraków ul. M Konopnickiej 21

lei. 67-12*51
codzienni 8-18 w setiet^ 8-12.

FABRYKA Domów w Kielcach poszukuje 
dealerów w Krakowie i okolicach. /012/22- 
45-12. 330554

IMPORT niemieckiej odzieży używanej, 
sprzedaż prosto z Tira. Cena 3,50 za kilo­
gram. Tel./0192/323-82. Tel./fax /0192/ 
66-990. 316416

DO sprzedaży agencja wydawniczo- reklamo­

wa. Oferty 335068 Kraków, Starowiślna 2. 
335068

AGENCJA “Supermasaźe", ul. Bałuckiego 

16,012/66-06-36. 327300

AGENCJA “Supermasaźe”. Klub “Drink-bar”, 
ul. Katarzyny 4,012/56-02-09. 327308

AGENCJA “Venus", 012/56-02-09.

327309

AGENCJA. 012/56-15-21. 332056

ALICJA. 012/43-69-97. 335306

BLONDYNKI, brunetki zapraszają./012/ 21-

NOWO otawrta agencja, /012/ 36-60-99,
Lea 141. 334537

NOWO otwarta agencja, zaprasza. 090-38- 

39-30. 334258

OGNISTY Oskar, /012/43-69-97 335180

OPIUM- agencja: nowości, 012/36-80-55.

ELEWACJE, malowanie, 012/36-25-66.

332819

FLIZOWANIE, tapetowanie, malowanie, su­

che tynki, sufity podwieszane. /012/13-19- 
97. 334816

FLIZOWANIE. (012) 58-76-66. 325867

FLIZOWANIE ekspresowo. (012) 13-89-62
Kraków. 321048

MAXIMĘ 80, Romayora kupię. /012/ 78-14- 
01 po 20.00. 333635

NIEMIECKA firma prowadzi sprzedaż hurto­
wą odzieży używanej, a powyżej 5 ton bez­
płatny transport. Tel. Niemcy 05171 -16341. 
Filia Brzesko (0192) 323-82, tel./fax 66- 
990. 332010

WEJDĘ w spółkę- zainwestuję. /O187/ 768- 

07(11.00-13.00). 332954

FLIZOWANIE ekspresowo. (012) 36-99-98 

Kraków. 331789

GAZ, hydraulika, piecyki. (012) 25-90-57.

325884

GAZ, hydraulika, piecyki. (012) 53-24-49. 

328066

INSTALATOR co, 012/34-10-56. 332734

KRATY. /012/33-40-14. 329594

KRATY antywlamaniowe. /012/32-39-38. 

329591

MALOWANIE, tapetowanie, flizowanie, gładź 

gips. /012/55-23-33. 96421

MALOWANIE, tapetowanie, okna, gładź VAT. 
012/48-49-87. 331310

MALOWANIE, tapetowanie. 012/49-17-15.

332415

MALOWANIE, tapetowanie, remonty, gładź, 
012/37-68-86. 332986

MALOWANIE, tapetowanie, gładź. Sprząta­
nie gratis. /012/55-90-25. 334458

MALOWANIE. /012/13-56-51. 331502

MALOWANIE./012/36-36-16. 334778

MYCIE okien, renowacja, sprzątanie. 
/012/32-66-29. 329437

NAPRAWA pralek. /012/15-18-03.

329072

NAPRAWA telewizorów. 012/32-20-12.

328974

OKNA opalanie, 012/32-39-38. 301554 

OKNA dachowe montaż, suche tynki, VAT. 

/012/57-84-46,090-38-38-13. 330801

PODŁOGI panelowe cena 43.00, boazeria 

panelowa cena 19.90. Kraków, Kamienna 
19, tel. (012) 33-82-90. 328933

PRZEPISYWANIE. 012/44-26-54. 333108 

PRZEPROWADZKI, transport fortepianów. 

/012/67-24-79. 334277

PRZEPROWADZKI. (012)43-46-83. 327270

PRZEROWADZKI. 012/12-33-41. 329340

SANYO, naprawy domowe. (012) 44-94-10.

328439

SOLIDNIE, tanio. Malowanie, tapetowanie, 
gładź. VAT. Tel. /012/21-94-13 (20.00- 
22.00). 334492

SUCHE tynki, adaptacje, domy jednorodzin­

ne, poddasza, sufity podwieszane, ściany, za­
chodnia jakość, VAT. /012/57-8446, 090- 
38-38-13. 330195

ŚCINKA drzew, 012/12-98-67. 334480

ŚCINKA drzew. 012/85-30-32. 330703

TABLICE nagrobkowe, Gertrudy 5. 331172 

TANI transport. /012/56-37-99. 314958 

^Nl transport: kraj, zagranica. 012/4745- 

/2- 334511

TAPICER, 012/11-07-76. 329288

TAPICER /transport, wycena/. (012) 23-71- 

b' 332382

TRANSPORT 20 m3- 2t, kraj, zagranica 

n.5t)/0l2/ 56-37-99. 311171

TRANSPORT osobowo-towarowy. (012) 43- 

b‘88- 313211

2ALUZJE najtaniej, /012/ 562462.

333751

A A. A. Lombard Safader (012) 21-72-78,
Starowiślna 45. 329978

A Atrakcyjne pożyczki pod RTV, złoto, samo­
chody, najkorzystniejsze oprocentowanie. 
Rabaty, skup, komis, Grzegórzecka 17, tel.11 - 
55-75. 329035

DŁUGA 76, Lombard,/012/3243-66.
331382

KORZYSTNY lombard, Kalwaryjska 18, na­
przeciwko “Korony". 56-51-50, 090/31-52- 

18. 327610

W0LNICA14. (012)23-50-82. 95352

POSIADAMY duże ilości ziemi z gruzem. 

(012) 25-92-83 (7.00-15.00). 322737

STUDNIÓWKI, wesela, “ART-CLUB”, Łob­

zowska 3; 233-122. 327120

WRÓŻKA./012/3743-16. 333800

A A. A. A. A. A. A. “BOA"- Tajemniczy masaż 
nocy, całodobowo, 012/21-29-18. 331320

A A. A. A. A. A. Salon masażu całodobowy 
zaprasza na lux masaże, ul. Warszawska 14. 
Tel. (012) 23-3448. 326535

A A. A. A. Sexy dziewczęta czekają! Za­
dzwoń! 090-33-08-23. 332223

A.A.A. Długa 16 Fullmasaże. (012) 22-03-87. 
327855

A A. “Abigail”, 012/2249-87. 333680

A A.tantazja. Fantastyczna agencja. Fanta­

styczne dziewczyny, (012) 37-24-22, ul. Na 
Błonie 32. 330962

A A. “Mona”, ul. Wygoda 5. 012/1345-55. 
335362

A A. "Piwnica Rozkoszy”, ul. Batorego 1. 
(012)3249-39. 333189

A A. Studentki prywatnie. 090-3309-78. 
334052

A Claudia prywatnie./012/67-33-87.
330050

A Dominika prywatnie. 090-32-12-83.
330037

A "Eden", Meiselsa 9,012/56-24-77.
335005

A Herkules -panowie. 090-32-12-83, /012/ 
67-3387. 330034

AAJAAJAJ!!! Ukołysz kudłate myśli “ERO- 
TIC" Floriańska 24, /0-12/22-19-27. Całodo­
bowo. 334009

ADAM i Ewa. 090-331-875 335310

AGENCJA "Bajeczna Katarzyna”, 012/56- 
30-21. 332997

AGENCJA "Elen" najmilej, 012/130-222. 
329798

AGENCJA “Gejsza", 012/23-63-25.
327303

AGENCJA "Madonna", 012/ 21-96-13. 

327302

71-60. Grodzka 42. 332494

CAŁODOBOWO./012/48-15-32. 329254 

CAŁODOBOWO. 090-38-33-60. 329253 

CAŁODOBOWO. (012) 56-15-21. 332057 

CHŁOPCY, gay, 090-33-08-23. 332224

CHŁOPCY. 090-285-808. 334164

CZERWONA Róża. 012/43-69-97. 335313 

EWA 012/43-69-97. 335312

FANTAZJA, (012) 37-24-22. 330961

GAYService,/012/43-69-97. 335181

KOCHAJĄCE i niedrogie. Tomasza 22/10. 

/012/23-05-69. 333695

MAGDA prywatnie, 090-330-823. 332393 

MONIKA. 012/43-69-97. 335307

NAMIĘTNE kotki. 090-28-58-08. 334167

330913

PANOWIE, 090-330-823. 332394

SUPERMASAŹE, 012/66-06-36. 327304

ŚLICZNOTKI. 090-285-808. 334170

WYJAZDY./012/48-15-32. 329256

WYJAZDY. 012/56-15-21. 332058

WYJAZDY. 090-38-33-60. 329255

ZAUFAJ Ester. /0-12/43-68-40. 334008

“ŻAKLIN". 012/36-17-97. 335073

SM im. T. Kościuszki w Krakowie
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY USTNY 
na sprzedaż spółdzielczego, własnościowego prawa 

do mieszkań zlokalizowanych przy ul.:
■ Wrocławska 52a/2, parter, o pow. użytk. 32 m2,
■ Wrocławska 52c/23, II p., o pow. użytk. 32 m2.
Mieszkania oglądać można: 29.10.1996 r. w godz. 15-17,

30.10.1996 r. w godz. 12-14.
Klucze do mieszkań posiada Administracja os. Wrocławska, ul. Kmie­

ca 5/16, tel. 33-92-04.
Cena wywoławcza mieszkań 1000,00 zł/m2. Wadium wwys. 3000,00 

zł należy wpłacić w kasie spółdzielni przy ul. Lea 19 przed przystąpieniem 
do przetargu.

Przetarg odbędzie się w dniu 5.11.1996 r., o godz. 11 w siedzibie spół­
dzielni przy ul. Lea 19 (sala konferencyjna).

Wylicytowaną kwotę należy wpłacić do 7 dni od daty przetargu.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. 

Wadium przepada na rzecz sprzedawcy, jeżeli oferent, którego oferta zo­
stanie przyjęta, uchyli się od zawarcia umowy. ...

Wydział Elektrotechniki, Automatyki 
i Elektroniki AGH

ogłasza nabór na dwusemestralny kurs

„KOMPUTERYZACJA 
ZARZĄDZANIA”

Internet i poczta elektroniczna, oprogramowanie do zarządzania, 
wszystko o podatkach, jak założyć własną firmę.

Specjalne zniżki dla studentów.

Zajęcia rozpoczynają się w listopadzie, prowadzone są w soboty i niedziele.
Cena ok. 1OOO zł za 1 semestr.

Informacje i zgłoszenia: Kraków, al. Mickiewicza 30, 
paw. B1, pok. 304, tel. 34-15-68. Z

Kierownik Urzędu Rejonowego w Krakowie
ogłasza

PUBLICZNY PRZETARG USTNY 
na oddanie w użytkowanie wieczyste nie zabudowanego 

gruntu położonego w Krakowie przy ul. Boruty Spiechowi- 
cza, 

ozn. jako działka ewidencyjna nr 4/3 w obr. 48 Nowa Huta, 
o pow. 12a 23 m2, obj. KW 216763.

Zgodnie z Miejscowym Planem Zagospodarowania Przestrzen­
nego Miasta Krakowa działka znajduje się w obszarze miejskiej 
zieleni publicznej, symbol planu ZP 220.

Cena wywoławcza wynosi 33.021,00 zł.
Pierwsza opłata z tytułu użytkowania wieczystego stanowić bę­

dzie 25% ceny gruntu uzyskanej w przetargu, opłaty roczne 3% 
tej ceny.

Nabywca zobowiązany jest do zapłaty pierwszej opłaty najpóź­
niej w dniu zawarcia umowy notarialnej.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium 
w wysokości 2.000,00 zł najpóźniej do dnia 6.11.1996 r. do 
godz. 13 w kasie Urzędu Rejonowego w Krakowie, al. Słowac­
kiego 20, pok. 312, III p.

Wadium wpłacone przez uczestnika przetargu, który przetarg 
wygra, zalicza się na poczet pierwszej opłaty. Wadium ulega 
przepadkowi w razie uchylenia się uczestnika, który przetarg wy­
gra, od zawarcia umowy.

Przetarg odbędzie się w dniu 7 listopada 1996 r. o godz. 10 
w siedzibie Urzędu Rejonowego w Krakowie, al. Słowackiego 
20, pok. 510, V p.

Zastrzega się prawo odwołania lub unieważnienia przetargu

UNIVERS S.A.
32-087 Zielonki 570 

ogłasza

PRZETARG
na wykonanie modernizacji kotłowni węglowej 

z zamianą na kotłownię gazową w Zielonkach 570.
Termin realizacji zamówienia: 20.12.1996 r.

Warunkiem udziału w postępowaniu przetargowym jest wpłacenie wadium 

w wysokości 2000 zł w PPABank III O/Kraków nr konta 636023-2003- 

171126-001 w terminie do dnia 4.11.1996 r.

Formularz zawierający specyfikację istotnych warunków zamówienia można 

odebrać osobiście w siedzibie UNIVERS S.A., Zielonki 570, pok. 1.

Zamkniętą kopertę zawierającą ofertę należy złożyć w siedzibie UNIVERS 

S.A., 32-087 Zielonki 570, pok. 1. Koperta powinna być oznaczona napisem 

„Oferta modernizacji kotłowni".

Pracownikiem uprawnionym do kontaktów z oferentami jest Ryszard Tyc - 

prezes Zarządu UNIVERS S.A., miejsce urzędowania - Zielonki 570, pok. 1, 

w godz. 9.00 - 11.00, tel. (012) 15-19-19.

Termin składania ofert upływa 4.11.96 o godz. 12.00.

Otwarcie ofert nastąpi w siedzibie „UNIVERS" w dniu 5.11.1996 r. o godz. 

12.00. 219909

Ogłoszenie o przetargu nieograniczonym 
o wartości szacunkowej poniżej 20000 ecu

Dom Pomocy Społecznej w Pcimiu 
32-432 Pcim 638, tel. (012) 74-80-18, 

regon: 000298790 

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na dostawę mięsa i wędlin.

Termin (okres) realizacji zamówienia: do dnia 28.02.1997 r. 
Postępowanie nie zostało poprzedzone wstępną kwalifikacją. 
Formularz zawierający specyfikację istotnych warunków zamówienia 

można odebrać osobiście lub za zaliczeniem pocztowym w administracji 
DPS Pcim u pani R. Płatek.

Zamkniętą kopertę zawierającą ofertę należy złożyć w Domu Pomocy 
Społecznej, 32-432 Pcim 638, pok. nr 2 (sekretariat).

Koperta winna być oznaczona: „Przetarg nieograniczony - mięso i wę­
dliny”.

Pracownikiem uprawnionym do kontaktów z oferentami jest Rozalia Pła­
tek - kierownik żywienia.

Termin składania ofert upływa dnia 12.11.1996 o godzinie 9.00.
Otwarcie ofert nastąpi w siedzibie zamawiającego, DPS Pcim w sali wi­

dowiskowej w dniu 12.11.1996 o godzinie 1Ó.OO.
Postępowanie będzie prowadzone z zastosowaniem preferencji krajo­

wych.
W przetargu mogą brać udział dostawcy spełniający następujące wa­

runki:
1. są w stanie dostarczyć wszystkie towary będące przedmiotem zamó­

wienia,
2. nie podlega wykluczeniu na podstawie art. 19 i 22 u. o z. p. z dnia 

10.06.1994 r. (Dz. U. nr 76 poz. 344). 220026

Zarząd Gminy Wielka Wieś 
32-089 Wielka Wieś, tel. 37-88-32 

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie zamówienia publicznego, 

w skład którego wchodzi: 
zimowe utrzymanie dróg gminnych 

w sezonie zimowym 1996/97.
Termin realizacji zamówienia od dnia 15.11.1996 r. do 

31.03.1997 r.
Dokumentacja techniczna dotycząca robót w zakresie 

jw. do wglądu w Urzędzie Gminy Wielka Wieś - Dział Bu­
downictwa.

Zamkniętą kopertę zawierającą ofertę należy złożyć 
w Urzędzie Gminy Wielka Wieś - 32-089, pok. nr 8.

Koperta powinna być oznaczona: 
„Zimowe utrzymanie dróg gminnych w sezonie zimowym 

1996/97”.
Pracownikiem uprawnionym do kontaktów z oferentami 

jest: Eugeniusz Cieślik.
UWAGA: Oferent winien zaznaczyć, czy oferowana ce­

na zawiera podatek VAT i czy oferent jest płatnikiem VAT. 
Termin składania ofert upływa 29.10.96 r., godz. 15. 
Otwarcie ofert nastąpi w siedzibie zamawiającego (pok. 

nr 01) w dniu 30.10.96 r., godz. 12.
Przy wyborze oferty zamawiający będzie się kierował na­

stępującymi kryteriami:
- cena za wykonanie zamówienia - 40%,
- wiarygodność oferenta - 20%,
- własna baza wykonawcy niezbędna do wykonania za­

mówienia - 30%,
- sytuacja finansowa przedsiębiorstwa -10%.
W przetargu mogą wziąć udział wykonawcy spełniający 

warunki zawarte w art. 19, 22 Ustawy o zamówieniach pu­
blicznych.

Specyfikację istotnych warunków zamówienia można 
otrzymać w Urzędzie Gminy Wielka Wieś, pok. nr 1c, po 
uprzednim wpłaceniu w kasie Urzędu Gminy Wielka Wieś 
kwoty 10,00 zł.

219933
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Piłkarska uczta w Krakowie

■ WIĘCEJ OFIAR. 84 ofiary 
śmiertelne pochłonęła tragedia 
na stadionie Mateo Flores. To 
najnowsza informacja z Gwate­
mali. Ponadto 147 osób zostało 
rannych. Do tragedii doszło 
przed meczem eliminacyjnym 
piłkarskich MŚ-98 Gwatemala - 
Kostaryka. Na stadionie doszło 
do paniki, która spowodowała 
tragedię.

■ POWRÓT SHILTONA. 
47-letni angielski bramkarz Pe­
ter Shilton, który 125 razy wy­
stąpił w piłkarskiej reprezenta­
cji i 996 razy w lidze, został po­
proszony do występu w ni-li- 
gowym Cambridge United, 
w meczu przeciwko zespołowi 
Rochdale.

■ FANATYCZNI KIBICE. 
11-letni turecki kibic piłkarski 
zabił swoją siostrę, gdy strzała­
mi na wiwat ze strzelby fetował 
wygraną Galatasaray Stambuł 
w meczu PZP. Jedna z kul trafiła 
o dwa lata starszą siostrę. Po po­
rażce Fenerbahce z MU w Lidze 
Mistrzów inny kibic turecki po­
pełnił z rozpaczy samobójstwo.

■ HOLMES NA RINGU. 
Larry Holmes, 46-letni były 
mistrz świata zawodowców, 
znów powraca na ring. 
W styczniu w Kopenhadze bę­
dzie walczył z Duńczykiem 
Brianem Nielsenem o tytuł 
czempiona w wersji IBO.

■ MECZE W PZP. Wyniki fi 
rundy piłkarskiego PZP: Olym- 
pique Nimes - AIK Sztokholm 
1-3 (0-2), Olympia Lubiana - 
AEK Ateny 0-2 (0-1), Galatasa­
ray - Paris SG 4-2 (3-2), Brann 
Bergen - PSV Eindhoven 2-1 
(2-0), Sion - Liverpool 1-2 
(1-1), Fiorentina - Sparta Pr. 2-1 
(1-0), Barcelona - Crvena Zvez- 
da 3-1 (2-1), Benfica - Lokomo- 
tiw Moskwa 1-0 (1-0). (F)

Dziś dwumecz
Podczas bieżącego weeken­

du odbędą się kolejne mecze 
w I i II lidze piłkarskiej. W Kra­
kowie kibice będą mogli się wy­
brać na dwa spotkania ekstra­
klasy i drugoligowe derby.

WISŁA - AMICA Wronki 
(sobota godz. 11, sędziuje A. 
Szczełkun z Jeleniej Góry). Go­
spodarze zajmują 7. miejsce 
w tabeli. Przed tygodniem po fa­
talnej grze zostawili punkty 
w Katowicach. Czy zdołają się 
zrehabilitować przed własną pu­
blicznością? Trener Henryk 
Apostel ma do dyspozycji 
wszystkich zawodników i... na­
dzieję, że po dwóch porażkach 
(wcześniej Wisła przegrała 
u siebie z Widzewem) jego pod­
opieczni będą grać coraz lepiej. 
Tylko że o tym samym myślą 
także goście, którzy po dobrej 
postawie i zwycięstwie w der- 
bach z Lechem podbudowali się 
psychicznie. Ziober, Fedoruk 
i ich koledzy zapewne zmuszą 
wiślaków do maksymalnego wy­
siłku. W Krakowie nie będzie 
mógł jedynie zagrać Kryszało- 
wicz, który ma problemy z mię­
śniem dwugłowym.

HUTNIK - STOMIL Olsztyn 
(sobota godz. 15, sędziuje Z. 
Przesmycki z Łodzi). Krako­
wian, będących na 10. miejscu, 
od strefy spadkowej dzielą 3 
punkty. Seria kontuzji sprawiła, 
że o każdy punkt jest ciężko. 
Nadal leczą się Romuzga, Zając 
i Wojnecki. W spotkaniu z ŁKS

Orientuj się!
Radio Kraków i WKS Wawel 

zapraszają na mistrzostwa słu­
chaczy Radia Kraków w biegach 
na orientację i w orienteringu 
rowerowym, które odbędą się 
dziś w Lasku Wolskim (początek 
o godz. 10.30). Zawody zostaną 
przeprowadzone na trasach nie 
wymagających wyczynowego 
przygotowania. Zapisy - od godz. 
10 - na „Wesołej Polanie”. 
O godz. 11.30 rozpoczną się mi­
strzostwa szkół podstawowych 
i uczelnianych Idubów sporto­
wych. Zapisy od godz. 10.30. Ju­
tro w Będkowicach odbędą się 
mistrzostwa okręgu krakowskie­
go. Początek o godz. 10. (FIL) 

i ekstraklasie • Jutro
urazu doznał Jamróz, niepewny 
jest także udział Stolarza, który 
doznał kontuzji w meczu „mło- 
dzieżówki” z Litwą. Dobrze, że 
do drużyny powróciło kilku in­
nych graczy i trener Jerzy Kasa- 
lik ma większy wybór przy usta­
laniu składu. Olsztynianie są tuż 
przed strefą spadkową. Słaba 
gra zespołu spowodowała, że 
trener Jerzy Masztaler złożył re­
zygnację. Zastąpił go jego do­
tychczasowy asystent Bogusław 
Oblewski. Nie wiadomo, czy 
z Hutnikiem zagrają chorujący 
ostatnio na anginę Płuciennik 
i nie będący w pełni sił Jaskul­
ski.

Pozostałe pary: Polonia - 
ŁKS, Sokół - Katowice, Lech - 
Legia (najciekawiej zapowiada­
jący się mecz 11. kolejki), Śląsk 
- Widzew, Odra - Raków, Ruch 
- Zagłębie oraz Górnik - Beł­
chatów.

Emocji nie powinno także za­
braknąć w spotkaniach II ligi...

WAWEL - CRACOWA (nie­
dziela godz. 11, sędziuje R. Wal­
czak z Łodzi). Obie drużyny 
dzieli w tabeli pięć miejsc (na 
korzyść wojskowych), ale tylko 
jeden punkt. Kto okaże się lep­
szy w bezpośredniej rywaliza­
cji? Gospodarze przebywają 
w wojskowym ośrodku szkole­
niowym w Wadowicach, skąd 
jutro rano przybędą na mecz. 
Wszyscy podopieczni trenera 
Albina Mikulskiego są zdrowi 
i palą się do gry w derbach. Karę

Weekend z TKKF
Sobota - turniej szachowy 

dla dzieci do 15 lat, ul. Koman­
dosów 21 (godz. 10), badminton 
dla wszystkich, ul. Zakopiańska 
72 d (godz. 16), instruktaż kul­
turystyczny (ul. Eisenberga 2 
(godz. 16), szachowy puchar je­
sieni, ul. Pilotów 62 (godz. 
16.30), badminton dla rodzin, 
os. Stalowe 16 (godz. 18).

Niedziela - bieg po zdrowie, 
park Jordana (godz. 8), prze­
jażdżki konne w Węgrzcach, 
ośrodek doświadczalny (godz. 
11)..

Poniedziałek - turniej tenisa 
stołowego, ul. Mazowiecka 21 
(godz. 15.30). (FIL)

ll-iigowe derby
za czerwoną kartkę odcierpiał 
już Pater. O wiele gorsza sytu­
acja kadrowa jest w Cracovii. 
Wrócą wprawdzie do składu Ko­
walik i Góra, ale nadal nie będą 
mogli grać Kwedyczenko i Hrap- 
kowicz. Drużyna Alojzego Ły­
ski po kiepskim występie prze­
ciwko Górnikowi Łęczna zrobi 
z pewnością wszystko, by odzy- 
sakć zaufanie kibiców. Derby 
rządzą się swoimi prawami, 
więc praktycznie każdy wynik 
jest możliwy.

UNIA Tarnów - SIARKA (so­
bota godz. 15, sędziuje R. Małek 
z Katowic). Mecz trzeciej 
i czwartej drużyny w tabeli za­
powiada się ciekawie. Wśród go­
spodarzy w pełni sił są już Bar- 
nak i Kijowski, a karę za żółte 
kartki odcierpiał Mikołajczak. 
Zabraknie tylko Łapczyńskiego, 
który w czwartek zdjął gips 
z nogi i dopiero rozpoczął okres 
rehabilitacji.

KSZO Ostrowiec Św. - OKO­
CIMSKI (niedziela godz. 14, sę­
dziuje E. Kaczor z Bielska-Bia­
łej). Czy zajmujący 5. miejsce 
goście zdołają obronić się przed 
atakami wiceliderów tabeli? 
Okocimski zagra w swoim naj­
silniejszym składzie, ale nawet 
o remis będzie bardzo ciężko.

Pozostałe pary: Petrochemia
- Radomsko, Górnik - Stal St. 
Wola, Ceramika - Pomezania, 
Stal Mielec - Świt, Hetman - 
Avia oraz Dolcan - Jeziorak.

(FIL)

Hutnik lepszy
W meczu II ligi koszykarzy 

Hutnik pokonał Siarkę 85-83 
(47-38). Najwięcej punktów: 
Trojan 25, Szczerbakow 14, L. 
Janczura 13. Moryto 12 - Pysz- 
niak 17, Sagaj i Szymański po 16. 
Do przerwy gospodarze grali bar­
dzo dobrze, zwłaszcza w obro­
nie. W 19 min prowadzili już 
47-31. Po zmianie stron zaczęli 
jednak popełniać błędy i łapać 
przewinienia (po pięć: Baron 
i bracia Janczurowie). W 35 min 
goście objęli prowadzenie 73-72. 
W 40 min było 83-83, ale na 5 
sek. przed końcem meczu 
Szczerbakow zapewnił wygraną 
Hutnikowi. (BP)

Na hokejowych lodowiskach

Udane rewanże
(EKSTRAKLASA) UNIA 

Oświęcim - PODHALE 2-3 (0-2, 
1-1, 1-0). Bramki: Kotoński 39, 
Czerwik 43 - Gusow 6, Iwljew 16, 
Różański 26. Kary: 10-14 min. 
Widzów ok. 2 tys.

Mecz dwóch czołowych dru­
żyn tabeli stał na dobrym pozio­
mie i dostarczył wielu emocji. 
Goście w 26 min prowadzili 3-0, 
ale gospodarze - grający w miarę 
upływu czasu coraz lepiej - nie 
zrezygnowali z odrabiania strat. 
Mimo ambitnej postawy i wielu 
dogodnych sytuacji nie zdołali 
jednak doprowadzić do remisu. 
„Szarotki” zrewanżowały się ry­
walom za porażkę na własnym 
lodowisku. Najładniejsze gole 
strzelili dwaj obrońcy: Różański 
(z niebieskiej linii po lodzie) 
i Czerwik (z daleka w samo 
„okienko”). Bardzo dobrze spisy­
wali się obaj bramkarze: Samolej 
w Unii i Batkiewicz w Podhalu. 
Pecha miał napastnik Unii Parzy- 
szek, który doznał poważnej 
kontuzji (złamał obojczyk), i to 
w... przeddzień swojego ślubu.

Pozostałe wyniki: Naprzód 
Janów - STS-Autosan Sanok 
4-2 (1-1, 2-0, 1-1) oraz KKH 
Katowice - TTH-Metron Toruń 
4-2 (1-0, 3-0, 0-2).
1. Podhale 10 14 58-26 
2. Unia 10 13 42-28 
3. KKH Katowice 10 13 36-29

Ściana dla alpinistów
Otwarcia dokonał Krzysztof Wielicki

W Krakowie powstała nowa 
ściana wspinaczkowa. Wznie­
siona została w Centrum Wspi­
naczkowym Reni Sport, przy ul. 
Czepca 11. Powierzchnia ściany 
wynosi 250 m1 2.

1, 8, 10, 11, 12,
13,16, 17, 27, 29, 
34, 37, 38, 57, 62, 
67, 68, 71, 77, 78.

W obiekcie zgromadziło się 
wczoraj wiele znakomitości ze 
świata alpinistów. Uroczystego 
otwarcia ściany dokonał znakomi­
ty polski himalaista, zdobywca 
wszystkich ośmiotysięczników na 
świecie Krzysztof Wielicki, który 
jako pierwszy wspiął się na ścia­
nę, asekurowany na ziemi przez 
prezesa Polskiego Związku Alpini­
zmu Leszka Cichego. Zdobywca 
„Korony Himalajów” zdjął zawie­
szoną na ścianie butelkę szampa­

4. TTH Metron 10 9 33-43
5. STSAutosan 10 7 34-40
6. Naprzód 10 4 21-58

(I LIGA) STOCZNIOWIEC 
Gdańsk - CRACOVIA 1-4 (0-0, 
0-2,1-2). Bramki: Czerczes 43 - 
Steblecki 31 i 38, Podsiadło 50, 
Prima 51. Kary: 31-52 min. Wi­
dzów ok. 1,5 tys.

W spotkaniu dwóch głów­
nych pretendentów do zajęcia 
siódmej i ósmej lokaty i awansu 
do rozgrywek play off lepsi oka­
zali się goście, którzy również 
zrewanżowali się rywalom za 
przegraną u siebie. Kary meczu 
otrzymali gdańszczanin Heltman 
i krakowianin Zieliński.
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W drugim meczu: Polonia 
Bytom - Tysovia 4-1 (0-0, 2-0, 
2-1). Dziś: KTH Optimus Krynica 
- BTH Bydgoszcz.
1. Stoczniowiec
2. Polonia
3. Cracovia
4. BTH Polisa
5. Tysovia
6. KTH Optimus
7. SMS Orlęta

Kolejne mecze już jutro. Oto 
zestaw par: ekstraklasa: KKH 
Katowice - Unia, Naprzód - Pod­
hale i TTH Metron - STS Autosan; 
I liga: Cracovia - Polonia Bytom, 
SMS Orlęta - Stoczniowiec i Ty- 
sovia - BTH Bydgoszcz. (FIL) 

na. - Oby wszystkie wspinaczki 
i ćwiczenia kończyły się szczęśli­
wie - powiedział po zejściu.

Z okazji otwarcia obiektu od­
były się także pokazy wspinaczki 
młodzieżowej. Swoje umiejętno­
ści zademonstrował m.in. To­
masz Oleksy, najszybszy w Pol­
sce zawodnik we wspinaczce na 
czas.

Obiekt, którego sponsorem 
był m.in. MPEC, już tętni życiem. 
Dziś na nowej ścianie odbędą się 
ogólnopolskie zawody juniorów 
(początek o godz. 9.45). W pla­
nach docelowych jest rozbudowa 
ściany, która ma liczyć 1000 me­
trów kwadratowych, oraz budo­
wa kawiarni i sauny. (O)

Igtoszenia ekspresowe
CARO, 1994, sprzedam./012/54-47-21.

335990

DRUKARNIA "Dajwór" zatrudni doświad­
czonego maszynistę offsetowego, Kraków, 

tel. 012/11-16-88,012/21-13-27.

335887

ELEKTROMECHANIKA do obsługi 

automatu paczkującego - zatrudnię. 

Miejsce pracy-Wieliczka. Tel. (0-187) 663- 

66i (0-187) 635-02. 335418

FIRMA przyjmie do pracy operatorów 

sprzętu ciężkiego oraz kierowców z kat. 

C,E. Praca na stale. /Ol 2/33-69-38.

336115

FIRMA telekomunikacyjna przyjmie młodą, 

e n bitną panią ze znajomością księgowości 

i obsługi komputera. Oferty 336188, 
Kraków, Starowiślna 2. 336188

FLIZIARZY samodzielnych. (012)47-03- 

04. 336167

i rRYZJERKĘ damsko-męską, zatrudnię. 

Kobierzyńska 68. Tel. 012/54-48-21, po 

20.00. 335698

KIEROWCA- mech. Kat. "A,B,C,E", rencista, 

paszport + świadectwo kwalifikacyjne, dys­

pozycyjny + telefon szuka pracy na sam. 
osobowym lub dostawczym i inne. 

. Wiadomość: tel. 012/13-33-38. 335466

MŁODA kobieta podejmie pracę. /012/67- 
24-17. 96615

OD zaraz kelnerki, barmankę zatrudnię. 

Spotkanie niedziela, wtorek, godzina 

10.00, Rynek Główny 26, Restauracja 
“Twardowski". 335648

OPIEKUNKĘ do dzieci, przyjmę. 012/22- 
48-98, po 20.00. 335961

POMOCNIKÓW budowlanych do robót 

ziemnych w systemie akordowym, zatrud- 
nimy. /012/36-03-56,25-10-81. 96720

PRZYUCZONĄ pomoc przyjmę do cukierni. 

Wallka Walewskiego 14. 336148

STOLARZA na 3,4 dni w tygodniu przyjmę. 

/012/43-38-86 wieczorem. 336067

TRZYDZIESTOJEDNOLETNI polonista, 

komputer, praktyka dziennikarska, 

umiejętności kulinarne, poszukuje pracy. 
/012/ 32-22-39. 96729

ZATRUDNIĘ dekoratorki ozdób 

choinkowych. Najchętniej od Eda. Tel. 

/012/37-25-07 do 17.00. 96686

ZATRUDNIĘ fliziarzy, hydraulika-rencistę, 

012/66-81-89. 335607

ZATRUDNIĘ kierowcę kat. D. /012/48-65- 

18. 335960

ZATRUDNIĘ pomoc domową, sprzątanie, 

gotowanie, 3 razy w tygodniu. Tel. 
/012/56-15-06 po 18.00. 336113

27-letnia, wykszt. średnie, j.niemiecki, 

komputer, samochód - podejmie pracę. Tel. 

grzeczn./012/ 43-31-70/14.00-18.00/.

335804
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CHEMIA, Akademia Medyczna oraz zakres 
szkolny./012/32-18-94. 96707

CHŁODZIARKO-lodówkę PHILIPS, prod. 

niemieckiej, 9 min, 012/32-64-34, wie­
czorem. 336016

GROBOWIEC na Grębałowie. /012/47-06- 

91. 335483

SKLEP, osiedle Widok. /012/852-093.
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DOMU poszukuję do wynajęcia. /012/ 58- 

29-16 wieczorem. 336019

GARAŻ, do wynajęcia na terenie HTS. 

/012/ 22-68-77 po 20.00. 96721

KUPIĘ mieszkanie w Krakowie, do 80.000 

zł (bez pośrednictwa). /012/54-11 -39.
336162

SPRZEDAM 3-pokojowe, osiedle II Pułku
Lotniczego./012/47-06-91. 335487

SPRZEDAM garaż przy ul. Ulanów. Tel. 
012/48-52-35. 335701

SPRZEDAM lub wynajmę sklep mięsny, 
012/36-27-69, wieczorem. 335195

SPRZEDAM mieszkanie 4-pokojowe, 
Kurdwanów, 90 m2, około 95 tys. zł. 

012/57-45-04. 336118

SZUKAM mieszkania do wynajęcia, 
090/38-05-28. 335768

DZIAŁKA, 8 arów, uzbrojona-Swoszowice, 
Borowinowa ■ sprzedam. /012/67-30-00.

335668

DZIAŁKI budowlane, 14 arów, z piękną per­
spektywą, 10 km od Krakowa na Skalę. Tel. 
(012)36-10-71 po 20.00. 96743

SPRZEDAM bardzo atrakcyjną działkę 
budowlaną przy ul. Królowej Jadwigi 99, 
bez pośredników, 13 arów, 150.000 zł. 

071/635-134,071/720-708. 335597

BARBARA Gurzyńska zgubiła legitymację 

studencką AE. 336143

FLIZOWANIE, 012/49-42-84. 336116

KOSZTORYSOWANIE budowlane. /012/ 

58-78-43. 96694

MALOWANIE, tapetowanie, kasetony, 
gładź./012/57-49-95. 335646

PODŁOGI panelowe. 012/49-42-84.
336117

PRZEPROWADZKI - transport, /012/43- 
75-88. 336146

SZYBY zespolone. Przezwajanie silników 
elektrycznych, 012/76-50-66. 335723

FAV0RIT, 1991, sprzedam. /012/55-42- 
20 wieczorem. 336033

FIAT 125p 1283, po kapitalnym remoncie, 
sprzedam. Tel. (012) 32-56-11, 58-49-60. 

96677

HONDA Acord, 1992, sprzedam. /0-197/ 
270-67. 336197

KUPIĘ samochód zachodni, 88-53-11.
319786

NISSAN Miera, 1991, sprzedam. /0- 
197/270-67. 336198

PEUGEOT J5 Bus sprzedam. /012/ 22-26- 
32. 335343

PILNIE sprzedam VW Passat 1,9D, 1991. 
/012/15-28-00. 335952

POLONEZ Caro 1994 sprzedam. /012/47- 
17-85. 96727

RENAULT 11, 1987, sprzedam, /012/11- 
23-82. 336123

RENAULT 191,4,80 KM kontyngent 1993 
sprzedam (0-197)250-30. 335549

SPRZEDAM Fiat Croma, r. 92, przebieg 20 
tys. km, stan idealny. Tel. /0-165/129-93, 
rano. 336191

SPRZEDAM Poloneza, 1990. Tel. 012/11- 
53-66, po 18.00. 335699

SPRZEDAM Polonez Truck, r. 92, przebieg 
62 tys., możliwość faktur VAT. Tel. /0-165/ 
129-93 rano. 336189

SPRZEDAM Toyotę Corollę 1994. (012)78- 
60-62 po 20.00. 96749

SPRZEDAM Pontiac Trans- Sport, bogate 
wersje, 1990 lub 1993. 090-383-990, 
0602-214-042.- ' 335751

UNO, 1994, sprzedam. 012/25-63-74.

335921

VOLVO 240, kombi, 1987, stan idealny, 
sprzedam./012/48-47-76, 336070

VW Golf 1,6 turbodiesel, XII 1991, wspo­
maganie, szyberdach, dużo dodatków, 

100.000 km. Cena 23.000,00, sprzedam. 
Tel./012/70-12-13. 336142

ŻUKA 1982 sprzedam. /012/44-77-82.

336204

ŻUK A07,1991, sprzedam. 012/55-80-81, 

cena do uzgodnienia. 335931

OKAZJAI. Czynny bar 50 m2 /Rybitwy/, 

woda, kanalizacja, światło, sprzedam, 
012/54-10-27. 335980

ODDAM młodego doga w dobre ręce. 
/012/11-91-59 wieczorem. 96711

POSZUKUJĘ świadków wypadku samo­
chodowego na skrzyżowaniu ulic: 
Malborska- Kamieńskiego, dn. 16 X 96, ok. 
godz. 14.20. Tel. 012/55-42-86, 012/25- 

50-20. 336184

‘OPIUM’ - nowości, 012/36-80-55.335984
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Pod amerykańskim niebem

Miecz dla pilota
W USA, w Teksasie, odbyły 

się mistrzostwa świata pilotów 
w lataniu precyzyjnym. Polska 
ekipa powróciła z dwoma złoty­
mi medalami, za wygraną dru­
żynowo oraz za indywidualny 
triumf Janusza Darochy.

- Nieraz było tak, że podczas 
MŚ polscy piloci zajmowali całe 
podium. Tym razem wspiął się 
nań tylko jeden nasz pilot. Czy 
jest Pan niezadowolony? - zwra­
cam się do trenera polskiej ekipy 
ANDRZEJA OSOWSKIEGO.

- Odwrotnie - to sukces. Obro­
niliśmy złote medale z poprzed­
nich MŚ. Latanie precyzyjne to 
przecież sport, rywale są mocni, 
stosują coraz lepsze środki tech­
niczne na treningach. Tradycyj­
nie najgroźniejszymi naszymi 
konkurentami są Czesi oraz 
Szwedzi i Norwedzy. Właśnie 
w Skandynawii przed wojną zro­
dziła się ta dyscyplina sportu: la­
tanie na samolotach lekkich.

- A Amerykanie? Nie wyko­
rzystali atutu „własnego powie­
trza”?

- Nie, natomiast organizacją 
imprezy nie zapiszą się mile 
w naszej pamięci. Ostatnio dwa 
mistrzostwa w lataniu precyzyj­
nym organizowane były w Polsce 
i w Czechach. Zdecydowanie 
przewyższyły one te w Teksasie.

- Jakie były kłopoty?
- Organizatorzy dostarczyli 

nam do nawigacji stare, zupełnie 
nieaktualne mapy, na których nie 
było np. kolei, dróg, a nawet rzek! 
Map aktualnych nam nie udostęp­
niono, zasłaniając się tajemnicą 
wojskową! Ciekawe, bo u nas jest 
odwrotnie, piloci zagraniczni 
otrzymują dokładne mapy... Po 
zawodach, kiedy wręczono meda­
le i wszyscy się rozchodzili, orga­
nizatorzy zapowiedzieli, że były 
to wyniki nieoficjalne! Takiego 
bałaganu nigdzie nie widziałem.

- Czy poza zawodami był 
czas na turystykę?

- Niewiele mogliśmy zwie­
dzić, mistrzostwa to nie wyciecz­
ka. Poza trenigami i startami, pi­
loci musieli sami montować na­
desłane z kraju wilgi. Okoliczna 
Polonia - w przeciwieństwie do 
gospodarzy imprezy - bardzo

Kalendarzyk imprez sportowych
Piłka nożna

Wisła - Amica Wronki (I li­
ga), sobota godz. 11.

Hutnik - Stomil (I liga), so­
bota godz. 15.

Wawel - Cracovia (II liga), 
niedziela godz. 11.

Kabel - Wisłoka (III liga), 
sobota godz. 13.

Dalin - Pogoń Leżajsk (III li­
ga), niedziela godz. 14.

Karpaty - Czuwaj (III liga), 
niedziela godz. 15.

Koszykówka
Wisła Miraculum - Polonia

W. (I liga kobiet), sob. godz. 16.
AZS AWF Kraków - Stal St.

W. (II liga kobiet), sob. godz. 17. 
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nam pomogła. Maciej Nazarko 
zastawił swój majątek, by ścią­
gnąć kontenery z polskimi samo­
lotami na miejsce, pomoc wniósł 
też Wojciech Habura. Polscy pilo­
ci byli w Teksasie wcześniej niż 
wilgi, trenowaliśmy najpierw na 
amerykańskich cessnach. Ale po­
za Kachaniakiem potem nasi pilo­
ci przesiedli się do wilg. Dodam, 
że po spełnieniu swojej sporto­
wej roli, wilgi pojechały do Para­
gwaju na sprzedaż.

- Rywale, jak Pan wspo­
mniał, depczą Wam po piętach. 
Czy jednak nie było błędów 
w polskiej ekipie?

- Zdarzyły się. Ryszard Mi­
chalski mógł mieć „srebro”, ale 
w próbie lądowań miał odbicie od 
ziemi, stracił wiele metrów 
i punktów. Jeden, jedyny błąd te­
go zawodnika kosztował go dro­
go. Marek Kachaniak w konku­
rencjach nawigacyjnych był dru­
gi, ale jakby nie uwierzył w siebie 
i cessnę przed próbą lądowań. 
Spadł w niej na 26. miejsce. Wa­
cek Nycz na początku zawodów 
„zarobił” punkty karne na starcie 
lotnym. To była wina słabej mapy.

- Na Darochę można liczyć 
jak na Zawiszę!

- Janusz jest już najbardziej 
utytułowanym pilotem świata. 
Ma w swej kolekcji 16 indywidu­
alnych medali mistrzostw świata 
i Europy. W lataniu precyzyjnym 
zwyciężył po raz trzeci, a przed 
nim jeszcze sporo sezonów lata­
nia...

- Ile mistrz zarabia za swe 
medale?

- O to samo pytała nas amery­
kańska Polonia i nie wierzyła od­
powiedziom. Darocha jest, jak in­
ni, amatorem pilotem. Zawodo­
wo pracuje jako strażak, lata dla 
przyjemności. W USA otrzymał, 
wyliczam kolejno: medal, dy­
plom, dalej puchar przechodni 
oraz miecz. Jest to nagroda firmy 
„Wilkinson" dla triumfatora kon­
kurencji nawigacyjnych. Czy Da­
rocha otrzyma w kraju jakąś na­
grodę - nie wiem. Minister sportu 
jeszcze nie podpisał rozporzą­
dzenia w sprawie wynagradzania 
zawodników dyscyplin nieolim- 
pijskich. Mogę tylko zdradzić, że

Wisła - Mitex Kielce (II liga 
mężczyzn), sobota godz. 18.

Siatkówka
AZS AWF-Wanda - Gaudia 

Trzebnica (II liga kobiet), sobo­
ta godz. 17 i niedziela godz. 11.

Wawel - Karpaty Krosno (II 
liga mężczyzn), sobota godz. 17 
i niedziela godz.ll.

Piłka ręczna
Cracovia - AZS AWF Kra­

ków (II liga kobiet), sobota 
godz. 17.

Hokej
Cracovia - Polonia Bytom 

(I liga), niedziela godz. 17. 

w ub. roku pilot ten za zdobycie 4 
medali (w tym trzech złotych) 
otrzymał 17 min starych zł.

- A więc Darocha wrócił 
z mieczem. Tym bardziej po­
równanie do Zawiszy stało się 
stosowne... Inne pytanie: czy 
przypadkiem skład polskiej eki­
py tym razem nie był nie najsil­
niejszy? Nie było w Teksasie np. 
aktualnego mistrza Polski!

- Tak, ale u nas obowiązuje 
specjalny ranking. Kto zaliczy 
w nim, czyli w różnych startach, 
więcej punktów, dostaje się do 
ekipy. Takie prawa, może bez- 
wględne, ale sprawiedliwe rządzą 
doborem do reprezentacji.

- Mistrzowie powinni jed­
nak mieć preferencje...

- Mają. Darocha, obrońca ty­
tułu, ma zapewnione miejsce 
w kolejnych MŚ. Z kolei mistrz 
Polski dostaje się do ekipy, ale ze 
względów czasowych, dopiero na 
następny sezon. W tym roku mi­
strzem Polski jest Wacław Wie­
czorek i wraz z Darochą wejdzie 
do ekipy. O resztę miejsc piloci 
walczą w rankingu.

- Czy amerykańską eskapa­
dą zakończyliście tegoroczny 
sezon?

- Jeszcze nie, albowiem udaje- 
my się do Turcji. Pojadą tam zało­
gi: Zbigniew Chrząszcz - Sławo­
mir Własiuk, Janusz Darocha- Ire­
neusz Malczewski oraz Włodzi­
mierz Skalik - Ryszard Michalski.

- Co Was sprowadza tym ra­
zem do Turcji?

- Olimpiada, a mówiąc oficjal­
nie: Igrzyska Sportów Lotniczych. 
To jeszcze nie teraz, bo odbędą 
się w tym kraju za rok. Na razie 
jedziemy nad Bosfor na rekone­
sans. Przedstawiciele sportów po­
wietrznych do tej pory nie mieli 
swej olimpiady jak inni. W końcu 
igrzyska powstają, a Turcja wy­
grała rywalizację o organizację 
pierwszej olimpiady. Za rok odbę­
dą się tam zawody w 17 dyscypli­
nach: samolotowych, szybowco­
wych, modelarstwie, spadochro­
niarstwie, baloniarstwie. My wy­
stawimy aż 16 ekip, tylko w wy­
ścigach samolotowych nie będzie­
my uczestniczyć.

Rozmawiał: JAN OTAŁĘGA

Tenis stołowy
Bronowianka II - Jastrzębie 

(ekstrakt kobiet), sob. godz. 17.

Gimnastyka
Turniej gimnastyczny ko­

biet, sobota godz. 15 i niedziela 
godz. 11, nowa hala Wisły.

Zapasy
Olimpijska Gala z udziałem 

medalistów 10 w Atlancie, so­
bota godz. 12-17, Rynek Główny.

Jeździectwo
Mistrzostwa okręgu w ujeż­

dżeniu i zawody strefowe w sko­
kach, sob. godz. 9 i 12 i niedziela 
godz. 10, Swoszowice. (FIL)

Gimnastyczki 
w hali Wisły
W okazji jubileuszu 90-le- 

cia krakowska Wisła organizu­
je we własnej hali międzyna­
rodowy turniej w gimnastyce 
sportowej kobiet. Zaprezentują 
się w nim ekipy Startu Gdańsk, 
NTG Nysa, Budapesztu, Koblen­
cji, Zagrzebia oraz dwóch belgij­
skich drużyn: Liege i Malmedy. 
W najsilniejszym składzie wy­
stąpią zawodniczki Wisły.

Zawody rozpoczynają się dziś 
o godz. 15 (wielobój indywidual­
ny i drużynowy), jutro od godz. 
11 rozgrywane będą finały na po­
szczególnych przyrządach. (M)

Wiślacka przebudowa
Stadion typowo piłkarski • Nowe trybuny w połowie 1998 roku? 

• Docelowa pojemność 15.330 widzów
Już od wielu lat stadion Wi­

sły straszy swym widokiem 
krakowskich i przyjezdnych 
kibiców. Przed laty miał on zo­
stać poddany gruntownej prze­
budowie. Według projektu arch. 
Andrzeja Skoczka, miał być po­
dobny do obiektu Stali Mielec 
(m.in. dwupoziomowe trybu­
ny). Prace rozpoczęto w 1986 
roku (latem i jesienią wywiezio­
no ziemię spod trybuny zachod­
niej), ale po jakimś czasie - gdy 
w kraju nastąpiły wielkie zmia­

-A..

Tak będą wyglądać trybuny stadionu od strony zachodniej...
ny - wstrzymano je ze względu 
na brak środków finansowych.

W1989 roku wyremontowano 
szatnie. Dwa lata później oddano 
do użytku trybunę główną (ho­
norową) z kabinami dla prasy, ra­
dia i telewizji oraz zbudowano 
kawiarnię. Kilkanaście miesięcy 
temu usunięto cztery jupitery 
(łącznie 600 luksów) ze względu 
na zagrożenie bezpieczeństwa 
(miały starą konstrukcję).

Po wielu latach jest szansa, 
że niedługo stadion przy ul. 
Reymonta zostanie wreszcie

Na przykładzie SP nr 2 w Krakowie

Rytm sportu szkolnego
O sporcie szkolnym pisze 

się różnie, często krytycznie. 
Sport najmłodszych nie za­
wsze jest bowiem traktowany 
z należną mu troską. Są jed­
nak wyjątki, choćby w kra­
kowskiej Szkole Podstawowej 
nr 2 im. Św. Wojciecha.

Ta szacowna placówka 
oświatowa, niebawem mająca 
obchodzić dwustulecie(l) swego 
istnienia, stara się o godziwy 
rozwój zarówno ducha, jak i cia­
ła swych podopiecznych. Mieści 
się na Prądniku Czerwonym. 
Oczywiście nie przez całe swe 
dzieje, bo przechodziła różne 
koleje losu. W tej krakowskiej 
dzielnicy zadomowiła się w la­
tach 80.

Szkoła dysponuje ciekawą 
bazą sportową. Oprowadza 
mnie po niej szef zespołu na­
uczycieli wf Elżbieta Wojcie­
chowska. Imponuje duża sala 
sportowa, pełnowymiarowa do 
koszykówki. Mogą grać w niej 
także siatkarze, piłkarze ręcz­
ni, futboliści halowi. Obok 
mniejsza sala dla dzieci z klas 
I-III. Niedawno staraniem na­
uczycieli wf powstała jeszcze 
jedna sala, wyposażona w wi­
deo, ćwiczy się w niej aerobic 
i gimnastykę. Wygospodarowa­
no też pomieszczenie na siłow­
nię, która służy dzieciom do za­
jęć także korekcyjnych, a korzy­
stają też okoliczni mieszkańcy.

Obok szkoły - dwa boiska, 
a także bieżnia i skocznia. Nie 
udało się tylko zrealizować daw­
nych jeszcze planów pływalni. 
Ale może kiedyś?

Szkoła, którą kieruje dyr 
Andrzej Maciejowski liczy ok. 

gruntownie przebudowany 
i stanie się nowoczesnym 
obiektem. Obecnie znajduje się 
on w stadium modernizacji. Na 
terenie trybuny wschodniej (od 
strony Parku Jordana) wymie­
niana jest nawierzchnia. Po dru­
giej stronie boiska (ma ono wy­
miary 105x70 m i jest okolone 
bieżnią) obok trybuny głównej 
są dwa... oczodoły w miejscach, 
gdzie kiedyś były trybuny. Jesz­
cze w tym roku mają się tam 
rozpocząć .prace. Dopiero po ich 

zakończeniu na wschodniej i za­
chodniej trybunie zainstalowa­
ne zostaną krzesełka.

Ogłoszony został przetarg na 
wykonanie prac remontowych. 
Do tej pory zgłosiły się tylko dwie 
firmy, ale dopiero od wtorku za­
interesowani mogą pobierać 
z klubu odpowiednie dokumen­
tacje. Przetarg ma być rozstrzy­
gnięty do końca października. 
Poprzednio do przetargu zgłosiło 
się sześciu wykonawców.

Nowy projekt przebudowy 
stadionu został opracowany

1400 dzieci. Realizuje nowy 
program wf, który teraz zakła­
da już 3 godziny zajęć tygo­
dniowo, a nie dwie, jak było do­
tychczas. Wiele szkół ma kłopo­
ty z wprowadzeniem tej dodatko­
wej lekcji. W „dwójce” nie było 
problemów z rozszerzonym pro­
gramem. Młodzież korzysta 
z wymienionych obiektów, a tak­
że z ustawionych w szkole sto­
łów pingpongowych. Dodajmy, 
że trzecioklasiści mają obowiąz­
kową naukę pływania.

Grupa nauczycieli liczy 7 
osób, są to absolwenci AWF, 
często kiedyś zawodnicy klu­
bów. Pani Wojciechowska była 
reprezentantką Polski juniorek 
w koszykówce, grała w Hutniku 
i AZS, Danuta Skrzypek wystę­
powała w reprezentacji piłka- 
rek, Jerzy Skarupa był trenerem 
szczypiorniaka w Hutniku, po­
zostali to: Danuta Bahr (żona 
znanego trenera), Marianna Bar­
cik, Bożena Przybyłowicz, Tade­
usz Sołtys.

- W porównaniu z innymi 
szkołami - mówi Elżbieta Woj­
ciechowska - bazę mamy okaza­
łą. Nieźle jesteśmy zaopatrzeni 
w sprzęt, u nas każde dziecko 
na zajęciach ma piłkę.

Dobra baza i praca nauczy­
cieli przyczynia się do tego, że 
„dwójka” znajduje się w czołów­
ce szkół Krakowa, dzielnicy 
Śródmieście, w klasyfikacjach 
sportowych. Kilka lat temu 
dwukrotnie zdobyto mistrzo­
stwo Polski szkół w tenisie sto­
łowym. Wychowankowie szko­
ły zasilają krakowskie kluby 
sportowe. Za swe starania na­
uczyciele wf SP nr 2 otrzymali 

przez zespół krakowskich archi­
tektów ze Studia Architektonicz­
nego. Jego główne założenia 
przedstawił arch. Wojciech Ob- 
tułowicz: - Stadion docelowo 
obsługiwać będzie wyłącznie im­
prezy piłkarskie. Musi więc speł­
niać standardy obowiązujące na 
świecie dla tego typu obiektów, 
a w szczególności dotyczące 
optymalnych parametrów wń 
doczności, maksimum bezpie­
czeństwa, komfortu funkcjonal­
nego i przestrzennego oraz ja­
kości estetycznej obiektu.

Zdaniem autorów nowej kon­
cepcji, liczy się ona z aktualny­
mi realiami, kosztami i wymoga­
mi. Trybuna zachodnia ma mieć 
pojemność 4356 widzów. Doce­
lowa pojemność stadionu - 
łącznie z trybunami za obiema 
bramkami (na ich budowę nie 
ma na razie środków) - ma wy­
nosić 15.330 widzów. Pod try­
bunami (w foyer) mają być róż­
ne pomieszczenia, szatnie, ka­
wiarnie itp. Trybuny mają być 
wykonane z lekkiej, żelbetono­
wej konstrukcji (bez wypełnia­
nia kubaturowego) i to w taki 
sposób, by w przyszłości - 
w miarę posiadanych możliwo­
ści - mógł powstać drugi po­
ziom trybun.

Realizacja projektu będzie fi­
nansowana z funduszy Urzędu 
Kultury Fizycznej i Turystyki 
(z odpisu Totalizatora Sportowe­
go) , które mają spłynąć w trzech 
ratach (ostatnia w 1998 roku). 
Budowa trybun zachodnich ma 
być zakończona do końca 
czerwca 1998 roku. Prezes Wi­
sły Ludwik Miętta-Mikołaje- 
wicz ocenia, że termin ten jest 
realny na 90 procent. Kiedy po­
wstaną trybuny za bramkami - 
nie wiadomo. Gospodarze 
obiektu chcą, by stało się to jak 
najszybciej... (FIL) 

zbiorowo złotą odznakę „Za 
krzewienie kultury fizycznej”.

Sam sport na lekcjach nie 
wystarczył, założono więc 
u „Wojciecha” Szkolny Klub 
Sportowy Orlik. Prezesem jest 
Danuta Skrzypek. Za odpłatno­
ścią 80 tys. miesięcznie dzieci 
(już od II klasy) mogą dwa razy 
w tygodniu korzystać z zajęć po 
1,5 godz. Króluje wtedy koszy­
kówka, siatkówka, piłka ręczna. 
Orlik zdobywa puchary i puchary 
w ligach i turniejach między­
szkolnych, co uwidocznione jest 
w gablotach szkolnych. Pomoc 
materialną młodemu klubowi 
świadczy firma marketów Alti.

Szkoła sama zabiega o środ­
ki. Nie tylko uczniowie korzy­
stają z jej obiektów. Popołudnia­
mi zjawiają się za odpłatnością 
dorośli, z różnych zakładów 
pracy, uczelni, MDK. Sala tętni 
sportowym rytmem od godziny 
7 rano do 22!

Nie wszędzie jest więc źle ze 
sportem szkolnym, o czym 
świadczy przykład SP nr 2 
w Krakowie. Nauczyciele wi 
z tej szkoły mówią jeszcze o do­
skonałej atmosferze do pracy 
i dużym zainteresowaniu mło­
dzieży sportem. W tym tygo­
dniu obchodzono Dzień Na­
uczyciela. Zapytani o swe mń- 
rżenia i plany, pedagodzy mó­
wią o dalszym rozwoju szkol­
nych obiektów. Mankamentem, 
jak wszędzie w oświacie, są ni­
skie płace. Dodatek za dyplom 
trenera wynosi 17 zł. Zarobki 
w sumie poniżej przeciętnej kra­
jowej... Ale to już sprawa decy­
dentów w Warszawie.

(JOT)
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Uwaga -
i - Nigdy nie przepadałem za 
twórczością panów Skawiń­
skiego i Tkaczyka. Ani wtedy,

mutonri!
wodzi cieniutko, ale niestety 
wszystko bez ładu i składu 
i nie wiadomo czemu to służy.

Grzegorz z Ciechowa

Etniczne techno
gdy tworzyli Kombi, ani wte­
dy, gdy grali w kapeli Skywal- 
ker. Nie przepadam też za ze­
społem ONA. Uważam, że 
Agnieszka Chylińska śpiewać

potrafi, ale jest bardzo prostą 
osóbką, czemu wielokrotnie 
dawała wyraz - chociażby za­
chowaniem na finale Marlbo­
ro Rock In 96, kiedy to otrzy­
mała złotą płytę i stwierdziła, 
że przyda jej się do... sku­
teczniejszego masturbowa- 
nia, no, ale cóż, jest naszą 
malutką gwiazdeczką.

Nowa płyta ONA nazywa 
się „Bzzzzz”. Jest bardzo, bar­
dzo wtórna. Nie wnosi absolut­
nie nic nowego do polskiej mu­
zyki, wszystko gdzieś, kiedyś 
słyszałem, ktoś już to grał. 
Agnieszka Chylińska - raz 
wrzeszczy, raz śpiewa, raz za-

Teksty. Jeżeli zostały za­
czerpnięte z życia panny 
Agnieszki - to współczuję jej 
przeżyć, jeżeli są fikcją - gra­
tuluję wyobraźni. Dla mnie po- 
zostają skomleniem zbyt szyb­
ko dojrzałej nastolatki.

Zastanawiam się jeszcze, 
kto dopuścił do tego, żeby 
okładka tej płyty wyglądała 
tak, jak wygląda. Jest obrzydli­
wa, a najbardziej obrzydliwe 
są zdjęcia muzyków. Wygląda­
ją na nich jak mutanci (tacy 
z japońskich bajek) i do tego 
wszystkiego jeszcze „fanta­
stycznie” dobrano kolory. Zde­
cydowany numer jeden do ty­
tułu najmniej.udanych okładek 
płytowych w tym roku.

Prawie cały materiał na pły­
tę skomponował Grzegorz 
Skawiński. Jak wiadomo, czło­
wiek z wielkimi umiejętno­
ściami i niesamowitej technice 
gry na gitarze. Muzyk, który 
potrafi komponować przeboje 
(fani Kombi coś o tym wie­
dzą), ale tym razem chyba był 
w kiepskim nastroju. Za dużo 
się słuchało amerykańskiej I z bardzo nowoczesnym graniem 
muzyki panie Grzegorzu - nie- | na instrumentach elektronicz- 
prawdaż? | nych i to się naprawdę dobrze

„Bzzzzz” to jeden z najsłab- | sprzedaje. Warto jeszcze przypo- 
szych albumów, jakie słyszą- | mnieć fenomen kultowego ze­
tem tego roku. I chyba już ni­
gdy nie przekonam się do pa­
nów Tkaczyka i Skawińskiego.

Grzegorz Ciechowski — to 
muzyk bardzo zdolny i dosko- 
nale dopasowujący się do kli- 

j matów muzycznych, które są 
aktualnie najpopularniejsze. 
Modne jest obecnie łączenie ta­
kich gatunków jak muzyka lu- 

j dowa z elementami techno czy 
gatunków technopodobnych. 
I co na to Pan Grzegorz?

Wziął Pan Grzegorz z Ciecho- 
wa (tak się obecnie nazywa) stare 

I płyty (taśmy?) z przyśpiewkami 
I ludowymi, powycinał z nich frag- 
I menty, podogrywał gitary, klawi- 
j sze, a przede wszystkim podbił to 
I mocnym rytmem i w rezultacie 
| powstała całkiem niezła płytka.

Album „ojDADAna” jest 
| czymś, co określa się teraz mia- 
j nem world musie. Ten gatunek 
| muzyki jest w Polsce bardzo po- 
f pularny. Wystarczy spojrzeć 
J choćby na wyniki sprzedaży płyt 
! Deep Forest (o popularności 
I niech świadzczy dobrze przyjęty 

występ na festiwalu w Sopocie) 
czy Kitaro. Każdy z nich umiejęt- 

| nie łączy elementy etniczne

społu reggae - Twinkle Brothers 
i góralsldej kapeli Trebuni Tut- 
ków. Przez krótki czas zdobyli 
oni tak wielką popularność w Pol­
sce (i nie tylko), że trudno było 
włączyć radio czy telewizor i nie 
usłyszeć tam jakiejś ich wspólnej 
piosenki.

Mam więc wątpliwości co do 
szczerości Ciechowskiego, który 
mówi: „Kiedyś przypadkowo kupi­
łem oryginalne nagrania ludo-

wych śpiewaków, którymi się za­
chwyciłem, a zwłaszcza sposobem 
frazowania, melodyką i niekon­
wencjonalnym myśleniem 
o dźwięku. Postanowiłem te głosy 
wykorzystać, miejętnie włączyć, 
skorelować z moimi kompozycja­
mi. Wymaga to olbrzymiej cierpli­
wości i pracy, obróbki komputero­
wej każdego z głosów, przestroje­
nia, opracowania tempa. Ale efek­
ty są ciekawe. ”
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Fakty są takie, że ostatni al­
bum Republiki nie sprzedaje się 
najlepiej, a Grzegorz Ciechowski 
zaczął być bardziej znany jako 
producent niż twórca i cóż... trze­
ba było znaleźć nową dziedzinę 
w muzyce, przede wszystkim ta­
ką, która w Polsce jest jeszcze ma­
ło popularna. Ciechowski odna­
lazł swoje miejsce i oto co z tego 
wyszło.

Przyznam szczerze, że cał­
kiem niezła, przyjemna, relaksu­
jąca i momentami zabawna płyt­
ka. Szczególne wrażenie może 
zrobić mocno promowany przez 
radio utwór „Piejo kury piejo”, 
śpiewany przez Annę Malec z po­
wiatu biłogorajskiego oraz przez 
Zespół Koła Gospodyń Wiejskich 
z Niedźwiady koło Lubartowa. 
Może Was śmieszą wykonawcy, 
alę są to autentyczni ludzie, śpie­
wający muzykę ludową z zamiło­
wania i robiący to tak, jak najle­
piej potrafią. Nie będą pisał o każ­
dym utworze z osobna. Chcę 
Wam tylko przekazać, że ta płyta 
to nowe zjawisko w polskiej mu­
zyce i warto jej posłuchać. Nieza­
leżnie od Waszych zainteresowań 
muzycznych, od Waszego wieku, 
powinniście się przy tej muzyce 
dobrze bawić. gas

Konkurs nagroda!
Przyzwyczailiśmy Was do cotygodniowych konkursów i bę­

dziemy przyzwyczajać Was w dalszym ciągu. Dziś do wygrania 
płyta „Bzzzzz” zespołu O.N.A.

Otrzyma ją osoba, która odpowie prawidłowo na dwa pytania:
1. W jakich zespołach grali Waldemar Tkaczyk i Grzegorz 

Skawiński?
2. Ile lat ma Agnieszka Chylińska?
Piszcie na adres:
Dziennik Polski „W poprzek”
ul. Wielopole 1
31-072 Kraków

Uwaga! Koncert
20.10 Kraków - kinoteatr „Związkowiec” - Kult

27.10 Kraków - Hala Wisły - Maanam 
01.11 Warszawa - Torwar - Pearl Jam

8.11 Kraków - Hala Wisły - Varius Manx
15.11 Katowice - Spodek - The Cure

15.11 Praga - Pearl Jam
23.11 Katowice - Spodek - festiwal „Odjazdy 96’

28.11 Kraków — De Press
5.12 Kraków - Hala Wisły - Hey

15.12 Praga - Kiss

Programy 
uzyczr

Już jutro wystąpi ulubiony 
zespół studenckiej braci - 
Kult. Tydzień potem Maanam, 
a dziesięć dni później Varius 
Manx.

Listopad to miesiąc gwiazd 
przybywających z Zachodu. Bi­
letów na Pearl Jam w Warsza­
wie już nie ma, ale są osiągalne 
na koncert w Pradze. Z Krako-

wa do Pragi nie jest daleko, 
więc jeżeli przeszły Wam koło 
nosa wejściówki na Torwar, 
możecie wybrać się do Czech.

W połowie listopada przyja- 
dą do nas The Cure, którzy 
promują swój ostatni album - 
„Wild Mood Swings”. Fani sta­
rego, dobrego metalu już po­
winni zaopatrzyć się w bilety

na koncert Kiss. Niestety, Kissi 
zagrają u naszych południo­
wych sąsiadów w Pradze i to 
dwukrotnie (czyżby byli tam 
aż tak popularni?).

W okolicach mikołajek, 
w Krakowie, zagra Hey. Zespół 
tworzy obecnie nowy materiał, 
a jak będzie brzmiał, przeko­
nacie się za dwa miesiące.

KabelMan sobota 19.00
Pudelsi - koncert z klubu 

,Pod Przewiązką"

Muzyczna scena Kabelma- 
na godz.22.00

Arena - koncert z kinoteatru 
„Związkowiec"
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<■ Stowarzyszenie Amery­
kańskich Wytwórni Muzycznych 
ogłosiło, że album Alanis Mori- 
sette Jagged Little Pili” został 
już sprzedany w ponad 13 milio­
nach egzemplarzy. Płyta ta pla­
suje się tym samym na pierw­
szym miejscu wszechczasów 
wśród albumów nagranych 
przez panie.

w-Koncertowa płyta Nirvany 
„From the Moddy Banks of the 
Wishkah” jest trzecim z kolei al­
bumem tej grupy, który znalazł 
się od razu na pierwszym miej­
scu listy krążków Billboardu. Tę­
gi? można było oczekiwać, jed­
nak totalnym zaskoczeniem wy- 
daje się wylądowanie na miejscu 
drugim grupy Tool i ich albumu 
„Aenima”. Na koniec dodam, że 
nagrane przez Pearl Jam „No Co- 
u#' spadło właśnie z miejsca 10. 
na 20.

W poniedziałek, minutę po 
godzinie czwartej po południu 
czasu Los Angeles, Madonna 
urodziła w miejscowym szpitalu 
- Good Samaritan - córkę. Lour­
des Maria Ciccone Leon waży 

rrS&wie 3 kilogramy i ma się bar- 
clzo dobrze - podobnie jak świe­
żo upieczona mama. To pierw-

Rockowy magiel (811
sze dziecko Madonny, jego oj­
cem jest Carlos Leon, osobisty 
trener słynnej piosenkarki. „Jest 
on mężczyzną jej życia, spotkali 
się około półtora roku temu w Los 
Angeles" - powiedziała rzecz­
niczka Madonny, Liz Rosenberg, 
dodając, że nie wiadomo, czy pa­
ra ta zamierza się pobrać.

w-Ta wiadomość krążyła już 
od pewnego czasu jako plotka - 
teraz podajemy ją oficjalnie. Ge­
nesis znaleźli nowego wokalistę, 
następcę Phila Collinsa. Jest nim 
Scot Ray Wilson, dotychczas wo­
kalista grupy Stilskin znanej 
przede wszystkim z przeboju 
„Inside” - piosenki wykorzysta­
nej w 1994 roku w reklamie 
spodni „Levis”. Muzycy Genesis, 
wspólnie ze Scotem, chcą przy­
gotować nowy album na kwie­
cień przyszłego roku i następnie 
ruszyć w trasę koncertową - 
w tym samym czasie co Płiil Col­
lins.

•• Pantera na ścieżce wojen­
nej z Metallicą? Miejmy nadzieję, 
że nie. Ale... Phil Anzelmo, wo­

kalista Pantery, powiedział nie­
dawno, że Metallica sprzedała 
się, kiedy jej członkowie obcięli 
długie włosy - przez wiele lat je­
den z ich symboli. Wściekły Ja- 
son Newsted, wymiatający 
w Metallice na basie, odparł na 
to, że Anzelmo dużo gada, jak na 
kogoś uzależnionego od heroiny, 
„Myślałem, że jesteśmy przyja­
ciółmi" - dodał Newsted. Nato­
miast Lars Ulrich skomentował 
to tak:,Phil Anzelmo nic nie zna­
czy w moim życiu. Jeżeli ktoś jest 
uzależniony od narkotyków i pu­
blikuje oficjalne oświadczenie na 
ten temat, tylko dlatego, że nikt 
tego nie zauważył - to chyba mó­
wi wszystko o jego charakterze".

Czy pamiętacie jeszcze 
utwór „Open Up”, nagrany dwa 
lata temu przez grupę Leftfield, 
z gościnnym udziałem Johna Ly- 
dona? Teraz role się odwróciły. 
Paul Daley i Neil Barnes - two­
rzący duet Leftfield, pracują 
wspólnie z Lydonem nad jego so­
lową płytą. Album ukaże się 
w przyszłym roku, podobnie 

zresztą jak kolejny krążek grupy 
Leftfield.

'w 29 października ukaże się 
Greatest Funkin’Hits - czyli to, co 
najlepsze w dorobku Parliament, 
Funkadelic i George’a Clintona - 
w całkiem nowych remiksach. 
Album zawierać będzie zmienio­
ne wersje „Atomie Dog (Dogs of 
the World Unitę Mix)”, „Flashli- 
ght”, „Bop Gun {One Nation)” 
oraz „Knee Deep (Deep as a Mu- 
tha Funka Remix)’’. Uwaga dla 
kolekcjonerów i dj-ów - 15 paź­
dziernika album ukazał się w li­
mitowanym nakładzie w postaci 
analogowej.

<•- Tanya Donelly, do niedaw­
na wokalistka grupy Belly, przy­
gotowała już 20 piosenek na 
swój nowy solowy album. Nadal 
pracuje w studiach Fort Apache, 
w pobliżu Bostonu, a w pracy to­
warzyszą jej wokalista Letters To 
Cleo - Kay Hanley, narzeczony 
Tanyi - Dean Fisher, a także daw­
ny perkusista grupy Pixies - Da- 
vid Lovering. Tymczasem ostat­
nia piosenka, nagrana przez Bel- 

ly - „Think About Your Troubles” 
wydana zostanie na kompilacyj- 
nej płycie „Safe And Sound: 
A Benefit In Response To The 
Brookline Clinic Violence”. Pre­
miera 5 listopada.

w W przyszłym miesiącu 
równolegle w Seattle i Nowym 
Jorku odbędzie się premiera fil­
mu „Hypel”. Do Polski trafi na 
początku przyszłego roku. Jest 
to dokumentalny obraz historii 
sceny muzycznej w Seattle. 
Ukazała się już ścieżka dźwię­
kowa - wydała ją wytwórnia 
SubPop. Nie jest ona jednak stu­
procentowym muzycznym od­
biciem filmu - zawiera 22 pio­
senki takich kapel, jak Nirvana, 
Soundgarden, Pearl Jam, Mu- 
dhoney czy Fastbacks. Film 
„Hype!” był kręcony przez trzy 
lata, a pierwsze wspomnienia 
pochodzą z roku 1992. Zobaczy­
cie w nim między innymi pierw­
sze publiczne wykonanie 
„Smells Like Teen Spirit” Nirva- 
ny oraz wywiady z Eddiem Ved- 
derem z Pearl Jam oraz założy­
cielami i właścicielami fanzinu, 
a później wytwórni SubPop.
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Niedziela

'li p iili■ ' L i
7.00 Rolnictwo na świecie: Rosja
7.15 Tańce polskie: Śladami 

Oskara Kolberga - Śląsk 
Cieszyński

7.35 Notowania
8.00 Agroliga ‘96
8.05 Były sobie odkrycia: Ford 

i samochody - francu- 
sko-kanadyjski serial ani­
mowany

8.35 Teleranek
8.55 Likwidator: Skrót
9.00 „Flipper” (1/22) - serial 

USA dla młodzieży (emisja 
z teletekstem)

10.00 W Starym Kinie: „Lisie 
gniazdo” (1/2) film USA 
(1941) reż. William Wy­
ler, wyk. Bette Davis, Her­
bert Marshall, Teresa 
Wright (60 min)
Saga mieszczańskiej rodzi­
ny: opowieść o intrygach, 
żądzy pieniądza i bez­
względnej chciwości.

11.05 „Klan urwisów” - serial 
USA

11.45 Miniatura muzyczna
12.0 0 Anioł Pański - transmisja 

modlitwy Ojca Świętego
12.10 Ludzki świat
13.0 0 Wiadomości
13.10 Tydzień
13.40 Swojskie klimaty (audiote­

le: 0-70055521 prezentacja 
nr 1,0-70055522 prezenta­
cja nr 2, 0-70055523 pre­
zentacja nr 3)

14.00 Seriale wszech czasów: 
„Pogoda dla bogaczy” 
(20/34) - serial USA

14.55 Zwierzęta świata: Koty sa­
wanny (1) - serial doku­
mentalny USA (emisja z te­
letekstem)

15.20 Swojskie klimaty
15.35 Post factum: Polityka z ja­

jami
16.0 5 Czas na dokument: Mało­

lat, Szpicbródka, Peggy 
i inni - reportaż Ewy Ślę­
zak (emisja z teletek­
stem)
Dzień z życia ludzi z margi­
nesu: godność i nadzieja 
we wstrząsającym doku­
mencie.

16.25 Swojskie klimaty
17.0 0 Teleexpress
17.25 Śmiechu warte - program 

Leszka Szopy
17.50 Dziennik Telewizyjny - 

program satyryczny Jacka 
Fedorowicza

18.10 „Dr Quinn” (95) - serial 
USA (emisja z teletekstem)

19.00 Wieczorynka: Myszka Mi­
ki i przyjaciele

19.30 Wiadomości
20.00 „Mała Gloria” (3/4) - mini- 

serial USA
21.00 Decyzja należy do ciebie 

(audiotele: 0-70055580 
głosy na tak, 0-70055590 
głosy na nie)
Czy nauczycielka może 
mieć romans ze swoim
uczniem?

21.35 Widziałam: Korea - re­
portaż Marii Wiernikow- 
skiej
O Koreańskiej Republice 
Ludowo-Demokratycznej, 
kraju, który nie wpuszcza 
zagranicznych dziennika­
rzy i nie zezwala na filmo­
wanie.

22.0 5 Sportowa niedziela
22.50 Ludzie i miejsca
23.10 Norman Davies opowiada
23-15 Studio Festiwalu Polskich 

Filmów Fabularnych 
w Gdynii

2-25 „Widmo” (Les diaboliqu- 
es) - film francuski 
(1955) reż. Henri-Geor- 
ges Clouzot, wyk. Simone 
Signoret, Paul Meurisse, 
Vera Clouzot (112 min)

Misterna i perfidna ze­
msta zdradzonej żony i ty­
ranizowanej kochanki. 
Sławny film Clouzota cie­
szący się ogromnym powo­
dzeniem w latach pięć­
dziesiątych.

1.25 Zakończenie programu

tvp!
7.00 Echa tygodnia (dla niesły­

szących)
7.30 Film dla niesłyszących: 

„Mała Gloria” (3/4) - mini- 
serial USA

8.20 Słowo na niedzielę (dla 
niesłyszących)

8.30 Program lokalny
Z Krakowa: 8.30 Magazyn 
rolniczy 8.55 Kalejdoskop 
sportowy

9.30 Opowieści z Collegium 
Maius: Pędzlem zapisane 

10.00 Ojczyzna polszczyzna: 
prowincjalny, prowincjo­
nalny - program prof. Jana 
Miodka

10.15 Teatr dla dzieci: Alan Ale­
ksander Milne „Niepo­
słuszna mama” reż. An­
drzej Maj, wyk. Dorota Po­
mykała, Dorota Segda, 
Krzysztof Globisz 
Inscenizacja wierszy autora 
„Kubusia Puchatka"

11.00 Zaginione cywilizacje (7): 
Majowie - krew królów - 
angielski serial
Odkrycie Gilesa Healeya, 
które zmieniło optykę wi­
dzenia natury Majów.

12.00 Perły z lamusa: „Szachi­
sta” (Le joueur d’echecs) 
(1/2) - film francuski 
(1926 r., 70 min.) reż. 
Raymond Bernard, w roli 
gł. Charles Dullin 
Niezwykła maszyna - au­
tomatyczny gracz w sza­
chy, który służy również 
innym celom. W tle - po­
chlebne polonica oraz 
1500 kawalerzystów, któ­
rych udostępnił realizato­
rom filmu sam Józef Pił­
sudski.

13.25 Kierunek Budapeszt - 
film dokumentalny Ireny 
Wollen, Mariana Curzy- 
dły i Andrzeja Geimana

14.10 Studio XI Międzynarodo­
wego Konkursu Skrzypco­
wego im. Henryka Wie­
niawskiego

14.30 30 ton! Lista, lista - lista 
przebojów

15.00 Familiada - teleturniej
15.30 Bądź mistrzem (5): Marek 

Dąbrowski
Spotkanie z florecistą, me­
dalistą olimpijskim z 1972 
roku.

16.0 0 Szansa na sukces (Lady 
Pank)

17.0 0 „Beverly Hills 90210" (48) - 
serial USA

17.45 Halo Dwójka
18.0 0 Panorama
18.10 Program lokalny

Z Krakowa: Kronika
18.35 Va Banąue - teleturniej
19.05 7 dni świat - program An­

drzeja Turskiego
19.35 Paragon - quiz dla mło­

dzieży
20.00 Linia specjalna: Marian 

Krzaklewski (audiotele: 
0-70015022 - nie,
0-70015055 - tak)

21.00 Panorama
21.40 „Miecz Gedeona” (1/4) - 

miniserial kanadyj­
sko-amerykański

22.35 Odjazd - program saty­
ryczny, reż. Andrzej Zaor­
ski, wyk. Henryk Bista, 
Wiktor Zborowski, Hanna 
Śleszyńska

23.15 „Głośna samotność - 
Dziennik bez samogło­
sek” monodram w wyk. 
Wiesława Komasy, reż. 
Tomasz Dobrowolski

24.0 0 Panorama
0.10 Sport telegram
0.15 Studio XI Międzynarodo­

wego Konkursu Skrzypco­
wego im. H. Wieniawskie­
go

0.45 Zakończenie programu

^POLSAT
6.00 P.M.A.M. Graimy
7.00 Disco Polo Live
7.50 Jesteśmy - magazyn redak­

cji programów religijnych
8.15 Smakosze i rozkosze - 

program kulinarny
8.30 Fashion TV
9.00 Klip-Klaps - najmłodsza li­

sta przebojów
9.30 Beethoven - serial animo­

wany dla dzieci
10.00 Disco Relax
11.05 Pomoc domowa (41) - se­

rial komediowy
11.35 Tajemnicza wyspa (15 i 16) 

kanadyj sko-nowoze- 
landzki serial przygodowy

12.30 Wielkie filmy, wielkie 
gwiazdy: „Parasolki
z Cherbourga” (Les Para- 
pluies de Cherbourg) - 
musical francuski (1964) 
reż. Jaques Demy, muz. 
Michele Lengrand, wyk. 
Nino Castelnuovo, Cathe- 
rine Deneuve, (88 min) 
Wzruszająca opowieść 
o miłości, ze śpiewanymi 
wszystkimi dialogami. Zło­
ta Palma i nagroda krytyki 
na festiwalu w Cannes, no­
minacja do Oscara.

14.05 Konkurs Polsat - Sanyo
14.30 Ręce, które leczą - pro­

gram Zbigniewa Nowaka
15.00 Benny Hill - angielski pro­

gram komediowy
15.30 Dyżurny satyryk kraju - 

program Tadeusza Drozdy
16.00 Informacje
16.15 Klub Polsatu
16.45 „La Bamba” (La Bamba) - 

film biograficzny USA 
(1987) reż. Luis Valdez 
wyk. Lou Daniel Philips, 
Esai Morales, Rosana de 
Soto (112 min)
Biografia jednej z najpierw- 
szych i najjaśniejszych 
gwiazd wczesnego rocka, 
17-letniego Ritchie Valensa.

18.40 Moim zdaniem - komen­
tarz polityczny

18.45 Informacje
19.00 Gwiezdna eskadra (7) - se­

rial sf USA
19.50 Quattro - wyścigi konne
20.00 Wichry wojny (8) - serial 

USA
21.00 „Teraz moja kolej” 

(Ifs My Tum) - komedia 
USA (1980) reż. Claudia 
Weill, wyk. Jill Clay- 
burgh, Michael Douglas, 
Charles Grodin (86 min)

Życie pani profesor mate­
matyki ulega absolutnej 
przemianie, gdy przycho­
dzi raptowna miłość do ba- 
seballisty

22.45 Na każdy temat - talkshow
23.45 Program rozrywkowy

1.00 Pożegnanie

Sfg: TELEWIZJA

HKRAKÓW
8.0 0 Druga B (18) - francuski 

serial dla młodzieży
8.30 Magazyn rolniczy
8.55 Kalejdoskop sportowy
9.30 Przygody Małego Księcia - 

serial animowany
10.00 „Jak ogień i woda” - kome­

dia USA (powt.)
11.40 Haggard (12) - angielski 

serial komediowy
12.0 5 Nasz nowy dom (16) - an­

gielski serial komediowy
12.55 Marilyn Monroe - inne 

spojrzenie - film doku­
mentalny

13.45 Gorący punkt: Janusz Pie­
chociński

14.0 5 Z planu filmowego
14.20 Amerykańska odyseja ko­

smiczna

14.50 Przeboje Telewizji Kraków
15.10 Świat w oczach Allegry - 

muzyczny program eduka­
cyjny dla dzieci

15.35 Koczownicy z mórz połu­
dniowych (3) - angielski 
serial dokumentalny.

16.30 Album krakowskiej sztuki
17.00 W harmonii ze światem
17.30 Idol - program muzyczny
17.55 Krakowski komentarz oso­

bisty
18.10 Kronika
18.30 Ed, koń który mówi (3) - 

serial komediowy USA
19.05 Wieczór z Telewizją Kra­

ków
19.30 Skarby Ermitażu - rosyj- 

sko-angielski serial doku­
mentalny

20.00 „Gwiezdny biegacz” - ka­
nadyj sko-nowozelandzki 
film przygodowy reż. Pe­
ter Sharp

7 ’ 1 ~

Pracownik stadniny koni 
wyścigowych staje się 
świadkiem bezpardonowej 
walki o Gwiezdnego Biega­
cza - championa który ma 
wystartować w biegu.

21.40 Gość TV Kraków
21.50 Kronika
22.00 Nasza Antena
22. 05 Sprawozdawczy magazyn 

sportowy
22.3 0 Koncert rockowy: Kazik
23.0 0 „Wydział zabójstw" - film 

USA (1991) reż. Dawid Ma- 
met, wyk. Joe Mantegna.
As policji przedziera się 
przez labirynt nowych tro­
pów spowijających tajem­
niczą zbrodnię i dociera do 
źródeł spisku, by wpaść 
w sprytną pułapkę.

0 .55 Hejnał

CANAL+
7.00-8.00 PROGRAM NIEKO- 

DOWANY: Rozkodowany 
Bugs Bunny - filmy animo­
wane wytwórni Warnera

8.00-19.00 PROGRAM KODO­
WANY

8.00 Zwierzątka ze sklepiku - 
serial animowany USA

8.25 Czy żaby plują? - film do­
kumentalny

8.50 „Wielkie zmęczenie” - ko­
media francuska, reż. Mi­
chel Blanc (81 min)

10.25 „Epidemia” (The Qutbre- 
ak) - film sensacyjny USA, 
reż. Wolfgang Petersen, 
wyk. Dustin Hoffman, Re- 
ne Russo, Morgan Fre- 
eman, Donald Sutherland, 
Kevin Spacey (123 min)

•: • 7

Tajemnicza zaraza przy­
wleczona z Afryki dziesiąt­
kuje kalifornijskie mia­
steczko. Trwa rozpaczliwa 
walka o życie chorych - 
i szukanie przyczyn epide­
mii, które są coraz bardziej 
niejasne.

12.30 Skutki wojny - film doku­
mentalny National Geo- 
graphic
Wpływ wojny z Zatoce Per­
skiej na środowisko natu­
ralne. Nagroda Emmy.

13.25 „Bananowy czubek” - ko­
media USA, reż. Woody Al­
len (73 min)

14.55 „Wywiad z wampirem” - 
horror USA, reż. Neil Jor­
dan (117 min)

16.55 Liga angielska: Newcastle - 
Manchester United

19.00-20.00 PROGRAM NIEKO- 
DOWANY: 19.00 Przygody 
Brisco County Juniora (8) - 
serial USA

20.00-6.55 PROGRAM KODO­
WANY

20.00 „Fanfan” - film francuski 
(1993) reż. Alexandre 
Jardin, wyk. Sophie Mar- 
ceau, Vincent Perez, Ma­
rinę Delterme, Gerard Se­
ty, Micheline Presie (86 
min - wersja z dubbin­
giem)
Romantyczna opowieść 
o miłości i odrobinie sza­
leństwa, które sprawia, że 
życie staje się ciekawsze.

21.30 Za ciosem - magazyn bok­
su zawodowego

22.15 „Oddział Delta III - Śmier­
telna gra” - film akcji USA, 
reż. Sam Firstenberg (94 
min)

23.50 „Hotel Sorrento” - film au­
stralijski, reż. Richard 
Franklin (108 min)

1.40 „Podręcznik młodego tru­
ciciela” - angielska czarna 
komedia, reż. Benjamin 
Ross (95 min)

3.15 „Maszyna śmierci” - tech- 
nohorror USA, reż. Ste­
phen Norrington (117 min)

5.15 „Blizna” - film polski, reż. 
Krzysztof Kieślowski (101 
min)

A A / Telewizja 
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8.00 Słodka zemsta - serial we­
nezuelski

9.00 Mała Antena - program dla 
dzieci

10.0 0 Przepowiednie Dawida 
Harklaya

10.30 Beeper - magazyn mu­
zyczny

11.30 Przystanek na Atlantyku - 
serial australijski

12.0 0 NHL - magazyn hokejowy
13.0 0 Na starcie - serial kanadyj­

ski dla młodzieży
13.30 Filmoskop - magazyn fil­

mowy
14.00 Superprzyjaciele - serial 

animowany dla dzieci
15.00 Time Trax - pilot serialu sf 

USA
16.30 W rytmie Disco Polo
17.00 Dziwne sporty
17.30 Za kółkiem - magazyn mo­

toryzacyjny
18.00 NHL ‘96 - amerykańska li­

ga hokejowa
19.00 Słodka zemsta - serial we­

nezuelski
19.55 Reporterzy - magazyn in­

formacyjny
20.00 „Komisarz w spódnicy” - 

francuski film kryminal­
ny (1979), reż. Philippe 
de Broca, wyk. Annie Gi- 
rardot, Philippe Noiret 
Kobieta komisarz policji są­
dowej przypadkiem spoty­
ka swego dawnego kolegę. 
Nie ma odwagi przyznać 
się, że pracuje w policji. 
W końcu spotykają się po 
przeciwnych stronach bary­
kady.

21.30 Wiadomości sportowe
21.50 Reporterzy - magazyn in­

formacyjny
22.0 0 Hunter - serial USA
23.0 0 Zagadki Ruth Rendell - an­

gielski serial kryminalny
23.55 Reporterzy - magazyn in­

formacyjny
0 .15 Informacje sportowe

n/Katowice
6.00 Pan Boguś - serial 6.30 

Dzieci i piosenki - serial 7.00 Nie 
tylko o muzyce 7.30 Z życia ar­
chidiecezji 8.00 Tysiąc i jedna 
noc - serial 8.30 Widget - serial 
9.00 Druga B - serial 9.30 Droga 
życia - serial dokumentalny 
10.00 Klub globtrotera 10.40 Ko­
szałek Opałek - program dla dzie­
ci 11.00 Śląska Jesień Gitarowa 
11.30 Z muzycznej półki 12.05 

Sport 13.00 Korsarze - serial 
13.30 Doktor Kildare - serial 
14.00 Telefoniada - teleturniej 
15.00 Aktualności 15.10 Świat 
w oczach Allegry - program edu­
kacyjny 15.35 Koczownicy 
z mórz południowych - serial 
dokumentalny 16.30 Bardzo 
znana osoba - talk-show 17.00 
Program Jolanty Patyny 17.15 Gol 
- magazyn 18.00 Panorama 18.10 
Aktualności 18.30 Ed - koń, który 
mówi - serial 19.15 EL TV Musie 
- program rozrywkowy 19.45 
Gość dnia 20.00 „Gwiezdny bie­
gacz” - nowozelandzko-kana- 
dyjski film przygodowy 21.45 
Lista przebojów 22.00 Aktualno­
ści 22.05 Sport 24.00 Noc z Tele­
wizją Katowice 2.00 „Dziewczy­
ny Lakersów” - film USA 3.30 
„Skowyt” - horror USA 5.00 Po­
wikłania - serial 5.45 Muzyczne 
promocje

TYPOLONIA
7.05 „Czterdziestolatek dwa­

dzieścia lat później” (7/15) - se­
rial 8.00 Słowo na niedzielę 8.05 
Informacje Studia Kontakt 8.20 
Tańce polskie: Śladami Oskara 
Kolberga. Mozaika 7 8.45 Uczy­
my się polskiego 9.20 Przeboje 
Muzycznej Jedynki 10.00 Granie 
na ekranie - teleturniej kompute­
rowy 10.15 Poranek muzyczny: 
Łańcut ‘96: W drodze - pieśni se- 
fardyjskie (1) (stereo) 11.00 
Skarbiec 11.30 Mały Lord - serial 
dla dzieci 12.00 Polskie ABC - 
program dla dzieci 12.30 Teatr 
familijny: Hans Christian An­
dersen „Stary dom”, reż. Kry­
stian Lupa 13.30 Piraci w tawer­
nie - teleturniej 14.00 Spotkania 
z profesorem Wiktorem Zinem - 
Rzeka niedoceniana 14.30 Jan 
Paweł II (1): Dzień Papieża - film 
dokumentalny 15.00 Z archi­
wum i pamięci: Ściąga z moje­
go życia - Agnieszka Osiecka 
(2) 16.00 Biografie: Gorzeń Ada­
ma - film dokumentalny 17.00 
Teleexpress 17.15 Dog City - se­
rial animowany dla dzieci 17.40 
Wspomnień czar: „Przybłęda” - 
polski film archiwalny (1933), 
reż. Jan Nowina-Przybylski, 
wyk. Ina Benita, Zbigniew Sta­
niewicz (64 min) 18.45 Twarze 
teatru po dwudziestu latach: 
Wojciech Pszoniak - program 
Krzysztofa Miklaszewskiego 
19.15 Gwiazdy tamtych lat: Jerzy 
Ofierski - film dokumentalny 
19.50 Dobranocka: Proszę słonia 
20.00 Wiadomości 20.30 „Bilans 
kwartalny” - film polski (1975), 
reż. Krzysztof Zanussi, wyk. Ma­
ja Komorowska, Piotr Fronczew­
ski, Marek Piwowski, Zofia Mro­
zowska (95 min) 22.05 Tele-Wi­
zje Kultury - wywiad ze Sławo­
mirem Mrożkiem 22.30 Panora­
ma 23.05 Cafe-fusy - program 
satyryczny 23.45 Sportowy 
weekend 24.00 „Pod Budą” - 
Tokszoł (1) 0.45 Enklawy: Kos- 
sakówka 1.10 Informacje Studia 
Kontakt (powt.) 1.25 Jan Paweł 
II (1) 2.00 Sport z satelity 3.00 
Panorama 3.30 „Bilans kwartal­
ny” - film polski (powt.) 5.05 
Enklawy: Kossakówka (powt.) 
5.25 Cafe - fusy (1) 5.50 Kraina 
Łagodności (powt.) 6.05 Sporto­
wy weekend (powt.) 6.20 
Gwiazdy tamtych lat: Jerzy 
Ofierski

8.00 Filmy animowane 9.30 
W domu 10.00 Bliżej filmu - ma­
gazyn 10.45 Escape - program 
komputerowy 11.15 Disco Polo 
12.15 Kurs rysunku dla dzieci 
13.00 James Brown - koncert 
(powt.) 14.00 Bliżej filmu 14.30 
Teleshop 15.00 Znak Zorro 16.50 
Filmy animowane 17.45 Kurs ry­
sunku dla dzieci (powt.) 18.20 
W domu 18.50 Power dance 
20.00 Wolfgang Amadeusz Mo­
zart „Cosi fan tutte” - opera 
21.50 W domu 22.20 Bliżej filmu 
22.50 Power dance 23.50 Tele­
shop 0.15 Disco polo
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7.00 W drugim planie
*'-•7.15 Z Polski - reportaż

7.30 Wszystko o działce 
i ogrodzie

8.00 Agrolinia
8.30 Wiadomości
8.40 Program dla dzieci: Zjedz 

to sam
8.55 Dzieło - arcydzieło
9.05 Ziarno - program redak­

cji katolickiej
9.35 5-10-15 - program dla 

dzieci i młodzieży
10.30 Jajko Kolumba - Komu 

potrzebne jest echo?
11.0 0 Z żołnierskiego plecaka - 

reportaże
11.30 Old Jazz Meeting - Zło­

ta Tarka '96
12.00 Wiadomości
12.10 Portret potrójny - Łotwa 

- film dokumentalny Ka­
tarzyny Kętrzyńskiej

13.00 Walt Disney przedstawia: 
Szmergiel oraz „Wło- 
chacz”{l/2) (emisja z te- 
letekstem)

lł°”14.20 Łowcy historii: Hel 1939
14.55 Morze - magazyn
15.20 Studio festiwalowe Festi­

walu Filmów Fabular­
nych w Gdyni

15.35 Nowożeńcy - teleturniej
16.05 „Bill Cosby show” 

(72/126) - serial kome­
diowy prod. USA

16.30 Na przełomie; Święta 
wojna w Kabulu

17.00 Teleexpress
17.20 Od przedszkola do Opola
18.0 0 „Słoneczny patrol” 

(20/21) - serial USA
18.45 Transantarctica
19.0 0 Wieczorynka: Wesoły 

świat Richarda Scar- 
ry’ego

19.30 Wiadomości
20.00 „Dom dusz” (The Ho- 

use of the Spirits) - film 
niemiecko-amerykań- 
sko-duński (1993) reż. 
Bille August, wyk. Jere- 
my Irons, Meryl Streep, 
Glenn Close (141 min)

n (emisja z teletekstem) 
Powikłane losy rodziny 
del Valle na tle burzli­
wych wydarzeń roku 1973 
w Chile. Ekranizacja po­
wieści chilijskiej pisarki 
Isabel Allende.

22.25 Sportowa sobota
23.00 Justyna - sylwetka Justy­

ny Steczkowskiej
23.10 Dziewczyna Szamana
23.45Tribute to Ella - Ewa 

Bem z zespołem Jana 
Ptaszyna Wróblewskie­
go

0.30 „Niebezpieczna aura” 
(Mean Season) - film 
sensacyjny USA (1985) 
reż. Phillip Borsos, wyk. 
Kurt Russell, Mariel He­
mingway (93 min)
Młody dziennikarz wplą­
tany w tropienie morder­
cy.

2.10 „Zar tropików” - serial 
kanadyjsko-izraelski

3.50 Zakończenie programu

tvp3
7.0 0 Panorama
7.10 Folkowe nuty: Kapela im. 

Dziadka Kubasa
7.30 Tacy sami
8.0 0 Spotkanie z Hanną Barbe- 

rą
8.30 Program lokalny

Z Krakowa: 8.30 Kronika 
8.40 Wiara i życie - pro­
gram redakcji katolickiej 
9.05 Podpowiedzi w plene­
rze 9.20 Otwórz oczy - 
program promocyjny

9.30 Przed kongresem
10.00 Małe ojczyzny: Pejzaż 

z piekarnią w tle - film 
dokumentalny Andrzeja 
Seroczyńskiego

10.30 Kino bez rodziców: „Mol­
ly” (7/13) - serial pol­
sko-angielski

11.00 Kręcioła - program Jerze­
go Owsiaka

11.30 Zycie obok nas - Nasza 
wielka rodzina (7/20): Zie­
mia lemurów - japoński 
film dokumentalny

12.00 „Lalka” (7/9) - serial TVP 
13.20 „Panna Nikt” - reportaż 

z planu filmowego
13.50 Kraków 2000 - Festiwal 

Unii Teatrów Europy
14.30 Oczywiście - program roz­

rywkowy
15.00 Familiada - teleturniej
15.30 25 klatek na sekundę 

(7/14): Teatr TV - serial 
doumentalny Janusza Za­
orskiego

16.00 Maanam - „Łóżko” 
Koncert, na którym zespół 
wykonuje piosenki ze swo­
jej najnowszej płyty.

17.00 „Zagubiony w czasie” 
(24/51) - serial USA

18.00 Panorama
18.10 Program lokalny

Z Krakowa: Kronika
18.35 Va banąue - teleturniej 
19.05 Wydarzenie tygodnia 
19.35 Szalone liczby - program 

dla dzieci
20.00 Studio sport - mecz I ligi 

piłki nożnej: Lech Poznań 
- Legia Warszawa

21.00 Panorama
21.30 Słowo na niedzielę
21.35 „Jaś Fasola” - angielski 

program rozrywkowy
22.00 Studio konkursowe XI 

Międzynarodowego Kon­
kursu Skrzypcowego im. 
Henryka Wieniawskiego

22.25 „Więzień Drugiej Alei” 
(The Prisoner of second 
Avenue) - komedia USA 
(1975) reż. Melvin Frank, 
wyk. Jack Lemmon, An­
nę Bancroft (94 min) 
Pracownik biura reklamy 
nękany przez złośliwy los 
i własne usposobienie.

0.05 Panorama
0.15 Sport telegram
0.20 The Fuli Moon Show, 

czyli muzyczna podróż 
po Ameryce z Robbiem 
Robertsonem (10): Au­
stin - Texas Beat - japoń- 
sko-amerykański serial 
dokumentalny
Znani i mniej znani wy­
konawcy muzyki Teksasu 
łączącej latynoskie rytmy 
z południowoamery­
kańską odmianą rocka.

1.15 Zakończenie programu

^POLSAT
6.15 P.M.A.M. Gralmy
7.00 Disco Relax

23.55

7.50 W drodze - magazyn re­
dakcji programów religij­
nych

8.15 Smakosze i rozkosze - pro­
gram kulinarny

8.30 Plac Słoneczny 4 - pro­
gram dla dzieci

9.00 Czarodziejka z księżyca - 
serial animowany dla dzieci 

9.30 Candy-Candy - serial ani­
mowany dla dzieci

10.00 Rajska plaża (210) - serial 
dla młodzieży

11.00 .Jedynaczka” (Rich Girl) 
- film USA (1991) reż. Jo- 
el Bender wyk. Jill Scho- 
elen, Don Michael Paul, 
Ron Karbatsos (93 min) 
Jedynaczka z dobrego do­
mu zatrudnia się w barze 
jako kelnerka. Gitarzysta 
rockowy sprawia, że odkry­
wa u siebie talent wokalny. 
Bogaci rodzice jednak nie 
rezygnują z wpływu na ży­
cie córki.

12.40 „Skarb” - komedia pol­
ska (1949) reż. Leonard 
Buczkowski wyk. Danuta 
Szaflarska, Jerzy Duszyń­
ski, Adolf Dymsza, Jadwi­
ga Chojnacka, Ludwik 
Sempoliński (104 min) 
Pierwsza powojenna kome­
dia polska osadzona w re­
aliach zburzonej Warszawy.

14.30 Oskar - magazyn filmowy 
15.00 Chaplin nieznany (1/3) - 

angielski miniserial doku­
mentalny

16.00 Informacje
16.15 Oto Polska - magazyn re­

porterów
16.45 Magazyn Teatru Otwartego 
17.50 Program rozrywkowy 
18.15 Miss Telewizji
18.45 Informacje
19.00 Disco Polo Live
19.50 Losowania Lotto
20.00 Kojak (6) - serial kryminal­

ny USA
21.00 Miasteczko Twin Peaks (6) 

- serial USA
22.00 „Charley Varrick” - thril­

ler USA (1973) reż. Don 
Siegel wyk. Walter Mat- 
thau, Joe Don Baker, Feli- 
cia Farr, John Vernon, 
Andy Robinson (107 min) 
Działający na własną rękę 
rabuś bankowy odkrywa 
poniewczasie, że łup zdo­
byty podczas ostatniego na­
padu to pieniądze mafii.

“ Życie jak sen (115) - serial 
USA

0.25 Playboy
1.20 „Critters 4” - horror USA 

(1992) reż. Rupert Harvey 
wyk. Don Keith Opper, An- 
gela Bassett, Brad Dourif 
(91 min)

2.55 Pożegnanie
‘■/■V,"...

■Ję TELEWIZJA
B KRAKÓW
8.00 Co ludzie powiedzą (27) 

angielski serial komediowy
8.30 Kronika
8.40 Wiara i życie - program re­

dakcji katolickiej
9.0 5 Podpowiedzi w plenerze - 

magazyn
9.20 Otwórz oczy, patrz - pro­

gram promocyjny (powt)
9.30 Przygody Małego Księcia - 

serial animowany
10.00 „Fabryka snów” - kome­

dia USA
11.40 Sława w XX wieku oczami 

Clive'a Jamesa (8) - serial 
dokumentalny

12.35 Europa Platz - euromaga- 
zyn

13.05 Jasper Carrot przedsta­
wia (1) - angielski pro­
gram komediowy

13.30 Pułapka (3) - serial kana­
dyjski dla młodzieży

14.00 Gwiazdy Hollywood
14.30 Kraina łagodności - pro­

gram muzyczny (powt)
14.55 Powitanie
15.10 Animaniacy - serial animo­

wany dla dzieci
15.30 Cyrk gwiazd - program 

rozrywkowy
16.30 Halo, słucham - Jacek Maj- 

chrowski
Wojewoda krakowski odpo­
wiada na pytania telewi­
dzów

17.00 Paryskie pejzaże - maga­
zyn mody

17.30 Przepraszam - pomyłka - 
teleturniej filmowy

18.00 Gość TV Kraków
18.10 Kronika
18.30 Niegrzeczni panowie (20) 

- angielski serial komedio­
wy

19.05 Doktor Kildare (7) - serial 
USA

20.00 ,Jak ogień i woda” - ko­
media USA reż. Noel Nos- 
seck, wyk. Barbara Eden, 
John Forsythe
Gwiazdor filmowy o mię­
dzynarodowej sławie i lo­
kalna działaczka rywalizu­
ją o fotel burmistrza.

21.30 Gość TV Kraków
21.50 Kronika
22.00 Nasza Antena
22.05 Wiadomości sportowe
22.15 Erasure (3) - koncert mu­

zyki pop
23.10 7 dni ulica - program saty­

ryczny
23.30 „Godzina zbrodni” - 

thriller USA) 1982) reż. 
Arman Mastroiani, wyk. 
Perry King, Elizabeth 
Kemp
Miastem wstrząsa seria ta­
jemniczych morderstw. Do 
śledztwa włącza się autor 
popularnego telewizyjnego 
talk show.

1.05 Hejnał

CANAL+
7.00-8.00 PROGRAM NIEKO- 

DOWANY: 7.00 Żukosko- 
czek - filmy rysunkowe 
7.30 Diabelski Młyn

8.00-17.00 PROGRAM KODO­
WANY

8.00 Zwierzątka ze sklepiku - 
serial animowany USA

8.25 „Człowiek z żelaza” - film 
polski, reż. Andrzej Wajda 
(147 min)

10.55 „Plan 9 z kosmosu” - hor­
ror sf USA, reż. Edward D. 
Wood Jr (75 min)

12.10 Kot w butach - rosyjski 
film krótkometrażowy

12.40 Świecidełka - film doku­
mentalny

13.10 „Lazurowy dynamit” - ko­
media angielska, reż. Carl 
Prechezer (94 min)

14.45 Wstęp do meczu
15.00 Liga polska
17.00-20.00 PROGRAM NIEKO- 

DOWANY: 17.00 Trans 
World Sport 18.00 Rozko­
dowany Bugs Bunny 
19.00 Moje tak zwane ży­
cie (2) - serial komedio­
wy USA 19.45 Urodziny 
Boba - film krótkome­
trażowy

20.00 - 6.55 PROGRAM KODO­
WANY

20.00-21.50 Cykl filmów Wo- 
ody Allena

20.00 „Mężowie i żony” (Hus- 
bands and Wives) - ko­
media USA (1992) reż. 
Woody Allen, wyk. Wo- 

ody Allen, Mia Farrow, 
Juliette Lewis, Sydney 
Pollack (103 min)

Zawiła, tragikomiczna 
kombinacja damsko-mę- 
ska w kręgu nowojorskiej 
elity intelektualno-arty- 
stycznej.

21.50 „Kapsuła ratunkowa” - 
film sf USA, reż. Ron Silver 
(85 min)

23.15 „Nocny pociąg do Kat­
mandu” - film akcji USA, 
reż. Robert Wiemer (98 
min)

1.05 „Człowiek pogryzł psa” - 
belgijska czarna komedia, 
reż. Remy Belvaux (92 
min)

2.40 „Johnny Wykałaczka” - 
komedia włoska, reż. Ro­
berto Benigni (110 min)

4.30 „Zamszowy Johnny” - ko­
media amerykańsko-fran- 
cusko-szwajcarska, reż. 
Tom DiCillo (92 min)

6.05 Zatopienie Lusitanii - film 
dokumentalny

”VW Telewizja 
WISŁA

8.00 Słodka zemsta - serial we­
nezuelski

9.00 Mała antena - program dla 
dzieci

10.00 Przystanek na Atlantyku - 
serial przygodowy

10.30 Beeper - magazyn mu­
zyczny

12.00 NHL - amerykańska liga 
hokejowa

13.00 Na starcie - serial kanadyj­
ski dla młodzieży

13.30 W rytmie Disco Polo
14.00 Smak muzyki - magazyn 

muzyki rozrywkowej
14.30 Superprzyjaciele - serial 

animowany dla dzieci
15.30 Za kółkiem - magazyn mo­

toryzacyjny
16.00 NHL'96 - amerykańska li­

ga hokejowa
17.00 Moto Fan - teleturniej
17.30 Filmoskop - magazyn fil­

mowy
18.00 Westage - serial USA
19.00 Słodka zemsta - serial we­

nezuelski
19.55 Reporterzy - magazyn in­

formacyjny
20.00 Time Trax - pilot serialu 

sf USA wyk. Dale Midkiff, 
Peter Donat, Elizabeth 
Alexander
Najbardziej niebezpieczni 
przestępcy z przyszłości 
przy pomocy maszyny cza­
su przenoszą się w naszą 
teraźniejszość. Ich śladem 
podąża detektyw, którego 
zadaniem jest schwytanie 
uciekinierów i sprowadze­
nie ich z powrotem do roku 
2193

20.50 Gra jeszcze jednej szansy - 
konkurs Multilotka 
(w przerwie filmu)

21.30 Informacje sportowe
21.50 Reporterzy - magazyn in­

formacyjny
22.00 Taaaka ryba - magazyn 

wędkarski
22.30 NHL - amerykańska liga 

hokejowa
23.20 Intrygi - francuski serial 

kryminalny

23.55 Reporterzy - magazyn in­
formacyjny

0.15 Informacje sportowe

^Katowice
6.00 Pan Boguś 6.30 O czym 

szumią wierzby 7.00 Kot w bu­
tach 7.30 Szmacianki 7.40 Na­
miętność 9.15 Sobota z TV Kato­
wice 11.00 Białe futerko - serial 
przyrodniczy 11.30 W cztery 
świata strony - magazyn tury­
styczny 12.00 Aktualności 12.05 
Maximum rock'n'roll 12.30 Dan- 
ce Club 13.30 Gol - magazyn pił­
karski 13.45 Przeboje Soboty 
w Bytkowie 14.00 Encyklopedia 
psów 15.00 Aktualności 15.10 
Animaniacy 15.35 Cyrk gwiazd 
16.30 Ale kino - magazyn 17.00 
Sobota w Bytkowie 17.30 Bez za­
kłóceń 18.00 Panorama 18.10 Ak­
tualności 18.30 Niegrzeczni pa­
nowie - serial 19.15 Nie tylko 
o muzyce 19.45 Magazyn arty­
styczny 20.00 ,Jak ogień i wo­
da” - komedia USA 21.45 Lista 
przebojów 22.00 Aktualności 
22.05 Sport 24.00 Noc z TV Kato­
wice 2.00 „Kobieta porzucona” - 
film francusko-niemiecki 3.30 
„Oddział uderzeniowy” - film 
sensacyjny USA 5.00 Doktor Kil­
dare 5.30 Białe studio

TYPOLONIA
7.05 Szkoła tańca ludowego - 

Tańcuj z nami: Podlasie (1) 7.25 
Zaproszenie - Na millenium 7.45 
Hity satelity 8.05 Dance Maxx 
8.30 Wiadomości 8.40 Uczmy się 
polskiego 9.20 Tętno pierwotnej 
puszczy (3) 9.50 Brawo! Bis! 
12.00 Wiadomości 12.10 Brawo! 
Bis! 13.00 11 + 1 - program od­
działów terenowych 14.00 Kino 
Familijne: „Panienka z okienka” 
(2) - film polski, reż. Maria Ka­
niewska 15.05 11 +1 16.30 Mówi 
się... - program prof. Jerzego 
Bralczyka 16.45 11 + 1 17.00 Te- 
leexpress 17.20 Sport z satelity: 
Gonitwy na Służewcu 18.30 
Czterdziestolatek dwadzieścia lat 
później (7) 19.30 Listy od wi­
dzów 19.50 Dobranocka: Noddy 
20.00 Wiadomości 20.30 Jak 
rozpętałem II wojnę światową” 
(3) - film polski 21.50100 filmów 
z Wiesławem Gołasem - film 
dokumentalny 22.30 Panorama 
23.05 „...i nie żałuj tego” - film 
dokumentalny Pawła Chmielew­
skiego 24.00 „Wilczyca” - horror 
polski (1983), reż. Marek Piestrak 
1.35 Spotkanie po latach - pro­
gram Jerzego Fedorowicza 2.25 
Pejzaże wsi polskiej - Chciałbym 
namalować całe swoje życie 2.45 
Mówi się... 3.00 Panorama 3.30 
Jak rozpętałem II wojnę świato­
wą” (3) 4.45 100 filmów z Wiesła­
wem Gołasem 5.25.... i nie żałuj
tego - film dokumentalny 6.20 Li­
sty od widzów 6.30 Skarbiec

POLONIA!

8.00 Teleshop 8.30 Filmy ani­
mowane 9.30 Stellina 11.00 Tele­
nowela 11.45 Teleshop 12.00 
Muzyka w południe 13.00 Bliżej 
filmu - magazyn 13.30 Sports 
World 14.00 Pełnym gazem 14.30 
Teleshop 15.00 Tajemnice Sahary 
- miniserial (powt.) 16.50 Filmy 
animowane 17.45 Stellina 19.15 
Telenowela 20.00 „Znak Zorro” 
- włoski film przygodowy 21.50 
„Dziewięć wcieleń kota Fritza” - 
film animowany dla dorosłych 
23.50 Pokusy 0.35 Bliżej filmu
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